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Dominujgca wspolczesnie kultura popularna nie jest pozbawiona odniesien do
tradycji i tego wszystkiego, co jako tradycja jest traktowane przez ludzi zyjacych
w drugiej dekadzie XXI wieku. Tempo zmian zachodzacych w kulturze, poja-
wienie si¢ nowych kanaléw przeplywu tresci oraz pluralizacja postaw wobec
tradycji kulturowej, nie zmienia faktu istnienia cigglosci ponadpokoleniowej
w sferze tozsamosci regionalnej, etnicznej i narodowej. Dziedzictwo kulturowe
nie tylko warunkuje sposob myslenia ludzi o przeszlosci, ale tez projektuje przy-
sztosci, a raczej roznych trajektorni przysziosci w tym znaczeniu, ze wartoscia
czyni odmiennos¢ kulturows.

Mechanizmem, ktéry pluralizuje postawy ludzi wspdtczesnych wobec prze-
szlosci kulturowej, jest selekcja dokonywana w sferze wartosci przypisywanych
tradycji, a raczej tych elementéw kultury materialnej i niematerialnej, ktére
powszechnie sg uznawane za godne kontynuowania lub zapomnienia. W tomie
17/2019 czasopisma znajduja si¢ artykuly poswigcone tematyce, ktérg mozna
okresli¢ jako ,wspolczesna tradycja”. Aczkolwiek zwrot ten semantycznie jest
wielce problematyczny, to jednak ma sens ze wzgledu na to, ze to ze sfery ma-
terialnej (artefakty etnograficzne, zabawki wiejskie, ludowe, tradycyjne) oraz
behawioralnej (zachowania ludyczne uznane za tradycje i realizowane w trakcie
wesel, dozynek, biesiad, spotkan sformalizowanych i nieformalnych, itp.), wy-
brane zostaly te elementy przesztosci kulturowej, ktére urozmaicaja terazniej-
sz0$¢, a zarazem integruja przedstawicieli spolecznosci lokalnych i regionalnych.

Redakcja ma nadzieje, ze problematyka tego tomu zainteresuje czytelnikéw
i pozwoli dokona¢ wgladu w selektywnie pojmowang tradycje kulturowy, ktéra
trwa w czasie ponadpokoleniowym, ale zmienia swoje funkcje i zmienia postawy
wspolczesnych wobec tego, co uznawane jest za niezbedny element tozsamosci
kulturowe;j.

prof. nzw. dr hab. Halina Mielicka-Pawlowska
Redaktor naczelny czasopisma ,,Zabawy i Zabawki. Studia Antropologiczne”
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KULTURA LUDOWA W DOBIE
DIGITALNEJ, CZYLI O NOWYCH
KONOTACJACH DAWNEJ TERMINOLOGII

Violetta Krawczyk-Wasilewska®

Poczatki europejskiej konceptualizacji pojecia kultura ludowa siggaja drugiej
potowy XVIII stulecia, kiedy to Jean J. Rousseau (1749:1754) glosil senty-
mentalng koncepcje ,,powrotu do natury”, a niemiecki filozof i poeta Johann
Gottfried Herder, zafascynowany naturalnoscig i pierwotnoscia tzw. ludu
(Volk), opowiadal si¢ za idea post-feudalnego panstwa narodowego opartego
na bezklasowym, swobodnie wyrazajacym swoja tozsamo$¢ spoleczenstwie
(Herder 1774). Herder byl tez jednym z pierwszych zbieraczy (Herder 1778/
1779), ocalajacych od zapomnienia germanskie tradycje obrzedowe i arty-
styczne, a zwlaszcza piesni i tance, ktore z czasem poczeto okresla¢ mianem
folkloru (Thoms 1846).

Poglady Herdera, traktujace spetryfikowana tradycje ludu jako najbar-
dziej archaiczny i nieskazony wplywami wyrdznik identyfikacji narodowej
znalazly w XIX wieku wielu nasladowcéw, ktérzy apoteozowali prostego
czlowieka z ludu. Apologetow takiego myslenia uksztaltowalo podglebie pa-
triotyczno-narodowe i modna podéweczas estetyka romantyczna, uprawiana
przez klasy wyzsze i Srodowiska artystyczne. Dzialo si¢ to w czasach, kiedy
Europe cechowaly walki niepodleglo$ciowe narodéw podbitych przez lokalne
imperia, a kolonizatorzy europejscy wciaz panowali nad prawie calg Afryka

1 Violetta Krawczyk-Wasilewska, e-mail: violetta.wasilewska@uni.lodz.pl, profesor zw. dr
hab., filolog, historyk i etnograf - zwigzana z Uniwersytetem L6dzkim, gdzie w latach 1990-2012
kierowala utworzonym przez nig Zaktadem Folklorystyki. Czlonek honorowy wielu miedzy-
narodowych towarzystw naukowych, go$cinny wykladowca uczelni zagranicznych, ekspert
Komisji Europejskiej. Autorka wielu interdyscyplinarnych ksigzek i artykutéw na temat teorii
folkloru i ekologii kulturowej; upowszechnita na skale miedzynarodowa termin e-folklor i od
2006 r. zajmuje si¢ kulturg digitalng (vide: biogram w Wikipedii).
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i znaczng czescia kontynentu azjatyckiego. Z drugiej za$ strony XIX-wieczna
Europa to pozostatosci ustroju feudalnego, stojacego w sprzecznosci z hastami
rewolucji francuskiej i postepujaca demokratyzacja zycia spolecznego oraz
urbanizacja i rozwojem technologicznym. Z tym wszystkim - pod koniec
wieku - pojawila si¢ socjologia i antropologia, a takze muzeologia. Nauki te
zainteresowane byly opisem matych kultur lokalnych, zwlaszcza chtopskich,
ale takze odleglych spotecznosci pozaeuropejskich.

I wreszcie - wobec perspektywy nieuchronnych zmian cywilizacyjnych - na-
stapil bezprecedensowy rozwoj ratowniczej dokumentalistyki folklorystycznej
(z monumentalnym zbiorem Kolberga na czele), obejmujacej zwyczaje i obrzedy,
mitologie, przesady, jezyk, literature ustna, sztuke zdobnicza, strdj, sztuke
kulinarng oraz $piew i muzyke, przekazywane z pokolenia na pokolenie przez
zbiorowy, bezimienny podmiot kulturowy, czyli lud wiejski (Kolberg 1857-1890).
Nalezy tu podkresli¢, ze to nie Thoms jako twoérca terminu ,,folklor”, lecz jego
réwiesnicy i nastepcy utozsamiali pojecie ludu ze spotecznos$ciami agrarnymi,
reprezentujacymi zacofana warstwe chlopstwa panszczyznianego (tak, jak to
bylo na gruncie polskim) lub wywodzacymi si¢ z tej warstwy (jak w wypadku
zachodnioeuropejskich spoleczenstw post-feudalnych). W tym wigc ograni-
czonym spolecznie sensie az do poczatkow XX w. folklor chtopski traktowany
byl jako integralna czes¢ kultury ludowej, ktdrej zreszta poczeto przydawac
jednoznacznie pozytywne wartosciowanie, wyrazane przymiotnikami: nasza,
swojska, odwieczna, pigkna, kolorowa, szczesliwa.

Poniewaz spolecznosci chlopskie byly zaréwno twoércami, jak i konsu-
mentami wlasnej kultury, przeto mianem kultury ludowej obejmowano nie
tylko kulture tzw. duchowg i spoleczng, ale takze — utrwalony przez wieki
- wernakularny dorobek materialny, ze wymienimy budownictwo i proste
technologie. Cechy kultury ludowej (takie jak: tradycjonalizm, ludowa religij-
nos¢, izolacjonizm, myslenie mityczne) powodowaly, ze byla ona traktowana
jako synonim bezrefleksyjnej, homogenicznej, nieskazonej obcymi wplywami
tradycji, manifestujacej sie¢ w stylu zycia wyizolowanej spotecznie warstwy
chtopskiej. Dlatego kultura ludowa nie tylko odrdzniala si¢ zasadniczo od
ewoluujacej kultury szlacheckiej i mieszczanskiej, ale pelnila tez swoiste,
ustugowe funkcje polityczne i artystyczne, wplywajac na poglebianie sie
dychotomii: kultura wysoka (elitarna) versus kultura niska (ludowa). Nota-
bene podzial ten nie stanowil tylko ,,specjalnosci” europejskiej, bo dotyczyt
rowniez wielkich cywilizacji pozaeuropejskich (np. azjatyckich).

Nadmieni¢ tu trzeba, Ze wraz z rozpoznaniem kultury ludowej zaakcep-
towano folklor in crudo jako niezalezng kategorie pojeciows, obejmujaca
zjawiska dziedziczone, praktykowane, autentyczne i immanentne. Réwno-
legle kultura wysoka poczeta wykorzystywac ideowo i artystycznie elementy
ludowe w sztukach pieknych i dzialalnosci kulturalnej poprzez stylizacje,
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reanimacje i rekonstrukcje oraz rewitalizacje folkloru (Krawczyk-Wasilewska
1986). Ruch ten w 2 pol. XX w. zostal nazwany folkloryzmem i obejmowat
zjawiska folkloru wtérnego, wyrwanego z pierwotnego, lokalnego kontekstu
spolecznego i aranzowanego w celach artystycznych, propagandowych oraz
komercyjnych. Popularnos¢ folkloryzmu wigzala sie §cisle z przekonaniem,
iz emancypacja artystyczna réwna si¢ emancypacji spotecznej i w tym sensie
folkloryzm jest artystycznym wyrazem demokracji i postepu (vide: Dorson
1950, Moser 1962, Burszta 1966).

Podkredli¢ tu tez nalezy, ze odkad nastgpito wszechstronniejsze pozna-
nie europejskiej kultury ludowej, odtad juz nie podlegata ona procesowi
powszechnego, twdrczego praktykowania. Takie wiec elementy jak: stréj,
obrzedy i wierzenia, tradycyjnie wystepujace w funkcji rytualnej, magicznej,
spolecznej i religijnej ulegaly transformacji w funkcje li tylko estetyczna,
reprezentatywna oraz ludyczna. Z kolei historycznie uksztalttowany typ men-
talnosci chlopskiej - jako fakt kulturowy dlugiego trwania (vide: Braudel
1958) — podlegal procesowi bardzo powolnej niwelacji, i to pomimo likwi-
dacji analfabetyzmu oraz dostepu warstwy chlopskiej do edukacji i mass-
mediéw. Tym niemniej po II wojnie $wiatowej wie$ europejska otworzyta sie
na $wiat zewnetrzny i zrestrukturyzowala, oczywiscie nie wszedzie w tym
samym tempie i zakresie, co wigzalo si¢ z uwarunkowaniami ekonomicz-
nymi (gospodarka kapitalistyczna versus gospodarka socjalistyczna) oraz
polityczno-ideologicznymi. Jednakowoz na calym kontynencie nastgpita
definitywna wymiana warstwy chtopskiej na wszelkiego rodzaju §rodowiska
lokalne zwigzane z obszarami wiejskimi jako miejscami produkcji i zatrud-
nienia (w sektorze rolnoogrodniczym, hodowlanym i spozywczym) oraz
zamieszkania i odpoczynku (agroturystyka).

Z kolei druga potowa XX wieku przynioslta dynamiczne zmiany cywiliza-
cyjne zwigzane z procesem globalizacji i cyfrowa rewolucja technologiczng,
dzieki ktdrej kontakt miedzykulturowy stat si¢ dostepny na wyciagniecie reki,
a Internet od poczatku lat dziewiecdziesigtych okazat si¢ digitalng encyklo-
pedia globalnego ludu, zwanego réwniez cyberspoteczenstwem obywateli
Sieci. Pamieta¢ tez trzeba, ze w XXI wieku narastajace procesy globaliza-
cyjne wspolczesnego $wiata znaczone s3 droga nie tylko wspdizaleznosci
ekonomicznych, ale przede wszystkim btyskawiczng komunikacja i wymiana
informacji, jak rowniez zawodowa i osobistag mobilnoscig ludzi (vide: Bau-
man 2007). Ta ostatnia dotyczy réwniez odwiecznych ruchéw migracyjnych
powodowanych terrorem, nedzg i dziataniami wojennymi.

Zjawiska te sprawiaja, ze poszukiwanie korzeni i odniesien kulturowych
wcigz wydaje si¢ by¢ odzwierciedleniem naturalnej potrzeby cztowieka, jaka
jest wiedza o swym pochodzeniu i poczucie przynaleznosci etniczno-kul-
turowej oraz obywatelskiej. W zwiazku z tym odzylo pojecie tozsamosci
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etniczno-kulturowej, zwlaszcza w odniesieniu do mniejszosci narodowych,
manifestujgcych swoja odrebnos¢ wobec unifikacyjnych wzorcéw kultury
wigkszosciowej (dominujacej) oraz globalnej (vide: Krawczyk-Wasilewska
2005). Z drugiej zas$ strony globalizacja przyniosta postepujaca standaryzacje
wzorow kulturowych, zwlaszcza w zakresie kultury masowej i popularne;j.
Ta sytuacja w pewien sposéb doprowadza do powolnej niwelacji znaczenia
tradycyjnych, lokalnych kultur etnicznych na rzecz etosu ,,poza-etnicznego”
i wiaze si¢ z ideg obywatelstwa kosmopolitycznego oraz pojeciem tozsamosci
kosmopolitycznej (vide: Wonicki 2010).

Niewatpliwie sprzyja temu globalna kultura digitalna z jej cyberspote-
czenstwem, skladajacym sie z réznych grup ,plemiennych” i ,,docelowych”
(tzw. targetowych), potaczonych zainteresowaniami, pogladami, e-folklorem
i warto$ciami oraz stylem istnienia online (fora, blogi, serwisy spoleczno-
$ciowe itd.). Z tym wszystkim pojecie e-folkloru zmienia oblicze wspolcze-
snej folklorystyki, ktora z nauki historycznej, badajacej lokalne dziedzictwo
niematerialne staje si¢ nauka o mediach, ukierunkowang antropologicznie.
Spolecznosci usieciowione, czesto o mnogich tozsamosciach wirtualnych
jako zywo przypominaja dawne spotecznoscilokalne (Krawczyk-Wasilewska
2016). Posiadajg swoj wiasny e-folklor, normy i swoista, ewoluujaca tradycje,
ktora wpisuje si¢ juz do kategorii dziedzictwa digitalnego, definiowanego
przez UNESCO jako ,zasoby kulturalne, edukacyjne, naukowe i administra-
cyjne oraz informacje techniczne, medyczne i prawne tworzone cyfrowo lub
przeksztalcone w forme cyfrowa zasoby analogowe” (Krawczyk-Wasilewska
2016:52). Termin ,,folklor” stal si¢ pojeciem parasolowym, odnoszacym sig
zwlaszcza do niematerialnych elementéw tradycji, wyrazajacych tozsamos¢
roznych grup spolecznych (etnicznych, srodowiskowych i zawodowych),
zardwno w obregbie nowoczesnych panstw wielonarodowych i struktur fede-
racyjnych, jak réwniez w odniesieniu do tych spolecznosci, ktére usytuowane
s3 w regionach geograficznie i cywilizacyjnie peryferyjnych. Co wigcej, upo-
wszechniana online wiedza o folklorze - rozumianym jako cze$¢ uniwersal-
nego dziedzictwa kulturowego ludzkosci - odgrywa wazna role w dialogu
miedzykulturowym i tzw. dyplomacji kulturalnej, dajac nadziej¢ na posza-
nowanie innych sposobdéw Zycia niz nasze wlasne (vide: Nye 2004, Waller
2009: 82-87).

Zmienilo sie tez postrzeganie tradycji kulturowych. Miejsce dawnego, izo-
lacjonistycznego rozumienia kultury ludowej zajely pojecia takie jak: kultura
wernakularna, kultura tradycyjna i popularna, réznorodno$¢ kulturowa oraz
dziedzictwo kulturowe. To ostatnie nie konczy si¢ juz wiec na kolekcjach
obiektéw muzealnych i dziet sztuki architektonicznej oraz innych zbiorach
materialnych odziedzicznych po przodkach, bowiem - zgodnie z globalna
definicja UNESCO - obejmuje rowniez niematerialny dorobek przekazywany
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z pokolenia na pokolenie (vide: www.unesco.org World Heritage Centre). Do
dorobku tego zaliczy¢ rowniez nalezy - nowszego i najnowszego pochodzenia:
dziedzictwo audio-wizualne oraz digitalne.

Podkredlmy, ze kultura digitalna odnosi sie li tylko do spoteczenstwa
informacyjnego, ktére wciaz stanowi zaledwie 20% ludnosci §wiata. Paradok-
salnym przykladem tego stanu rzeczy moze by¢ drugie po Dolinie Krzemowej
centrum komputerowe na $wiecie, zatrudniajace az 150 tys. informatykow
i obstugujace serwery na kilku kontynentach, ktére zlokalizowane jest w Parku
Industrialnym indyjskiego miasta Bangalore, liczacego ponad 10 mln miesz-
kancow, z ktérych wigkszos¢ nie tylko nie moze marzy¢ o dostepie do kompu-
teréw, ale nawet nie posiada o$wietlenia elektrycznego. Pamietac tez nalezy,
ze na §wiecie sg tez panstwa (np. Kuba), ktére ograniczajg swoim obywatelom
dostep do globalnego Internetu. Z kolei w Korei PéInocnej wigkszos¢ miesz-
kancéw (poza nielicznie wybranymi) jest catkowicie pozbawiona kontaktu
internetowego ze $§wiatem, posiadajac jedynie (od roku 2000) dostep do
narodowego Intranetu (zw. Kwangmyong).

Zagadnienie dziedzictwa digitalnego obejmuje nie tylko cyfryzacje bi-
bliotek, archiwéw i zbioréw folklorystycznych, ale réwniez eo ipso dziet ta-
kich jak: e-folklor, grafika komputerowa, netnografia czy tzw. interaktywny
storytelling. Dziedzictwo kulturowe odnosi si¢ wigec do zywych, nieustannie
ewoluujacych tradycji manifestowanych takze w sztukach performatywnych
oraz roznego rodzaju aktywnosciach, takich jak: muzealnictwo, turystyka
wernakularna, tradycyjna gastronomia, moda, festiwale pie$ni, muzyki oraz
tanca itp. I tutaj rola Internetu jako srodka komunikacji, informacji, edukacji
i popularyzacji jest nie do przecenienia, zwlaszcza na polu rozwoju kultury
popularnej, etno-sztuki, wzornictwa i tzw. tradycyjnych przemystéow kreatyw-
nych. Tak wigc nowe technologie cyfrowe pozwalaja ludziom na wyboér mie-
dzy biernym odtwarzaniem i do§wiadczaniem kultury, a bardziej aktywnym,
partycypacyjnym w niej udziatem. Oczywiscie, tak jak charakterystyczne dla
danej epoki dobra kultury podlegaja przemianom cywilizacyjnym, tak samo
i pojecie dziedzictwa kulturowego ulega zmianie generacyjnej. Bowiem to,
co dzi§ uznawane jest za wazny element wart upamietnienia, nastepne po-
kolenia mogg catkowicie odrzuci¢ lub - w dluzszej perspektywie — doceni¢
jedynie wybidrczo.

Wobec upowszechnienia w spoleczenstwie informacyjnym wspominanych
wyzej nowych poje¢, dziewigtnastowieczny termin kultura ludowa obecnie
brzmi nieco staromodnie, nacjonalistycznie, by nie powiedzie¢ passé. Czesto-
kro¢ bowiem kojarzy si¢ negatywnie jako synonim kultury niskiej, zamknietej,
anachronicznej i nieprofesjonalnej. Na gruncie polskim drastycznym przy-
kladem z ostatnich lat bylo np. odtwarzanie okrutnego obrzedu zabijania
Judasza w podkarpackim Pruchniku (2019) czy rekonstrukcja kaszubskiego
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obrzedu $cinania kani (ptaka zta), zaprezentowana podczas Zjazdu Polskiego
Towarzystwa Ludoznawczego (2017).

Na koniec powyzszego, gwoli sprawiedliwosci nalezy odnotowa¢ fakt,
ze termin ,kultura ludowa”, do ktérego przywiazane sg kregi konserwatyw-
nych regionalistow bywa nadal uzywany - zwtaszcza na gruncie srodkéw ma-
sowego przekazu oraz w jezyku potocznym - w znaczeniu kultury tradycyjnej,
lokalnej lub narodowej. Przyktadem moze by¢ cieszacy si¢ popularnoscia
portal www.kulturaludowa.pl, noszacy podtytul: Od tradycji do wspétczesno-
sci, redagowany przez Stowarzyszenie Tworcow Kultury i wspotfinansowany
przez Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Nie zmienia to faktu,
ze istota i historyczne desygnaty pojeciowe terminu ,,kultura ludowa” odnosza
sie dzi$§ do odlegtej przeszlosci.

Folk Culture in the Digital Era: Rethinking Old Terms,
Exploring New Meanings

Violetta Krawczyk-Wasilewska

The field of folk culture involves activities based on folk and local traditions.
Ongoing cultural globalization and the increasing availability of technology
even in remote communities have changed the nature of folk culture. The
term was coined in the 19th century and today sounds slightly old fashioned,
nationalistic, or even atavistic. Modern anthropologists, culturalists, and
media experts much prefer to use such terms as heritage culture, intangible
and tangible cultural heritage, or cultural diversity.

This paper focuses on the paradox that the growth of technology is not
a problem for folk culture, which is often practised today only for its aesthetic
value. The Internet has had a positive impact on traditional creative indu-
stries, digital reconstruction of traditional knowledge, popularisation of folk
food culture, folk tourism, folk festivals, museology, archiving, and digital
repositories. Folklore is a fundamental and enduring form of popular com-
munication and an artistic expression of tradition and identity, and hence is
inextricably linked to the Net. Still, this perspective cannot be applied eve-
rywhere. This new digital world is open only to the 20% or so of the world’s
population who use electronic devices.

Keywords: folk, culture, culture in the digital era
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THE DOLL — AN (IN)SIGNIFICANT THING

Agnieszka Kot!

The doll is a significant object, a human creation. It is surprising how easy
it is to shift the topic within a discussion: from a doll to a human being. Is
this a better way to talk about oneself? Or maybe, as noted by John Sztau-
dynger, “the perceptive people have made a discovery that dolls differ from
men in the category of speaking, since they walk, they dance, they move as
if they were alive. They only lack speech” (Jurkowski 1961:13). Already Plato
compared people and puppets — both people and puppets are a trifle in the
hands of the creator. “Let us suppose that each of us - living creatures - is
an ingenious puppet of the gods, whether contrived as a toy of theirs or for
some serious purpose — about which we know nothing; but what we do know
is that these inner affections of ours, like sinews or cords, drag us along and,
being opposed to each other, pull one against the other to opposite actions”
(Jurkowski 1970:35).

It seems that dolls are nothing serious and they are meant only for playing
and fun (vide: Muniak 2012:31). The modern world suffers from irresistible
hunger of consumerism. The reality feeds itself on fun. Experiencing pleasure
has become a way of life. So it is not just about an innocent childish game,
which the child plays with a doll, but it is also about the game played by an
adult collector. In such realities, the purely ludic context seems to be over-
shadowed by many other functions of dolls (Bagk 2008:7). Thus, in the quest
to establish the origins of these anthropomorphic creatures, we come across
a theory that they were associated with the cult of the dead, and were used
by the primitive people during their rituals. They could be an image of an
ancestor or a vessel to keep the souls of children. In addition to communing

1 Agnieszka Kot, e-mail: akoot@onet.eu, magister sztuki, ukonczyla doktoranckie studia
filozoficzne na Wydziale Nauk Spotecznych UO. Tworzy i zbiera lalki, ktore sa gtéwnym
tematem jej pracy artystycznej oraz naukowej. Zafascynowana tworczos$cia Hansa Bellmera
oraz dzietami ,,po Bellmerowskich” tworcow w Japonii.
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with the dead ancestors, they could also make contact with tribal heroes and
guardian spirits (Jurkowski 1979:6).

This article discusses dolls, which are perceived as creations suspended
between two extremes: what is perfect and complete, on the one hand, and
what is paltry and lacks excellence, on the other. In this paper I study dolls ,,in
general’, although I acknowledge the fact that the lack of distinction between
different types of them: marionettes, puppets and mannequins, is an error.
Radostaw Muniak states that “dolls are items that can be anthropomorphized
and animated” (Muniak 2012:10). The so called pet dolls, that is dolls which
have animal and human features, have been excluded from the study.

Pupilla

The etymology of the word “doll” (doll) refers to vanity. Presumably it ori-
ginated from transformation of the word “dole”. Laura Starr suggests that it
could also be one of the variations of the word “vestal” (doll, doul, douckie,
etc.) (Starr 1908:14). This clearly outlines a semantically negative connota-
tion of a doll in the sense that it is something subordinate and inferior. In
turn, the Latin word “pupa”, German “puppe” or the French “poupee” undo-
ubtedly evokes associations with the word “pupae”, which means “chrysalis”
(ibidem:13). This similarity indicates the existence of a common semantic
context. Indeed, the word “pupa” in meaning of a girl, a child, can designate
a pre-adult form, therefore, chrysalis (pupae).

Let us stop here for a moment to reflect on the aspect of synonymy. The
word “pupa” has its diminutive “papilla’, thus it once again refers to a girl
(“doll”). Another significance of this are: alumnus, pupil, orphan, ward and
eye pupil (Szczeklik 2007:58). One of the oldest dolls found on the Polish land
was the so called fgtka (puppet), dating from the period between the ninth
and twelfth centuries. This old Polish word meant both a doll and something
impermanent, transient (vide: Pewinska 2018). On the other hand, the phrase
“louthky” which became popular in Poland in the fifteenth century can be
translated as “childish children” (Sych 2010:10). The Polish folk expression
“pojs¢ do lali” (to go to the doll, to die) owes its negative connotation due to
the obvious association with death, as it means “to go to an ancestor”, “to die”.

In conclusion, the examples which have been mentioned here show that
the word “doll” has a negative connotation. It can be replaced with just one
expression: insect. £gtka, which also means damselfly, is a species of dragonfly.
Chrysalis, in turn, is a stage of development of insects. Therefore, semantics
determines the doll to be an insect.

Dolls are not entitled to the human existential status. They imitate living.
They are not beings that belong to life. At best, they can only be a substitute
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for humans. In turn, due to being mixed with the materiality of life, they
emanate alienation (Plesniarowicz 1990:16). They are no longer either things
or people, thus they remain isolated. A small town located in southern Japan,
Nagoro, is known as “the puppet village” The artist Ayano Tsukimi has created
her own microcosm. She replaced people with life-size dolls. Currently, the
number of dolls exceeds the number of people living in the village, which is
at most a few dozen. Dolls simulate children playing in the streets. They can
be found in houses, schools and shops. They rest in parks and gardens. This
reality only evokes sadness. Dolls attempt to make present what is absent.
However, this is not just the presentation of dialectic of death, which, after
all, is the “absent presence” (ibidem:82), making present the impossible. It is
a world which consists of schizophrenic states. It is hostile to people. When
we make contact with the doll and we start to feel “ourselves as others and
others as ourselves” our human self-awareness disappears (Muniak 2012:156).

The village Nagoro, however, may seem disturbing from the European
perspective, does not raise significant concern in Japan. In the Japanese
culture, a doll is something that represents the human form. The doll is
called ningyo, which literally means “human shape” or “human figure”. The
interpretation of the meaning of this word is not as unrestricted as of the
word “doll’”, and, therefore, the reduction to an equally mocking connotation
is impossible. This leaves the alternative of operating only on two expressions:
hito - human, and kata - form. Since the very beginning of Japanese history,
ningyo had four different forms: dogil/dogu (anthropomorphic figures made
out of clay), haniwa (literally clay circle/ring, statues made from terracotta,
depicting a man who was surrounded by mounds. It is possible that it could
also be a “place where the soul of the deceased was kept”, katashiro/hitogata
(an object which was used as a scapegoat or static doll, literally human image
on paper or grass or substitute shape, as well as a human shape, replaced later
by ningyé), and nademono (“something to stroke or to pat”) (Pate 2005:8-9).
Naturally, there are many types of ningyo, each of which has a different role,
e.g.: Gosho ningyo serve as a talisman: they protect from evil spirits, but also
bring good luck to their holders. Iki ningyo are incredibly realistic, life-si-
zed puppets (currently they “make a career” as mannequins in shops). Hina
ningyo, in turn, “protect” the household, especially girls, and they are meant
to ensure well-being (vide: Baten 2000:105-106).

Hina is an old word for doll (Pate 2005:91). Sei Shonagon in the classical
Japanese book The Pillow Book described hina as a cute and simply thril-
ling object (vide: Morris 1971:168). The expression chick, baby bird (“small,
miraculous thing”) (http://people.clas.ufl.edu/jshoaf/japanese-dolls/hina/
[Access: 22 April 2018]) is kept in a similar tone. Today, in Japan dolls are
treated with great respect. For the Japanese, they are not toys, but something
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much more significant. Hence, an increasing number of realistic dolls are
still being produced. This society lives with them®. Currently, most of the
dolls in Japan are BJDs? even the so called fashion dolls. This is a term that
is common in the puppet discourse and is used to describe dolls dressed in
trendy, and thus often luxurious and extravagant costumes. Usually, they are
presented as “collectors’ items”. Otherwise, they can be called doll models, al-
though today they are no longer linked to the former connotation (Herlocher
2005:155). Nevertheless, the term fashion dolls means nearly the same as haute
couture dolls, with a slight nuance - the latter includes a whole set of other
luxurious and limited additional features, each of which comes only with one
specimen - therefore there is no possibility of mass production, which has
impact on the high price of the products (Snodgrass 2014:172). The whole
tradition of haute couture was relevantly presented by Giampaolo Sgura, who
photographed women locked in large “doll boxes” with all the equipment
(vide: http://www.giampaolosgura.com/uncategorized/panoplies-2/ [Access:
22.04.2018]). Never before in the history of dolls has there been such a number
of jointed dolls in any country. In 1965, Simon Yotsuya, who at that time was
in his mid-twenties, became familiar with Tatsuhiko Shibusawy’s article in the
magazine “Shinfujin”; the text referred to the work of Hans Bellmer. Yotsuya
was fascinated by the mobility of the artist’s dolls. He believed that the ball
joint used by Hans, makes the doll more human... He began to change his
style of making dolls. Nori Doi followed him, making a replica of the Bellmer
doll. Both were considered the first generation of “post-Bellmer artists” in
the country. This, in turn, caused a revolutionary change in the production
of dolls in Japan (vide: Konno 2013:9-13). The makers of B]JDs create their
work similarly to Plato’s Demiurge, however, the product is a doll instead of
a human being. A considerable number of contemporary BJDs are profoun-
dly “human” (three artists who create life-size dolls are particularly worth
mentioning: Marie Honda, Lina Seddiki and Shota Kotake). In The Pillow
Book (a movie inspired by Shonagon’s book) Peter Greenaway reveals the act
of creation in a very technical manner, which evokes natural association with

2 Also for many Japanese the doll is literally the sole and the devoted companion of life. Of
course, items which we collect in some sense accompany our lives, but there is something
more significant. In Poland, true Otaku are ,,endangered”. In larger cities, from time to time
doll fans meet only at the so-called doll meetings (Pol. meety lalkowe).

3 BJDs (Ball-Jointed Dolls) are dolls with spherical joints, mostly resin. The name remains
a contentious issue. Some say that main feature of BJDs dolls are the resin ball joints. Others
state that BJDs are all the dolls ball shaped joints. regardless of the material. The relatively
rarely used abbreviation is ABJD (Asian Ball-Jointed Dolls), however, it refers only to the
dolls manufactured in Asia. Even so, these ,,Asian” are also called BJDs and Dollfie. Although
the name refers to a series of dolls manufactured by Volks, now it widespread and it is simply
a colloquial term for BJDs (Dollfies).
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the description of creation of a human in Timaeus, with the exception that this
description refers more to species other than human beings (the Demiurgic
creation of the world, similarly to the manner of Bruno Schulz fantasizing
about the next book of Genesis) (Schulz 1985:62): “When God made the first
clay model of man, he painted the eyes, mouth and sex. Then, he gave each
model a name, so that it would never be forgotten. When God liked what
he created, he breathed life into the painted clay model” (Greenaway 1996)*.
The doll (the girl) has a specific type of body, which is an extremely plastic
material and noticeably tractable (even “lasciviously liable”), which enables
its further formation (Nelson 2009:80). In the “land of the rising sun” dolls
are made with most faithful relation to reality, one could even risk using
the word clones. But soon this could lead to perplexity, since the word clone
sounds similar to the word clown (http://wyborcza.pl/1,75517,2750995.html
[Access: 22.04.2018]). An interesting fact is that the first clone was called
Dolly (Muniak 2012:20). However, perhaps this amusing situation could be
an attempt to hide something more profound (ibidem:82).

The natural hollowness

A doll is constructed out of individual body parts and that differs it from
a sculpture which is congealed in one pose. If it were to be decomposed into
prime elements, no basic particle called “the soul” would be found. The pupil
is empty inside (Muniak 2012:144). We can assign the spirit to objects which
surround us. A book has its interior - pictures; the spring in a rocking horse
is revealed because of the rocking of the toy. The problem, as suggested by
Rainer Maria Rilke in his essay Puppen, is the existence of the doll’s soul
(Jurkowski 2013:196)°. More than 60 years earlier, a French poete maudit,
Charles Pierre Baudelaire, faced a similar problem. In The Philosophy of Toys,
the author writes that “the overriding desire of a man-child is to destroy one’s
toys so that, due to this act, one can break through and see the soul of dolls”
(Baudelaire 2012:20). In his book The Post Card: From Socrates to Freud to
Beyond, Jacques Derrida also describes the deconstruction of a plaything
(Derrida 1987:51). The construction made of dolls, in one second may be
shattered to pieces and thrown out of the pen. Thrown away as far as possible.
As noted by Derrida, this refers to Sigmund Freud’s concept (fort - da). While

4 Creation appears in the opening scene of The Pillow Book (P. Greenaway, 1996). The girl’s
face is gradually covered with extraordinary, Japanese calligraphy. The synthesis of body and
text is accompanied by words spoken in the background: ,When God made the first clay
model of man ..”

5 Based on: Rainer Maria Rilke: Saemtliche Werke. Band 1-6, Band 6, Insel Verlag, Wiesbaden
und Frankfurt a. M. 1955-1966, pp. 1055-1056, 1063-1075.
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throwing the toys out of the pen, the child shouts fort (“go away”). The same
call is also cried out, while throwing toys back into the pen. The consequence
of reaching out for the plaything once again is saying the carefree da (“here
you are”) (vide: Freud 1975:31-33).

Destructive actions, which a child takes towards its dolls are aimed to
identify with the woman who gave life, to absorb her in order to be able to
become the symbolic manager of the presence and non-existence of the Alien/
Other (mother). A young person uses an object over which one can take
control (one symbolically dominates the Alien). The subject, in turn, gains
subjectivity, due to the fact that man influences it (and vice versa, the thing
has an impact on a human being). Yet, this game may result in entanglement
in a mad destruction (vide: Derrida 1987:318-319). In The Post Card: From
Socrates to Freud and Beyond, however, Derrida perversely advised not esti-
mating things by looking at them as a whole (ibidem:118). Destruction allows
for disengaging oneself from this “definition”, being “not here”, “elsewhere”,
“somewhere near”, “close”. Derrida’s child-destroyer ruins toys that do not
belong to it (they were a gift from mother), trying to compensate mother’s
absence at some point, it identifies itself with her at some point and becomes
“someone else”. As the child’s identity has already been “disintegrated”, the toys
have been destroyed and hope for mother’s return negated, in a playpen there
only seems to be a great absence remaining. Unfortunately, the destruction
brought no benefit, the little devastator was deceived (ibidem:51-52). Nothing
really depended on “it”. Thus, the absence became a somewhat image of the
participant of this mad enjoyment.

According to Baudelaire, a child has a natural ability to destroy. Sometimes
the child does this immediately, other times simply when the opportunity
occurs, or when the item is worn. The doll’s lifetime is determined by the
imminent invasion of this desire (more or less violent). This can be called the
first metaphysical tendency or agitation. When the infantile mania begins to
grow, this desire begins to penetrate the immature brain, it penetrates to the
core. It fills the child’s fingertips. All this happens with extraordinary speed
and strength. The adolescent tries to “break” the doll. It tests her strength.
It twists her, shakes and scratches, then hits her against the wall and throws
to the ground. From time to time, it forces her to continue mechanical mo-
vements or give them the opposite direction. Her life, which is miniature,
more colorful and more wonderful than reality, is stopped. In the end, the
doll is broken open, her interior becomes visible. However, the center of this
destruction does not expose what we truly wish to see, and the only question
remains: where is her soul? (vide: Baudelaire: 19-21) In his Treatise on Pup-
pets, Henrich von Kleist suggested that the blame for everything lies in the
weightless condition of the doll. Her center of gravity may shift to any point.
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At one point her soul may be at the elbow, other times in the neck and, mo-
reover, even in the fingertips. Her poses make her a pure figure, “completely
naked”, devoid of any “interiority”. This is the source of natural emptiness
(http://wwwu.rfi.fr/actupl/articles/115/article_8301.asp [Access: 24.04.2018]).

We remain aware of our own self until we come into contact with things
of another state, that is such of which we can experience their distinctive-
ness. Dolls are immensely similar to us, and perhaps that is why it is hard to
“capture” their soul (vide: Jurkowski 2013:196). This state of reality arouses
Baudelaire’s complaint: dolls do not have any soul, however, we cannot find
the soul within ourselves either, because it simply does not exist (Baudelaire
2012:20). This solution was not new to Descartes who in Traité de Lhomme
(Treatise on Man) described a soulless body. He intended to describe the
soul in a separate part of his work. Unfortunately, this piece was lost and the
whole book lacks this fragment. Therefore, are we not left with anything other
than a mechanical interpretation of everything in us? Everything apart from
the cause (Descartes 1989:4). Blood flows through our lungs like water in
a hydrant. Our memory, dreams, hunger or cough - all is mechanical. Thus,
these are natural features of this machine that depend on the disposal of its
parts; like the clockworks movements, they are the result of its weights and
wheels (ibidem:71).

In the late eighteenth century, the family Droz (Pierre Jaquet and Henri
Louis) and their friend, Jean-Frédéric, designed three impressive doll-ma-
chines, which are currently considered to be masterpieces and they evoke
considerable admiration. They are currently located at the Art and History
Museum in Neuchatel, Switzerland. The Writer is the most complex machine
of this triad. It does not work like a music box, yet as it writes particular
words, its eyes follow this process, giving the impression of being conscious.
Once dedicating a tribute towards Descartes, the Writer scribed: “I think,
therefore I am.” Another time the inscription was, on the one hand, so-
mewhat ironic: “I do not think... do I therefore not exist?” (Wood 2003:7),
on the other hand, very Cartesian - thinking is not the only measure of our
humanity... When am I a being? How long will I remain a human? As long
as I am rational. Doll suffers from lack of self — the machine from the Droz
family can “only” (or “even”!) announce: “I do not think..”” (ibidem:8). It
is said that Descartes had a “mechanical daughter”. If the stories are to be
believed, in 1650 the philosopher was invited by the Queen of Sweden and
went on his last journey by ship, he died soon after. When he was already on
board, he told his comrades that he was travelling with his daughter, called
Francine. The next day, there was a terrible storm at sea. One of the men
went to the philosopher’s room, but he found nobody there. However, he
was intrigued by mysterious, quite a sizeable chest. When he opened it, he
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froze with fear. Indeed, inside was the offspring of Descartes, yet it was not
human, but a doll made out of metal pieces! At that time, Francine, the real
daughter of Descartes, was long dead, since she had died in 1640 of scarlet
fever. The sailor, who saw the doll, was not so much afraid of the object itself
(after all, it behaved exactly like a human being), but the strange affection
that Descartes had for it. The problem was not how a man interferes with the
items, but how things affect humans. Only by “pulling them away” from each
other will we once more be inclined to believe in the existence of the soul as
such and seek our own being. According to Baudelaire, the moment when
we find the puppet’s emptiness is also the beginning of melancholy, and only
a total disintegration of the doll caused by performing destructive forces on
it can free us from this expansive sense of emptiness. However, will we fall
into the trap again and, in the madness of destruction, will we overlook (as
in the case of Derrida’s child) the absence which usurps us?

The underestimated toy in human hands

The desire to destroy things reveals our willingness to dominate or control
things. Dolls tend to be perfect objects for such practices. Their owner or
creator has power over them. They become a victim of his fantasies. They are
completely devoid of will. They cannot move a muscle to oppose the “torturer”,
neither can they express their dissatisfaction with this situation, for they are
not able to move independently or change facial expressions, not to mention
uttering words... The immensity of the fantasy of the doll’s owner seems to
be perfectly expressed by one of the masters of surrealism, the famous Doll
“Builder”, Hans Bellmer, who knowingly exposed the vanity of artificial body.
To do this, he used an extremely mobile B/D. The moving ball joints allo-
wed him to freely and constantly manipulate the doll. Sometimes Bellmer
expressed his astonishment as to what pose he could take his creation. He
used to say that things impossible to achieve physically seemed to be the most
fascinating (Jelenski 1998:22). He made sure that the body of his doll took on
different orientations. He showed it in a construction and deconstruction or
perhaps just a disintegration. At the same time, the artist divested himself of
his own “outline”, and the doll was built only in order to satisfy his fantasies
of unlimited thirst for power over the body (Foster 2004:233).

Rilke referred to a doll as to something “less important than an object”
(Jurkowski 2013:196). This arises the association with Tadeusz Kantor’s idea
of “reality of the lowest rank”, which the artist himself ennobled and stressed
so immensely that it emanated even more destruction. Items which in human
and material terms are useless are impractical things (vide: Skiba-Lickel
Aldona 1995:31-32). The doll is susceptible to manipulation, and, as a result
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of long-term operation, traces appear on its body. This does not evoke com-
passion, but rather clear disappointment (“it is junk”) the “hope of meeting
its vital function” completely disappears (Kantor 2004:415-416). A doll sealed
in a hermetic box, never to be taken out (NRFB - Never Remove From the
Box), or a doll enclosed in a glass-fronted display case seems to be a similar
type of waste. While Kantor utilized useless things in his artistic practices,
dolls enclosed in boxes are superfluous (Skiba-Lickel Aldona 1995:31). Worn
dolls end up only in a rubbish bin, and those found in the sterile boxes are just
trinkets. Rilke notes that all objects have their pride, but dolls. Has anyone
ever heard of the table which wants to love? Or of the cabinet, which begs
for a little tenderness? Only a doll (“orphan”, “pupil”) desires to be loved and
wants us to be tender, because nobody loves her. Hence Rilke in his treatise on
dolls simply states: things seem to be lenient in relation to dolls just to reject
them after a moment, “the table (...) barely notices the doll on its surface and
in the next second she is already back on the floor” (Jurkowski 2013:204-206).

Sztaudynger’s somewhat irreverent words quoted in the introduction,
which emphasize that the doll cannot articulate any sentences, overall, work
to the doll’s advantage. Silence is quite a peculiar word... It can be affected by
any other word, and thus reduced to nonsense. This, in turn, is the beginning
of speech, this is the limit of discourse (Bataille 1991:39). Silence is, therefore,
something prior, it points to the “opening” (the only corresponding word can
be “God”; it is a word that goes beyond and “closes everything”. God became
great because he became silent about us. Thus, nothing shimmers with such
a gleam like lack of tone). If we recall giving our doll affection, and her still
being in torpor (not responding) and being on the edge of patience (when we
grew in our anger, and our hands were close to capturing and shaking her),
we stopped before her waiting for her to respond to our question: why did
she need our warmth and what did she do with it? She became silent.

Final conclusions

Rilke argued that the problem is finding the soul “in the doll”. Baudelaire,
who suggested destroying the puppet in order to see whether it actually had
a soul or not. This idea only designates the starting point. If the object does
not have this “substantial part”, it means that it is something complete because
it changes only into something that has a soul (Plato 1997:420). Thus, the
doll does not evolve. It is not a Creation. It is not threatened by achieving
the zenith of its development. It cannot die. In result, it is placed on the bor-
ders of perfection. Technically, it can also resist destruction. Ultimately, its
charm hides in the consequence of double illusion, it lies that it is alive and
also deceives us about being dead (Gerchow 2002:14). All the dolls can be
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disassembled, it is the joints that enable one to change every part: to remove,
reinsert, add a new part, swap one for another or simply reduce. These are not
complicated solutions. Thus, with such possibilities, there is no chance for
anything to “fail”. Mobile connections are, therefore, “immune to stupidity”,
after all, errare humanum est - to err is human (vide: Morgan 1997:136-137)

Dolls cannot see us, we are absent to them. A specific feature of the pupil
is oscillating between “the objectified” and “the humanized”. Through con-
tact with the subject, the man situates himself in the role of the recipient,
and “fills” the emptiness that he has “created” At the same time, puppet’s
anthropomorphism deprives us of our “testimony”. We are left with nothing.
The Other (the doll) should acknowledge our presence, but it will not. It be-
comes the presence itself, it takes us to our room and the only thing left for
us to do in this case is to reflect: Where exactly are we in all of this? Maybe
itis not her (the doll) who is dead. Maybe we have been sentenced to death...
(vide: Muniak 2012:156-157).

Undoubtedly, the doll belongs to the world of things. This, in turn, partly
explains our ironic attitude towards her: she is smaller, at the most she could
be alike us, totally submissive, she does not have her own will. She does not
know what it means to laugh at a joke or cry when you are hurt by someone.
She cannot fall in love or have dreams, or become someone completely diffe-
rent just for a moment in a dream. Above all, she does not know how it feels
to live. But it is not possible to completely immerse the doll in the world of
objects. Because of the tone of anthropomorphism, despite the mocking si-
tuation that came to her, she also deserves our attention. Not without reason,
the main part of this article arouses a question whether there is something
deeper hiding behind this disdain. We are able to penetrate the doll to her
interior to conclude that she has no secrets. She has no immortality...

But does this not frighten us even more in relation to something so similar
to us? I must admit that in the struggle for our deference, the pupil can be
convincing, so that we can distinguish her from all other objects, thus make
her become something important. While dedicating the doll some attention,
soon we notice how much she can “say” about us. In fact, even if the doll
verges on perfection, she is not aware of this situation. The human being is
created to be like God...
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Mlustration 1 Pupilla, author: A. KOOT.

Lalka rzecz (nie)istotna

Agnieszka Kot

Lalka to bez watpienia przedmiot, ktéry przynalezy do $wiata rze-
czy. Nie pozostaje jednak w nim catkowicie zanurzona, poniewaz za-
wiera zbyt wiele (nawet jesli tylko symbolicznie) ludzkich cech. Podjety
w artykule temat jest probg odnalezienia ,istoty” lalki, ktéra paradoksalnie
skrywa sie w jej marnosci.

Stowa kluczowe: istota lalki, marnos¢ sztucznego ciata, dekonstrukcja lalki
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FENOMEN MISIA USZATKA:

JEGO MIEJSCE W LITERATURZE

DLA DZIECI | KULTURZE POPULARNE]J.

CZ. I: MIS USZATEK — BOHATER LITERACKI

Bozena Kaczmarczyk-Gwoézdz!

Zabawka jest przedmiotem bliskim dzieciom, gdyz towarzyszy im ,o0d za-
wsze”. Nie dziwi przeto, ze czesto staje si¢ atrakcyjnym bohaterem utworéw
literackich, skierowanych wlasnie do matych stuchaczy i czytelnikow. Warto
zauwazy¢, ze stowo mowione i pisane oraz zabawy i zabawki pelnity i petnia
taka sama funkcje: stuza zabawie, dostarczajac rozrywki dzieciom oraz - co
istotne — ucza i wychowuja. Bogaty folklor stowny dzieci zrodzit si¢ wszak
ze spontanicznej potrzeby zabawy. Teksty stowne byty i sg integralng czescia
wielu zabaw i gier dzieciecych. Funkcje ludyczna i dydaktyczna zabawy oraz
literatury byly i s3 ze sobg silnie skorelowane. W tym konteks$cie mozna
przywotac koncepcje Jerzego Cieslikowskiego wywodzaca literature dla dzieci

1 Bozena Kaczmarczyk-Gwézdz ORCID ID: 0000-0001-8369-4367, e-mail: bozenakacz-
marczyki@wp.pl - doktor nauk humanistycznych w zakresie kulturoznawstwa (Wydziat Fi-
lologiczny Uniwersytetu Opolskiego), kulturoznawca, folklorystka. Nauczycielka j. polskiego
i historii z uprawnieniami logopedycznymi (zatrudniona w Zespole Szkolno-Przedszkolnym
w Rudnie, woj. §lgskie), wspotpracujgca naukowo z Katedrg Kulturoznawstwa i Folklorystyki
Uniwersytetu Opolskiego. Autorka ksiazki pt. Tradycyjne oraz wspétczesne zabawy i gry dzie-
ciece (Wroctaw 2012), wielu artykuléw naukowych i popularnonaukowych o tradycyjnych
oraz wspolczesnych zabawkach i zabawach dzieci. Organizatorka Ogolnopolskiego Konkursu
Literacko-Artystycznego ,Magiczny $§wiat zabawek”, odbywajacego si¢ pod patronatem hono-
rowym Rzecznika Praw Dziecka. Zainteresowania naukowe: tradycyjna i wspolczesna kultura,
dziedzictwo kulturowe Gérnego Slaska, subkultury (gtéwnie dzieci i nastolatkdw).
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z ,wielkiej zabawy” (dla tego specjalisty folklorem dziecigcym jest wszystko to,
co w $rodowisku dzieci petni funkcje ludyczna) (Cieslikowski 1985:5). Teksty
literackie moga réwniez sta¢ sie dla dzieci inspiracja podczas aktywnosci
zabawowej, a sama ksigzka-zabawka (wspoélczesnie popularna jest ksigzka
grajaca, z pluszowa okladka, tréjwymiarowa, bogato ilustrowana).

Zgadzam si¢ ze stwierdzeniem Alicji Ungeheuer-Golab, ze ,szczegdlne
miejsce wsrod literackich zabawek zajmuje mis. Migkki i tagodny krewny
silnego i drapieznego niedzwiedzia istnieje w opozycji do zywego zwierzecia,
jakie moze oglada¢ [dziecko - B. K.-G.] z daleka lub przez kraty zoologicz-
nego ogrodu. Niedzwiedz, ktérego da si¢ wziac¢ do rak i przytuli¢, fagodnieje
w rekach dziecka. Egzystuje w literaturze w rozmaitych konfiguracjach, pet-
nigc bardzo rézne funkcje” (Ungeheuer-Gotab 2018:83). Rola, jaka odgrywa
pluszowy mi$§ w zyciu dzieci, wydaje si¢ nie do przecenienia. Jest on wier-
nym przyjacielem, towarzyszem zabaw i przygod, pomaga, doradza, podnosi
na duchu. Posiada niebagatelne znaczenie w procesie rozwoju i wychowania
dzieci, gdyz ,jako «oswojony» niedzwiedz pelni funkcje straznika bezpiecz-
nego dziecinstwa” (Ungeheuer-Golab 2018:87). Stad tez ten bohater-zabawka
sprzyja procesowi identyfikacji matych odbiorcéw z postacia literacka.

W centrum moich zainteresowan w pierwszej cze$ci artykutu zatytulo-
wanej Mis Uszatek — bohater literacki znajduje si¢ cztekoksztaltny mis - ty-
tulowa posta¢ cyklu Czestawa Janczarskiego. Warto przypomnie¢ w tym
miejscu, ze od 1957 roku na tamach czasopisma ,,Mis” ukazywaly si¢ krotkie
opowiadania o przygodach ,misia z klapnietym uszkiem”, ktére nastepnie
zostaly zebrane w osobne monografie: Przygody i wedrowki Misia Uszatka
(1960), Nowi przyjaciele Misia Uszatka (1963), Gromadka Misia Uszatka (1964),
Bajki Misia Uszatka (1967) i Zaczarowane kétko Misia Uszatka (1970) (vide:
Paclawski 1982:160; Kultura literacka w przedszkolu...: 292-293). Perypetie
sympatycznego niedzwiadka utworzyly spdjna calos¢, charakteryzujaca sie
ukladem przyczynowo-skutkowym oraz obrazujaca metamorfoze gldéwnego
bohatera. Jego przeobrazenie - z naiwnego misia w medrca, ktéry uczy dzieci,
jak powinny zachowywac sie, a czego im robi¢ nie wolno - nastepuje stop-
niowo w kolejnych czesciach cyklu uszatkowego.

W tej czesci rozwazan na temat fenomenu Misia Uszatka chcialabym wy-
kaza¢, ze teksty Janczarskiego wpisuja si¢ w tradycje bajek literackich oraz
powiastek, sa swoistg kontynuacja gatunkéw popularnych i atrakcyjnych
w XVIII i XIX wieku. Gléwna uwage skupiam na analizie tekstu literackiego
i metamorfozie tytulowego bohatera, odwotujac si¢ do obrzedu przejscia
Arnolda van Gennepa (vide: Gennep 2006). Interesuje mnie rowniez funk-
cjonowanie Uszatka w kulturze popularnej, stad w drugiej czesci artykutu
pt. Mis Uszatek — bohater popkultury, przywolane zostang m.in. odwota-
nia do serialu animowanego inspirowanego twodrczos$cig polskiego pisarza,
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zabawki-podobizny tego bohatera oraz gier multimedialnych z Uszatkiem
w roli gléwne;j.

Zanim pojawil si¢ Mi$§ Uszatek..., czyli krotki zarys historii literatury
dla dzieci i mlodziezy z misiem w tle

Pi$miennictwo dla dzieci i mtodziezy zajmuje wazne miejsce w badaniach
literaturoznawczych, pedagogicznych i kulturoznawczych, gdyz ,literatura
dla dzieci i mtodziezy spelnia w procesie wychowania trudng do przecenienia
role: wprowadza ona miode pokolenie w tradycje¢ kulturowa polska i obca;
przygotowuje do recepcji piSmiennictwa ogoélnego — wysokoartystycznego
i ksztaltuje okreslony typ potrzeb kulturowych” (Czechowski 2007:113). Trzeba
podkresli¢, ze przez wieki odrebna literatura tworzona specjalnie dla dzieci
i mlodziezy nie istniala. Niewyczerpanym zrédiem inspiracji byt (i wciaz
jest) folklor. Takie gatunki przeznaczone dla dzieci jak: kotysanki, wyliczanki,
zagadki, zgadywanki, skakanki, przystowia, anegdoty, piosenki i formuly
wyglaszane podczas spontanicznych zabaw i gier zaspokajaty nie tylko ich
potrzeby literackie, ale réwniez — a moze gléwnie - ludyczne, tzn. bawity
i zabawialy, odpowiadajac dziecigcemu sposobowi odbierania §wiata (vide:
Simonides 1985, Marcol 2008). Funkcjonowaly réwniez (czesto w obiegu
ustnym) basnie (poczatkowo skierowane do 0os6b dorostych), ktére zawieraty
pouczenie sluchaczy oraz zapewnialy im rozrywke. Znajdowaly one apro-
bate wéréd matych odbiorcéw (vide: Niesporek-Szamburska 2008:47-72).
Popularnoscia cieszyly si¢ ponadto tlumaczenia i przerdbki tekstéw obcych
autorow (Adamczykowa 2008:14).

Wydaje sie, ze jedna z przyczyn diugotrwalego braku osobnego dzialu
piSmiennictwa, skierowanego do najmlodszych czytelnikéw jest fakt, iz sto-
sunkowo po6zno odkryto dziecinstwo jako odrebna czes¢ zycia czlowieka.
W wiekach $rednich brak sladow spolecznej swiadomosci dziecinstwa, po pro-
stu dzieci traktowane byly wowczas tak samo, jak osoby doroste (vide: Aries
1995)*. Pewne zmiany mentalnosciowe nastapily w epoce odrodzenia, kiedy
to zaczeto wrecz manifestowa¢ uczucia wzgledem dzieci, stad tez renesans
nazywany jest okresem odkrycia dziecinstwa. W tym czasie de facto czytelny
stal si¢ pierwszy etap autonomizacji dziecinstwa, ktére odbierano jako osobna
kategori¢ wiekowa (Jacyno, Szulzycka 1999:35). Pierwsze postulaty tworzenia
ksigzek dla niedorostych czytelnikéw pojawily si¢ dopiero w XVII i XVIII
stuleciu. W o$wieceniu dzieci postrzegano w kategoriach ,mechanizmu”

2 Mozna wysnu¢ wniosek, ze w tym okresie historycznym dziecinstwo bylo zgota ignoro-
wane, na co niewatpliwy wptyw mialy dwczesne warunki zycia: dzieci wczesnie rozstawaly sie
z rodzicami i domem rodzinnym, udajac si¢ na tzw. terminowanie, a ponadto - co nie byto
bez znaczenia - ich $miertelno$¢ (szczegdlnie niemowlat) byla bardzo wysoka.
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sprawnie funkcjonujacego, lecz bezmyslnego (stad ekspozycja dydaktyzmu).
To wlasnie na t¢ epoke przypadlo tworzenie pierwszych utworéw skierowa-
nych do malych czytelnikéw. W tym tez czasie (gtéwnie we Francji) wydawane
byly czasopisma dla dzieci, ktére docieraly takze do Polski, spetniajac funkcje
tzw. pomocy dydaktycznych w nauczaniu jezyka francuskiego (Olszewska
1996:11).

Polska literatura tzw. dziecieca wywodzi si¢ z nurtu literatury stanistawow-
skiej, akcentujacej ambicje spoteczne i narodowe. Celem tak rozumianego
pis$miennictwa mialo by¢ ,,stworzenie” nowego typu obywatela, stad stowo
pisane stuzylo wychowaniu i przekazywaniu tresci spotecznych oraz patrio-
tycznych. Tendencje te s3 szczegodlnie czytelne w bajkach oswieceniowych,
satyrach, komediach obyczajowych pelnych srodkéw perswazji dydaktycznej
(Adamczykowa 2008:14). Za pierwszych twércdw oryginalnych utworéw,
adresowanych do niedorostych odbiorcéw uznaje sie: Klementyne z Tanskich
Hoffmanowg (1798-1845), autorke licznych powiastek, opowiadan, pogada-
nek pedagogicznych dla dzieci tudziez beletrystyki dla panien i kobiet oraz
Stanistawa Jachowicza (1796-1857), poete, pisarza dla dzieci, dziennikarza
i pedagoga, dzialacza spoleczno-o$wieceniowego. Tworcy ci zwrocili uwage
na odrebne potrzeby lektur adresowanych do specyficznej grupy wiekowej,
jaka sg dzieci’. Ich najwigksza zasluga byto uksztaltowanie poetyki tekstéw
dzieciecych (poezjii prozy) nasladowanej do konca XIX i w XX wieku przez
kolejnych twoércow. Kierowali sie oni celami utylitarnymi: literatura miata by¢
narzedziem praktyki wychowawczej, stad eksponowali tendencje moralizator-
skie (vide: Kaniowska-Lewanska 1973:62-92). Gtéwna zastuga Jachowicza byto
przeksztalcenie bajki alegorycznej w powiastke, ktorej pierwszoplanowymi
bohaterami uczynil zwierzeta ukazane w konkretnych sytuacjach zyciowych
dziecka. Dominowal jednak trywialny dydaktyzm, ktéry przybierat forme
jawna, bezposrednig, czasem wrecz nachalng. W utworach nawigzujacych
do tradycji o$wieceniowych najistotniejsza byta nauka moralna. Silnie ak-
centowany dydaktyzm usuwal na dalszy plan walory artystyczne, bowiem
utwor miat by¢ klarowny, jednoznaczny, $cisle podporzadkowany celom
wychowawczym.

Na przetomie XIX i XX wieku pojawily si¢ ,zapowiedzi” nowej epoki.
W rodzinach ziemianskich zaczynaly funkcjonowac zabawki kupowane przez
dorostych, spetniajace gléwnie role edukacyjna, poprzez stymulowanie pra-
widlowego rozwoju przedstawicieli najmtodszego pokolenia, np. gry plan-
szowe, tyzwy, przybory do malowania, rowery etc. (Bujak 1988:11). Co wiecej,
w sposob dynamiczny rozwijat si¢ rynek wydawniczy, powstawala literatura

3  Warto tu doda¢, ze redagowali pierwsze periodyki dla dzieci: ,,Rozrywke dla Dzieci”
oraz ,Dziennik dla Dzieci”.
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specjalistyczna, pisana z myslg o malych czytelnikach (vide: Olszewska 2007:
269-276).

Pionierska w kwestii podejscia do dzieci i ich potrzeb psychicznych
(na gruncie polskim) okazala si¢ twérczo$¢ Marii Konopnickiej (1842-1910).
Pisarka zaczeta przelamywac sztywne ramy dydaktyzmu, wprowadzajac ele-
menty humorystyczne, fantastyke oraz bohatera réwiesniczego. Krystyna
Kuliczkowska w taki oto sposéb podsumowuje podejscie Konopnickiej
do kwestii relacji pisarz - odbiorca dzieciecy: ,,u progu «stulecia dziecka»
Konopnicka stanela po stronie dziecka, spojrzata na $wiat jego oczami, prze-
stala przemawia¢ don tonem doroslego, ktéry «wiecej wie»” (Kuliczkow-
ska 1981:87). Podstawa dziela literackiego staly sie teraz wartosci estetyczne
(pisarka zapoczatkowata nowy model poezji inspirowanej piesnig ludows,
tzw. liryke dla dzieci), wplatajac wen elementy dydaktyczne (Waksmund
2000:265). Konopnicka nawigzywata do powiastek Jachowicza, jednakze
wprowadzila istotng modyfikacje: antropomorfizowala zwierzeta, nadajac
im charakter indywidualny i umieszczajac w przestrzeni przypominajacej
»ludzkg” (Zuczek, Pan Zielonka), tworzac tym samym podwaliny dla kolej-
nych pisarzy dziecigcych, m.in.: Juliana Tuwima (1894-1953) i Jana Brzechwy
(1898-1966), ktdrzy zainicjowali oryginalny kierunek i styl tworczosci (poezja
nonsensu, poszukiwanie nowych srodkow ekspresji, zabawy lingwistyczne,
eksponowanie celéw ludycznych i dydaktyzmu zartobliwego), wreszcie ,,przy-
pieczetowali” odrebnos¢ literatury adresowanej do niedorostych odbiorcow
(Biatek 1979:85). To wlasnie za sprawa tych tworcéw coraz wiekszg wage
zaczgto przywigzywac do wartosci artystycznej utworéw, a tym samym do
potrzeb estetycznych i ludycznych matych czytelnikow. Dzieci przestaly by¢
celem nachalnych zabiegéw dydaktycznych i wychowawczych, staly si¢ raczej
~towarzyszami” autora po $wiecie fantazji. Sam dydaktyzm literatury jednak
nigdy nie zostal zakwestionowany. Zmienila si¢ po prostu jego forma i jako$¢.
Wydaje sie, ze przeformutowania te byly w duzym stopniu uwarunkowane
postepem w badaniach naukowych, zainspirowanym gléwnie przez psycho-
logow i pedagogdw. Stopniowo nastgpito wiec przejscie od literatury dla
dzieci do literatury dziecig¢cej, od modelu biedermeierowskiego - eksponuja-
cego przewage osob dorostych nad dzie¢mi - do modelu pajdocentrycznego,
stawiajacego dzieci i ich §wiat w centrum zainteresowan (vide: Waksmund
2000:6,22). Dotychczasowy sposéb myslenia o dzieciach ulegl diametralnej
zmianie, zaczelo dominowac przekonanie, ze rozwdj kazdego cztowieka jest
niepowtarzalny i stanowi o jego warto$ci. Konsekwencja takiej postawy stato
si¢ pojmowanie dziecinstwa jako $wiata skrajnie réznego od rzeczywistosci
ludzi dorostych, cechujacego si¢ m.in. odmiennym zestawem zabawek, reper-
tuarem zabaw i gier oraz specyficznymi potrzebami lekturowymi. Popularne
staly sie opinie psychologdéw, ze dzieci inaczej mysla, czuja i rozumuja niz
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ich dorosdli opiekunowie, maja tez inne potrzeby, stad odmiennie zachowuja
si¢ i dzialajg. Zwr6cono takze uwage na twdrczo$¢ samych dzieci, dostrze-
gajac oryginalno$¢ tego repertuaru, ktoéry wyrastal z konkretnych potrzeb
psychicznych nieletnich twércow (np. vide: Simonides 1985).

Dzieci podczas lektury silnie identyfikuja si¢ z bohaterami, za sprawa
wyobrazni z tatwoscig wchodza w ich role, stad tak istotny jest odpowiedni
dobor postaci-wzorcow. Ozywienie zabawek - przedmiotdw nieroztacznie
zwigzanych z dzie¢mi i dziecinstwem, stanowiacych obiekt ich pragnien
i marzen - jest zabiegiem uzasadnionym naturalnymi potrzebami dzieci
i powszechnie stosowanym przez pisarzy. Wprowadzenie ozywionych loka-
torow pokoi dziecigcych w $wiat przedstawiony, utworéw dla najmtodszych
odbiorcéw, tworzy specyficzna czasoprzestrzen, otwiera przed czytelnikami
$wiat nieskrepowanej i beztroskiej zabawy. Nadanie cech istot zywych przed-
miotom martwym jest charakterystyczne dla basni ludowych, stad mozna
wysnué wniosek, iz bohaterowie-zabawki zakorzenieni s3 w ludowej kon-
cepcji literatury dla dzieci. Kontynuacje tego chwytu literackiego odnajdu-
jemy w basniach pisanych. Warto przywola¢ w tym miejscu utwory Hansa
Christiana Andersena, w ktorych czytelnicy odnajduja wiele ozywionych
i zantropologizowanych rekwizytéw, m.in. méwiace i poruszajace si¢ przed-
mioty codziennego uzytku. Stusznie zauwaza Ungeheuer-Golab, ze cho¢
nie s3 one typowymi zabawkami, to w basniach dunskiego autora spetniaja
takie wlasnie zadanie, gdyz inspirujg dziecigca wyobrazni¢ (Ungeheuer-
Golab 2018:80). Za jedna z pierwszych basni literackich, w ktorej zabawki
odgrywaly gléwna role, uwaza sie niemiecka basn pt. Dziadek do orzechow
E. T. A. Hoffmana (opublikowang w 1816 roku). Zaprezentowane tu artefakty
nie przypominajg dzieci, ale zachowuja si¢ jak osoby doroste. Znang kreacja
bohatera-zabawki jest ponadto Pinokio Carla Collodiego (1882). Ta uperso-
nifikowana marionetka stata si¢ inspiracja dla pisarzy polskich, m.in. Janiny
Porazinskiej, autorki opowiadania Kichus majstra Lepigliny (1924), Marii
Kownackiej, ktora stworzyla Plastusia — zantropomorfizowanego ludzika
ulepionego z gliny (Plastusiowy pamigtnik, 1936) oraz Janiny Broniewskiej,
ktora napisata Przygody gatgankowej Balbisi (1936).

Ozywione zabawki sa no$nikami tresci spotecznych, kulturowych i ideolo-
gicznych. Dla dorostych autoréw stajg si¢ one narzedziem stuzacym subtelnej
realizacji celéw wychowawczych. Z calg pewnosciag mozna ocenia¢, ze taki
zabieg ulatwia pisarzom wprowadzenie matych czytelnikéw w problematyke
zycia spolecznego i zapoznanie ich z otaczajacym $wiatem, gdyz ,,ozywione
zabawki, przezywajac swoje, nieraz dramatyczne, przygody w urozmaiconej
scenerii, wypowiadaja najczesciej wprost [...] wlasne odczucia, spostrzezenia,
emocje, dzieki czemu mamy do czynienia z obrazami pelnymi liryzmu i wzru-
szen” (Bialek 1979:100). Ci osobliwi bohaterowie staja si¢ ponadto facznikami
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miedzy $§wiatem rzeczywistym a fikcyjnym, wykreowanym w utworach tzw.
dzieciecych. Wykorzystanie zabawek w roli postaci wymyslonych ulatwia
matym czytelnikom proces identyfikacji, silnie oddziatuja one na zachowanie
i osobowos¢ dzieci, stad wtasciwie dobrani bohaterowie literaccy stymuluja
ich rozwd;j.

Katalog zabawek wypetniajacych §wiat przedstawiony utworéw dla dzieci
jest dlugi, jednak nie sposdb zaprzeczy¢ temu, ze mi$ zajmuje w nim miej-
sce szczegdlne. Mozna nawet zaryzykowac stwierdzenie, ze mis-maskotka
jest jednym z ulubionych bohateréw dzieci (zaréwno mi§ udomowiony, jak
i peregrynujacy). Zabawka wykonana z przyjemnego w dotyku pluszu przy-
woluje pozytywne skojarzenia: cieplo domowego ogniska, beztroska zabawe,
zasypianie, ukojenie trosk. Mi$ jest czesto wykorzystywany przez dzieci (za-
rowno chlopcow, jak i dziewczynki) w akcie zabawy, za sprawa wyobrazni
staje si¢ ich towarzyszem (moze np. zastgpowac nieobecnego kolege, mame,
sta¢ sie uczniem podczas zabawy w role). Dzieci nie dziwi fakt, ze w tekstach
pisanych dla nich zabawka ta zostaje ozywiona, traktujg ten chwyt literacki
jako oczywistos¢.

Warto zauwazy¢, ze pojawienie si¢ misia-zabawki na kartach ksigzek dla
najmtodszych odbiorcéw poprzedzit dtugi proces oswajania groznego niedz-
wiedzia - bohatera bajek zwierzecych i magicznych. W bajkach magicznych
eksponowana byla sila zwierzecia oraz jego dostojnos¢ i szacunek, jakim
darzy go cztowiek. Byt on istotg dzika, a przez to niebezpieczng. Co warte
podkreslenia, niedZzwiedz ukazany zostal tu jako jeden z najpotezniejszych
w sensie fizycznym bohateréw bajkowych. W bajkach zwierzecych z kolei
jego rola sprowadzona zostata do pelnienia funkcji ofiary podstepu innych
zwierzat badz ludzi. Dysproporcja pomiedzy tezyzna fizyczna niedzwiedzia
a »intelektem” sprawila, ze jego sytuacja wydaje si¢ jeszcze bardziej zalosna
i komiczna. Wizerunek nieporadnego niedzwiedzia z czasem zaczal domi-
nowa¢ w powszechnej §wiadomosci ludzi, stajac si¢ sSwiadectwem panowania
cztowieka nad sitami dzikiej natury (vide: Kaczmarczyk-Gwo6zdz 2018:68-70).
W sposéb obrazowy proces ten objasnit Jerzy Cieslikowski, piszac tak oto:

»W XIX w. wychodzi [niedzwiedz - B. K.-G.] z matecznika, staje si¢ niedz-
wiedziem-misiem. Jeszcze grozny, ale traktowany juz z odrobing pobtazania
i sympatii” (Cieslikowski, 1985:326). Taki wizerunek niedzwiedzia-gluptasa
upowszechnit sie¢ w bajeczkach adresowanych do dzieci na przetomie XIX i XX
stulecia, co Cie$likowski potwierdzit, kontynuujac: ,na przetomie wiekow
niedzwiedz pojawil si¢ w bajeczce. Oddemonizowany, a nawet zdanimalizo-
wany w postaci zabawki - pluszowego misia. Prawdopodobnie stato si¢ to
za sprawa pomystowego fabrykanta [Richarda Steiffa* - B. K.-G.], a potem

4 Niemiecki fabrykant R. Steiff produkowal misia-zabawke wedlug projektu swej ciotki
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opowiesci Milnego Kubus Puchatek” (Cieslikowski 1985:327). Mis-zabawka
zostal ozywiony (zgodnie z prawami wyobrazni dziecigcej) i zaczal funkcjo-
nowac jak istota zywa, ktéra mysli, mowi, porusza si¢ i przezywa niesamowite
przygody. Dzigki animizacji i antropomorfizacji pluszowy niedzwiadek zyskat
niepowtarzalng tozsamos¢ i wszedl w relacje z innymi bohaterami $wiata
przedstawionego oraz z malymi czytelnikami. Wszak z takim bohaterem
dzieciom jest fatwiej utozsamic sie.

Za pionierski, na gruncie literatury polskiej mozna uzna¢ utwér Broni-
stawy Ostrowskiej pt. Bohaterski mis, czyli przygody pluszowego niedZwiadka
na wojnie (1919). Za posrednictwem maskotki autorka ukazata losy zot-
nierzy wschodniego frontu podczas I wojny $wiatowej. Mis§ Niedzwiedzki
w pamietnikarskiej relacji przedstawit dzieciom obraz wojny. Ostrowska
ztamala tabu w utworze adresowanym do matych odbiorcéw, poruszajac te-
maty trudne, takie jak: §mier¢, wojna i cierpienie. Na marginesie warto dodac,
ze pod koniec lat 9o. XX wieku zostata wydana ksigzka obrazkowa (picturebook)
pt. Otto. Autobiografia pluszowego misia Tomiego Ungerera (1999), ukazujaca
biografie zabawki pluszowej na tle II wojny §wiatowej (vide: Slany 2018:441-
456). Otto stal sie Swiadkiem okrucienstw II wojny $wiatowej - gtéwnie Ho-
lokaustu - izdawatl z nich relacje¢ (narracja z perspektywy pluszowej zabawki).
Mi$ niczym nie réznit si¢ od ludzi, czul nawet bél, gdy zostal postrzelony.
Podobienstwa migdzy dwoma utworami - Ostrowskiej i Ungerera — s3 czy-
telne (gawedziarski ton narracji, ujecie biograficzne, peregrynacja gtéwnego
bohatera, czgsta zmiana wlasciciela, wreszcie odwotanie do rzeczywisto$ci
pozatekstowej, czyli wydarzen wojennych). W jednym i drugim przypadku
gtowny bohater nabiera cech indywidualnych poprzez nadanie mu imienia,
zostaje wiec upersonifikowany. Historia tych dwu bohateréw jest no$nikiem
funkcji wychowawczych i dydaktycznych.

Przyktadéw zabawkowych misiéw w roli bohateréw literackich odnalez¢
mozna wiele, przywotajmy dla przykladu cho¢ kilka: Kubus Puchatek Alana
Aleksandra Milnego, Mis Paddington Michaela Bonda, Colargol Olgi Pouchine,
mis - bohater utworu Pamigtnik Czarnego Noska Janiny Porazinskiej, Uszatek
Czeslawa Janczarskiego, mis$ — bohater serii Ach, jak cudowna jest Panama
Janoscha (wlasc. Horst Eckert), Fantazy Ewy Karwan-Jastrzebskiej (np. Mis
Fantazy poznaje tajemnice Krysztatu) etc. Popularnos$¢ misia w roli bohatera
utworow literackich adresowanych do dzieci wspdlczesnie nie maleje, wrecz
przeciwnie, mozna oceniac¢, ze autorzy tworzacy w XXI wieku, nader chetnie
wprowadzajg zantropologizowanego niedzwiadka w wykreowany przez siebie

Margarete Steiff. W 1903 roku mi$ Steiffa zostal wystawiony na targach w Lipsku, gdzie
wzbudzit zainteresowanie amerykanskich klientéw. W krotkim czasie niewielka niemiecka
firma zyskata miedzynarodowa stawe dzieki pluszowej zabawce z ruchomymi konczynami.

a1
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o

$wiat przedstawiony utworow. Tak jest w przypadku Ungerera oraz ksigzki
pt. Mat i swiat Agnieszki Suchowierskiej (2015)°.

Od ,,glupiutkiego misia” do medrca - metamorfoza glownego bohatera
na kartach cyklu o Misiu Uszatku

Kontynuacji trendéw zainicjowanych w literaturze dla dzieci m.in. przez
Hoffmanows, Jachowicza, Konopnickg mozna doszukiwa¢ sie w utworach
Czestawa Janczarskiego. Autor ten w tzw. epopei uszatkowej w sposdb czytelny
nawigzuje do tradycji bajki, modyfikujac jednak wyznaczniki tego gatunku
i dostosowujac je do mozliwosci malych czytelnikéw. Teksty o przygodach
Uszatka majg charakter apelatywny i zawieraja czytelng intencje dydaktyczna.
Smiato mozna oceniaé, ze odpowiadajg potrzebom estetycznym i rozwojowym
dzieci w wieku przedszkolnym, ktére ucza sie¢ zasad wspotfunkcjonowania
spolecznego, przyswajaja sobie normy oraz wartosci. Tego rodzaju utwory
spelniaja — poza celami dydaktyczno-wychowawczymi - jeszcze jedno, istotne
zadanie: przygotowujg malych czytelnikow do odbioru tekstow bardziej skom-
plikowanych, wymagajacych ztozonych umiejetnosci czytelniczych. Bajeczki
o Misiu Uszatku pisane proza zastepuja tradycyjna powiastke moralizatorska.
Role nauczyciela spelnia tu mis-zabawka bliski chyba kazdemu dziecku (oraz
osobie dorostej). Tytulowy bohater cyklu Janczarskiego nie jest groznym
niedZzwiedziem, ale misiem-zabawka.

»Byl sobie sklep z zabawkami. W sklepie na poélce staly i siedzialy plu-
szowe misie.

Miedzy nimi byl jeden Mi$, ktdry juz bardzo dlugo siedzial na poice.
Inne misie wedrowaly do rak dzieci. Wychodzily z nimi u$émiechniete
ze sklepu. A o tego Misia nikt nie pytal. Moze dlatego, ze stal w kaciku.

5 Centralng postacig utworu A. Suchowierskiej jest pluszowy mi$ o imieniu Mat, wypro-
dukowany w chinskiej fabryce przez nieletniego pracownika. Czesto zmienia on wlascicieli,
trafia do dzieci zyjacych w réznych krajach i reprezentujacych rézne kultury: przebywa
w rezydencji Olafa w Szwecji, w bloku Nowaczkéw w Polsce, w domu na obrzezach Kairu,
w osadzie zamieszkanej przez osoby trudnigce si¢ zbieraniem $§mieci. Ozywiona zabawka
staje sie posrednikiem w procesie zdobywania wiedzy o §wiecie, ktory otacza dzieci (nie jest
to $wiat wyidealizowany). Naiwny Mat (przypominajacy dziecko w wieku przedszkolnym)
jest przewodnikiem. Odbywa on wedréwke po roznych przestrzeniach dziecinstwa (wizja
dziecinstwa daleka jest tu od idealistycznych wyobrazen: dzieci pracujgce w fabrykach, zyjace
na $mietniskach). Co wazne, w ksigzce tej brak komentarzy odautorskich, maly czytelnik sam
musi wysnu¢ wnioski (jest to czytelne odejscie od jawnego i nachalnego dydaktyzmu) (vide:
Skowera 2017: 127-138). Utwor ten ma uswiadomié¢ dzieciom, ze dziecifistwo nie zawsze jest
czasem beztroskim, a pluszowy niedzwiadek ma im to ulatwic.
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Martwil sie¢ Mi$ coraz bardziej, ze nie moze bawic si¢ z dzie¢mi. Z tego
zmartwienia oklapto mu uszko” (Janczarski 1984c¢: 4).

Warto podkresli¢, ze $wiat, w ktérym zyje Uszatek — cho¢ przeciez za-
wiera elementy fantastyczne - de facto skonstruowany jest na tych samych
prawach, ktore rzadza swiatem realnym. Stad bohater jest ,,bardziej ludzki”
i ,po ludzku” przezywa przygody oraz rozwiazuje problemy, jest po prostu
upersonifikowany (mamy tu wiec czytelne odwotanie do twérczosci Konop-
nickiej). Wydarzenia, ktérych do$wiadcza, maja dwojaki charakter: czasem
sa fantastyczne, niezwykle, a czasem bardzo realistyczne. Swiat wykreowany
w bajkach o Misiu Uszatku ,taczy magie i rzeczywisto$¢ jakby w jednym tyglu,
udziwnia i zaczarowuje najblizsze otoczenie dziecka, umieszczajac swoich
bohateréw na pograniczu basni i rzeczywisto$ci. Zapelnia fantastycznymi
postaciami najzwyklejsza codziennos$¢, w ktora wdziera sie poezja. ,,«Magia
zaczyna si¢ od domu»” (Wortman 1968:136). Nie bez znaczenia jest tu fakt,
ze w przypadku dzieci mtodszych, granica miedzy realnym Zyciem a fikcja
literackg jest bardzo ptynna. Oceny psychologéw dopelnia znawca literatury
dla dzieci Janusz Dunin, uznajac, ze ,mate dziecko nie rozrdznia jeszcze rze-
czy mozliwych od nieprawdopodobnych, jest sktonne uwierzy¢ we wszystko,
co daje si¢ wypowiedzie¢” (Dunin 1991:10). Kilkulatek wszak nie zdaje sobie
sprawy z tego, ze Uszatek i jego przyjaciele sa bohaterami fikcyjnymi. Sytuacje
de facto wymyslone przez ludzi dorostych zostaja nastepnie wykorzystane
przez dzieci w trakcie zachowan ludycznych. Niedorosli odbiorcy czerpia
z ksigzek inspiracje do rozwiagzywania konkretnych dylematow, poszukujac
tu wzoréw do nasladowania np. podczas zabaw w §wiecie rzeczywistym.

Osadzenie misia w roli bohatera ,,oprowadzajacego” najmlodszych czy-
telnikéw po $wiecie fikcyjnym, jest zabiegiem typowym, czesto wykorzysty-
wanym w utworach dla dzieci. W ten sposdéb ulatwia si¢ malym odbiorcom
utozsamienie z wymys$lona postacig. Taki chwyt literacki stuzy poszerzeniu
mozliwosci kompozycyjnych, eksponujac wzajemne powigzania miedzy réz-
nymi $wiatami: §wiatem ludzi i §wiatem przyrody. Niewatpliwie umozliwia
tez przekazywanie tresci wychowawczych. Antropomorfizm jest podstawowa
i charakterystyczng wlasciwoscia bajek, nabierajaca szczegdlnego znaczenia
w ich percepcji. Wykorzystanie animizacji i personifikacji silnie oddzialuje
na wyobrazni¢ dziecigca. Te $rodki stylistyczne s3 powszechnie stosowane
w literaturze dla najmlodszych odbiorcéw. W ksiazkach Janczarskiego wy-
stepuja nader czesto:

»— Jestem Ksiezycowy Promien - rozlegl si¢ dZzwigeczny glos. — Spaceruje
po podlodze i zagladam w katy.
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- A po co zagladasz w katy?
- Z ciekawo$ci. Wchodze po kolei przez okno do réznych domoéw, do réz-
nych przedszkoli. Wszedzie jestem tylko chwileczke” (Janczarski 1984a: 117).

Wyro6zni¢ mozna dwie zasadnicze przyczyny powszechnosci stosowania
tych tropow literackich: naturalny charakter rozwoju psychicznego dzieci,
zwlaszcza za$ sposobu percepcji $wiata zewnetrznego oraz przydatnosc przy-
wolanych $rodkow w zaspakajaniu poznawczych i artystycznych potrzeb
malych czytelnikéw. Poprzez analogie do zjawisk znanych dzieciom, zapo-
znaja sie one z nowa rzeczywistoscia, poszerzajac tym samym pole swych do-
$wiadczen (vide: Pactawski 1982:65). Mi$ Uszatek (przynajmniej na poczatku
cyklu) psoci oraz obraza si¢ i nie potrafi bawic¢ si¢ z rowiesnikami, jest tak
samo naiwny, jak dzieci, wciaz dziwi si¢ §wiatu, a niektdre stowa i zwroty
bierze dostownie, gdyz nie posiada jeszcze zdolno$ci myslenia abstrakcyjnego:

»Ale pomyslat [Mis - B. K.-G.]: ,Pada deszcz, znéw wszystko bedzie rosna¢.
To i ja urosneg po deszczu.

Postoje na dworze. Chcialbym by¢ taki, jak Duzy Niedzwiedz z lasu...”.
[...]

Mis$ stangl na czubkach tapek i zawotal:

- Zosiu, Zosiu, ja urostem!

- Rech, rech, rech! - zasmiala sie zabka. - Jaki ty jeste§ $mieszny. Misiu
wecale nie uroste$, za to strasznie zmoktes...” (Janczarski 1984c:20).

Poznajac Uszatka, dzieci odkrywaja rdwniez siebie. Faktem jest, ze mali
czytelnicy najbardziej lubig te postaci, z ktérymi moga identyfikowac sie,
stajac si¢ ,uczestnikiem przedstawionych zdarzen i bezposrednim adresatem
wypowiadanych kwestii” (Baluch 1989:236). Co wiecej, tacy bohaterowie
zwierzecy sg im bliscy. Swiat przedstawiony w utworach Janczarskiego zostat
silnie osadzony w realiach znanych kazdemu dziecku. Dotyczy to bowiem
przestrzeni funkcjonowania Uszatka i jego przyjaciét (dom, park, polana) oraz
relacji miedzy nimi. Uszatek, Zajaczek, pies Kruczek sa po prostu dzie¢mi,
gdyz w swoich odczuciach, sposobie zachowania, wyslawiania si¢ nie réznia
si¢ od najmlodszych czytelnikow, tym samym przekazujg im wzorce relacji
z rowie$nikami oraz osobami dorostymi. Warto podkresli¢, ze dzieci razem
z Uszatkiem odkrywajg prawa rzadzace $wiatem przyrody, np. to, ze na wiosne
$nieg topi sie, a bociany odlatuja na zime do cieptych krajow.

W cyklu uszatkowym Janczarskiego animizacja i antropomorfizacja maja
charakter konwencji, w ktorej zwierzeta odgrywaja role istot ucztowieczonych.
Teksty tego pisarza postrzega¢ mozna jako ,utwory o charakterze modelo-
wym” w tym sensie, ze Uszatek staje si¢ tu przewodnikiem ulatwiajacym
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kilkulatkom zapoznanie si¢ ze §wiatem. Trzeba przeto zgodzic sie z sugestia
badaczy, iz ,wprowadzenie przedmiotéw martwych czy zwierzat do utworéw
literackich, pojetych jako konwencje, odzwierciedlajace model pewnych sto-
sunkow lub pewnych zachowan, umozliwia pokazanie takich zjawisk, ktore
ze wzgledow wychowawczych, waskiego zakresu doswiadczen dziecka czy
jego malej sprawnosci motorycznej, nie bylyby latwe do ukazania, gdyby
wprowadzono bohateréw dziecigcych. Ksigzki takie niejako wyprzedzaja
mozliwo$ci prawdopodobnego uczestnictwa dzieci w opisanych zdarzeniach.
Inne korzysci z takiego ujecia fabuly w utworach literackich dla matych
czytelnikdw mieszcza si¢ w sposobie jej recepcji” (Paclawski 1982:70). Po-
dejmowane w cyklu o Misiu Uszatku nie tylko zagadnienia wychowawcze,
zwigzane z zZyciem codziennym dzieci, ich obowigzkami, ale i funkcje po-
znawcze, dotyczace otaczajacego je srodowiska przyrodniczego sa réwnie
istotne. Janczarski ksztattuje w ten sposob pozytywne cechy moralne i rozwija
wyobrazni¢ matych odbiorcow.

Co warte wyeksponowania, to cecha charakterystyczna tytutowego boha-
tera: jest to poczatkowo ciaggle zadawanie pytan oraz naiwne rozwigzywanie
problemoéw. Dopiero pozniej, kiedy ma juz za sobg ,ogrom” doswiadczen
zwigzanych z odbytymi podrézami, zmienia si¢ - przypomina osobe dorosta.
Zaczyna pouczac dzieci i méwic im, jak nalezy postepowac, a czego im robic
nie wolno. Trudno nie zauwazy¢, ze to on w Bajkach Misia Uszatka opowiada
»grzecznym dzieciom pouczajace bajki”. Mis$ Uszatek spetnia wiec role medium.
Cenna jest tu opinia Haliny Skrobiszewskiej, ze ,ich [zwierzat-zabawek]
zaleznos¢ od $wiata dorostych jest podobna do zaleznosci dziecka, a bywaja
i bardziej od dzieci bezbronne. I wydaje sie, ze przede wszystkim sklon-
nosciom dziecka do przezywania $wiata za pomoca mediéw zawdzigczaja
niezmierng popularnos¢ opowiesci, ktérych bohaterem jest mate zwierze,
czy lalka [...]” (Skrobiszewska 1971:110-111).

Upersonifikowana zabawka spelnia przede wszystkim funkcje dydak-
tyczng, jednak fakt, ze bohater jest ,glupiutkim misiem”, sprawia, ze dzieci
wyraznie dostrzegaja jego bledy, ale i widza pozytywne wzorce do nadlado-
wania. Warto wiec zwrdci¢ uwage na konstrukcje tytutowego bohatera. Jego
rola jest bowiem wazna nie tylko z tego powodu, Ze miesci si¢ w osrodku
fabuly, ale spelnia jeszcze jedno, jakze donioste zadanie. Kluczowa kwestia
jest to, ze Mi$ Uszatek realizuje funkcje wychowawczga, dostarczajac ma-
tym odbiorcom wzorcéw do nasladowania i pomagajac im zdobywa¢ nowe
doswiadczenia. Dzieci poréwnuja bowiem siebie do bohatera fikcyjnego.
Oznacza to, ze Uszatek oddzialuje na nie stowami, czynami i postawami.
Wsrod klasyfikacji bohaterow utwordw literackich dla dzieci i mlodziezy
badacze wyrdzniaja m.in. bohatera zwierzecego i jego trzy warianty: bohatera
zwierzecego w konwencji bajkowej, przedstawiajacego tresci przynalezne do
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$wiata ludzkiego, najczesciej o charakterze moralnym; bohatera zwierzecego
o cechach ludzkich, ale przybierajacego je nie na zasadzie konwencji bajkowej,
lecz basniowej magii; bohatera zwierzecego wystepujacego bez przybierania
cech ludzkich lub cztowieka zamieniajacego si¢ w zwierze (vide: Pactawski
1982:63-64). W cyklu Janczarskiego, w ktéorym gléwna role odgrywa Mi$
Uszatek, mamy do czynienia z pierwszym typem bohatera zwierzecego.

Opowiesci o przygodach Misia Uszatka nalezg do tekstow poprzedzaja-
cych kontakt kilkuletnich czytelnikéw z arcydzietami literatury dzieciecej.
Jak twierdzi Ungeheuer-Golab, ,,obszar noosfery wczesnego dziecinstwa
wydaje si¢ szczegélnie wazny, bo jest miejscem, w ktérym rodza si¢ pierw-
sze refleksje, wyobrazenia, emocje pochodne od tekstu literackiego. Daja
one podloze dla dalszych powiazan, fascynacji i twdrczej mysli, na ktorej
z kolei nadbudowuja si¢ nastepne i nastepne nici tej samej historii” (Un-
geheuer-Golab 2012:106-107). Te proste formuly stowne oraz obrazy, ktére
wytwarzajg, nieskomplikowane opowiadania Janczarskiego stanowia bardzo
wazng podstawe dla tekstow o wysokich walorach artystycznych, z ktérymi
dzieci beda mialy kontakt w przysztosci. Mali odbiorcy, poznajac przygody
Misia Uszatka, buduja w swej swiadomosci pierwsze doswiadczenia §wiata
i poznaja bohatera, ktérego dzialanie ,oparte” jest na klarownych decyzjach.
Co charakterystyczne, pisarz celowo dobiera proste stownictwo, zrozumiate
dla dzieci kilkuletnich. Wszak nie forma jest tu najwazniejsza, ale tresci, ktdre
przekazuje. Uszatek ukazuje czytelnikom $wiat z perspektywy dzieci. Sposéb
pisania Janczarskiego charakteryzuje Skrobiszewska nast¢pujaco: ,,nie chce
epatowac - chce by¢ pozyteczny” (Skrobiszewska 1971:62).

Nadrzednym celem, jaki realizuje pisarz, jest eksponowanie (zazwyczaj ex-
plicite) tresci wychowawczych w utworach dla dzieci. Stad podkresla on czgsto,
w jaki sposob nalezy zachowywac sie, jakie s3 powinnosci matych odbiorcéw.
Ryszard Waksmund, analizujac wartosci literatury dla dzieci i mlodziezy,
réowniez akcentuje jej wymiar instrumentalny, podporzadkowanie nadrzed-
nym celom dydaktycznym i wychowawczym. Jednoczesnie — wedtug Wak-
smunda - stopniowo nastepuje zmiana polegajaca na przejsciu od literatury dla
dzieci do literatury dzieciecej o charakterze ludycznym (Waksmund 2011:92).
Pierwsze teksty polskiej literatury adresowane do matych czytelnikoéw miaty
charakter dydaktyczny, przypominatly zbiér pouczen (utwory Hoffmanowej,
Jachowicza). Janczarski w XX wieku nadal holdowat tej zasadzie, eksponujac
funkcje wychowawczg. Lektura poszczegdlnych czesci Misia Uszatka zmusza
do jednoznacznej konkluzji: nie tylko poszerzaja one wiedze dzieci o $wiecie,
ale przede wszystkim dbaja o zachowania moralne, ktére wyrazaja si¢ np.
w kontaktach miedzy poszczegélnymi bohaterami (nawigzywanie nowych
znajomosci, przyjazn, zaufanie). W przypadku bajek Janczarskiego - co
warto wyeksponowac - to nie osoba dorosta (rodzic, opiekun) poucza, moéwi,



E FENOMEN MISIA USZATKA...

jak nalezy postepowac, ale mali czytelnicy, zglebiajac lekture (czytang lub
stuchang), cze¢sto sami dochodzg do preferowanych przez autora wnioskdow,
obserwujac zachowania bohateréw (w czym uwidacznia si¢ wplyw np. twor-
czo$ci Konopnickiej).

»Zaczal [Rozowy Ryjek - B. K.-G.] cmoka¢, mlaskac i oblizywac sig szeroko.
Nie naktadal potraw na talerzyk. Jadl prosto z pétmiska. Nie widelcem -
ale ryjkiem i tapkami. Salat¢ przygryzal piernikiem, a budyn jadl razem
z rzodkiewka. [...]

Przyjaciele oniemieli z przerazenia. R6zowy Ryjek poplamit obrus i prze-
wroécil kwiaty! A kiedy zjadl juz wszystko i zobaczyl, ze stét jest pusty —
usnal. Nawet nie otart ryjka.

Przyjaciele patrzyli, milczac, na zrujnowany st6! i na §pigcego obzartucha.
Mis$ zapytat szeptem:

- Czy zaprosimy jeszcze kiedys Rézowego Ryjka?” (Janczarski 1984c:29-30).

Osobnego rozpatrzenia wymaga fakt, ze Mi$§ rdwniez nie zawsze jest wzo-
rem do nasladowania, gdyz i on popelnia bledy. Jest po prostu matym, ,,gtu-
piutkim misiem” i zdaje sobie sprawe z tego, ze musi jeszcze wiele nauczy¢ sie.
Przypomina wiec dzieci w ich cigglym szukaniu i odkrywaniu tajemnic $wiata.

W garazu pod krzestem stal czerwony samochodzik [...]. Uszatek usiadtl
przy kierownicy [...].
- Stoj, stoj, Uszatku! — zawolaly przerazone laleczki.
Ale mi$ nie umiat zatrzymac¢ samochodzika.
- Katastrofa!
Juz katuza jest o dwa kroki [...]
Wtem samochodzik stanatl. [...] Niewiele brakowalo, a cala tréjka skapa-
taby sie w zimnej kaluzy.
Mis$ wracal do domu ze spuszczong glowa i ciagnal samochodzik na sznurku”
(Janczarski 1984b: 28-29).

Nie bez znaczenia jest miejsce akcji: bohater ten poczatkowo porusza si¢
w przestrzeni oswojonej (sklep z zabawkami, gospodarstwo, polana). Jest
to $wiat najblizszy mu, ktéry wszak doskonale zna, z ktérym zwigzany jest
emocjonalnie. Nie jest tu sam, ma bowiem wiernych przyjaciot: Zajaczka,
Kruczka, Pajacyka Bimbamboma etc., na ktérych pomoc zawsze moze liczy¢.
Mis$ nie waha sie prosic¢ ich o wsparcie, potrafi tez podziekowa¢, umie dzieli¢
sig, stuchad, ale i krytykuje niewlasciwe zachowania przyjaciol.

Z czasem Uszatek decyduje si¢ na opuszczenie znanego mu $wiata, wycho-
dzi poza granice przestrzeni oswojonej, wkraczajac w §wiat nieznany, a bywa,
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ze i wrogi. Wedréwki, ktére odbywa, sg centralng osia tekstow. Kluczows role
odgrywa tu swoisty rytual przejscia, ktéry dokonuje si¢ na oczach czytelnika.
Bruno Bettelheim trafnie ocenia, iz ,,zdarzenia skiadajace si¢ na dzieje bo-
hateréw i bohaterek w basniach poréwna¢ mozna [...] z doswiadczeniami,
ktoére przezywa sie podczas rytuatéw inicjalnych” (Bettelheim 1985:203). Mi$
opuszcza przyjaciol, miejsca znane mu i wyrusza ,w szeroki §wiat”. Znamien-
nym jest fakt, Ze postacia, ktéra wywoluje w nim chec¢ ,,poznania nowego’, jest
Cygan, a wiec posta¢ obwarowana znaczeniem symbolicznym, naddanym. Jest
on tzw. obcym w $wiecie Uszatka. Mi$ jest zauroczony owg inno$cig Cygana
i ,jego swiata”, np. malowanymi wozami. Bohater nie odbywa tej podrozy
samotnie, towarzyszag mu Bimbambom oraz osiol Filipan. Wspdlnie zakla-
daja ,,Cyrk Misia Uszatka”, ktéry z czasem staje si¢ bardzo znany za sprawa
»~mediow”, tzn. ,Ptasiego Radia” oraz ,Les$nej Gazety”. Co wazne, oswajanie
nowej przestrzeni nastgpuje stopniowo i podzielone jest na etapy.

Juz w pierwszej czesci cyklu Mi$§ odbywa podrdz zapowiadajaca ,wielka
wedrowke” - udaje si¢ pociagiem do Duzego Miasta. Tej podrézy inicjalnej
nie odbywa sam, ale z zuchami. Wsiada do pociagu nie tyle za ich namowa,
ile ,,ciagniety” fascynacja i zauroczony ich piosenkami. Dopiero, gdy pociag
rusza ze stacji, budzi si¢ z tego osobliwego stanu letargu i zauwaza, ze opuszcza
Zosie i Jacka. Obiecuje jednak wrécié. Co istotne, po przybyciu do Duzego
Miasta natychmiast rozstaje si¢ z towarzyszami podrézy i stopniowo poznaje
(oswaja) nowa przestrzen, ktora okazuje sie by¢ mu przyjazng. Poznaje np.
panig, ktdra sprzedaje lody o nazwie ,,Mis$”, idzie do cyrku i wystepuje na sce-
nie. Jako nader interesujaca jawi si¢ kwestia szybkiego powrotu do przyja-
cidl i sielankowej przestrzeni wiejskiej: ,chociaz w Duzym Miescie jest tyle
ciekawych rzeczy - zle mu tu bez Kruczka, Zajaczka i Kogucika” [Janczarski
1984c:38]. Rusza w droge powrotna, opuszczajac przestrzen miejska i - co
warto wyeksponowac - na skrzyzowaniu drog, czyli w miejscu obwarowanym
znaczeniami symbolicznymi, zatrzymuje si¢ na chwile. Jest to wszak punkt
szczegolny, bo prowadzg tu drogi z réznych kierunkéw, co wzmaga poczucie
niepewnosci i niepokoju. Stan ten wigze si¢ z doswiadczeniem graniczno$ci,
odzwierciedla bycie ,,migedzy”, w zawieszeniu. Jak zwraca uwage Piotr Kowal-
ski, miejsce to odwzorowuje sytuacje cztowieka, ktéry znajduje si¢ w stanie
poznawczego i egzystencjalnego kryzysu, odzwierciedla niepewnos¢ losu
i potrzebe ciaglego dokonywania wyboréw. Co wigcej, to wlasnie na skrzy-
zowaniu drég nastepuje otwarcie si¢ na poznanie nowego, obcego (vide: Ko-
walski 1998:89-93). Kiedy Uszatek zastanawia sig, ktora droge wybra¢, spotyka
przyjacidl, ktérzy — martwiac si¢ o niego — wyszli mu naprzeciw. Wracaja
razem do domu, gdzie Uszatek zostaje serdecznie powitany i z powrotem
przyjety do wspdlnoty. Ta krotka wedrowka w nieznany $wiat nie zmienia
go — nadal jest tym samym ,,glupiutkim misiem” - zapowiada jednak kolejne
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metamorfozy bohatera.

Mozna uzupelni¢ w tym miejscu, ze Mi§ odbywa tez wyimaginowang
podréz na Ksiezyc [Janczarski 1984¢:48-49]. Te dwie wedréwki zainicjowaly
przemiane bohatera, ktéry ostatecznie postanowil wyruszy¢ w daleka podréz
W nieznane:

»— Pdjde na wedrowke — postanowil Mi$. - Zanim dzieci przyjada znad
morza — wroce.

Spakowat plecak i wyruszyt w droge. Idzie polna $ciezka. Doszedl do
faczki. A tam spod kepy traw tryska chtodne, czyste zrodetko. Umyt Mis
tapke w wodzie i zwilzyl woda nosek” (Janczarski 1984c: 51).

W drodze bohater ten spotyka wiele postaci. Niektére z nich sag mu przy-
chylne, inne - jak niegrzeczny Koziotek - utrudniajg dalsza podrdz. Jednak
za kazdym razem pokonuje przeszkody i kontynuuje swa wedrowke. Jest to za-
chowanie konieczne, bowiem przekonuje malych czytelnikéw, ze i oni znajda
si¢ w podobnej sytuacji. Taki zabieg - jak mniemam - pozwala redukowac
leki dziecigce zwigzane z powigkszaniem si¢ ich przestrzeni zyciowej. Osta-
tecznie Uszatek wraca do grona przyjaciot bogatszy o nowe doswiadczenia,
nie jest juz tym samym ,,glupiutkim misiem”. Podréz powoduje, Ze staje sie
znany i lubiany przez dzieci. Nabiera tez doswiadczenia: jako jedyny z grupy
przyjaciol zobaczyl ,,§wiat na zewnatrz”. Co wazne, mamy tu do czynienia
z konwencja snu, gdyz powr6t Misia poprzedza marzenie senne:

~Wtedy zbudzil si¢ Mis. Wysadzit pyszczek spod lisci. Alez radosne byto
powitanie! Chyba si¢ wszyscy jeszcze bardziej cieszyli niz wtedy, kiedy
Mis wrocil z Duzego Miasta” (Janczarski 1984c: 62).

Warto podkresli¢, ze pierwszy etap tej osobliwej wedrowki Uszatka w do-
roslos¢ konczy si¢ powrotem, jednakze wystarczyl impuls, czyli listy od dzieci,
aby rozbudzi¢ w nim ponowna che¢ wyruszenia w dalsza droge. Rodzi si¢
w nim ciekawo$¢ oraz pragnienie poznania dzieci, ktdre $§la do niego listy.
Uszatek tym samym przekonuje czytelnikéw, ze czltowiek, ktory raz zasma-
kowal czego$ nowego, wyszed! poza granice znanej mu przestrzeni, bedzie
chcial powtérzy¢ te czynnosé. Teraz juz jako ,,nowy” Mi§ Uszatek znajduje
innych wlascicieli, Basi¢ i Wojtusia i na pewien czas zostaje w lesniczéwce.
Staje sie wowczas ,medrcem”, ,,mentorem’, naucza innych poprzez opowia-
danie bajek i opowiesci wspomnieniowych z wlasnego zycia. Jego madros¢
zyciowa zawarta jest w Bajkach Misia Uszatka, ktore przybieraja zgota od-
mienng forme od wczesniejszych tekstow wchodzacych w sklad cyklu. Przede
wszystkim sg diuzsze, bardziej rozbudowane oraz utrzymane w konwencji
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basni. Kazda z bajek niesie konkretne pouczenie, przekazuje wazng prawde
zyciowa. Istota kontaktu matych odbiorcéw z ksigzka jest budzenie wrazli-
wosci i refleksyjnosci. Jak przekonuje Grzegorz Leszczynski, spotkania z tego
typu lektura stanowia niezbedny czynnik rozwoju osobowego i duchowego.
Nie tylko ulatwiaja one oswojenie §wiata zewnetrznego, ale umozliwiaja
tez podmiotowi czytajacemu znalezienie wlasnej drogi (vide: Leszczynski
2012:26). Tutaj takze wedréwka jest waznym elementem fabuly.

»Dlugo wedrowat po swiecie Mi$ Uszatek, byl w miescie i na wsi, w polu,
w lesie i na tace, wiele zdarzyto mu sie przygdd. Towarzyszyl Misiowi
zawsze w tych wedréwkach dzielny Pajacyk Bimbambom” (Janczarski
1999: 4).

Ta cze$¢ historii Uszatka konczy sie pozegnaniem bohatera z dzie¢mi,
jednakze mamy do czynienia z kompozycja otwartg, bowiem Mi$ nie zegna
si¢ ,na zawsze”, ale wedruje do kolejnych dzieci, ktdre juz na niego czekaja.

Zbior przygod Uszatka zamyka Zaczarowane Kétko Misia Uszatka. Po-
jawiaja si¢ tu nowe postaci, np. Bracia Kroliczki, Pies-Ogrodnik, cio-
cia Chrum-Chrum, uczona Sowa. Akcja rozpoczyna si¢ datg symboliczna:
1. stycznia (prog temporalny). Czytelne jest wiec nawigzanie do myslenia
magicznego. W nowym roku pojawiaja sie kolejne bajki oraz ,,nowy” Mis,
bo zmieniony dzieki wiedzy i doswiadczeniu, ktére posiadl. Bohater otrzy-
muje od przyjaciot prezent, czyli zaczarowane kotko. Dla badacza kultury koto
jest ciekawg figurg, bowiem ,niesie” ze sobg skojarzenia symboliczne i bogac-
two znaczen naddanych. Stalo si¢ jednym z symboli kosmicznego pedu, sily
wprowadzajacej w ruch wszystkie elementy kosmosu: Stonce, gwiazdy, planety.
Figura ta - jako ze przypomina ksztaltem Stonce i Ksiezyc — uznawana jest
za symbol solarny (Tresidder 2005:87). Tworzy ona przestrzen zamknieta.
Mozna w niej wydzieli¢ to, co znajduje si¢ wewnatrz, a wiec centrum, odgro-
dzone od ,reszty $wiata”. W jej wnetrzu powstaje przestrzen o magicznych
wlasciwosciach, zmieniajaca status tego, kto znajduje si¢ w srodku (Kowalski
1998:231). Co ciekawe, koo Uszatka takze posiada magiczne wlasciwosci,
a jego moc ujawnia si¢ wowczas, gdy wypowiedziana zostaje odpowiednia
formuta stowna:

»Hokus - pokus,

Raz, trzy, pie¢,

Radar - Kosmos

Kre¢ sie kre¢!” (Janczarski, 1990:7)
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Po wypowiedzeniu zaklecia nalezy uderzy¢ patykiem w kotko i skonkre-
tyzowa¢, dokad chce si¢ udaé. Pierwszg z trzech dalekich wypraw Uszatek
odbywa do krainy Eskimoséw. Pomaga tu chlopcu i fokom. Mi$ wykazuje sie
wrecz heroicznym bohaterstwem, idac do groznego niedzwiedzia polarnego
z prosba, by pozwolit innym mieszkancom Grenlandii towi¢ ryby. Podréz
konczy sie piosenka Stonko swieci dla wszystkich, w ktérej Mis§ nawoluje
do tolerancji i r6wnego traktowania wszystkich ludzi oraz zwierzat. Mamy
tu réowniez figure magiczng — Stonce, symbol sit kosmicznych. Podkresli¢
warto, ze Uszatek trzyma w tajemnicy fakt, iz byl w Grenlandii, bo boi sig,
ze przyjaciele mu nie uwierzg i beda $miali si¢ z niego. Swe wojaze prze-
zywa wigc samotnie, potajemnie nocg, gdy wszyscy $piag. Druga wedrowke
Uszatek odbywa za sprawa zaczarowanego kotka do Afryki, gdzie spotyka go
nieprzyjemna przygoda: wpada do studni. Zostaje w konicu uratowany przez
czarnoskorego chlopca i egzotyczne zwierzeta. Ta eskapada konczy si¢ — po-
dobnie, jak pierwsza — piosenka Jak dobrze miec przyjaciét. Ostatnia z tej serii
dalekich wedrowek odbywa bohater nad Amazonke, gdzie przychodzi mu
stoczy¢ niebezpieczng walke z anakonda. Tym razem réwniez odnosi sukces,
zwyciesko przechodzi przez ostatnig probe. Co charakterystyczne dla ob-
rzedu inicjacji, po zakonczeniu trzeciej podroézy przyjaciele odnajduja Misia
$pigcego nad rzeka: podczas snu nastepuje jego ostateczna przemiana. Od tej
chwili Uszatek posiada ,,tajemng” wiedze - tylko on wie, ze kétko wraz z nim
odbyto dalekie wyprawy w nieznane. Magiczny przedmiot zostaje na dnie
Amazonki, ale Uszatek nie chce go szuka¢, bo odnalaz! to, co najwazniejsze:
wiernych przyjaciét i dom. W umysle bohatera dochodzi wigc do konfrontacji
jego wizji ,tajemniczego i nieznanego swiata” z tym, co zastaje u kresu swej
wedrowki (Andrusieczko 1996:188).

Trzeba eksponowac¢ tu fakt, ze w ostatniej czesci cyklu, czyli w finalnym
etapie wtajemniczenia, bohater odbywa trzy wojaze w odlegle i niebezpieczne
kraje (poszerzajac tym samym swa wiedze o $wiecie): na Arktyke, do Afryki
oraz nad brzegi Amazonki. Warto przypomnie¢, ze liczba trzy niesie dodat-
kowe znaczenie — pelni wazng role w zyciu bohatera jako cyfra mistyczna.
Zdaniem Bettelheima reprezentuje ona ple¢ zakodowana w sferze nieswia-
domosci (Bettelheim 1985:102). Trzy podrdze bohatera traktowaé mozna jako
kolejne etapy dorastania i poszukiwania wlasnego ,ja”. Bettelheim, analizu-
jac znaczenie liczby trzy w basniach, konstatuje: ,,stanowi wigc [liczba trzy
- B. K.-G.] symbol poszukiwan zmierzajacych do znalezienia odpowiedzi
na pytanie, kim si¢ jest w plaszczyznie biologicznej (seksualnej) oraz w za-
stanym ukladzie rodzinnym. Moéwiac ogoélnie, liczba trzy symbolizuje poszu-
kiwanie wlasnej — osobistej i spolecznej - tozsamosci” (Bettelheim 1985:104).
Ostatecznie Uszatek odkrywa wazng prawde zyciowa - ,wszedzie dobrze,
ale w domu najlepiej”. Konstruowanie jego tozsamosci nast¢puje na skutek
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zetkniecia si¢ z Innym (np. Eskimosem, Murzynem), co uwypukla réznice
miedzy ,ja” a ,nie-ja”.

Poszukiwanie wlasnego ,ja” przedstawione jest w ksigzkach Janczarskiego
wyrazidcie. Trzy podréze Uszatka zawarte w ostatniej czesci cyklu, znacza
trzy proby odkrywania siebie. Bohater dochodzi do wniosku, ze najwazniejsi
s3 jego przyjaciele i Zwierzatkowo, w ktérym mieszka. Do tych przemyslen
dochodzi stopniowo, dajac tym samym malym czytelnikom do zrozumienia,
ze proces stawania si¢ sobg jest roztozony w czasie i przestrzeni oraz wymaga
sporego wysitku, a czasem i poswiecenia. Konkluzja jest tu jednoznaczna: jesli
bohater pragnie urzeczywistni¢ wtasne ,ja”, osiaggna¢ integracje wewnetrzna
i zachowac swoja tozsamos¢ posrod rozlicznych zagrozen, musi pokonac
rozmaite trudnosci: przejs¢ przez proby, stawi¢ czola niebezpieczenstwom,
odnosi¢ zwycigstwa. Jedynie w ten sposéb moze stac si¢ ,,panem swojego
losu” i ,zdoby¢ wlasne krélestwo” - jak to okresla psycholog Bettelheim
(vide: Bettelheim 1985:202-203).

Zakonczenie

Podsumowujac powyzsze analizy, za teze kluczowa uznaé mozna przekonanie,
ze caly cykl ksiazkowych przygod Misia Uszatka jest proba znalezienia odpo-
wiedzi na pytania dotyczace tozsamosci bohatera (a tym samym i czytelnika).
Mis$ (a z nim i dzieci), odkrywajac $wiat, stara si¢ odpowiedzie¢ na pytanie:
»kim jestem?”. Poszukiwania rozpoczynaja si¢ od krotkich wedrowek, a koncza
na wyprawach do Krélestwa Sniegu, do Afryki i nad Amazonke, odstaniajac
przed Uszatkiem nowy, nieznany mu $wiat. Przestrzen, w ktora wkracza,
jest mu zazwyczaj przychylna, bo wszedzie odnajduje przyjacidl, na kto-
rych pomoc moze liczy¢. Trzeba jednakze podkresli¢, ze za kazdym razem
ostatecznie wybiera dom. Smialo mozna wiec wnioskowa¢, ze wedréowki
Misia Uszatka ilustruja trudnosci, przed jakimi staja dzieci, zadajac sobie
pytania dotyczace ich osoby oraz odkrywania $§wiata. Poprzez dokonujacy
si¢ na kartach tzw. epopei uszatkowej swoisty rytual inicjacji, przez ktéry
przechodzi Mis, zachodzi w nim metamorfoza - przestaje by¢ ,gtupiutkim
misiem”, a staje si¢ nauczycielem, zdobywa bowiem wiedz¢ niezbedna, aby
zyska¢ nowy status w spolecznosci, w ktorej zyje. Janczarski w ten sposéb -
jak mniemam - chcial przygotowa¢ mtodych czytelnikéw do stawienia czota
trudnosciom zwigzanym z dorastaniem. Doda¢ warto, ze tej osobliwej prze-
mianie towarzyszg niebezpieczne zwierzeta (np. grozny niedzwiedz polarny,
anakonda). Tym samym opowiesci o przygodach Uszatka przygotowuja dzieci
do tej metamorfozy, umozliwiajac im podswiadome rozumienie spraw trud-
nych. Znamienne sg wigc sfowa Bettelheima: ,,czlowiek wtedy przemienia sie
w pelng istote ludzka i urzeczywistnia wszystkie swoje mozliwosci, gdy nie
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tylko staje sie sobg, ale nadto zdolny jest pozostawac sobg i by¢ szczesliwy
w wiezi z drugim czlowiekiem” (Bettelheim 1985:204). Ocene psychologa
mozna w pelni odnies¢ do procesu dojrzewania Misia Uszatka. Wszak do-
rastanie jest momentem granicznym, przejsciem od stanu blogiej nieswia-
domosci do czasu obowiazkoéw, na ktore trzeba solidnie przygotowac sie juz
we wezesnym dziecinstwie. Z pewnoscia dzieciom latwiej jest dokonac tego
wraz z bohaterem, ktérego znaja i darza zaufaniem.

Warto zauwazy¢, ze Mi$§ Uszatek przypomina innego dziecigcego bohatera
literackiego — Kubusia Puchatka, posta¢ stworzona przez Alana Aleksandra
Milnego w 1926 roku. Wydaje si¢ wiec, ze pomyst kreacji tytulowego bohatera
Janczarski zaczerpnat z literatury angielskiej. Wyznaczenie cech wspdlnych
tych dwdch bohateréw literatury dziecigcej jest jednak tematem na osobng
rozprawe.

The phenomenon of Mis Uszatek (Teddy the Floppy Ear)
and its place in mass culture, part I: Mi$ Uszatek - literary hero

Bozena Kaczmarczyk-Gwozdz

Literature for children and adolescents has undergone numerous transforma-
tions over the years, the heroes repertoire and genres changed, however, the
didactic and educational functions of these works have never been questioned.
The author focuses on Mis$ Uszatek, a protagonist of books for children by
Czestaw Janczarski in the first part of the article. The author wishes to show
that Janczarski's texts are part of the tradition of the literary fairy tales and
stories and are a continuation of popular genres in the 18th and 19th cen-
turies. She analyzes the transformation of Uszatek in the context of the rite
of passage of Arnold van Gennep.

Keywords: toy, Teddy the Floppy Ear, children's literature
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KAMIENIE MILOWE W ROZWOIJU GRUPY
LEGO. REMEDIACJA KLOCKOW LEGO
W GRACH WIDEO

Maciej Ko$micki!

Trudno jednoznacznie wskaza¢ przyczyne globalnej popularnosci klockéw
LEGO. Wsrod najczesciej pojawiajacych sie czynnikdw mozna wymienic:
dobra jako$¢ materialdéw, ktora gwarantuje wytrzymatos¢ przekraczajaca
kilka generacji uzytkownikéw, wysoka standaryzacje produktu czy olbrzymia
réznorodno$¢ dostepnych elementdw i serii, dla ktérych odnajda si¢ odbiorcy
w kazdym wieku (Baichtal, Meno, 2001:8). Godtfred Kirk Christiansen, syn
zalozyciela firmy, wskazal dziesi¢¢ kluczowych cech klockow, ktére jego
zdaniem najlepiej charakteryzuja flagowy produkt. Oprdcz wezesniej wymie-
nionych s3 to: nieograniczone mozliwosci zabawy, genderowa neutralnos¢,
caloroczno$¢, walory rozwojowe i edukacyjne oraz wzrost atrakcyjnosci za-
bawy wraz z liczba zdobytych elementow, bez koniecznosci limitowania czasu
uzytkowania przez opiekunéw (vide: Mortensen 2012). Bedford doklada do
tego nieskrepowang wolnos¢ twdrcza, gdzie kreatywnos¢ nie podlega niemal
zadnym ograniczeniom (vide: Bedford 2013:144-145).

1 Maciej Kosmicki, ORCID ID: 0000-0001-7826-1831, e-mail: maciej.kosmicki@amu.edu.pl,
magister socjologii, doktorant na Wydziale Socjologii, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza,
Poznan. Jego zainteresowania badawcze koncentrujg si¢ wokol gier wideo, ich spotecznej
percepcji, klockéw LEGO oraz narracyjnoséci czlowieka.

57



58

MACIEJ KOSMICKI |

Grupa LEGO - historia zmian i innowacji

Przytoczone wyzej cechy wydaja sie prawdziwe, lecz opisuja raczej ogoélne
zalozenia i marketingowa ide¢ stojaca za produktem. Wtasciwej przyczyny
ogromnego sukcesu, a jednocze$nie najwiekszego atutu Grupy LEGO, na-
lezatoby szuka¢ gdzie indziej. Jest to zdolno$¢ adaptowania oferty do zmie-
niajacych sie¢ warunkéw technologicznych i spoteczno-kulturowych (vide:
Baichtal, Meno 2001:10-14). Sledzac historie koncernu, stosunkowo atwo
zidentyfikowa¢ kamienie milowe, ktére mocno zmienity dystrybuowane
zabawki. Ponizsza lista przedstawia wybrane przez autora momenty przeto-
mowe firmy, a skupia si¢ przede wszystkim na kwestiach zwigzanych z wpro-
wadzaniem nowych rodzajéow produktéw, ustug oraz doswiadczen. Zostata
ona opracowana na podstawie ksigzki Baichtala i Meno (2001), Robertsona
i Breena (2014) i skonfrontowania tych danych z artykulem Mortensena (2012)
oraz fanowskim portalem Brickset.com (1997).

1932 Ole Kirk Christiansen, dunski stolarz, zaklada firme LEGO, ktéra
skupia si¢ na projektowaniu i produkcji zabawek drewnianych.
1949 Firma LEGO ma w katalogu ponad 200 produktéw, zaréwno

z drewna, jak i z plastiku. W ofercie znajduja si¢ rowniez pierw-
sze plastikowe klocki.

1958 Godtfred Kirk Christiansen (syn zalozyciela firmy) projektuje
system LEGO, uwzgledniajacy stupki i tulejki (bardziej znane jako
wypustki i gniazda) uzywane do dzis. Od tego roku klocki firmy
sg wstecznie kompatybilne.

1960 W magazynie drewnianych zabawek wybucha pozar. Firma rezy-
gnuje z odbudowy infrastruktury dla tego segmentu i skupia sie¢
wylacznie na produktach z plastiku.

1966 Do katalogu produktéw trafia elektryczna kolejka LEGO.

1968 W Billund (Dania) zostaje otwarty pierwszy LEGOLAND. Wspo61-
cze$nie istnieje 7 tematycznych parkow rozrywki typu LEGO-
LAND: w Niemczech, Wielkiej Brytanii, Ameryce (dwa), Japonii,
Dubaju oraz Malezji (vide: Legoland.com 1997)

1977 Do katalogu produktéw trafia LEGO Expert Series (jej kontynu-
atorem bedzie w przyszlosci LEGO Technic). System oparty na wy-
pustkach i gniazdach zostaje wsparty systemem kotkow i otworow.
Obydwa rozwigzania sg wzajemnie kompatybilne.

1978 Do systemu LEGO zostaje wprowadzony wspoélczesny model fi-
gurki z ruchomymi konczynami. Zrezygnowano ze wszystkich
wczesniejszych reprezentacji ludzkich postaci. W przyszlosci,
na bazie tego modelu powstang figurki LEGO Duplo.
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Powstaje strona internetowa Grupy LEGO, gdzie oprécz prezentacji
produktow mozliwe s3 rézne formy zabawy zwiazane z klockami
na ekranie. Trzy lata pdzniej mozliwy staje si¢ zakup klockow
przez Internet.

Powstaje LEGO Island, pierwsza gra komputerowa wykorzystujaca
motyw dunskich klockéw w srodowisku programu. Na przestrzeni
kolejnych dwdch dekad klocki wielokrotnie zagoszczg na monitorach
i wyswietlaczach.

Do katalogu produktoéw trafia LEGO Mindstorms — programowalny
robot dla dzieci i mlodziezy. Dzigki mniejszym zestawom mozna
go rozbudowac o kolejne funkcje.

LEGO Media International rozpoczyna wspélprace z Danish
Egmont Group, wspdlnie wydaja serie ksigzek dla dzieci.

Do katalogu produktéw trafia pierwsza seria oparta na zewnetrz-
nej licencji. Jest to podseria LEGO System czerpigca motywy ze
Star Wars. W ciagu kolejnych kilku lat zostanie wykorzystanych
kilkadziesiat licencji (m.in.: Harry Potter, Indiana Jones, Piraci
z Karaibow).

Do katalogu produktéw trafia LEGO Bionicle. Klockom towarzy-
szy rozbudowane tlo fabularne, przekazywane przy pomocy m.in.
kilkuminutowych filméw promocyjnych oraz komiksow. Czes¢
masek i dyskéw bohateréw jest losowo dodawana do wybranych
zestawow, co pobudza w odbiorcach zytke kolekcjonerska.
Grupa LEGO boryka si¢ z ktopotami finansowymi i ,,tozsamoscio-
wymi”. Jako gtéwne powody kryzysu wskazuje si¢ nowe zabawki
(gléwnie gry wideo) oraz konkurencyjne marki, ktére nie przy-
kladaja tak duzej wagi do jakosci koncowego produktu. Jergen
Vig Knudstorp, nowy CEO Grupy LEGO, wdraza plan naprawczy.
Do katalogu produktéw trafia seria gier planszowych LEGO. Czgs¢
z nich bazuje na znanych mechanikach (np. szachach czy chin-
czyku), inne oferuja autorskie zbiory zasad (vide: MiastoDzieci.
pl 2002).

Do katalogu produktéw trafia LEGO Minecraft. Jest to pierwsza seria
licencjonowana oparta na grze wideo, nie na motywach filmowych.
Powstaje LEGO Ideas (udoskonalona, ogélnoswiatowa wersja
LEGO Cuusoo), czyli platforma internetowa, na ktérej fani LEGO
z calego $wiata moga umieszczaé autorskie projekty zestawow,
a takze wspierac projekty innych uzytkownikoéw. Po zdobyciu od-
powiednio licznej grupy wsparcia, projekt jest rozpatrywany jako
mozliwy do wdrozenia w ramach masowej produkgcji.

59



60

MACIEJ KOSMICKI |

2014 Premier¢ ma film LEGO Przygoda wyprodukowany przez War-
ner Brothers. W kolejnych latach powstang nowe obrazy takie
jak LEGO Batman: film czy LEGO Ninjago: film. Réwnolegle po-
wstaje wiele kilkusezonowych seriali towarzyszacych nowym ze-
stawom klockow (np. LEGO Ninjago, LEGO Friends czy LEGO
Nexo Knights).

2017 W Billund (Dania) zostaje otwarty LEGO HOUSE (vide: Legoho-
use.com, 2017).

Do katalogu produktéw trafia LEGO Boost — wielofunkcyjna, progra-
mowalna zabawka przeznaczona dla dzieci w wieku 7-12 lat. Do za-
bawy, oprécz klockéw, niezbedny jest tablet z dedykowana aplikacija.

2019 Zapowiedziana zostaje nowa linia produktéow pod nazwa Hidden
Side, ktora oferuje interaktywng zabawe w rozszerzonej rzeczywi-
sto$ci dzieki aplikacji w telefonie (vide: Gherasim, 2019).

Z pewnoscia powyzsza lista kilkunastu arbitralnie wybranych wydarzen
nie jest wyczerpujaca i daloby si¢ wskaza¢ szereg dalszych, waznych decyzji.
Istotne wydaje si¢ otwieranie nowych oddzialéw w Ameryce lub Azji, a takze
przeniesienie czgéci produkcji do fabryk w Meksyku i Chinach. Zaprezen-
towany rys historyczny skupia jednak na zasadniczych przeobrazeniach sa-
mych klockéw, niekoniecznie za$ na ekspansywnej polityce firmy. Siegajac do
zrédet bibliograficznych, na podstawie ktérych zredagowano artykul, tatwo
rozbudowac przedstawiong histori¢ o ekonomiczny wymiar funkcjonowania
Grupy LEGO.

Omawiajac powyzsza liste, warto zwrdci¢ uwage na kwestie potwierdzajace
teze sformutowang na poczatku tekstu. W swojej kilkudziesigcioletniej histo-
rii koncern nie stronil od innowacji. Napedy elektryczne, zdalnie sterowane
pojazdy, programowalne roboty czy wieloplatformowe gry wideo sa tego
najlepszymi przykladami. Przynajmniej trzy powazne decyzje byly stymu-
lowane sytuacjami kryzysowymi. W ten sposob zrezygnowano z produktéw
drewnianych, odwaznie zacze¢to inwestowaé w rozrywke interaktywna oraz
otwarto si¢ na popkulture, poprzez liczne serie licencjonowane, co w poz-
niejszych latach zaowocowato stalg wspotpracg ze studiem Traveller’s Tales.

Przeglad koprodukcji i wspédlpracy Grupy LEGO na przestrzeni ostat-
nich lat umozliwia obserwacje postepujacej remediacji klockéw. Remediacja
utworu to termin powigzany z nowym obiegiem kultury, faczony przede
wszystkim z digitalizacjg i cyfryzacja (vide: Szerksznis 2015:175-176). Dzieki
sfotografowaniu dziela malarskiego i umieszczeniu go w Internecie, zostaje
ono wlaczone do otwartego obiegu kultury, stajac si¢ potencjalnie ogdl-
nodostepne dla wszystkich uzytkownikéw sieci. W $wietle tak rozumianej
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remediacji, dzieto malarskie mozna uznac za analogowy relikt (ibidem). Dla
gier wideo, w ktérych wystepuja klocki LEGO, same plastikowe elementy
konstrukcyjne rowniez moglyby przestac istnie¢, cho¢ jak zostanie wykazane
na koncu, wcale tak si¢ nie dzieje.

Materialna zabawka zostala poddana wszelkiej mozliwej remediacji. Nie-
stychanie poplatana i interesujaca wydaje si¢ skomplikowana gra tej kul-
turowej transmisji. Licencja Star Wars zostaje wykorzystana jednoczesnie
w zestawach klockow, w grach bazujacych na srodowisku LEGO, w serialu
LEGO Star Wars Przygody Freemakeréw wyprodukowanym przez Lucasfilm
(serial nie jest bezpo$rednio zwigzany z kinowg osig fabularna), po czym jego
bohaterowie zostali dotaczeni do ksiazek wydanych przez Scholastic Corpo-
ration w formie plastikowych minifigurek. Bywa wiec, ze projekt figurki lub
konstrukcji rozpoczyna swdj zywot w medium cyfrowym, a p6zniej ,,powraca
do korzeni”, a wiec plastikowego (nie)reliktu. Oddany fan klockéw LEGO
moze zatem do$wiadczac ich obecnosci prawdziwie wielokanatowo, takze
w parkach rozrywki, na ktérych omoéwienie nie ma miejsca w tym artykule.

Remediacja, jak opisywat Jay David Bolter, to zastgpowanie jednego me-
dium, innym, nowszym, lepiej przystajacym do danego momentu historycz-
nego (vide: Pisarski 2009). W kontekscie klockéw LEGO mogtoby to oznacza¢
calkowite odejscie od produkcji materialnych elementéw konstrukcyjnych,
na rzecz filméw, gier wideo czy programéw do wirtualnej budowy, co nie ma
miejsca. W ramach obecnej oferty da si¢ zaobserwowac cos$ na ksztalt zlewania
si¢ $wiata materialnego z pozamaterialnym, co trudno opisa¢ w kategoriach
paradygmatu konwergencji (vide: Jenkins 2007:22-28). Teoretycznie (i cal-
kiem praktycznie), klocki LEGO w swojej fizycznej formie nie muszg istniec,
ajednak istniejg. Klocki wirtualne, ukazywane na monitorach uzytkownikéw,
kieruja uwage na klocki namacalne, oddziatuja na ich wyglad, ksztalt oraz
funkcjonalnos¢, redefiniujac starsze medium.

W rozwoju oferty koncernu warto zwrdci¢ uwage na systematyczne roz-
szerzanie grupy docelowej. Bardziej skomplikowane zestawy LEGO Creator
Expert czy LEGO Technic, wymagajace kilku godzin na zlozenie, wyjatko-
wego skupienia oraz niematych zasobéw finansowych to raczej zabawka
dla AFOLi (ang. Adult Fan of LEGO) niz jedenastolatkéw (vide: Kucinska
2006). W ostatnich latach ro$nie réwniez liczba serii przeznaczonych dla
dziewczynek (LEGO Disney Princess, LEGO Elves, LEGO Friends czy naj-
nowsze LEGO DC Super Heroes Girls), przy czym nie chodzi tylko o klocki,
ale i prase, seriale telewizyjne czy szeroko pojete gadzety. Jak ma si¢ nowa,
dedykowana dziewczynkom oferta do wczesniej przytoczonej wizji Godtfreda
Kirka Christiansena odnos$nie uniwersalnosci klockéw? To réwniez analiza
na odrebny artykul. Pewne jest jednak to, ze zabawki LEGO moga udanie
zastgpowac domki dla lalek, gry planszowe, figurki akcji popularne w latach
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dziewiecdziesiatych i dowolng inng zabawke. Do takiej konstatacji mozna
dojs¢, przegladajac katalogi produktéw LEGO od lat dziewiecdziesiatych
wzwyz. Aktualne katalogi obowigzujace na dany sezon sg nieodplatnie dys-
trybuowane w oficjalnych sklepach oraz franczyzach LEGO, takze na terenie
naszego kraju.

Gry wideo i klocki LEGO - przeglad. Proba wskazania cech wspdélnych

Przytoczenie kompletnej listy tytuléw zwigzanych z dunskimi klockami, ktore
ukazaly si¢ na przestrzeni ostatnich dwoch dekad, zajeloby kilka stron (gléwnie
przez bardzo duzg liczbe gier mobilnych), a bez mozliwosci chociaz krotkiego
poobcowania z kazdag z gier, bytoby to trescig poznawczo jalowa. Zamiast tego,
zostang wiec krétko opisane najwazniejsze produkcje, z réznych powoddow
przelomowe. Relacja ta stanowi poszerzenie watku dotyczacego cyfrowego
kierunku rozwoju polityki sprzedazowej, ktéry w pierwszej czesci artykutu
zostal celowo pominiety. Poczynione tutaj uwagi stang si¢ istotne dla nastepnej
czesci tekstu, ktéra podejmuje probe identyfikacji logik splotu $wiata — jak-
kolwiek dziwnie by to nie zabrzmialo - cyfrowego i analogowego plastiku.

Oczywistym jest, ze zmiany w obrebie gier wideo zwigzanych z klockowa
licencja wykazuja duze podobienstwo do rozwoju calej branzy gier, szczegol-
nie jesli mowa o postepie technologicznym. Jak juz wczesniej wspomniano,
pierwsza oficjalng gra z przedrostkiem LEGO w tytule byto LEGO Island
wydane w roku 1997. Co ciekawe, jest to gra o tréjwymiarowej grafice, roz-
grywana w perspektywie pierwszoosobowej w otwartym, cho¢ niewielkim
$wiecie. Rozgrywka toczy si¢ na wyspie, a gracz ma mozliwo$¢ wcielenia
si¢ w pie¢ postaci o zréznicowanych umiejetnosciach. Mozliwe jest rowniez
sterowanie wybranymi wehikutami. Budynki, pojazdy oraz NPCe (postacie
niezalezne) sa w catosci zbudowane z klockéw LEGO (niektdre pojazdy
takie jak karetka czy policyjny skuter rzeczywiscie istniaty w pudetkowych,
tizycznych wersjach). Gra oferowala element budowania, lecz bylo to raczej
dobieranie elementow z do$¢ waskiej puli (np. przy tworzeniu wlasnego auta),
a nie budowa wedlug wlasnego konceptu.

Pierwszy okres gier zwigzanych z LEGO uznaje si¢ za umiarkowanie udany.
LEGO Island przeszto bez wigkszego echa, cho¢ cztery lata pdzniej zdecydo-
wano sie na sequel, LEGO Island 2. Na sklepowe poéiki trafilo kilka réznych
tytuléw, do ktérych przyczepiono latke produkcji mato grywalnych (szcze-
golnie przez nieintuicyjne sterowanie), kierowanych do niewymagajacego
odbiorcy (vide: Araszkiewicz 2016). Jednym z wyjatkow okazalo si¢ LEGO
Racers z 1999, ktoére zapewnialo udang rozgrywke (mocno przypominajaca
Mario Kart 64) oraz mozliwos$¢ konstruowania pojazdow wedtug wlasnego
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pomystu (vide: Debowski 2013).

Byto jeszcze kilka gier wideo, ktére mocno czerpaly z udanych programéw
niezwigzanych ze §wiatkiem LEGO. Publicysci wskazuja choc¢by na Legoland,
ktory do ztudzenia przypominal uproszczony RollerCoaster Tycoon (tamze).
Réwnolegle do gier mocno inspirowanych konkurencja, mamy do czynienia
z programami o charakterze edukacyjnym np. LEGO My Style Kindergarten
czy LEGO My Style Preschool. Duza cz¢$¢ elementéw graficznych nawiazy-
wala tam do klockéw dla najmtodszych (LEGO Duplo), cho¢ sama rozgrywka
sktadata sie z serii minigier zwigzanych z liczbami, literami czy dzwigkiem.
I tak, gry z LEGO w tytule trwaly przez kilka lat w marazmie, jakby troche
obok branzy. Nawet produkcje zwigzane z LEGO Bionicle, pierwsza mocno
tabularyzowanag linig produktéw, nie odniosly znaczacego sukcesu.

Przetomowy okazal si¢ rok 2005, ktéry mozna uzna¢ za symboliczne roz-
poczecie drugiego, duzo bardziej udanego, okresu gier zwiazanych z LEGO
(tamze). Wprowadzenie na rynek klockéw z linii Star Wars u progu dru-
giego tysiaclecia, dZzwigneto finansowo Grupe LEGO, zdecydowano sie wiec
na ponowne wykorzystanie potencjalu Gwiezdnych Wojen. Gra LEGO Star
Wars zostala dostrzezona i cieplo przyjeta przez odbiorcéw, o czym $wiad-
czg wysokie noty na portalach tematycznych, jak chociazby Metacritic. Rok
pozniej wypuszczono druga odstone i byt to poczatek ksztaltowania si¢ spe-
cyficznego stylu gier LEGO od Traveller’s Tales. Styl ten bazuje na duzej
liczbie grywalnych postaci o unikalnych zdolno$ciach, ktére umozliwiaja
rozwigzywanie zagadek srodowiskowych w trybie fabularnym oraz odkry-
wanie licznych sekretéw w trybie swobodnej rozrywki. Charakterystyczne
s3 réwniez: komizm postaci, ich karykaturyzacja oraz graficzna prezentacja
istotnych elementéw w konwencji klockowej (mowa tu zaréwno o interfejsie
uzytkownika, jak i kluczowych obiektach w §rodowisku gry). Katalog cech
mozna rozbudowywac, lecz te wydajg si¢ mocno uniwersalne, dostrzegane
juz po kilkuminutowym obcowaniu z gra lub nagraniem z rozgrywki.

Po LEGO Star Wars: The Complete Saga nastapil prawdziwy ,wysyp”
klockowych, licencjonowanych gier wideo, zwigzanych z calg paleta roz-
nych uniwerséw: Indiang Jonesem, Harrym Potterem, Piratami z Karaibéw,
DC Comics, Mavel Comics, Wtadcg Pierscieni, Hobbitem i Jurrasic World.
Produkgcje ,,zbudowane” w ramach wymienionych §wiatow dobrze wpisuja
sie w wyzej nakreslony styl rozgrywki, cho¢ kazdy z programow wykazuje
szereg cech dystynktywnych, na swdéj sposéb innowacyjnych, zachecajacych
do zakupu. I tak np.: w LEGO Batman 2: DC Super Heroes do filmowych
przerywnikow wprowadzono dialogi, w LEGO The Lord of the Rings: Wiadca
Pierscieni rGwniez mozna uslysze¢ dialogi, ale juz w postaci zapozyczonych
fragmentéw z filmowej trylogii, celowo umieszczonych poza oryginalnym
kontekstem. W LEGO Jurassic World mozna natomiast sterowa¢ dinozaurami,
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cho¢ zazwyczaj jedynie na terenach ich niewielkich zagréd. W ramach omé-
wienia tytuléw licencjonowanych nalezy wspomnie¢ o LEGO Dimensions,
grze korzystajacej z technologii toys-to-life, gdzie w czasie jednej rozgrywki
moglismy wecieli¢ si¢ w Sonic the Hedgehog, Gandalfa czy Atoméwke. LEGO
Dimentions to $wietny przyktad popkulturalnego remiksu, ktéry uprawia
Grupa LEGO. W grze mozna odnalez¢ niemal trzydziesci réznych licencji
towarzyszacych marce klockéw (vide: The LEGO Group 2015).

Réwnolegle, obok licznych gier licencjonowanych, wychodza programy
wykorzystujace licencje wlasne (tj. pierwotnie stworzone przez Grupe LEGO,
ktoéra dysponuje do nich pelnia praw intelektualnych), takie jak LEGO Chima
czy LEGO Ninjago. Niemalze praktyka stala si¢ premiera gry wideo towarzy-
szaca premierze duzego, kinowego filmu, tak jak miato to miejsce w przypadku
LEGO: Przygody lub LEGO Ninjago Film. Programy te jakoscia i rozmachem
doréwnujg innym grom opartym na licencji, budujac zainteresowanie pro-
mowang serig w sposob wielokanalowy.

Gry tworzone przez Traveller’s Tales lub TT Fusion sg wieloplatformowe.
Wryjatkiem bylo tylko LEGO City: Tajny Agent, ktéra poczatkowo pojawito
si¢ na Wii U oraz 3DSa, a dopiero pdzniej doczekalo si¢ portu na PC, PS4,
Xboxa ONE czy Nintendo Switch. Produkcja nie zostala rowniez wsparta
dedykowanymi zestawami klockow, cho¢ LEGO City od wielu lat, nieprze-
rwanie proponuje liczne wariacje na temat policji, strazakow czy odkrywcow.
Podobnie osamotnionym tworem byto LEGO Rock Band, swoisty remiks gry
muzycznej o tym samym tytule, tylko ze z przedrostkiem LEGO, osadzony
w klockowym uniwersum i z ostrozniejszym doborem utworéw, uwzglednia-
jacym dzieciecego uzytkownika.

Grupa LEGO sporadycznie podejmuje projekty ambitniejsze od spraw-
dzonej i w gruncie rzeczy powtarzalnej formutly Traveller’s Tales. Przyktadem
takiej gry moze by¢ chronologicznie wczesniejsze LEGO Universe, a wiec
gra typu massive online multiplayer dla mtodego odbiorcy [serwery zostaly
zamknigte w 2012 roku, okolo dwa lata po premierze tytutu (vide: Glowacki
2012)] czy LEGO Worlds wydane w 2017 roku, umozliwiajace pelng modyfi-
kacje nie tylko awatara, lecz calego otoczenia. I wlasnie ta ostatnia produkcja
wydaje si¢ najblizsza idei sktadania klockéw. Gracz otrzymuje w niej realne
mozliwo$ci ksztaltowania terenu, zmieniania jego koloréw oraz dodawania
roznorodnych elementéw. Wczedniejsze gry raczej rozgrywaly si¢ w kloc-
kowym $rodowisku, a budowa ograniczata si¢ do obserwacji nienaturalnie
szybkich ruchéw figurek (po przytrzymaniu odpowiedniego klawisza), ewen-
tualnie wskazywania kilku brakujacych klockéw do ukonczenia konstrukeji.
Programy typy LEGO Digital Designer byly raczej narzedziem projektowym,
a nie gra wideo. Dopiero LEGO Worlds potaczyl niczym nieskrepowana bu-
dowe z wyzwaniami stawianymi przed graczem, czyli kluczowg skladowg gier.



E KAMIENIE MILOWE W ROZWOJU GRUPY LEGO...

Przegladajac gry mobilne i aplikacje zwigzane z LEGO na platformie Go-
ogle Play, trudno oprze¢ si¢ wrazeniu, ze s3 to produkcje dedykowane gtow-
nie mtodszemu odbiorcy (wiekszo$¢ ma przypisane oznaczenia PEGI 3 oraz
PEGI 7). Pobiezna analiza wskazuje, ze dominujg gry familijne (ukfadanki,
kolorowanki, szukanie réznic), gry z gatunku endless running czy uproszczone
hack and slashe. Przewodnie motywy graficzne gier koresponduja z pudetko-
wym zestawami klockéw oraz nazewnictwem poszczegoélnych serii. Dobrym
przykladem moze by¢ gra LEGO Nexo Knights: Merlok 2.0, gdzie uzytkownik
weciela sie rycerza i, korzystajac ze specjalnych mocy (zsylanych przez cyfro-
wego czarodzieja), pokonuje zastepy przeciwnikdw na niewielkich arenach.

Jak starano si¢ pokaza¢ w powyzszej, nieco syntetycznej opowiesci na te-
mat réznorodnosci gier LEGO, programy te czesto sa dopelnieniem oferty
plastikowych klockéw lub kinowych obrazéw, takze (a moze przede wszyst-
kim) tych pierwotnie niezwigzanych z dunska marka. W zasadzie nalezaloby
powiedzie¢, ze caly wachlarz produktéow zwigzanych z jedng serig klockéw
tworzy co$ na ksztalt konsumenckiego pola, wzajemnie dopelniajacego si¢
hipertekstu dla fanéw, z ktérego mozna korzystac na wiele réznych sposobéw
(vide: Miiller 2010:436-439). Mozna podejrzewac, ze serig klockéw zwigzana
z Gwiezdnymi Wojnami nie zainteresuja si¢ wylacznie pasjonaci budowli
z plastikowych cegielek, ale rowniez szersze grono mitosnikéw uniwersum.
Korzystanie z zewnetrznych licencji przez firm¢ LEGO mozna rozpatrywac
w kategoriach narrowcastingu, tematycznego dopasowania do gustu konkret-
nej grupy konsumentow.

Czeé¢ serii tematycznych (mowa tu szczegdlnie o markach wtasnych,
gtownie LEGO Ninjago) jest rozmyta w prasie, ksigzkach, komiksach, se-
rialach, klockowych zestawach, kinowych blockbusterach i masie gadzetow
pokroju kart kolekcjonerskich czy zabawek z McDonald’s (vide: Ko$micki,
20174, 2017b). Co wazne, a o czym traktuje dalsza czes¢ artykulu, plastikowe
klocki wcale nie odeszty w niepamiec i wspottowarzyszg pozostalym mediom,
krzyzujac si¢ z nimi, wplywajac na ich cechy.

Gry wideo i (plastikowe) klocki LEGO. Logiki
krzyzowania i wspolwystepowania

W poprzednich dwoéch sekcjach artykulu starano sie przedstawi¢ ewolucje
szeroko rozumianej oferty Grupy LEGO. Teraz przyszla pora na polacze-
nie obydwu watkow i zaprezentowanie kilku przyktadéw, ktére dowodza,
ze LEGO wcale nie odchodzi od ,,paradygmatu plastiku”. Niech pierwszym
dowodem bedzie kilkadziesigt nowych zestawdw, ktore wigkszymi partiami
wchodzg na rynek dwa razy w roku. Sa to zaréwno kolejne produkty ze zna-
nych, lubianych i optacalnych serii (LEGO City, LEGO Ninjago, LEGO Star
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Wars) lub calkowicie nowe uniwersa, nierzadko o krétkim zywocie (LEGO
The Lone Ranger, LEGO Hidden Side). Nie chodzi tu jednak o dowodzenie
zywotnos$¢ marki, lecz o wskazanie logik potaczen materialnosci i wirtualno-
$ci, »plastiku” i ,cyfry”. Takie krzyzowanie przybiera co najmniej trzy formy.

Po pierwsze, do gier wideo zwigzanych z LEGO nierzadko s3 dodawane
niewielkie zestawy klockéow lub (i to sytuacja znacznie czestsza) unikatowe,
nigdzie indziej niedostepne, wersje minifigurek pochodzace z remediowanego
produktu. Tego typu zabieg mozemy uznac za strategi¢ marketingowa majaca
na celu odwolanie si¢ do zbieractwa i gadzeciarstwa konsumenta. Klockowe
dodatki sg obecne w kolekcjonerskich wariantach produktu. Co ciekawe, tego
typu pomost miedzy plastikiem i programem cyfrowym ma dluga historie.
Juz pierwsza gra zwiazana z dunska zabawka (1997) wystepowata w komplecie
z figurka przedstawiajaca jedng z grywalnych postaci oraz krétkim komiksem
w papierowej formie. Nadruki na modelu dodanego bohatera nie wystepowaly
wczesniej w obrebie puli elementéw dostepnych w klockach LEGO, system
zostal wiec wzbogacony, dzigki mediom cyfrowym. W Polsce, w roku 2017
na rynku byly dostepne przynajmniej dwa wydawnictwa, ktére zawieraty
ekskluzywne figurki - LEGO Ninjago Movie Gra wideo Edycja Specjalna oraz
LEGO Marvel Super Heroes 2 Deluxe Edition (vide: Cenega, 2010).

Po drugie, bywa, ze klocki sa niezb¢edne do korzystania z gier wideo. To
zdecydowanie najsilniejsze zwigzanie fizycznosci z cyfrowoscig. Taka sytuacja
ma miejsce przy wspominanej wcze$niej, programowalnej zabawce LEGO
Boost. Najpierw konieczne jest zlozenie klockow w jeden z pigciu zapropo-
nowanych modeli (m.in.: robot, kot czy gitara), a péZniej zaprogramowanie
zachowania zabawki przy pomocy kafelkéw umieszczanych na osi zdarzen.
Element grywalizacji jest najmocniej obecny w czasie minikursu progra-
mowania, gdzie odblokowanie bardziej zaawansowanych kafelkéw wymaga
konkretnych akcji gracza. Tak bliska wspdtpraca plastikowych klockéw i opro-
gramowania dla podjecia zabawy nie jest zbyt czesta w zabawkach od LEGO.
Podobng logike przyjmowat zestaw klockéw LEGO Life of George z 2011, ktéry
rowniez wymagal zainstalowania aplikacji, aby w pelni wykorzystac jego
walory. W pudetku znajdowal si¢ komplet podstawowych klockow w kilku
kolorach oraz specjalna podkiadka, na ktérej gracz skanuje zbudowane mo-
dele. Aplikacja oceniata czy model jest wykonany zgodnie z instrukcja oraz
przeliczala czas wykonania na punkty. Zestaw umozliwial rywalizacje do
czworki osob jednoczesnie w trybie hot-seat. Tak jak w przypadku LEGO Bo-
ost, zestaw tracitby duzo na swojej bawialnosci bez softwareowego wsparcia,
z kolei bez cyfrowego kontekstu uzytkowania, czes¢ klockéw nie zostataby
zaprojektowana i wyprodukowana, czynigc system LEGO innym, pod pew-
nymi wzgledami ubozszym. Analogiczna sytuacja ma miejsce w przypadku
serii LEGO Hidden Side, ktora swoja premiere mial w sierpniu 2019 roku
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(vide: The LEGO Group 2019).

Ciekawym wariantem wyzej opisanej, $cistej wspotpracy programu i klocka
jest sytuacja, w ktorej posiadanie pewnych elementéw nie jest wymagane do
korzystania z gry wideo, lecz moze ja znacznie uatrakcyjni¢ lub uproscic. Taki
mechanizm wykorzystuje gra wideo LEGO Dimensions. Zakup podstawowego
pakietu (tzw. Starter Pack) skladajacego si¢ z ozdobnego, klockowego portalu
i trzech figurek (umieszczonych na specjalnych podstawach) umozliwia kilka
godzin zabawy. Mozliwe jest jednak przediuzenie tego czasu. Stuza do tego
pakiety dodatkowe, ktére dzielg si¢ na tzw.: Story packs, Level packs, Team
packs oraz Fun packs (vide: The LEGO Group 2015). Plastikowa figurka lub
minipojazd nie s3 tu moze zbyt istotne, gdyz liczy si¢ nadajnik umieszony
w podstawkach, lecz to wlasnie atrakcyjne, niedostepne gdzie indziej klocki
sa wyeksponowane na pudetkach oraz przykuwaja uwage, nie tylko graczy,
ale i kolekcjoneréw. Plastikowe elementy sa idealnym odzwierciedleniem
zdobytych awataréw i pojazdéw, udzielaja rowniez wskazdwki jakiego typu
dodatkowej zawartos$ci mozna si¢ spodziewac po konkretnym pakiecie. Gdyby
nie che¢ umieszczenia nowego bohatera w $wiecie gry przez twdrcow, nie
dosztoby do stworzenia nowego modelu z plastiku. Nieco inaczej wyglada
sytuacja w grze mobilnej LEGO Nexo Knights: Merlok 2.0, gdzie gracz korzysta
z umiejetnosci z nadrukowanych, skanowanych tarcz. Tarcze (tzw. Nexo Po-
wers) sa dostepne w zestawach z serii LEGO Nexo Knights, mozna je rdwniez
dokupi¢ w specjalnych saszetkach. Przed otwarciem saszetki, kupujacy nie ma
mozliwo$ci sprawdzenia, ktéra z trzydziestu pigciu tarcz znajduje sie w zaku-
pionym komplecie. Ataki specjalne sterowanego rycerza projektuje sie przy
pomocy kombinacji trzech wybranych tarcz z nadrukiem. Trzy powtérzone
motywy pozwalaja osiggnac istotng przewage w walce, liczne powtorki nie
s zatem zmartwieniem z punktu widzenia uzytkowania gry wideo. Co wazne,
dobrze rozwinigta technologia i usieciowiony, skomputeryzowany $wiat jest
obecny w serii LEGO Nexo Knights juz na poziomie fabuly towarzyszacej ze-
stawom. Jest wielce prawdopodobne, ze obudowa narracyjna klockowej serii
tematycznej LEGO Nexo Knights byla mocno zdeterminowana kontekstem
remediacyjny. Dwa wyzej przytoczone przyklady mozna nazwa¢ zakamuflo-
wanymi mikroplatnosciami (vide: Petrowicz 2016:64), gdzie dodatkowemu
kontentowi cyfrowemu towarzyszy kilka kawatkéw kolorowego plastiku.

I wreszcie trzecia, bardziej dyskretna i czgsto niemalze niezauwazana
i bezrefleksyjna logika wspolwystepowania klockéw LEGO i gier wideo. Cho-
dzi o wystgpowanie postaci, pojazdéw lub budynkéw obecnych w zestawach
klockéw na wyswietlaczu lub ekranie. Czy tego typu obecnos$¢ modeli ze
$wiata analogowego w §wiecie wirtualnym mozna rozpatrywac¢ w kategoriach
autotematycznego product placement? W pewnym sensie na pewno, cho¢
z drugiej strony, zeby oddac klimat filmu lub serialu, na ktérego podstawie
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powstala gra, nie spos6b nie nawigzywac¢ do motywow, ktore przez czegs¢ od-
biorcéw moga by¢ wrecz pozadane. Jedna z najnowszych gier (LEGO Worlds)
idzie krok dalej i pozwala wprowadzi¢ kody niektorych klockowych modeli,
umieszczone na koncowych stronach instrukeji, zeby przenies¢ dany pojazd
do $wiata gry. System nie jest bardzo rozwiniety, gdyz kody nie sg przypisane
do konkretnego egzemplarza gry, mozna je wiec fatwo znalez¢ w Internecie.
Jest to kolejny ciekawy trop w omawianiu przenikania si¢ $wiata analogo-
wego i cyfrowego. W koncu owe kody za jaki$ czas moga stac sie unikatowe,
przeznaczone dla jednego uzytkownika.

Tuz przed wprowadzeniem ostatnich poprawek do artykutu, §wiat obiegt
film, ktory prezentuje kolejng probe wciagniecia plastikowych klockow
w $wiat wirtualny (vide: Grubb 2018). Najogdlniej moéwiac, zabawa polega
tutaj na ogladaniu zbudowanego zestawu za posrednictwem ekranu smart-
fona (technologia rozszerzonej rzeczywistosci), co umozliwia dodawanie
elementdéw otoczenia oraz wykonywanie prostych zadan. Poki co, jedynie
kilka zestawdw klockow jest w stanie wspolpracowac z prototypowa aplikacja,
ale zapowiedziano, ze pomyst bedzie rozwijany (np.: w serii LEGO Hidden
Side). Konieczno$¢ uwzglednienia cyfrowego kontekstu uzytkowania sprawi,
ze proces koncepcyjny i projektowy nowych zestawdéw klockow z pewnoscia
nie bedzie wygladat tak jak w poprzedniej dekadzie, nie méwiac juz o 2 po-
towie XX wieku.

Logika wystepowania konkretnych konfiguracji elementéw w $rodowi-
sku gry zostala jedynie zasygnalizowana i z pewnoscia zastuguje na szersze
omowienie. Jak duza cze$¢ Swiata gry rzeczywiscie jest imitacyjng namiastka
klockéw? Czy zestawowe budynki ze swoja charakterystyczng designerska
tasadowoscia, podlegaja udoskonaleniom w §wiecie wirtualnym? Czy sami
gracze dostrzegaja obecnos$¢ sprzedawanych modeli i czy moze to by¢ katali-
zator do zakupu kompletu klockéw? Na te i inne pytania z pewno$cig warto
byloby znalez¢ odpowiedzi na drodze empirii.

Podsumowanie

Reasumujac, Grupa LEGO korzysta z szerokiego wachlarza narzedzi pod-
trzymujacych zainteresowanie ich flagowym produktem, a wiec systemowa
zabawka konstrukcyjng. Zaprezentowane tutaj przyklady pokazuja, ze firmie
nieobce jest wchodzenie w liczne kooperacje z producentami filmowymi,
studiami deweloperskimi oraz wydawnictwami. Raporty sprzedazowe z ostat-
nich lat informujg, Ze serie licencjonowane oraz produkty okotoklockowe
mocno zwigzane z LEGO, sg generatorem znacznych przychodéw (vide: The
LEGO Group 2017 oraz raporty z lat wcze$niejszych). Trudno jednoznacznie
stwierdzi¢ czy gdyby Grupa LEGO byla zorientowana bardziej tradycyjnie
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i nie korzystata z wielokanalowych mozliwosci dostarczania doswiadczen
zwigzanych z marka, bytaby réwnie mocnym, powszechnie rozpoznawalnym
brandem (vide: Pallus 2017). Analizy trendéw dla przemystu zabawkarskiego
wskazuja, ze wlaczanie cyfrowego kontekstu uzytkowania staje si¢ strategia
coraz bardziej pozadang, decydujaca o utrzymaniu sie¢ na rynku (vide: EC,
2013:30-32 czy Tansel 2011). Grupa LEGO bardzo dobrze zdaje sobie z tego
sprawe i od wielu lat korzysta z nowinek technologicznych przy konstru-
owaniu swojej oferty.

Poszczegdlne klocki, ich wyglad oraz zastosowanie wydaja si¢ by¢ przy-
najmniej cze$ciowo determinowane przez nowe, cyfrowe konteksty uzytko-
wania. Jak pisze Lori Landay, przytaczajac konkluzje Stiga Hjarvarda, gtéwne
procesy, ktére dotknely klocki (na co wskazuje réwniez historia rozwoju
oferty Grupy LEGO) to wirtualizacja, narracyjnos¢ oraz wyobrazeniowos¢
(odnoszenie sie raczej do $wiatéw fikcyjnych, nie rzeczywistych) (Landay
2014:59-60). Procesy te zwrotnie oddzialujg na pudetkowa, fizyczna pule
elementow systemu LEGO, w konsekwencji zmieniajac logike zabawy. By¢
moze w perspektywie kilku najblizszych lat nie bedzie juz zestawéw, ktore
nie wymagaja (lub przynajmniej nie eksponuja) uatrakcyjnienia korzystania
z zabawki poprzez dedykowana aplikacje lub gre wideo. Dla opisania tego
zjawiska termin remediacja stanie si¢ wtedy jeszcze bardziej potrzebny.

Milestones in the development of The LEGO Group.
Remediation of LEGO bricks in video games

Maciej Kosmicki

LEGO bricks is a toy recognized by almost everyone. This article discusses
selected moments (milestones) in the history of The LEGO Group as well as
crucial video games connected with LEGO brand. What is more, the article
presents three basic reasons why blocks and video games are used together.
Those reasons go from being the collector’s supplement to the necessary
game element. The world of analog bricks blends with the world of virtual
bricks which may be noticed on several levels and, as a result, may develop
new consumer practices and involvement. In a few years’ time, media mul-
tidimensionality of toys will probably become crucial for toy companies to
survive and grow on the market.

Keywords: LEGO bricks, LEGO history, bricks in games, remediation of toys
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OCALONA — CZY TYLKO OD SWIETA?
(CASUS GORALSZCZYZNY AMERYKANSKIE))

Anna Brzozowska-Krajka?

»Ludu co$§ wyrosnon z nasienio

— Tatrzanskich skat,

z tyj sily tworzenio praojcoéw

- co jom dof trud.

Badz dumny swojego pochodzenio”.

(Z. Bukowska, Chicago)

Tytulowe zagadnienie wpisuje si¢ w studia dotyczace generalnego problemu
geotozsamosci diasporycznej, a zatem regionalnej kultury przeszczepionej
o podwdjnej translokacji - terytorialnej, miedzykontynentalnej i spotecznej,
miedzy wsig a miastem, w przypadku réznego typu widowisk kulturowych
jako gléwnej formy ekspresji etnicznej w diasporze wystepuje trzeci ro-
dzaj translokacji - z naturalnego srodowiska Zycia na sceng¢. Ich podstawe

1 Anna Brzozowska-Krajka, ORCID ID: 000-0002-1710-7483, e-mail: an_bikay@wp.pl,
profesor zwyczajny w Instytucie Filologii Polskiej na Wydziale Humanistycznym Uniwersy-
tetu im. Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie, kierunki badawcze: komparatystyka literacko
-folklorystyczna ze szczegdlnym uwzglednieniem romantyzmu i neoromantyzmu polskiego,
teoria folkloru, polski folklor magiczny w kontek$cie stowianskim, nowsza literatura lu-
downa, literatura i kultura popularna, folklor emigracyjny oraz literackie i kulturowe aspekty
regionalizmu — perspektywa polska i amerykanska. Wazniejsze publikacje: Stare i nowe
nuty na géralskich geslikach. O ludowej poezji podhalaniskiej (1945-1980), Warszawa 1989, Lu-
dowa Spoldzielnia Wydawnicza; Symbolika dobowego cyklu powszedniego w polskim folklorze
tradycyjnym, Lublin 1994, wyd. UMCS; Polish Traditional Folklore: The Magic of Time, tr.
W. Krajka, Boulder-Lublin-New York: Columbia University Press - East European Monographs
- Maria Curie-Sklodowska University, 1998; Etnokultura w diasporze: miedzy regionalizmem
a amerykanizacjg, Lublin 2012, wyd. UMCS. Jest autorka pierwszej w anglojezycznym $wiecie
naukowej syntezy folkloru polskiego (Poles, tr. R.A. Orr, in The Greenwood Encyclopedia of
World Folklore and Folklife, vol. 3, ed. W.M. Clements, Westport,CT - London: Greenwood
Press). Autorka ponad 250 publikacji naukowych.
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teoretyczng stanowi antropologiczny model kultury rozumianej jako sym-
boliczny system idei i wartosci (Kuper 2005:196), ale tez ,calo$ciowy sposdb
zycia danej grupy ludzi, zbiorowych wzoréw mysélenia, rozumienia §wiata,
odczuwania, wierzenia i dzialania, ktére charakteryzuja te grupe, odroz-
niajac ja od innych” (Burszta 2008:7-9), wreszcie jako zbiér doswiadczen
wynikajacych z przechodzenia z jednego kontekstu kulturowego do innego,
potegujacego lub niwelujacego réznice kulturowa. Natomiast podstawe ma-
terialowa — kulturowy status goralskiej subgrupy etnicznej w ramach Polonii
amerykanskiej. Subgrupa ta §wiadomie i skutecznie przeciwstawia si¢ pro-
cesom asymilacyjnym, aby ,nie zatraci¢ sie w Nowym Swiecie” (czyli ,nie
rozpuscic sie” w amerykanskim tyglu kulturowym), jest ona rozpoznawalna
w amerykanskiej mozaice kultur. Sita jej etnicznosci, a tym samym orygi-
nalno$ci, nie stabnie, co przypisuje si¢ powszechnie doskonatej kondycji
amerykanskiej mutacji regionalizmu podhalanskiego, z ktérego ideg solida-
ryzuja si¢ goralscy imigranci skupieni od 9o lat w gtéwnej w USA organizacji
polonijnej o profilu regionalnym - The Polish Highlanders Alliance of North
America/Zwigzek Podhalan Péinocnej Ameryki (dalej ZPPA), skfadajacej sie
z ponad 8o Ko1, w wigkszosci dziatajacych w Chicago IL., ale tez w innych
stanach: New Jersey, New York, Arizona, Floryda, Wisconsin, Pensylwania
(75 lat Zwigzku Podhalan w Pétnocnej Ameryce... 2004). Juz w Konstytucji
ZPPA jest zapis o celu nadrzednym tej organizacji: zachowaniu najwaz-
niejszych elementow kultury goéralskiej w Ameryce i przekaz jej mtodym
Amerykanom goralskiego pochodzenia, lecz réwniez ,,zapoznawanie z t3
kulturg zaréwno Amerykanéw polskiego, jak i nie polskiego pochodzenia,
tym sposobem ozywiajac wydatnie zycie spoteczno-kulturalne amerykan-
skie” (Konstytucja Zwigzku Podhalan w Pétnocnej Ameryce 2002; Gromada
Kedron, Gromada 1990:3). Dzigki réznorodnym formom jego dziatalnosci,
identyfikacja z t3 ideg sprawia, ze mimo dystansu geograficznego od swego
matecznika i konieczno$ci nowego zakorzenienia, ,,prywatna twarz” jednost-
kowej identyfikacji kulturowej imigranta (private face of ethnicity) tozsama
jest z ,publiczng twarzg” calej subgrupy (public face of ethnicity). Antropo-
logiczna kategoria wyjasniajacg ten stan rzeczy jest nieustannie liminalny
status goralskich imigrantéow: pozycja ,miedzy-pomiedzy” (betwixt and
between) zdeterminowana juz od poczatkéw masowej emigracji jej typem
okreslanym metafora ,,przelotnych ptakéw” (emigracja i reemigracja) oraz
typem osadnictwa w kraju zaadaptowanym - lokacja w zwartych skupiskach
metropolitalnych (np. potudniowe dzielnice Chicago), dzigki czemu kanat
komunikacyjny miedzy Starym krajem - kultura ,,Zrédfa” a krajem osiedle-
nia - Nowym §wiatem pozostawal i pozostaje nadal nieustannie otwarty, jak
tez w obrebie kraju osiedlenia (komunikacja miedzy chicagowskim centrum
i Kotami usytuowanymi w innych stanach). Na poziomie etnoeksplikacji ten
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liminalny status imigrantéw ilustruje trafna konstatacja Jozefa Pitonia:

»gorale dzielg si¢ na 3 czesci: takik, co byli w Ameryce, takik co tam sie-
dzom i takik, co tam pojadom. [...] ale to wej tak: kie clek tam, to mysli co
sie tu dzieje, a kie je tu, to mysli jako tam. Taki je przepotowiony. Troche tu,
troche tam. I to niejeden tak godo. A przecie nie mozes by¢ w dwok miyjscak
naroz, nie? Abos tu, abo$ tam, nic na to nie poradzis. Przecie sie nie podzielis!”
(Piton 2010:165, 167).

W procesie formowania si¢ tozsamosci diasporycznych, w ich kolektyw-
nym wymiarze wazne sg zwlaszcza kwestie dotyczace odtwarzania pamieci
(re-memory), odtwarzania kulturowej wiedzy (idei, obrazéw i praktyk), re-
konstrukcji zbiorowej historii. I te dyskursy tozsamosciowe stanowig artyku-
lacje subiektywnosci mieszczacej si¢ w polu ,,réznicy jako relacji spoteczne;j”
(Brah 1996:125). Otwierajg tez istotny analityczny trop — wlasnie kulturowej
retencji (vide: Hoerder 1998:29-49), ktorej specyfike, w naszym przypadku
charakter regionalnej tradycji ocalonej w goralskiej diasporze w USA, okresla
przede wszystkim relacja miedzy pamiecig kulturowa a pamigciag komuni-
kacyjna.> Nadrzedna jest pamig¢ kulturowa rozumiana jako pamig¢ bazowa
(magazyn pamieci zbiorowej, archiwum i kanon), ktérg mozna utozsamiac
z caloscig tradycji - dziedzictwem kulturowym analizowanej subgrupy. To
pamie¢¢ kumulacyjna, obejmujaca sktadniki kultury dlugiego trwania - ro-
dzime i zasymilowane, nie pozostajace w sprzecznosci z wzorami kultury
macierzystej. Natomiast pami¢¢ komunikacyjna to pamie¢ funkcjonalna,
zbudowana z aktywnych elementéw kultury macierzystej, aktualizowana
na nowo, operacyjna, a wiec selektywna, stanowigca rezerwuar wspolnej
wiedzy Zywotnej w spotecznym przekazie rodzinnym i publicznym w prze-
strzeni zaadaptowane;j.

Jakie zatem sktadniki pamieci komunikacyjnej, praktyki i media pamieci
sytuuja si¢ w obszarze tradycji ocalonej, tworzac tozsamos$¢ diasporyczna
interesujacej nas subgrupy etnicznej? Pozycje pierwszoplanowa zajmuja
desygnaty/markery tozsamosci jednoznacznie regionalnie utozsamiajace
w obrebie kultury mainstream i amerykanskich kultur etnicznych, ale tez
w obrebie Polonii i ,,swoich”, konstytuujace wlasnie ,publiczng twarz” etnicz-
nosci, aktualizowane zaréwno w aspekcie jednostkowym, jak i grupowym,
nie w amerykanskiej przestrzeni czasu industrialnego (czasu pracy), lecz
gléwnie w przestrzeni etnicznej czasu §wiatecznego (czasu nie-pracy, czasu

2 Pojecia te wyprowadzone z prac Jana i Aleidy Assmann (vide: Assmann 1999; Assman
2008) nalezg do kanonu badan ,przestrzeni pamieci’, w tym tez przestrzeni diaspory (vide:
Brzozowska-Krajka 2015b: 501-512).
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$wieta, relaksu)’. Skladaja si¢ nan podstawowe znaczniki etnicznosci, znacz-
niki ,,r6znicy” (core element of ethnicity), stanowiace differentia specifica
kultury ,,zréodlowej”: muzyka, $piew, taniec, stroj, gwara goralska, system
aksjologiczny wpisany w obrzedowo$¢ rodzinng i doroczna, majacy swe pod-
stawy w religii wyznawanej (religijno$¢ typu ludowego, regionalny typ pol-
skiego katolicyzmu (vide: Brzozowska-Krajka 2015a:349-365), sztuka ludowa
(np. malarstwo na szkle, rzezba, sztuka uzytkowa z tradycyjna ornamentyka),
rzemiosto i architektura (styl budownictwa regionalnego - styl witkiewiczow-
ski jako wzorzec, architektura wnetrz). Cecha wspdlng tych form pamieci
komunikacyjnej jest nadrzedna idea tzw. ,,prawdy etnograficznej” - wierno$¢
prawzorom. Z perspektywy emic (od wewnatrz subgrupy etnicznej) akcentuje
ja wieloletni Korespondent ZPPA Jan Skupien, postugujac si¢ okresleniem
»czysty” folklor goralski:

»W Chicago folklor rozwija si¢ w swojej zrédtowej, klasycznej formie.
W regionalnych zespotach piesni i tanica, muzycznych, muzyczno-wokalnych,
nie ma potrzeby ,eksperymentowania. Jest ogromna chec¢ i duzy zapal do
kontynuowania odziedziczonej po przodkach rdzennej kultury géralskiej
- podhalanskiej. Zespoly muzyczne na przyklad specjalizuja si¢ w muzyce
regionalnej z jej naturalnymi ozdobnikami. Podobnie w innych dziedzinach
[...]. Folklor «sceprzony» - to nie jest folklor” (Skupien 2016:11).

Natomiast z perspektywy etic — w studiach kulturowych, jak stwier-
dza Chris Barker, ,,prawdziwe jest to, co stanowi dokladng reprezentacje
niezaleznego $wiata rzeczy” (Barker 2003:58). W analizowanym materiale
»prawda ” jest zgodnos¢ z folklorowo-etnograficznymi tekstami kanonicz-
nymi (rozumianymi oczywiscie nie tylko werbalnie), nad ktérymi czuwa,
jak dawniej, spoteczna cenzura prewencyjna, petnigca funkcje stabilizujaca
wobec regionalnych wzoréw postulowanych i realizowanych. Swiadomo$¢
ta nieustannie towarzyszy nosicielom kultury, stad tez ciagla repetycja pra-
wzorow, ktére bez trudu identyfikuje badacz. Pojawiajg si¢ sady, ze ,,gorale
w Ameryce lepiej zachowali autentyzm goralskiej muzyki i piesni niz gorale
w Polsce” (Gromada 1976:361), co dokumentowaly juz pierwsze komercyjne
plyty z goralskim folklorem stowno-muzycznym w wykonaniu ludowego
skrzypka Karola Stocha-Waki (1907-1962) i §piewem Stanistawa Bachledy
nagrywane przez ,Victor Label” w 1929 r. (vide: Spotswood 1977)*, a dostepne

3 Vide: np. badania Janusza Muchy dotyczgce Polonii w South Bend Indiana (Mucha 1996).
4 Richard K. Spotswood w 1976 r. z okazji 200-lecia USA zebral nagrania muzyki ludowej
emigrantow (réwniez gorali) z lat 1920-1930 i opracowal “Folk Music in America: 15 Record
Set” dla Biblioteki Kongresu (w dotagczonym katalogu znalazly si¢ cytaty z ,Tatrzanskiego
Orla”). W 1997 roku na rynku amerykanskim ukazaly si¢ dwie ptyty CD z muzyka Karola
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w najwiekszej amerykanskiej instytucji stuzacej dokumentacji dziedzictwa
amerykanskich grup etnicznych, Muzeum Narodowym USA - Smithsonian
Institution w Waszyngtonie.

W $rodowisku goralskich imigrantéw swiadome dazenie do ,,autenty-
zmu” przekazu treéci kultury ,,zrédla” (typ reprodukcji zgodny z wzorcem
kanonicznym, pamigcig kulturowa) odczuwano jako synonim prawdziwosci
postaw, szczerosci wyrazu artystycznego (wszak ,odstepstwo od pierwo-
wzoru prowadzi do §wiata falszywych obrazéw, do swiata falszowania” (Lach-
mann 2009:304), jako wartosciujace przeciwienstwo ,,sztucznosci” wpisanej
w amerykanska kulture masowg, kulturowy MacSwiat, american ways of life,
amerykanska ,filozofi¢ pozoréw”. Tak pojmowany ,autentyzm” w $wiado-
mosci nosicieli kultury stawat sie tym samym wartoscia autonomiczng, wrecz
gwarantem wartosci w relacjach wewnatrz i na zewnatrz subgrupy etnicznej.
Na ten typ stosunku do pamieci kulturowej - tradycji (jako ,,dziedzictwa
przesztosci’, ,uniwersum kodéw aksjologicznych™) na obcej ziemi zwracano
uwage niejednokrotnie w mediach polonijnych, zaréwno ogélopolonijnych
polskojezycznych (np. chicagowskich: ,Dziennik Zwigzkowy/Polish Daily
News”, ,Monitor”, nowojorskich: ,,Nowy Dziennik” ,,Kurier Plus”), jak i regio-
nalnie sformatowanych (chicagowskich: ,Echo Podhalanskie”, ,Podhalanin”;
Passaic/Hasbrouck Heights NJ: , Tatrzanski Orzel/The Tatra Eagle”).

Dazenie do przekazu tresci kultury rodzimej zgodnie z wzorami utrwa-
lonymi w §wiadomosci zbiorowej (pamig¢ kulturowa), bedace pochodna tej
szczegolnej wiezi z ojcowizng, potwierdzaja liczne, zinstytucjonalizowane
formy etnicznej ekspresji — praktyki pamieci, rozumianej zaréwno jako ars
(sztuka), ale i vis (sita etniczno$ci, pamieci dynamicznej/przekazu miedzy-
generacyjnego), obecne w amerykanskim $rodowisku Podhalan juz od po-
czatku dziatalnosci ZPPA. W4rdd nich, m.in. o duzej frekwencji odbiorczej,
amatorski ruch teatralny - teatr regionalny na géralskiej ,,plasni” (scenie),
popularny od lat 30. XX wieku do wspodlczesnosci (vide: Brzozowska-Krajka
2005:31-39), a takze formy nowsze, wpisane do kalendarza wydarzen ZPPA,
cyklicznie powtarzane na zasadzie reaktualizacji wzorcow - widowiska kul-
turowe (cultural performance) o réznym charakterze: konkursowym (wybor
Krélowej ZPPA, Zbdjnika Roku, promujace tradycyjne wzory osobowe),
przegladowym (Jézefinki muzykanckie, Przeglad zespoléw koledniczych)
czy festiwalowym (odbywajacy si¢ od 1983 roku w Chicago, w listopadzie
testiwal Na géralskg nute, a od 2016 grudniowy Festiwal: Tradycja na co dzien
- bogata dokumentacja z tych form pamieci tradycji znajduje sie na website

Stocha wyprodukowane przez the Shanachie Entertainment Corp. pod wspoélnym tytutem
The Karol Stoch Band. Fire in the Mountains. Classic recordings from 1928-29: vol. 1 Polish
Mountain Fiddle Music, vol. 2 The Great Highland Bands.

5 Vide: taki sposéb rozumienia ,tradycji” (Jaworski, Kosowska 1992:13-27).
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ZPPA oraz Youtube). Na wyeksponowanie zastuguje zwlaszcza znaczenie
tej osobliwej praktyki i medium pamieci, jakim s3 przedstawienia teatralne,
mogace stuzy¢ nie tylko jako przestrzenna metafora pamieci (najczesciej
w scenerii wnetrza goralskiej ,,biatej izby” z oryginalnym wyposazeniem) lub
metafora pamieci-magazynu (z uwzglednieniem kodu werbalnego spektaklu),
ale takze jako wielorodny potencjal intermedialny (Butzer 2009:202). Wraz
z przypisanym mu pojeciem dzialania (actio) dostarcza wielotworzywowego
materiatu kulturowego. W obrebie analizowanej subgrupy etnicznej stajg sie
one syntezg regionalnej tradycji muzycznej, tanecznej, norm i wartosci kul-
tury symbolicznej z elementami kultury spotecznej i materialnej. Stanowia nie
tylko medium pamieci kultury regionalnej wpisanej w formy obrzedowosci
dorocznej i rodzinnej (najczesciej inscenizowane Jasetka i wesela) oraz sztuki
o charakterze obyczajowym czy religijno-obyczajowym (np. opera géralska
,Ojciec Swiety Jan Pawet II na Podhalu” z librettem Franciszka Lojasa-Kofli,
wystawiana w Chicago oraz Passaic NJ w 1. 2012-2013), ktérych autorami,
rezyserami i aktorami sg uzdolnieni reprezentanci goéralskiej diaspory, ale
rowniez pozaregionalne ,komedie w goralskim kostiumie”, opatrzone mo-
ralnym przestaniem wynikajacym z dekalogu, zaadaptowane dla odbiorcy
goralskiego poprzez jezyk gwarowy i realia podhalanskie (np. w przektadzie
Jana Gutta-Mostowego, Gutt-Mostowy 2003).

Analogiczny wielorodny potencjal intermedialny o bardzo duzej wartosci
edukacyjnej zawiera inna forma widowiskowa, nawigzujaca do jednej z ame-
rykanskich figur pamieci tradycji - typu living museum o nazwie ,,Festiwal
tradycja na co dzien”, obrazujacy zywotnos¢ nie tylko wielu form sztuki i rze-
miosta podhalanskiego na ziemi Waszyngtona i Lincolna (np. rzezbiarstwo,
zdobnictwo, krawiectwo meskie i damskie, hafciarstwo, ludwisarstwo, lutnic-
two), alei podhalanskiej codziennos$ci w przestrzeni spoleczno-gospodarczej
(np. szatas chicagowskiego bacy, z kotlem z Zetyca (serwatka z owczego mleka),
z oscypkami, bryndzg) oraz domowej (np. tradycyjny wystréj wnetrza wraz
ze sprzetami gospodarskimi). Poprzednikiem tego festiwalu byt odbywajacy
sie od 1978 r. w Chicago Jarmark podhalarnski. W tym medium pamieci
dostrzegamy najsilniej ,,idee rzeczy i idee w rzeczach” (Brown 2003:1-12)
oraz rzeczy jako semiofory stanowigce zZrodla historii kultury (vide: Pomian
2006:115-139), ktére wskazuja na ,,prywatng twarz” etnicznosci i tendencje do
kolekcjonerskich praktyk pamieci, no$nikow i miejsc pamieci zbiorowej — gro-
madzenia rzeczy-eksponatoéw z przypisang im kulturowa biografia, o wartosci
uzytkowej lub artystycznej z polskiej ,,gazdowki”, do tworzenia domowych
izb pamiegci, do tworzenia na obczyznie substytutu domu. Indywidualnych
przyktadéw kolekcji jako ,,urzeczowionej tozsamosci kulturowe;j”, jako ,filtru
dziedzictwa” (Tanczuk 2018:133) jest w goralskiej przestrzeni diaspory bardzo
wiele, na co wskazywaly eksponaty zamieszczone w sali wystawiennicznej
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Domu Podhalan podczas omawianego festiwalu, np. zbiory Stanistawa Sarny,
prezesa Kota nr 65 Debno Podhalanskie — gldéwnego organizatora festiwalu
Tradycja na co dzien, Zofii i Jana Stodyczkdéw i wielu innych, dzigki ktérym
Dom Podhalan podczas festiwalu ,wygladal jak prawdziwa izba regionalna,
jak muzeum” (Studencka 2018).

W $rodowisku goralskich imigrantéw w USA oprécz instytucjonalnych
praktyk pamieci stuzacych utrwalaniu tradycji ocalonej w réznych jej wymia-
rach, dostrzegamy tez inicjatywy indywidualne/prywatne potaczone z jedno-
czesng aktualizacjg kultury zapamietanej w zderzeniu z kulturg ,,zrédtowy”.
[lustratywnym przykladem takich praktyk sa ,,Goralskie posiady dr Orawca’,
cykl spotkan sytuujacych si¢ miedzy tradycja a zabawa, organizowanych
od 1991 r. przez dra Bronistawa Orawca, znanego chicagowskiego kardio-
loga i spolecznika rodem z Poronina, naprzemiennie na Podhalu polskim
i amerykanskim. Ta szczegélna forma o charakterze widowiska kulturowego,
bedaca medium pamieci tradycji goralskiej i wspdlnoty wpisala si¢ na state
w $wiadomos$¢ nie tylko wspoélbraci gorali, ale i szerokiej rzeszy pasjonatéw
goralszczyzny po obydwu stronach Wielkiej Wody, zapewniajac ich pomysto-
dawcy i gospodarzowi trwale miejsce w regionalnej historii kultury polskiej
i amerykanskiej.

Kategoria tradycji w réznych jej wymiarach: narodowym, regionalnym,
lokalnym, nalezy wspotczesnie do stéw-kluczy, stanowiacych czesto przed-
miot poglebionej refleksji zaréwno badaczy studiow kulturowych (cultural
studies), regionalistow, a takze samych nosicieli kultury, ktérych samoswia-
domos¢ wlasnych korzeni nie stabnie, a umacnia si¢, mimo wielu czynnikéw
prowadzacych do homogenizacji kultury. Dotyczy to zwlaszcza regionow,
ktore nie rozmyly sie w kulturze globalnej, ktére swa marke regionalna za-
wdzieczaja w duzej mierze wlasnie wyrazistosci kulturowej, ,zywej tradycji’,
bedacej nastepstwem dbatosci jednostek i instytucji o dziedzictwo kulturowe
przodkéw, zarowno w Polsce, jak i poza jej granicami w §rodowiskach emi-
gracyjnych. Zwlaszcza goralszczyzna polska i amerykanska doskonale wpisuje
si¢ w te szczegdlng dbalos¢ o tozsamo$¢ regionu poprzez wielorakie nosniki
pamieci - media pamieci zbiorowej, do ktérych niewatpliwie nalezy tez cykl
spotkan ,,Goralskie Posiady dra Orawca”.

Z perspektywy ,,od zewnatrz” - badacza studiow kulturowych i etnicznych,
interesujaca jest zwlaszcza unikatowa forma Posiadéw dra Orawca, ktérych
definiowanie w kategorii widowiska kulturowego jest jak najbardziej uza-
sadnione, gdyz:

»~widowiska kulturowe to co$ wigcej niz rozrywka, wiecej niz dydaktyczny
lub perswazyjny przekaz, wigcej niz katarktyczne odreagowanie: to chwile,
w ktorych jako kultura badz jako spoteczenstwo podejmujemy refleksje nad
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samymi soba i definiujemy samych siebie, odgrywamy nasze wspdlne mity
i nasza historig, przedstawiamy alternatywne wersje samych siebie czy tez
zmieniamy sie pod pewnymi wzgledami, by pod innymi pozostawac tacy
sami” (MacAloon 2009:12).

Uogdlniajac przekaz zawarty w cytacie mozemy stwierdzic¢, iz widowisko
kulturowe to kultura ,w dzialaniu”, przebiegajace wedlug okreslonego sce-
nariusza, cechuje je uporzadkowany i swiadomy program dziatania. W przy-
padku omawianych Posiadéw dra Orawca program ten kazdorazowo zostaje
starannie przez jego ,gazde” (gospodarza) wyrezyserowany i taczy cechy
$wieta i zabawy, wypelniony jest trescig integralnie zwigzang z goéralska kul-
turg pamieci i ,tradycjg ocalong” dla przysztych pokolen, zaréwno w Pol-
sce, jak i w realiach emigracji. Ta ,tradycja ocalona” obejmuje wymienione
wcze$niej markery etnicznosci, czyli wybrane elementy kultury ,,zréodlowe;j”
jednoznacznie regionalnie identyfikujace.

Na cechy $wigta i zabawy wskazuje juz kazdorazowo cel Posiad6w, dedyka-
cja — istotne z perspektywy historii regionalnej, ale i narodowej wydarzenia,
znaki pamiegci. One sa tez pierwszym sygnatem usytuowania Posiadéw dra
Orawca w obszarze czasu $wigtecznego, a wigc czasu wylaczonego ze zwyklego
codziennego trwania. Odwotujg zaréwno do sacrum $wieckiego, jak i religij-
nego, czego przykladem moze by¢ dedykacja ostatnich, jubileuszowych, XXV
Posiadéw (Poronin 2019), o czym czytamy w sprawozdaniu z tychze posiadow:

»Spotkanie odbyto si¢ w roku, ktéry zostal ustanowiony przez Sejm Rze-
czypospolitej Polskiej Rokiem Jubileuszu 100-lecia odzyskania przez Polske
niepodleglosci. Poswiecone temu wielkiemu Jubileuszowi posiady zostaly
zorganizowane w 100. rocznice¢ odzyskania niepodleglosci przez Polske,
w 50. rocznic¢ Miedzynarodowego Festiwalu Folkloru Ziem Goérskich, w 40.
rocznicg wybrania Kardynala Karola Wojtyly na papieza, w 4. rocznice kano-
nizacji Ojca Swietego Jana Pawta II oraz w 10. rocznice powstania Fundacji
Goéralskich Posiadow dr. Orawca” (z archiwum A.B-K).

Sakralnos¢ te sankcjonowal spektakl sceniczny jako czes¢ pierwsza Po-
siadow, stanowigcy osobny gatunek widowiska kulturowego — Goéralska Wie-
czornica Patriotyczna w rezyserii dra Bronistawa Orawca-Wys$niego, Marii
Dawidek oraz Anny Malaciny Karpiel. W jej programie, oprécz $piewu pol-
skich pie$ni patriotycznych, byl tez koncert zespolu ,Holeviaters”, wystepy
mlodziezowego zespolu ,Regle” im. Jana Jedrola, recytacja patriotycznych
wierszy autorstwa Franciszka Lojasa-Kosli, wystawa pt. ,Blekitna Armia
w walce o niepodleglos¢ Polski” Nalezy zaznaczy¢, iz forma spektaklu sce-
nicznego wpisana w scenariusz posiadéw pojawila sie juz wczesniej, podczas
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XXIII Posiadéw (Poronin 2015), podczas ktédrych wystawione zostato wi-
dowisko autorstwa Marii Stoch pt. ,Obrazki z zycia Swietego Jana Pawta
IT”, w holdzie naszego Wielkiego ,,Goralskiego Papieza”, ktéry w roku 2004
udzielil calym sercem ,,Apostolskiego Blogostawienstwa na dalszy rozwdj
Goralskich Posiadow doktora Orawca” (por. sprawozdanie z tychze Posiadow
w archiwum autorki).

Goéralskie posiady dra Orawca w jego rezyserii i scenariuszu, analogicznie
jak wymienione wcze$niej zinstytucjonalizowane formy pamie¢ kultury regio-
nalnej, de facto stajg si¢ atrakcyjng wizualnie manifestacja wartosci, wartosci
na poziomie ogdlnoludzkim, ogélnonarodowym i regionalnym, wartosci ktére
maja znaczenie spoteczne, wartosci uznawanych i szanowanych w polskim,
goralskim, polonijnym kregu wspdlnotowym. One wpisuja si¢ w poszczegélne
elementy scenariusza posiadowego - takze w ramy zabawy, ktora jest sposo-
bem spontanicznego przekazywania dziedzictwa wraz z tanicem, stanowigcym
wedtug klasyka teorii zabawy Johana Huizingi ,najczystsza i najdoskonalsza
forme ludyczng” (Huizinga 2007:257). Wedtug teoretykow kultury ,,zabawa
ma wiele form, wiele imion, wiele wcielen. Zabawg nie s3 wylacznie jakie$
specyficzne, oddzielne zachowania (cho¢ oczywiscie sg nig i takie); zabawa
to pewien aspekt, cecha, sktadnik réznych zachowan (cho¢ oczywiscie nie
wszystkich); to takze aspekt znaczacej czesci zycia spoteczno-kulturowego”
(Golka 2007:76 ). Wsrod cech specyficznych dla kategorii zabawy, badacz
wyroznil istotne réwniez z perspektywy posiadowych spotkan dra Orawca
nastepujace aspekty: aspekt wspolnotowy, aksjologiczny, dramatyczny, twor-
czy, komiczny, rekreacyjny, temporalny i przestrzenny (Golka 2007:18).

Zatem goralskie posiady dra Orawca to forma zabawowa o funkcji: kultu-
ro-odtworczej (pokazy goralskiego tanca, muzyki i $piewu, okreélane przez
organizatora jako ,czes$¢ artystyczna® - w XXV posiadach wystapili, jak
czytamy w sprawozdaniu: ,,znakomici artysci podhalanscy: Jan Karpiel Bu-
tecka, Krzysztof Trebunia-Tutka, stynna muzyka géralska, zespo! regionalny
»Regle”, przedstawiciele zespolu ,Harnasie” [...] i inni)”, ale i kulturo-twdrczej
(np. twdrczos¢ literacka inspirowana posiadami), to ludyczna forma pozna-
wania tradycji, ,,uczenia sie¢ jej”, zgodnie z o§wieceniowg zasadg ,,bawiac
uczy¢’, a wiec zabawa i przyjemnos¢ wywolane poprzez doznania estetyczne/
artystyczne, z celem dydaktycznym zabawy dla posiadnikéw spoza Podhala,
za$ dla swoich zabawa ta stanowi forme utrwalania wzoréw kulturowych,
tychze wlasnie differentia specifica goralskiej wspdlnoty, zaréwno w Polsce, jak
i w USA. Podobnie odbierane sg Posiady dra Orawca przez samych posiad-
nikéw, np. wedtug Janiny Gromady-Kedron, , posiady - to wspdlna zabawa,
to goralski posilek skladajacy sie z tradycyjnych regionalnych potraw, ale
nie tylko. Jest tez czg$¢ artystyczna — gdralska muzyka, $piewy i tance, recy-
tacje wierszy, gadki géralskie oraz wystapienia honorowych gosci posiadéw”
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(Orawiec 2010:100). Zdaniem Andrzeja Baraniaka, to ,,forma sympatycznej
towarzyskiej zabawy zabarwionej historig, kultura i tradycja regionu” (Ora-
wiec 2010:103). Natomiast dla gtéwnego ich organizatora

»posiady zaspokajaja intelektualne potrzeby emigracji goralskiej w Stanach
Zjednoczonych i rodakéw zamieszkatych na Skalnym Podhalu. Podtrzymuja
kulture, sztuke, tradycje oraz podhalanski obyczaj i géralski ,,zwyk nasyk oj-
cOw”. Jest to zjawisko fenomenalne i niepowtarzalne w kulturze §wiata. Celem
posiadow jest, aby to piekno kultury krzewi¢, rozwijac i podnosic¢” (z referatu
dra Bronistawa Orawca-Wysniego jako honorowego méwcy XXVII Sejmu
ZPPA, Dom Podhalan, Chicago, 31 sierpnia 2008 - z archiwum autorki).

Najtrwalszym medium pamigci, a zarazem §wiadectwem tytanicznej pracy
tworczo-redakcyjnej doktora Orawca sg publikacje: Géralskie Posiady Doktora
Orawca (t. 1. Chicago 2000; t. 2 Chicago 2004; t. 3 Chicago 2010, t. 4 Chicago
2019). Bogactwo materialéw zrédlowych i analitycznych, obszerny zestaw
form literackich, wspomnien itp. stanowi jednocze$nie doskonaly ilustracje
idei-drogowskazu autorstwa wielkiego polskiego romantyka Cypriana Ka-
mila Norwida: ,,aby droge mierzy¢ przyszla,//Trzeba-¢ koniecznie pomniec
skad si¢ wyszlo...” (C. K. Norwid, Niewola). To tez dewiza B. Orawca i wielu
Podhalan z Podhala amerykanskiego, aktywnych w ZPPA.

Szczegolny typ praktyki pamiegci jako przekaz wiedzy ,milczacej” — w wa-
riantach implicytnym i eksplicytnym, odnosi si¢ do emigracyjnej, goralskiej
tworczosci literackiej, wprawdzie autorsko zindywidualizowanej (o réznym
stopniu kreatywnosci i podmiotowosci), lecz bazujacej na schematach miesz-
czacych sie w ramach tzw. konwenansu goralszczyzny — pamieci kulturowej,
ktérej reprodukcja w realiach ,,przeszczepienia” uaktywnia wybrane obrazy
i motywy regionalnie utozsamiajace, np. z zakresu geografii kulturowej, obrze-
dowosci dorocznej, rodzinnej czy tez formy literatury oralnej — tu najblizszy
autentykowi folklorystyczny typ tworzenia u§wiadamiany przez poetéw jako
»pisanie pod nute” (por. np. chicagowska twérczos¢ o charakterze przyfolk-
lorystycznym Michata Ciesli). Zresztg etnopoetyka goralskiej §piewki badz
gadki (w przypadku utworéw epickich/narracyjnych) dla wielu literatéow
etnicznych o géralskim rodowodzie stanowi podstawowa poetyke, nie za-
wsze us$wiadamiang, pozostajac wraz z jezykiem gwarowym najwazniejszym
znakiem identyfikacji z tradycja w procesie nieustannej autokomunikacji.

Zasygnalizowane figury pamieci regionalnej w zurbanizowanej przestrzeni
emigracyjnej, jako sposoby transmisji spotecznej, pochodzacych z przeszto-
$ci elementéw kultury pierwszej ojczyzny, konstytuujacych ,etniczng twarz”
goralskiej subgrupy etnicznej wpisuja si¢ w zjawisko fenomenu goéralszczyzny
w diasporze amerykanskiej, ktérego zrédto tkwi w dumie etnicznej (ethnic
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pride) — przekonaniu o nieustannej potrzebie etnizacji emigracyjnego bytu,
a tym samym tylko powierzchownej adaptacji do ogélnoamerykanskiego
stylu zycia.

»Things and ideas”: the regional tradition saved — only for festive
days? (the case of Tatra highlanders in America)

Anna Brzozowska-Krajka

This proposal concerns figures of regional memory in the space of immigration,
i.e. social transmission of elements of the past culture of the first homeland
which constitute the ,ethnic face” of the ethnic subgroup within the Ameri-
can Polonia. This practice includes transmission of both ,,silent” knowledge
(both implicit and explicit) and live knowledge. They contribute to rooting
this ethnic culture in the urban space of this diaspora in its second homeland.
My analysis focusses on institutionalized practices of memory in both
festive and daily traditions. In the consciousness of representatives of such
ethnic culture they serve to strengthen the postulated and accomplished
cultural patterns (in their intergenerational transmission) which build the
phenomenon of the Polish highlander culture in America. They include all
the levels of transplanted culture. Special attention is paid here to forms of
theatrical folklorism adapted from both Polish and Polonian cultural reality
(for example folk/amateur theatre, the festival ,Na goralska nute”) and Ame-
rican figures of memory of tradition (for example the museum of live history,
very popular in America, reproduced in the festival ,Tradycja na codzien”
organized by the community of the Polish Tatra highlanders in Chicago).

Key words: Polish Tatra Highlanders, America, folklorismus, tradition
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Barttomiej Kotowski?

O podrozowaniu

Podréz wydaje si¢ by¢ nierozerwalnie zwigzana z funkcjonowaniem czlowieka
w $wiecie. Pojecie podrézy moze by¢ ujmowane w co najmniej dwoch sensach.
Po pierwsze, podréz moze mie¢ wymiar alegoryczny czy metaforyczny i stu-
zy¢ do opisywania i nazywania innych zjawisk, niecodziennych doswiadczen
jednostek. I wlasnie w tym sensie odnosi si¢ do funkcjonowania w $wiecie,
ludzkiego zycia, zrzadzenia losu (alea). Bywa rowniez uzywana jako metafora
doswiadczenia wizualnego. ,,Taka przeno$nia szczegdlnie wydaje sie paso-
wa¢ do «surfingu» po Internecie, ale bywa i stosowana do calej wizualnej
popkultury w ogdle, a do telewizji w szczegolnosci. Wreszcie, szczegdlnym
przypadkiem metaforycznego rozumienia podrdzy jest podrdz imaginacyjna,
mentalna czy wyobrazona” (Podemski 2005:11).

Krzysztof Podemski w Socjologii podrézy (2005) wyrdznia trzy fazy zjawisk
odnoszace si¢ do podrozy mentalnej, rozumianej jako doswiadczenie wizu-
alne. Sg to: ,marzenia na jawie” - czyli wizja podrozy o charakterze onirycz-
nym, przynalezna do sfery wyobrazen. ,,Prepodrdz” - faza bedaca kolejnym
etapem spelniania ,,marzen na jawie” i opierajaca si¢ na intelektualnym oraz
emocjonalnym procesie przygotowan do podrdzy oraz ,,zdobywanie wiedzy”,
czyli etap obejmujacy empiryczne przygotowania do podrézy i zdobywanie
wiedzy dotyczacej celu podrdzy, np.: w zakresie historii, studiowania map,

1 Bartlomiej Kotowski, ORCID ID: 0000-0002-2952-0216, e-mail: b.kotowski@op.pl, doktor
nauk humanistycznych, autor monografii pt. Jezyk. Bunt. Tozsamos¢. Socjologiczno-antropo-
logiczne studium empiryczne subkultury mlodziezowej rap (2016) i Popkulturowy all inclusive.
Socjologiczno-antropologiczny szkic o szczesciu (2017). Wyklada socjologie i antropologie
kulturowg na Uniwersytecie Jana Kochanowskiego w Kielcach. Zainteresowania naukowe
obejmuja: jezykoznawstwo, antropologie lingwistyczng, semiotyke kultury, etnografie Federacji
Rosyjskiej i Ukrainy, socjologie medidow i kultury wspolczesne;j.
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poznaniu jezyka, kultury, obyczajéw (vide: Podemski 2005:11). Po drugie
zas$, dostownie, podréz moze by¢ rozumiana jako fizyczne przemieszczanie
si¢ w okreslonym okresie czasu i przestrzeni terytorialnej, poprzez czasowa
dluzsza badz krotszg zmiane miejsca pobytu, np. z miejsca A do miejsca
B, tam i z powrotem, inaczej rzecz ujmujac - realne bycie gdzies$ indziej.

Rozumiejac podrodz jako droge (vide: Adamowski, Smyk 2012) do jakiego$
odleglego (lub bliskiego) miejsca, jako efekt bycia ,,gdzie indziej”, ,w innym
miejscu’, to do jej kategorii mozemy zaliczy¢ rozmaite i odmienne praktyki
kulturowe, a posrod nich: migracje, pielgrzymki, wyprawy handlowe czy
wreszcie turystyke — rozumiang jako che¢ przemieszczania sig, czy fizycznego
poznawania §wiata. Majac na uwadze fakt, ze od zawsze istnialy ludy, ktére
si¢ przemieszczaly, to zapewne na przestrzeni dziejow wiekszo$¢ ludzkosci
nie opuszczala miejsc swojego zamieszkania, plemienia, wspoélnoty, domu,
kraju czy kontynentu. Zdecydowany wzrost podrdzy i podrézowania niero-
zerwalnie wiaze si¢ z rozwojem technologicznym, owocujacym w coraz to
szybsze i nowoczesniejsze srodki komunikacji, a co z tym zwigzane - rosnaca
tatwos¢, wygode i powszechno$¢ transportu, w tym lotniczego. We wspot-
czesnych czasach, mowiac kolokwialnie $wiat jest ,na wyciagniecie reki”.
Podrézowa¢ mozna wszedzie. Czas podrdzy, dzieki coraz to tanszej awiacji,
jest minimalizowany, a przewoznicy konkurujg o klienta, proponujac coraz
to ciekawsze, dostepniejsze czy wygodniejsze warunki podrozy.

Na potrzeby niniejszego artykutu, ktérego celem jest prezentacja wspot-
czesnego socjolektu lotniczego, decyduje sie na uzywanie terminu podréz
(ang. travel) w rozumieniu Jamesa Clifforda, zakladajacym rozumienie tego
terminu jako okreslenia ,,r6znych mniej lub bardziej dobrowolnych praktyk
opuszczania «domu», aby udac¢ si¢ do jakiego$ «odmiennego» miejsca” (Clif-
ford 1997:66). Przemieszczenie si¢ jednostki z miejsca A do miejsca B moze
mie¢ zatem trzy gléwne cele: materialny, duchowy lub naukowy (Clifford
1997:66). Przyjete rozumienie terminu, ze wzgledu na podejmowang tema-
tyke koncentruje si¢ gtéwnie na podrdznikach systematycznie i dobrowolnie
opuszczajacych swdj dom (vide: Pearce 1982; Przeclawski 1997), bywajacych
»gdzie$ indziej” w celach zarobkowych, ktére fraternizuja sie ze zwiedza-
niem i poznawaniem nowych miejsc i kultur. Swoja uwage koncentruje wiec
na osobach, ktére opuszczajg regularnie, lecz krotkotrwale swoje state miejsce
zamieszkania (dom/baze?*), a wykonujg prace stewardessy, stewarda. Dlatego

2 Baza w zargonie lotniczym oznacza port, w ktérym osoby zatrudnione na pokltadach sa-
molotdw stacjonujg (mieszkaja), czyli stale przebywaja, inaczej mowiac jest to miejsce, z kto-
rego zwykle rozpoczynajg i koficza swoje podroze, swoja prace. Praca stewardessy, stewarda
moze by¢ wykonywana w trzech mozliwych wariantach zatrudnienia u przewoznikow, ktorzy
stacjonuja/bazuja w Polsce; zatrudnienie przewoznika narodowego, zatrudnienie w liniach
czarterowych, zatrudnienia w tzw. ,tanich liniach” lotniczych - (ang.) low cost airlines.
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tez, dalsze rozwazania, pomijaja wszelkie warianty trwatej ruchliwosci prze-
strzennej (vide: Tarkowska 1995, Wieczorkiewicz 1996) jak np. emigracja.

Podkreslmy w tym miejscu, ze podréz, ktora zaklada czasowe opuszczenie
domu sama w sobie nie inklinuje zwiedzania. Zwiedzanie (turystyka w ogoél-
nym ujeciu) jest zjawiskiem odrebnym. Czesto jednak towarzyszy podrdzy,
lecz nie jest jej warunkiem koniecznym.

W konteks$cie tematyki dotyczacej zagadnienia podrdzy, warto przywota¢
w tym miejscu wzory osobowe zwiazane z podrézg. Otéz Zygmunt Bauman
w swoich rozwazaniach wyrdznia cztery takie wzory osobowe, charakte-
rystyczne dla ery ponowoczesnej. S3 nimi: spacerowicz, wtéczega, turysta
i gracz (vide: Bauman 1993). Pierwsze trzy to wtasnie typy podroznikoéw. Spa-
cerowicz, jako wzor kulturowy opiera si¢ na byciu anonimowym w wielkim
miescie i wystgpowal juz w spoleczenstwach nowoczesnych, rozpowszechnit
si¢ w ponowoczesnosci. Jak pisze Zygmunt Bauman ,wz6r kulturowy spa-
cerowicza uksztaltowal si¢ w spoteczenstwie nowoczesnym - byl wytworem
tej opisanej precyzyjnie przez Georga Simmla anonimowosci, jaka stworzyto
gesto zaludnione miasto, w ktérym wspétzyja na co dzien ludzie sobie obcy,
nieznajacy si¢ nawzajem i niemajacy ani nadziei, ani checi na przezwycie-
zenie wzajemnej obcosci. Ale tez pod dachami paryskich Arkad, na Kur-
firstendam czy przedwojennej Marszalkowskiej przechadzki byty zajeciem
dla wybranych - ludzi o duzej ilo$ci wolnego czasu i dochodach, jakie zycie
w zwolnionym tempie, «Zycie od niechcenia», zycie jako kolekcjonowanie
wrazen, czynity mozliwym. Nie byl, i nie moégl by¢ wowczas spacerowicz wzo-
rem powszechnym (cho¢ waga jego byta niewspdtmierna do czestotliwosci:
byl wzorem kulturowym elity, a wiec do§wiadczenie uksztaltowane w toku
jego praktykowania bylo tyglem, w jakim ksztaltowalo si¢ to, co okreslamy
mianem kultury nowoczesnej, w znaczeniu kultury duchowej i artystycznej).
Warunki ponowoczesne wyrdzniaja si¢ natomiast upowszechnieniem wzoru
spacerowicza. Z tym, ze jak to z reguty bywa w podobnych przypadkach, wzér
poddany upowszechnieniu przeobraza si¢ w toku umasowienia i zmienia
nie do poznania” (Bauman 1993:447). Drugim wzorem osobowym opisanym
przez Baumana jest widczega. Jest to typ, ktory w swoich dazeniach wie od
czego lub kogo ucieka, natomiast cel jego podroézy jest ptynny i nieostry.
Jest to podroéz-ucieczka, ktoéra sama w sobie jest celem, lecz bez okreslonego
finalu, konca, celu.

»-Co utrzymuje wtéczege w ruchu? Pocigga go nadzieja niespelniona, po-
pycha nadzieja rozwiana. Monotonia wedrowki jest nieplanowanym efek-
tem namietnej, nieprzerwanej pogoni za odmiang. Zaden z postojéw
nie spelnia oczekiwan, zaden rownac si¢ nie moze zywym jeszcze obiet-
nicom innych popaséw, dotad nie wyprébowanych. Trasa widczegi jest
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cmentarzyskiem nadziei, pokrytym nagrobkami rozczarowan. Wiéczega
wie zawsze dobrze, od czego ucieka. Wie nie catkiem i mgliscie tylko, ku
czemu zdaza. Jak piechur brnacy przez pustynie, ma za jedyna droge slady
stop, jakie odcisnagl w piasku. Do czasu, az ich podmuch wiatru nie zatrze”
(Bauman 1993: 451).

Turysta - trzeci typ, zawsze za sprawa ,gltodu emocji” opuszcza dom cza-
sowo i zawsze do niego wraca. Podréz turysty nie jest wolna od konkretnego
planu, celu i oczekiwan.

»lurysta opuszcza dom w poszukiwaniu wrazen. Wrazenia, i opowie$ci
o wrazeniach - oto jedyny lup, z jakim wraca, i jedyny, na jakim mu zalezy.
Od widczegi, ktérego pod wieloma wzgledami przypomina, tym sig rozni,
ze podrézowac nie musi. Nic go z domu nie wypedza, poza nieukojonym
pragnieniem przygody. Co turysta czyni, czyni z wlasnej woli. Nie ma
wiec w turyscie tej ulegtosci wobec tubylczego $wiata, tej pokory wobec
kaprysnych i niezglebionych jego regul, tej rezygnacji wobec petnego
zaskoczen losu, jakie cechuja, z koniecznosci a nie z wyboru, widczege.
Wybrawszy wedréwke, moze si¢ turysta zdoby¢ na wyniostos¢ wobec
$wiata, jaki zwiedza: jego to wola uczynila ten $§wiat §wiatem, jaki si¢
zwiedza, $wiatem wartym zwiedzania - i §wiat ten musi spetni¢ oczeki-
wania turysty, musi si¢ wysili¢, aby godnym odwiedzin pozosta¢. Turysta
placi, turysta wymaga. Stawia warunki. Moze w kazdej chwili odwrécic si¢
plecami, jesli uzna, ze warunki nie zostaly spetnione, lub ze spelnia si¢ je
opieszale czy niedbale. Wldczega klania si¢ tuziemcom; turysta oczekuje
tubylczych poklonéw” (Bauman 1993:452).

Omoéwione powyzej wzory s3g oczywiscie kwestia wyboru, moga istnie¢
rozlacznie, jak i - co charakterystyczne dla ponowoczesnosci - koegzystowac,
funkcjonowac fragmentarycznie lub ptynnie przechodzi¢ w zaleznosci od
sytuacji i zyciowych popeddw.

»I§cie ponowoczesne jest to wlasnie, ze miedzy wzorami sie¢ nie wybiera,

ani nie trzeba wybierad. Ci sami ludzie, w tym samym czasie, wiodg zycie,
ktore zawiera elementy kazdego ze wzoréw. Omoéwione wzory sg o tyle
ponowoczesne, o ile charakteryzuja one nie odrebne typy ludzkie, lecz
aspekty sposobu zycia jednych i tych samych ludzi. Nie tylko wspotwy-
stepuja, lecz i przenikajg si¢ wzajemnie, stapiajg” (Bauman 1993:457).

Przyjmijmy zatem, ze ponowoczesny turysta stanowi kompilacje ele-
mentéw motywowanych wlasnymi popedami i §wiadomym wyborem,
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stanowigcym swoiste tlo samorealizacji podrdzniczej jednostki. Co cie-
kawe poznawczo, miedzy innymi na tamach Official Newsletter of the RCs50
of the International Sociological Association (2002) mozemy zaobserwowac,
ze ponowoczesny ,turysta” stal si¢ symbolem zZycia i statusu spolecznego,
swoistg metaforg ery ponowoczesne;j.

Turystyka ponowoczesna jest opracowana i ma swoje miejsce w badaniach
naukowych. W mojej ocenie na uwage zasluguja tu prace: Chris Rojek, Johna
Urryego Transformations of Travel and Theory (1997), Deana MacCannella
Turysta. Nowa teoria klasy prézniaczej (2002), Johna Urryego, The Tourist
Gaze (2002) oraz Krzysztofa Podemskiego Socjologia podrozy (2005).

Niestety za$ tematyka koncentrujaca sie na jezyku, wykorzystywanym
w pracy stewardess i stewardéw, czyli pracownikow linii lotniczych, w ktérych
profesje nierozerwalnie wpisany jest aspekt podrozy (alea, mimircy), nie jest
wystarczajaco dobrze opracowana. Oprocz kilku popularno-naukowych pozy-
cji na polskim rynku tj. Tadeusz Zakrzewski Stewardesa Justyna. Wspominki
(2009), Teresa Grzywocz Etat w chmurach. Dziennik poktadowy stewardessy
(2014) 1 Z chmur do Azji. Stewardessa w krajach Dalekiego Wschodu (2016),
Anna Sulinska Wniebowziete. O stewardessach w PRL-u (2016), Patrick Smith
Pilot ci tego nie powie (2019), zagadnienie to nie jest doktadnie opracowane
i usystematyzowane. Dlatego tez zdecydowalem si¢ na podjecie tego tematu,
opierajac sie w swoich rozwazaniach przede wszystkim na egzemplifikacjach
jezykowych i semantyce. Koncentrujgc tym samym swoje rozwazania na je-
zyku uzywanym przez personel na pokladach polskich, rosyjskich i ukrain-
skich samolotéw - inaczej rzecz ujmujac - na charakterystycznym zargonie
srodowiskowym, stosowanym w codziennej pracy personelu poktadowego.

Przesady lotnicze

Podroz i podrézowanie, jak juz wskazano, towarzysza funkcjonowaniu jedno-
stek od poczatku istnienia. Samo jednak podrézowanie, jak i przygotowanie
do podrézy - bogate jest w przesady i zwyczaje majace za zadanie zaklinac
rzeczywisto$¢ celem zwigkszenia szans na udanag i szcze$liwa podrdz. Z prze-
sadow dowiadujemy sie, ze np. nie nalezy zaczynac¢ podrozy w piatek. Piatek,
powszechnie konotuje pecha, szczegolnie pigtek 13-go uwazany jest za feralny.

~Wybierasz si¢ w podr6z? Ostroznie wybieraj daty. Za pechowy uwaza si¢
przede wszystkim pigtek. A od niego gorszy jest juz tylko piatek 13-go.
Wedlug wierzen mozesz spodziewac sie wtedy pecha i kltopotliwej po-
drézy. Wszystko, co zte moze sie zdarzy¢. Mozesz za to $mialo wyruszy¢
w niedziele, ktéra uwazana jest za szczesliwy dzien rozpoczecia wyprawy.
W Kambodzy natomiast za najgorszy dzien na rozpoczecie podrézy uwaza
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sie wtorek, a za najlepszy, a moze raczej za wlasciwy i szczesliwy, czwartek”
(Olejarz 2018).3

Trzynastka uznawana jest w niektérych krajach i kulturach za liczbe, ktéra
przynosi pecha, w innych - jest cyfra szczgsliwa. Na tamach strony, poswie-
conej zagadnieniom dotyczacym awiacji czytamy, ze:

»Niesamowite jest to, jaka site ma wiara w pechowg trzynastke! Wyobraz
sobie (ciekawe czy miale$ okazje to zauwazy¢), ze niektore linie lotnicze
zrezygnowaly z trzynastego rzedu na pokladach swoich samolotéw. A to
wszystko dla spokojnego rejsu. Amerykanie dodatkowo, wchodzac do
samolotu poklepuja go na szczescie. A moze trafites kiedys$ do hotelu,
w ktérym nie bylo trzynastego pietra ani pokoju? Tak tez bywa. Hotele
przez wzglad wlasnie na wrazliwych ludzi, ich zdrowie i spokojny pobyt
postanowily taki zabieg zastosowaé. Chociaz niemal na calym $wiecie
ludzie barykaduja si¢ w domach w piatek 13-ego, to we Wloszech (gdzie
13tka jest szczesliwg liczba) lepiej nie wystawiac nogi za prog w piatek 13-
ego. Nawet wynajmujac samochdd trzeba bra¢ pod uwage te trzynastke,
poniewaz jesli cyfry na tablicy rejestracyjnej po dodaniu beda wskazywaty
te wlasnie liczbe, to nie pozostaje Ci nic innego, jak zmieni¢ auto. W Azji
natomiast pechowy numer to czwarty. Kojarzy sie ze $miercia. Jesli wej-
dziesz na poklad Air China, nie zdziw sie, jesli nie bedzie czwartego
rzedu. Wiele linii lotniczych nie uzywa np. 666 lub 911 do numeréw lotéw
z powodu negatywnych konotacji zwigzanych z tymi liczbami. Wiele linii
lotniczych wycofuje réwniez numery lotéw, ktore skonczyly si¢ katastrofa,
aby zlagodzi¢ obawy przed przesadnymi pasazerami, a takze jako znak
szacunku dla tych, ktdrzy stracili Zycie. Po katastrofie lotniczej 261 w 2000
r. Alaska Airlines wycofala ten konkretny numer lotu. Réwniez wszystkie
numery lotéw utracone 11 wrzesnia zostaly wycofane przez wiekszos¢
gtownych linii lotniczych” (Olejarz 2018)*.

Do przesaddéw zwigzanych z podrézowaniem mozemy jeszcze dolaczyc
wykonywanie konkretnych procedur przed rozpoczeciem podrézy. I tak
na przyklad, katolicy wykonujg znak krzyza, powierzajac tym samym Bogu
prosbe o udang i spokojna podréz. Niektorzy ,odprowadzaja” swdj bagaz
wzrokiem, dopdki nie zniknie na ta§mie lotniskowej. Uwazaja, ze nie nalezy
zrywac naklejek z oznaczeniami bagazu samodzielnie, trzeba poprosi¢ o to

3 https://www.tanie-loty.com.pl/blogi/16912-usiadz -przed-podroza-czyli-najciekawsze prze-
sady-podroznicze.html, [dostep: 17.08.2019].
4 https://www.tanie-loty.com.pl/blogi/16912-usiadz -przed-podroza-czyli-najciekawsze prze-
sady-podroznicze.html, [dostep: 17.08.2019].
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kogos innego. W Serbii dobrym omenem, zapewniajacym szczgsliwg podroz
jest rozlanie wody. W Rosji i na Ukrainie przed rozpoczeciem podrézy nalezy
usig$¢ i wypic¢ herbate. Rosjanie wierza rowniez, ze nalezy usigé$¢ na walizce
przed podrozg tak, aby nogi nie dotykaly podlogi. Serbowie do bagazu pakuja
czosnek, ktéry ma zapewnic brak kltopotéw w podrézy. Niektorzy z kolei
wierzg, ze swedzace stopy s3 oznaka zblizajacej si¢ podrézy. Innym przesg-
dem jest to, ze po rozpoczeciu podrdzy nie nalezy ogladac si¢ za siebie lub
tez w kierunku domu.

»Kiedy wyruszysz w podro6z patrz przed siebie. Pecha przyniesie Ci, gdy
obejrzysz si¢ w strong¢ domu. Oczywiscie na pewno wiesz tez, zZe najlepiej
o niczym nie zapomnie¢, bo wréci¢ do domu po cos, to najwiekszy pech.
Niektorzy wierza, ze trzeba wtedy usiasc i policzy¢ do 10, co stanowi odcza-
rowanie pecha. Pamigtaj wiec, Zeby najlepiej zrobi¢ sobie szczegdtowa liste
potrzebnych rzeczy przed podrdza. Inny przesad mowi, ze jesli ruszajac
w podroz spotkasz kogo$ z pelnymi torbami lub koszami, ten dzien bedzie
dla Ciebie szczgsliwy. A gdy kto$ z domu wybiera sie w dtuga podroz, tego
dnia nikt nie powinien niczego oddawac z domu, poniewaz podrdéznik
bedzie nieszczesliwy. Szczescie, bezpieczng podrdz i powrdt podobno
przynosi réwniez trzykrotne zapukanie do drzwi, gdy kto$ rozpoczyna
wlasnie podr6z” (Olejarz 2018).5

Podréz samolotem nie jest rowniez wolna od przesadow i wierzen. Dla
przykladu - wedtug przesadéw na pokladzie samolotu nie wolno niczego
szy¢, zszywag, np. przyszywac guzikow, gdyz to przynosi pecha. Poklepanie
statku powietrznego przez kapitana ma przynies$¢ szczescie i zapewnic szcze-
$liwy i udany lot, podobnie podrapanie kadtuba ma zapewni¢ bezpieczny lot.
Z kolei wykonanie przed lotem selfie przez pilota na tle samolotu zwiastuje
pecha. Pilot samolotu nie powinien takze wskazywac palcem nieba, bowiem
zwiastuje to zl3 pogode. Znaczenie magiczne ma tez pierwszy pasazer wcho-
dzacy na poklad samolotu. Mezczyzna zwiastuje szczesliwy lot; kobieta — lot
niespokojny. Spotkanie na trasie przelotu innego statku powietrznego, leca-
cego z naprzeciwka przynosi pecha. Natomiast jezeli spotkamy samolot lecacy
w tym samym kierunku, bedziemy mie¢ szczgscie (vide: zabobony.blogspot.
com/2013/09/przesady-pilotow.html, dostep: 16.08.2019).

5 https://www.tanie-loty.com.pl/blogi/16912-usiadz -przed-podroza-czyli-najciekawsze prze-
sady-podroznicze.html, [dostep: 17.08.2019].
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Personel pokladowy

Stewardessa, steward (ros., ukr. cToappmecca, crioapq, ctiopsr) to okreslenie
konwojenta pokladu (ros. 6oprmpoBomuuk, ukr. 6oprupoBigHUuK,
6oprnpoBiguuns), czyli oséb ktére pracuja na pokladzie samolotu i statku.
Okreslenie to funkcjonuje rowniez na Ukrainie i w Federacji Rosyjskiej (ros.
6opTHpOBOAHUK, cTIOapaecca) dla okreslenia 0os6b pracujacych w pociagach.
Stowo stewardessa to zbitka wyrazowa. Stowo to powstalo z potaczenia dwdch
stow, a mianowicie steward + hostessa = stewardessa. Zawdd ten, a wraz
z nim okreslenie osoby go wykonujacej powstalo w polowie ubieglego stule-
cia. Warto w tym miejscu podkresli¢, ze w 1998 roku za sprawa Organizacji
Migdzynarodowego Lotnictwa Cywilnego (ang.) International Civil Avia-
tion Organization ICAO, (ros.) Mex0yHapoOHAs opeaHu3auus eparx0ancKoil
asuauuu VIKAO, ktdra zrzesza 193 panstwa i zajmuje sie regulacja przepiséow
bezpieczenstwa transportu lotniczego wydata rekomendacje¢ dotyczaca okre-
slania nazwy zawodu okreslanego dotad jako steward(essa). Ot6z okreslenia
stosowane dotad stewared(essa), a takze (ang.) air hosts/hostesses, (ang.)
cabin attendants, (ang.) flight attendant (tj. asystent lotu, (ros.) meTHbII
IOMOIIHMK) Zzamieniono na (ang.) cabin crew (tj. zaloga salonu samolotu,
(ros.) sxmmaxk cajoHa najiHepa). Zabieg ten mial na celu zwigkszenie roli
i statusu spotecznego osob pracujacych na tym stanowisku i jest okresleniem
oficjalnym (vide: https://ria.ru/20081207/156681051.html,dostep: 04.06.2019).
Nowe nazewnictwo zawodu zaczeto oficjalnie obowigzywac na calym
$wiecie. Poprzez osoby wykonujace zawodd flight attendant w niniejszym
tekscie, rozumiem zawodowe mikrogrupy, , ktére sa z jednej strony zdecy-
dowanie rézne od siebie nawzajem, z drugiej za$ - tworza niezréznicowang
i nieco splatana calos¢” (Maffesoli 2018:154). Nalezy podkresli¢, ze pomimo
nowej terminologii dla okreslenia tego zawodu, stowo steward(essa) na stale
zakorzenito si¢ w jezyku polskim, rosyjskim i ukrainskim, i jest powszechnie
stosowane wérod pasazeréow. Mozemy zatem stwierdzi¢, ze wyrazenia flight
attendant uzywa si¢ w zargonie lotniczym i oficjalnym jezyku obowiazujacym
w awiacji, natomiast steward(essa) uzywane jest przez osoby nie zwigzane
z branzg lotnicza. W niniejszym tekscie decyduje si¢ na uzywanie wlasnie tego
powszechnego okreslenia, zakotwiczonego i funkcjonujacego w §wiadomosci
jednostek w Europie Srodkowo-Wschodniej, czyli: steward(essa).
Prekursorka personelu pokladowego, pierwsza polska stewardessa byla
Zofia Glinska (1905-2005) z domu Cwikiel (vide: Sulifiska 2016:26). Od 1945
byla zwigzana w pracy zawodowej z polskim przewoznikiem lotniczyms®.

6 Odpowiadata ona réwniez za rekrutacje personelu pokladowego. Pierwsze polskie eta-
towe stewardessy wybrane na podstawie procedur stworzonych przez Glinska to: Ludmita
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Dodajmy, ze pierwsza osoba na $wiecie, zatrudniong w charakterze ste-
warda w rejsach komercyjnych byl Jack Sanderson, ktéry odbyt pierwszy lot
2 kwietnia 1922 roku z Wielkiej Brytanii do Francji. Pierwsza na $wiecie ko-
bietg zatrudniong na tym stanowisku byla Ellen Church, ktéra zaczeta prace
od trasy Oakland - Cheyenne (pierwszy lot 15.05.1930). Za poczatek polskiej
awiacji komercyjnej mozemy przyjac rok 1928 (vide: Sulinska 2016:15).

W roku 1964 magazyn Skrzydlata Polska opublikowal opracowany na bazie
pracy stewardess uniwersalng baze garderoby, outfit, ktéry nalezy zabra¢ ze
soba w podroéz, uwzgledniajac przy tym cel podrézy i warunki pogodowe.
Zestaw, mieszczacy si¢ w jednej walizce mial wazy¢ 15 kg wraz z nig i zawierac:

Tabela 1. Garderoba stewardessy

ILOSC GARDEROBA WAGA
! plaszcz nieprzemakalny z impregnowanego jedwabiu, ortalionu albo masy plastycznej 0.50 k
z kapturem lub czapeczky tego samego materiatu =0 X8
1 kostium angielski z dzerseju lub elany, ciemny 0,90 kg
1 suknie welniang 0,30 kg
2 spodniczki (jedna zwykla, jedng plisowang) 1,80 kg
2 swetry (jeden z rekawami, drugi bez) 0,90 kg
2 bluzki nylonowe 0,45 kg
1 czarng sukienke wieczorowa 0,45 kg
2 nylonowe koszule nocne 0,45 kg
2 biustonosze 0,40 kg
3 pary majteczek 0,45 kg
2 kombinacje 0,40 kg
2 pasy do podwigzek 0,45 kg
6 par poniczoch 0,45 kg
1 kostium kapielowy z nylonu 0,90 kg
1 para pantofli nocnych 0,20 kg
4 jedwabne chusteczki 0,20 kg
2 pary pantofli, na ptaskim i niskim obcasie 1,80 kg
1 para pantofli wieczorowych 0,45 kg
1 para pantofli balowych 0,40 kg

Zrédlo: Skrzydlata Polska, 8 marca 1964 rok, nr 10. Opracowanie wlasne.

Wyglad personelu pokladowego ma kluczowe znaczenie i nie pozostaje
obojetny wobec catego wizerunku linii lotniczej. Choc¢ nie jest on standaryzo-
wany globalnie, to kazda linia lotnicza posiada indywidualnie wypracowane

Gajewska, Maria Lubkiewicz, Irena Petrykowska, Krystyna Sipowska, Monika Sokolinska,
Aldona Skirgietto. Pierwszy rejs samolotu kursowego obslugiwany przez stewardessy odbyl
si¢ 27 sierpnia 1945 roku z Warszawy do Paryza.
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wzory wizerunkowe, w tym dotyczace strojow stewardess i stewardow oraz
zasady dyscypliny mundurowe;j.

»Tutaj wszystkie elementy sg wazne, jak nosi¢ kapelusz, kiedy mozna go
zdja¢, jak czesac wlosy, jak dobiera¢ makijaz i kolor paznokci.... Wszystko
z gory narzucone. Nie ma miejsca na improwizacje, za btad w sztuce grozi
raport (...). Mezczyzni maja lepiej, muszg jedynie zadba¢ o schludnos¢,
mie¢ krétko $cigte wlosy, opilowane paznokciei ... s3 gotowi do lotu. No
moze powinni jeszcze nosic¢ jednakowe skarpetki” (Grzywocz 2014:15).

Dyscyplina mundurowa, moda obowigzujaca w liniach lotniczych nie
ogranicza si¢ jedynie do pracy na pokladzie samolotu. Wyglad zewnetrzny
i styl zachowania czlowieka wykonujacego zawdd stewarda(essy) pretenduje
do miana zasady uniwersalnej, w tym w drodze do i z pracy oraz na terytorium
lotniska. Praca stewardow(ess) jest praca typu emotional work zakotwiczona
w relacjach, interakcjach spolecznych, w ktérych istotne jest powstrzymywa-
nie negatywnych emocji, a celem nadrzednym jest u§miechanie sie (boarding
smile). Arlie Hochschild Russell podkresla, ze personel pokladowy niemal nie-
ustannie si¢ uSmiecha, ma wrecz usmiech przyklejony do twarzy (Hochschild
2009:5). René Konig z kolei zauwaza, ze moda moze nie tylko obejmowac
wszelakie aspekty zycia, ale rowniez konkretne style postepowania ,,mniej lub
bardziej sformalizowanego, zewnetrznie jednolitego sposobu postgpowania”
(Konig 1979:66). Tak wiec praca na tym stanowisku wymaga promowania
wlasnej osoby, swojego zawodu, swojej linii lotniczej w odpowiedni sposéb,
$cisle monitorowany, narzucany i kontrolowany przez pracodawce. Tego typu
aktywno$ci pracownikéw mozemy zaobserwowa¢ miedzy innymi w dedyko-
wanych programach telewizyjnych No to lecg! (Travel Channel), Jak zostac
pilotem (Travel Channel), Megalotnisko w Dubaju (National Geographic
Channel), Top Wings (TVN Turbo), Operacja LOT (Discovery Channel Pol-
ska), Katastrofa w przestworzach (National Geographic Channel), Lotnisko
(Discovery Channel Polska) Pan Am - serial o stewardessach (Canal+).

Zawod stewareda(essy) moze wydawac sie fascynujacy i oferujacy mozli-
wosci zwiedzania Swiata, kontaktéw z ciekawymi ludzZmi, sporych zarobkéow
(...) (Zakrzewski 2009: 11). Stad tez stal sie rowniez obiektem zainteresowan
tworcow kina. Tematyce zwigzanej z praca personelu pokladowego (cabin
crew) zostaly poswigcone miedzy innymi filmy: Boeing, Boeing (1965) rez. John
Rich (ros. boune-boute, (oryg.) Boeing (707) Boeing (707), Abumypuenmxa
(1970) rez. AnexceeM Muiypunsim, Ixunaxc (1979) rez. Hukonait Miropesuy
Jle6enes, Jackie Brown (1997) rez. Quentin Tarantino (ros. Jxexu Bpayn, ukr.
Hxncexi bpayn), He6o. Camonem. Jlesyuika (2002) rez. Bepsr CTopoxeBoii,
Przypadek Stewardesy (2002) rez. Tak-Sam Leong (oryg. Fai seung hung

99



100

o

BARTtOMIE) KOTOWSKI

che), Wszystkie stewardessy idg do nieba (2002), rez. Daniel Burman (ukr.
Yci cmioapoecu nompannsomoe Ha Hebeca, oryg. Todas las azafatas van al
cielo), Szkota stewardess (2003) rez. Bruno Barreto (ros. Bud ceepxy nyuuue,
oryg. View from the Top), Podrywacze (2005) rez. Priyadarshan (oryg. Garam
Masala), Przelotni kochankowie (2013), rez. Pedro Almodovar (ukr. A dyxe
30y0scenuil, ros. A ouenv 6036yxden, oryg. Los amantes pasaj eros).
Stanowisko pracy stewarda(essy) nazywane réwniez jako Cabin Crew (skr.
CC), ma okreslony podzial i uktad hierarchiczny, w ktérym to zawarta jest
mozliwa do osiagnigcia $ciezka kariery dla oséb pracujacych na pokladzie sa-
molotu. Nie pozostaje obojetna na nazwy oficjalne i zargonowe zajmowanych
stanowisk. Sciezka ta zalezy od polityki i procedur konkretnego przewoznika,
a takze od regulaminu linii lotniczej, obowiazujacych w nim procedur i floty.
Przyktadowa droga awansu, przedstawiona zostala w ponizszej tabeli 2.

Tabela 2. Hierarchia CC
SZEF PERSONELU POKEADOWEGO/INSTRUKTOR
STEWARDESSA/STEWARD — CABIN CREW

(pot.) JEDYNKA//CC#1 - szefowa/
szef calego poktadu (kabiny pasa-
zerskiej).

(pot.) DWOJKA//CC#2, TROJKA//
CC#3 (w zaleznosci od wielko$ci
samolotu) - tzw. szef/szefowa
odpowiadajaca za obstuge pasazeréw
dalszej/dalszych czeéci samolotu (np.

SZEF, Cb - starsza stewardesa, szefo-
wa pokladu lub tez instruktorka, (ros.)
craprumit 6opripoBontuk (skr. CB).

(ang.) GALLEY MANAGER, (ros.)
TEJIVIK - stewardessa/steward
odpowiedzialny za ,,kuchni¢” na po-
ktadzie samolotu, Galley Manager od
angielskiego stowa galley oznaczajace-
go kuchnie na poktadzie, (ros.) remmx
- 60PTIPOBOHNK, PaBOTAOLINIT I
OTBEYaoLIMIT 33 KYXHIO.

w samolotach typu w Boeing 737).

Zrédto: opracowanie wlasne.

Steward(essa) (CC) zajmuje si¢ zadaniami zwigzanymi z obstuga kabiny
pasazerskiej. Przyjmijmy zatem, ze na rekawach munduru takiej osoby nie
wystepuja paski ani dodatkowe oznaczenia statusu. Dla przykladu w arab-
skich (bliskowschodnich) liniach lotniczych droga awansu zawodowego
odbywa sie trzyetapowo: junior — steward(essa), czyli osoba poczatkujaca
w zawodzie; steward(essa) majaca juz doswiadczenie zawodowe - obstugu-
jaca klase biznes; steward(essa) pracujaca w klasie pierwszej — najwyzszy
stopien w hierarchii. Podstawowy stopien w ukladzie hierarchicznym jest
oznaczany w rozny sposob, a wigc charakterystyczny dla konkretnych linii
lotniczych, a wigc rézniacy si¢ w zaleznosci od przyjetych przez przewoznika
lotniczego zalozen. Kolejny stopnien mozliwy do osiagnigcia np. poprzez
awans, dodatkowe szkolenie, wystuge lat pracy to starszy/a steward(essa), szef
poktadu, instruktor (bywa oznaczany poprzez np. jeden, dwa lub trzy paski
na rekawach munduru’). Szef/szefowa poktadu odpowiada za calg kabine

7 Dla poréwnania mozemy tu wskaza¢, ze w tym ukladzie hierarchicznym oznaczanym
za pomocg paskow na rekawach munduru, szef pokladu samolotu waskokadtubowego posiada
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pasazerska i prace innych czlonkéw zalogi kabinowej. Jest to tzw. potocznie
»jedynka”. ,Dwéjka” lub ,,trojka” w zaleznosci od rodzaju i wielkosci samo-
lotu okresla si¢ osoby, ktére odpowiadajg za obstuge dalszych/innych czesci
kabiny samolotu (wydzielonych klas podrézy na pokladzie). ,,Jedynka” jest
odpowiedzialna za prace ,,dwojki” i ,trojki”. W samolotach wielkogabaryto-
wych spotka¢ mozemy réwniez takze stanowisko pracy, okreslane w zargonie
»pozycja” takie jak (ang.) Galley manager, oznaczajace osobe odpowiedzialng
za prace w pokladowej kuchni.

Ciekawym poznawczo elementem jest fakt, na bazie jezyka obowigzujacego
w awiacji na calym $wiecie, czyli jezyka angielskiego, okreslanego mianem
jezyka , komunikacji szerokiego zasiegu” (Ahearn 2013:125), Ze powstala grupa
stow i wyrazen $rodowiskowych, ktére funkcjonuja w globalnym zargonie lot-
niczym. Tworzg one niejednokrotnie szeregi leksykalne wykorzystywane dla
okreslenia 0s6b pracujacych na poktadzie samolotu, w tym stewardéw(ess).

»Formuly sfowne (...) stanowia waskie, ale bardzo istotne pasmo komuni-

kacji wewnatrzgrupowej, stanowig — charakteryzujacy sytuacje — werbalny
plan tej komunikacji. Stanowia one stowne impulsy stertujace zacho-
waniem grupy, strukturalizujace i dyscyplinujace reakcje jej cztonkéw”
(Sulima 2000:97).

Czescig procedury obowiazujacej zaloge samolotu przed wylotem jest tzw.
Briefing (ang.). Jest to cze$¢ procedury przedstartowej, w ktorej szef poktadu
lub instruktor sprawdza przygotowanie zaltogi do rejsu (np. ilo§¢ pasazerow,
rodzaj positkow, ktore beda serwowane na danej destynacji, znajomos¢ pro-
cedur bezpieczenstwa i przeciwpozarowych, pierwsza pomoc, roztozenie
i rodzaj sprzetu awaryjnego, procedur ladowania awaryjnego itd.).

Wspomniane wyzej okreslenie wywodzace sie z jezyka angielskiego cabin
crew oznacza zaloge samolotu. Zatem cztonek zalogi pokladowej pracujacy
z ,pierwszej” (kabina pilotow) lub ,,drugiej” strony drzwi (salon samolotu)
kokpitu okreslany jest jako CC. Z ,,pierwszej” strony drzwi samolotu pracuje
kapitan, (ang.) PIC/OPT, (ros.) KBC - pilot bedacy dowoddcg statku powietrz-
nego. Jest to osoba odpowiedzialna za dzialania wykonywane przez cztonkow
zalogi na pokladzie samolotu oraz za bezpieczenstwo pasazeréw, (ang.) pilot
in command (PIC) lub captain, (ros.) kanuman 6030yurozo cyona (KBC).
Kapitan statku powietrznego posiada cztery paski na pagonach oraz reka-
wach munduru. Razem z kapitanem w tej stronie kokpitu samolotu pracuje
réwniez pierwszy oficer, czyli drugi, w domysle po kapitanie pilot samolotu.

jeden pasek na rekawie, szef calego samolotu szerokokadtubowego posiada dwa paski, instruk-
tor — trzy. Kapitan samolotu - cztery paski.
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Zaloga lotnicza, kapitan i drugi pilot, w zargonie okreslani sg jako ,,chlopy”,
okreslenie to stosowane jest nawet w stosunku do kobiet. Z kolei okreslenie
»dziewczyny” uzywane jest zarowno do mezczyzn i kobiet, czyli zatogi po-
kladowej zajmujacej si¢ obstuga pasazeréw. Stewa® to okreslenie stewardessy;,
a coach roach - typowo amerykanskie okreslenie (AE?) stewardessy/stewarda

pracujacych w klasie ekonomicznej.

Nazwy Lotnisk

Nalezy zwrdci¢ uwage rowniez na funkcjonujace w zZargonie lotniczym piesz-
czotliwe, zartobliwe nazwy portéw lotniczych. Nazwa migedzynarodowego
portu lotniczego Domodiedowo (ros.) lomogenoso-Aapomnopt JJomoznenoso,
(ang.) Domodedovo International Airport, kod IATA: DME, kod ICAO:
UUDD potozonego w miescie Domodiedowo, w obwodzie moskiewskim,
w Federacji Rosyjskiej, w jezyku rosyjskim posiada szereg okreslen zargono-
wych takich jak: babogenoso (pol. ,Babojadowo”), Japmoenoso (pol. ,,Paso-
zytowo”), Tomognenoso (pol. ,Homodziadowo”), lomuk (,,Domek”), legymxa
(»Dziadek”). Podobnie inne lotniska np.: Port lotniczy Moskwa-Wnukowo
(ros.) Asponopr Bryxkoso, (ang.) Vnukovo Airport, BHykoso — Buyuka (pol.
»Wnuczka”); Port lotniczy Moskwa-Bykowo, (ros.) beikoBo - (zd. ros. ,,By-
kowo”) Kopokuno (pol. ,Kréwkino”); Port lotniczy Moskwa-Szeremietiewo
(ros.) Aspomnopr IllepemerneBo, (ang.) Sheremetyevo International Airport,
(ros.) llepemerneBo - (zd. ros.) apuk (pol. ,,Kuleczka”), lllapomoitknuo
(pol. ,Szarmojkino”), Illapomsira (pol. ,Szarochwast”), ,lllapombixkuHo (pol.
»Szaromyszkino”), , lllupe,MatbpEro” (pol. ,,Szerzej jego mac”), lllepéma (pol.
»Szerma”); Port lotniczy Mineralne Wody, Kraj Stawropolski, w Rosji, (ros.)
MunepanbHble Bogsl - (zd. ros.) Mencrpyanbable Bogsr (Pol. ,,Menstruacyjne
wody”); Port lotniczy miedzynarodowy Tbilisi w Gruzji, (ros.) Téunmucn -
(zd. ros.) Cucpumucu (pol. ,,Syfilisi”); Port lotniczy Londyn-Heathrow (ang.)
London Heathrow Airport, w Londynie, (ros.) Xurpoy - (zd. ros.) Xurposxka
(pol. ,,Sprytniéwka”). Samo za$ latanie po swoim kraju okre$lane jest jako
»latanie po meblach”, czyli zgodnie z ulozeniem terytorialnym miast, rzek czy
gor wystepujacych w ojczystym kraju pilotow.

Okreslenia zwigzane z wykonywaniem pracy personelu pokladowego

Sposrod okreslen anglojezycznych funkcjonujacych w zargonie personelu

8 Lub tez landing lips — (pol.) ,ladujace usta” typowo zenskie okreélenie zargonowe, ktore
oznacza, ze stewardessa przed lagdowaniem powinna poprawi¢ swoj makijaz.
9 American English.
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pokladowego mozemy wyliczy¢ kilka, w moim przekonaniu najbardziej po-
pularnych, zwigzanych z wykonywaniem pracy na pokladzie samolotu. Oto6z,
dla okreslenia przesiadki z noclegiem, ktéra stuzy obowiazkowej przerwie
w czasie bardzo dlugiej podrézy, okreslanej jako pobyt (by¢ ,na pobycie”)
stuzy okreslenie stopover - (z ang. przerwa w podrdzy). Layover™ (ang.) ozna-
cza postdj, czyli nocleg przed lotem powrotnym. Wyrazenie ,,slam-clicker”
pochodzi od frazy w jezyku angielskim slam the door, click the lock, (ros.)
xX7n0nHymo 08epv, 3axkpovimv 3amok — (pol.) dostownie ,trzas$nij drzwiami’,
uzywane jest dla okreslenia osoby, ktéra pobyt pomigdzy rejsami spedza
wylacznie w hotelu, w ktérym ma zapewniony nocleg, nie opuszcza go w wol-
nym czasie np. w celu zwiedzania. ,,cmc/cabin crew attestation” jest to skrot
zj.ang. od Crew Member Certificate, oznacza certyfikat cztonka zalogi, czyli
dokument upowazniajacy do pracy na pokladzie samolotu. Wyrazenie skro-
towe demo oznacza zestaw informacyjno-instruktazowy podawany pasazerom
zazwyczaj w dwoch jezykach przed startem samolotu. Obejmuje on komunikat
dzwickowy i ekspozycje, prezentacje personelu pokladowego pokazujaca spo-
sob zapinania pasow, zakladania masek tlenowych, kamizelek ratunkowych
i usytuowanie wyjs¢ awaryjnych w samolocie. Zwyczajowo demo prezento-
wane jest przed startem, zwyczajowo czytane przez ,jedynke” (CC#1) lub
odtwarzane automatycznie. ,Concourse shoes”/ (pol.) ,,pokladéwki” - con-
course (ang.) — hala dworcowa, shoes (ang.) - obuwie, wyrazenie to oznacza
rodzaj obuwia noszony przez stewardessy. Otdz zenski personel poktadowy
na lotnisku nosi zazwyczaj buty na wysokim obcasie, natomiast podczas
lotu zamienia je na wygodniejsze obuwie na plaskiej podeszwie ,,nazywane
poktadowkami”. Wyrazenie jump seat — (ang.) oznacza rozkladany fotel dla
stewardess(dow) wykorzystywane podczas startu i ladowania samolotu oraz
podczas turbulencji. Ze wzgleddw bezpieczenstwa fotele te znajduja si¢ one
zazwyczaj przy drzwiach samolotu. Najczesciej sa to miejsca zwrocone tytem
do kierunku lotu. Jednym z rodzajow tego typu foteli jest sharon stone jump
seat, czyli fotel zwrécony przodem do pasazeréow. Okreslenie powszechnie
stosowane jest wsrod rosyjskich i ukrainskich stewardess. Deadhead - (ang.)
(pol.) bezplatny widz, wyrazenie oznacza personel poktadowy znajdujacy
si¢ na pokladzie samolotu, jednak niewykonujacy pracy, a wiec personel
w charakterze pasazera. Sytuacja ta ma zwyczajowo miejsce, kiedy linie lot-
nicze muszg przetransportowac personel do innej bazy. Syndrom zmeczenia
spowodowany nagla zmiang strefy czasowej, szczegdlnie w lotach wzdtuz
rownoleznikéw okreslany jest jako jet lag - (ang.). Moze objawia¢ sie¢ za-
burzeniami snu, brakiem koncentracji, zmeczeniem, zaburzeniami apetytu,
dolegliwos$ciami zoladkowo-jelitowymi czy bolami gtowy. Crotch watch lub

10 Sit time - (ang.) dostownie czas oczekiwania pomiedzy rejsami, oczekiwanie na kolejny lot.

103



104

BARTtOMIE) KOTOWSKI

groin scan - (ang.) skanowanie, jest to element procedury w zakresie kontroli
bezpieczenstwa, ktorej celem jest sprawdzenie czy pasazerowie maja zapiete
pasy. Wyrazenie zargonowe pieciopak oznacza wykonanie pigciu rejsow
dziennie (pieciu odcinkoéw lotu). Fraza powszechnie uzywana w awiacji Rosji
i Ukrainy zrobi¢ siemiona (ros.) coenamv cemena — oznacza wylatanie siedem
godzin dziennie (siedem w j. ros. to cemv ,,[7]siem+on”=Siemion/Cumeon).
Jest to fraza typowo rosyjska, podobnie jak zrobi¢ wasyla (ros.) coenamuv
sacunus, czyli wylata¢ osiem godzin dziennie (osiem w j. ros. socemv, ,[8]
wos+o+ilij/Bacunmii, gdzie wystepuje alternacja fonetyczna o/a).

Dla okreslenia pasazeréw stosuje si¢ nastepujace okreslenia. UMka -
(ang.) unattended minor, (ros.) ymxa (Heconposoxoaemuiii peberok) — okre-
$lenie dziecka podrdzujacego samodzielnie (samotnie), ktore znajduje sie
pod opieka personelu poktadowego, zwykle w wieku 5-12 lat. Maas - (ang.)
meet and assist — okre$lenie osoby wymagajacej szczegélnej uwagi podczas
lotu, ktoéra nie wymaga stalej opieki zalogi (np. mlodziez, osoby starsze). Nie
nalezy myli¢ z Umka. Pax (ang.), paxy, papsy, naxc (ros.) lub tez mypuxu,
mypovs — okreslenie pochodzi od migdzynarowoego skrétu oznaczajacego
pasazera. Stowo z jezyka angielskiego passenger (pasazer) zostalo poczatkowo
w zargonie lotniczym skrécone do pass, a nastepnie przybralo wspoétczesnie
stosowanag forme skrotowa pax. Typuku, mypus to zdrobnienie od rosyjskiego
stowa turysci rypucrer. Tak wiec pasazerowie samolotu w zargonie okreslani
sg jako paxy/papsy. Wyrazenie to nie jest nacechowane negatywnie. Pax (lac.
pax — pokoj, spokoj) - w mitologii rzymskiej jest to zenskie bostwo pokoju,
corka Jowisza i Tustitii, w mitologii greckiej za$ jej odpowiednikiem jest Ejrene
(gr. Eipnvn Eiréné) Zeusa i Temidy. Platformersi — okreslenie pasazerow kto-
rych celem destylacji jest dotarcie na platforme wiertniczng, na ktdrej pracuja
dot. np. lotéw do Norwegii. Trufle, mprogens (ros.) — okreslenie pasazerow
z klasy biznes, spowinowacone z truflami dlatego, ze zdarzajg si¢ rzadziej
niz pasazerowie ekonomiczni. Ekonomisci, 5koHOMHUCTBHI (ros.) — pasazerowie
klasy ekonomicznej. Steerage” — (ang.) sterowanie, okredlenie stosowane do
cze$ci samolotu, w ktdrej ceny miejsc (biletéw) sa najtansze, promocyjne.
Jest to inaczej mowiac czes¢ strefy klasy ekonomicznej (ros.) axonom knacc.
Praca personelu pokladowego w tej strefie okreslana jest w zargonie jako
»praca na wsi’ (ros.) ,,paboma e depesne” (ang.) village lub jako klasa auto-
busowa. PM - skrét (ros.) pe6énox manenvkuii — mate dziecko, (ang.) babe,
pasazer do 2 r. z. PB - skrot (ros.) pe6énok 6onvuoti — duze dziecko, (ang.)
child Screamer - (ang.) krzykacz, (ros.) HedosonvHwiii naccaxup, niezado-
wolony pasazer. Business class — (ros.) 6usnec-knacc, klasa biznes, klasa
podrozy o najwyzszym standardzie powigzanym z rozmaitymi przywilejami

11 Wyrazenie stosowane gléwnie w Rosji i na Ukrainie.
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dla pasazeréw, np. szybka odprawa, zwigkszony limit bagazowy, korzystanie
z salonoéw VIP. FFP - (ang.) frequent-flyer program (FFP), (ros.) npoepamma
0715 wacmo nemarnu,ux naccaxupos, okreslenie osoby czesto podrozujacej
samolotem, uczestnika programoéw lojalnosciowych proponowanych przez
linie lotniczg, korzystajacej z przywilejéw, bonuséw programu lojalnoscio-
wego. No-show - (ang.) zwrot stosowany do pasazera, ktory nie pojawit
si¢ na czas odlotu przy bramce odprawy/wejscia na poklad, nie pojawil sie
na rejsie. Wyrazenie connecting flight (ang.) oznacza podréz z przesiadka
(ros.) cmuvikosouHuwLll peiic.

Okreslenia stosowane podczas wykonywania serwisu pokladowego to m.
in.: hot towels (ang.) - zargonowe okreslenie Inianego (,,goracego”) recznika
oraz laleczka, dolly (ang.), kyxonka (ros.) — chusteczka podawana pasazerom
klasy biznesowej w celu wytarcia dloni, lub w ktdérg zawinigte sg sztucce. Stad
tez fraza ,,czy myjemy juz pasazeréw’ oznacza wilasnie zapytanie czy beda
rozdawane reczniki ,hot towels”. Zestaw jednorazowych sztu¢céw dofaczanych
do serwowanych positkéw na poktadzie zawierajacy réwniez sol (solniczke),
pieprz (pieprzniczke) oraz chusteczke to tréjka, sztuéce, mpotika (ros.). Okre-
slenie pochodzi od ilosci sztu¢céw wchodzacych w sklad zestawu (widelec,
noz, tyzka). Tak wiec w zargonie ,podaj mi tréjke” (ros.) «0ati mpoiiky»
oznacza prosbe o podanie zestawu sztu¢cOw wraz z przyprawami. Kaserola
(fran.), kacanemka (ros.) cassolette (ang.) cassone, opakowanie (naczynia),
ktore mozna podgrzewac na gorace potrawy. Trolly, mponnu — wozek z jedze-
niem i napojami wykorzystywany do serwisu poktadowego lub stewardessa
z wozkiem (trolly dolly/mponnu donnu). Zestaw napojow, przekasek, ktore
szefowa/szef poktadu zanosi pilotom po starcie okreslany jest jako szuflada
dla pilotow - ,,Porcja kapitanska” (positek). Zgodnie z instrukcja operacyjna,
kapitanowi przystuguje posilek inny od reszty zatogi, co podyktowane jest
bezpieczenstwem. Chodzi o to, zeby kapitan nie jadl tego samego co pierwszy
oficer. W przypadku zatrucia jednego z pilotéw - drugi z nich bedzie mogt
przejac¢ prowadzenie samolotu. Fotel kapitana samolotu okresla si¢ jako lewa
filizanka, (ros.) nesas wawxa (ukr.) niea wawka, natomiast fotel pierwszego
oficera prawa filizanka, (ros.) npaBas yamka (ukr.) npasa wawka. Kuweta
to torba na niepotrzebne rzeczy, np. pozostatosci po serwisie pokladowym,
positkach itp. telkamy, welcome drinks (ang.) - napoje powitalne serwowane
np. pasazerom business class. Pojemnik, w ktérym w zaleznosci od potrzeb
trzymane sg rzeczy nie mieszczace si¢ w wozkach (trolly), napoje, dzbanki,
wina, dodatkowe porcje itp. to Lermer — (od nazwy producenta). Wykonany
z aluminium, mieszczacy zazwyczaj dwie szuflady. Nazwa pochodzi od pro-
ducenta, ktéry zamieszczal swoje logo na tych wyrobach. Lotem ,,na pusto”
okresla si¢ podrdz bez pasazeréw. Tego typu lot wykonywany jest zazwyczaj np.
przy przelokowywaniu samolotu na inne lotnisko, inna baze (przebazowanie).
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o

Wyrazenie przylecie¢ na rekach, npunememv na na pyxax (ros.) oznacza pi-
lotowanie samolotu bez autopilota (recznie).

Na uwage zastuguje rdwniez nazewnictwo wykorzystywane przez system
komunikacji pokltadowe;.

Tabela 3. System komunikacji poktadowej

SYSTEM KOMUNIKAC]I

INTERFON, PA, POKLA-
DOWY SYSTEM KOMU-
NIKACJI, MUHTEP®OH -
system komunikacji
wewnetrznej, umozliwia-
jacy lacznosé¢ réznymi ka-
natami, pomiedzy pilotami,
pozostalym personelem

RAINBOW/ACP - (ang.)

tecza, (ros.) ceeTodop, sys-

tem $wietlnej sygnalizacji

w kabinie samolotu. ACP

(ang.) Area Control Panel
- panel kontrolny, lampki

np. znaki ,,zapig¢ pasy” i
»nie pali¢”.

PSU - (ang.) Passenger
Service Unit - panel nad
fotelami pasazerskimi.

CONTROL PANEL - za-
mocowany w suficie, obok
znaku EXIT) zapala si¢
jedna z kolorowych lampek
(tzw. rainbow lights — stad
tecza).

poktadowym, pasazerami.
PA - (ang.) passanger
addres, inaczej mowiac jest
to pokladowy radiowezet
wykorzystywany do komu-
nikacji (zapowiedzi, stan
lotu, informacja pasazeréw,
(ros.) uHTEPHOH.

Zrédto: opracowanie wlasne.

Do wyrazen specjalistycznych wystepujacych w zargonie lotniczym mo-
zemy wyrdzni¢ okreslenia zwigzane z samym dobyciem podrézy statkiem
powietrznym. Skrot ETA (ang.) estimated time of arrival, oznacza godzine,
na ktérg planowany jest przylot samolotu do miejsca docelowego. Trakty/nat
- (ang.) North Atlantic Tracks, skrét stosowany przez pilotéw dla okreslenia
korytarzy lotniczych wyznaczonych dla lotow nad Oceanem Atlantyckim.
Nazywa si¢ je rowniez ,trakami”. Dla przykladu przytoczmy fraze w zargo-
nie ,do Standéw Zjednoczonych jezdzi (nie lata w Zargonie) si¢ NATami” -
oznaczajaca lot przez ocean wyznaczonym korytarzem powietrznym. NATy
stosowane s3 z powodu utrudnionej facznosci radiowej, stad tez ustala sie
szlaki przelotu, stuzgce kontroli lotéw. slot - (ang.) to ,korytarz”, przedziat
czasowy, w ktérym samolot moze odby¢ podréz, czyli wystartowaé, wyla-
dowa¢, lub przelecie¢ nad dang przestrzenig powietrzng. Opdznienie lotu
w zargonie pilotéw okreslane jest jako ,strata slota”. ,,Przy$pieszenie slota”
oznacza prosbe o ponowne wyznaczenie. Slot jest nadawany przez ,,ATC”
(kontrola lotéw). Skrotowiec CAVOK wywodzi si¢ frazy (ang.) clouds and
visibility ok. - (chmury i widoczno$¢ ok.), C (clouds) A (and) V (visibility)
OK [C+A+V+OK]. Oznacza idealng do operacji lotniczych pogode. Czar-
ter oznacza wynajecie samolotu wraz zaloga poza rozkladem lotéw. Ptak,
bird (ang.), nmuya (ros.) ,,co mi panie dasz” - ogo6lnie (ang.) (ros.) ptak -
okreslenie samolotu [(ros.) BC - skrétowiec od 8030yuinoe cyono — statku
powietrznego], podobnie jak (ros.) ,/lacmouxa”, ,Epannan”, ,,Asponnan’,
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»Mawuna”, ,Annapam”. Bobik, 606ux (ros.) — okreslenie samolotéow grupy
Boeing. Benek (lub tez duzy benek) — zdrobnienie, spolszczenie, ktére ozna-
cza samolot typu Boeing. Maty benek — Boeing 737, typ najpopularniejszego
samolotu pasazerskiego wykorzystywanego przez linie lotnicze na $wiecie,
(ros. manenvkuii boune). Arbuz — (ros.) ap6ys — zdrobnienie, spolszczenie,
ktore oznacza samolot typu Airbus. Atlantyki - okreslenie stosowane jako eg-
zemplifikacja rejsow dalekodystansowych wykonywanych przez ,,Duze Benki”,
czyli szerokokadlubowe samoloty typu Boeing 767. Z dawniejszych okreslen
samolotdw, gléwnie produkcji rosyjskiej, ktére powszechnie wykorzystywane
byly przed laty mozemy wskazaé: AN-12 (ros.) An-12 - (pol.) ,bydtolot”, (ros.)
cxkomos603; AN-2 (ros.) Au-2 — (pol.) Anton, Antek, karaluch, (ros.) Aumon,
mapaxan. IL-86 (ros.) VIn-86 - (pol.) baktazan, (ros.) 6axnaxan. Tutka (ros.)
Tu - (pol.) okreslenie stosowane do kazdego typu samolotu marki Tupolew.

Zakonczenie

Cho¢ jezyk uzywany w branzy lotniczej przez stewardessy i stewardow moze
wydawac si¢ egzotyczny czy zartobliwy, to nie zapominajmy o tym, ze osoby
pracujgce na tym stanowisku sg przede wszystkim odpowiedzialne za kwestie
bezpieczenstwa pasazerow podczas podrozy. Zajmuja sie rowniez serwisem
pokladowym, obstuga kabiny samolotu, udzielaniem informacji, pomocy
przedmedycznej oraz — w razie koniecznos$ci — przeprowadzeniem procesu
ewakuacji. Zawod ten podlega migdzynarodowym rygorom, prawu oraz
procedurom systematycznego szkolenia. Szkolenie personelu lotniczego jest:

»hajwazniejszym elementem decydujacym o powodzeniu procesu podno-

szenia poziomu bezpieczenstwa lotniczego jest personel branzy lotniczej.
Jego kwalifikacje rozstrzygaja bowiem o efekcie koncowym stosowanych
rozwigzan technologicznych i organizacyjnych. Kwestie przygotowania
specjalistow lotniczych do wykonywania obowigzkéw niezmiennie znaj-
duja sie w centrum uwagi calego sektora i skutkuja nawigzaniem szerokiej
wspoélpracy organizacji migdzynarodowych i krajowych osrodkéw szko-
leniowych” (Bujanowski 2016:241).

Portal Praca.pl podaje nastgpujaca charakterystyke zawodu stewarda(essy).
Steward, stewardessa to osoba pracujaca na pokladzie samolotu:

»czlonek zalogi statku wodnego albo powietrznego, obstugujacy zatoge
i pasazeréw podczas rejsu lub lotu, dbajacy o ich komfort i bezpieczenstwo.
(...) Zawdd ten powstal w polowie ubieglego stulecia. Przez wiele lat od
stewardess wymagano przede wszystkim doskonalej prezencji i otwartosci

107



108

BARTtOMIE) KOTOWSKI

na pasazerdow, stad zatrudniano wylacznie kobiety bardzo mtode i bardzo
urodziwe. Stewardesy mialy zapewnia¢ odpowiednia atmosfere i poczucie,
ze pasazer jest gosciem szanowanym i mile widzianym. (...) Do jej za-
dan nalezy udzielanie pasazerom informacji o zachowaniu na poktadzie,
a takze dbalos¢ o to, by lot/rejs przebiegal w jak najmilszej atmosferze.
W przypadku koniecznos$ci przeprowadzenia akcji ewakuacyjnej stewar-
dessa jest odpowiedzialna za jej sprawne przeprowadzenie. W Polsce
zawod stewardessy od lat cieszy si¢ sporym zainteresowaniem i szacun-
kiem spoteczenstwa. Kiedy$ ogromnym magnesem przyciagajacym do
pracy w tym zawodzie byly liczne podrdze i mozliwo$¢ zwiedzania §wiata”
(https://www.praca.pl/poradniki/lista-stanowisk/transport-spedycja/ste-
wardessa-steward_pr-817.html, dostep: 16.08.2019).

Zawod stewarda(essy) jest pewnego rodzaju zawodem zaufania spotecz-
nego. Mimo tego, ze osoby go wykonujace s3 baumanowskimi typami ,tu-
rystow’, przez co rozumiem tu systematyczne i czasowe opuszczanie domu,
bazy linii lotniczej, w ktorej jest sie zatrudnionym, ktére to motywowane jest
okreslonym planem wykonywanej pracy, rozkladem rejséw, grafikiem, czyli
konkretnym planem podrdzy. Osoby te, musza przede wszystkim spetniac
restrykcyjne wymogi i wykazywac sie okres§lonymi i pozagdanymi w tej pracy
umiejetnosciami, ktére okreslane sg przez przewoznikow.

»~Wymagania psychologiczne koncentruja si¢ przede wszystkim na tej roli
stewardessy, ktora bezposrednio zwigzana jest z rolg opiekunki pasazeréow
w czasie lotu. Zawdd ten wymaga duzo samodyscypliny, a czasem samozapar-
cia, cierpliwoscii szczegdlnie w sytuacjach niebezpiecznych nieujawniania
emocji. Konieczna jest takze umiejetnos¢ dostosowania si¢ do warunkéw
i elastycznos¢ oraz umiejetnos¢ obchodzenia sie z ludzmi. Niebagatelna ce-
cha jest tez dyspozycyjnos¢. Ponadto powinna by¢ doskonale zorientowana,
jak postepowac w sytuacjach awaryjnych, w udzielaniu pierwszej pomocy,
w przepisach bezpieczenstwa i procedurach serwisowych. Stewardessa po-
winna spelnia¢ niezwykle wysokie wymagania zdrowotne. Musi mie¢ ona
wysoka sprawno$¢ fizyczna, a w szczegdlnosci uktadu krazenia i uktadu
oddechowego.(...) Stewardessa musi co roku przejs¢ badania przed Komi-
sja Lotniczo-Lekarska” (https://www.praca.pl/poradniki/lista-stanowisk/
transport-spedycja/stewardessa-steward_pr-817.html, dostep: 16.08.2019).

Popularnos¢ zawodu stewarda(essy) wynika niewatpliwie z popytu na tego
rodzaju ustugi i niewatpliwie zwigzana jest z ciagle rosnaca popularnoscia sa-
molotu jako $rodka transportu, rozwojem i ekspansja przewoznikéw na caltym
$wiecie, w tym w Polsce. Polacy coraz chetniej podrozuja samolotem, czytamy
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na famach serwisu internetowego www.tvn24bis.pl (dostep: 17.08.2019). Nie
bez znaczenia pozostaje tu fakt rosnacej dostepnosci tanich przewoznikow
lotniczych, ktérzy obstuguja destylacje do wielu europejskich miast. 40%
Polakéw podrézuje samolotem jeden raz w roku, 35% podrdézuje dwa razy
w roku, a co dziesiagty Polak lata co najmniej trzy razy w roku.

»Prawie potowa podrézujacych Polakéw na bilet samolotowy, wraz
z kosztami dojazdu na lotnisko, nie wydaje wigcej niz 1 tysigc ztotych
na osobe. Podrézowanie wciaga Polakéw — wynika z badania ARC Rynek
i Opinia na zlecenie Portu Lotniczego Lublin. Az 93 proc. os6b korzy-
stajacych z samolotéw, planuje kolejng wyprawe w ciggu najblizszych 12
miesiecy. Jak przekonuja autorzy raportu, polski rynek lotniczy moze
pochwali¢ si¢ duza dynamika wzrostu. Wedlug prognoz Urzedu Lotnic-
twa Cywilnego liczba podrézujacych na polskich lotniskach w 2030 roku
niemal podwoi si¢ i bedzie wynosi¢ az 60 milionéw. Duzy potencjal tego
rynku powoduje, ze Polska jest atrakcyjna dla przewoznikéw. To wplywa
na rozszerzenie i réznorodno$¢ oferty, ktéra zacheca podrdézujacych”
(https://tvn24bis.pl/z-kraju,74/jak-czesto-gdzie-i-za-ile-latajacy-polacy
-w-pigulce,781518.html, dostep: 18.08.2019).

Serwis www.tvn24bis.pl podaje réwniez, ze 78% Polakéow wyjezdza w celach
wypoczynkowych. Z kolei inny serwis Tanie-Loty.pl za okres o01.01.2017 do
31.12.2017 opracowal dane dotyczace sposobu podrézowania Polakoéw, z kto-
rych wynika, ze coraz czg¢sciej decyduja si¢ na loty tanimi liniami lotniczymi.

»Najchetniej wybieranymi kierunkami zagranicznymi sa Londyn, Rzym
i Paryz. Wiele polaczen to loty z Europy do Polski, dlatego najwiecej
rezerwacji to loty do Warszawy. Polubiliémy réwniez loty krajowe, coraz
cze$ciej przedkladajac takg forme podrézowania nad autobus lub pociag.
(...) Na pierwszym miejscu listy najczesciej rezerwowanych kierunkéw
ubieglego roku plasuje si¢ Warszawa (ponad 9% wszystkich rezerwacji).
W pierwszej dziesigtce znalazly si¢ rowniez Gdansk i Krakdw. Pelna lista 10
najpopularniejszych kierunkéw lotniczych 2017 roku wedlug liczby rezer-
wacji, przedstawia si¢ nastepujaco: 1. Warszawa - 9,29%, 2. Londyn - 8,47%,
3. Rzym - 3,51%, 4. Paryz - 3,23%, 5. Gdansk - 3,02%, 5. Krakow - 2,71%, 6.
Barcelona - 2,31%, 7. Mediolan - 2,27%, 9. Ateny - 1,90%, 10. Eindhoven
-1,69% (https://www.tanie-loty.com.pl/blogi/raporty/14396-podroze-lot-
nicze-polakow-w-2017-roku-raport, dostep: 17.08.2019).

Z danych prezentowanych przez serwis wynika, ze podrézujacy samolo-
tami wolg podrézowac tanimi liniami lotniczymi (69% o0s6b), a w statystykach
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odlotéw przoduja:

»mieszkancy Warszawy - tradycyjnie najwiecej wylotéw - ponad 50%
- odbylo sie ze stolecznych lotnisk (33% z Lotniska Chopina i ponad 17%
z Lotniska Warszawa Modlin). Kolejnym najcz¢séciej wybieranym miej-
scem wylotu jest lotnisko w Krakowie, z ktorego skorzystato prawie 13%
klientéow serwisu Tanie-Loty.pl. Dalej w rankingu znalazty sie kolejno:
Gdansk (11,87%), Wroctaw (8,90%) i Katowice (6,36%). Coraz atrakcyjniej-
sze promocje lotnicze oferowane przez przewoznikéw na wyloty z Berlina
powoduja wieksze zainteresowanie biletami wlasnie z tego portu lotni-
czego. W tym roku to juz ponad 4% wszystkich rezerwacji. Zdecydowana
wigkszos$¢, prawie 62%, klientéw serwisu wybiera podréz w pojedynke.
Ponad 26% leci z jedng osoba towarzyszaca, a 12% klientow podrézuje
w grupach 3-osobowych i wigkszych”( https://www.tanie-loty.com.pl/
blogi/raporty/14396-podroze-lotnicze-polakow-w-2017-roku-raport do-
step: 17.08.2019).

Rosngca popularno$¢ podrézy samolotem to nieodzowny element funk-
cjonowania cztowieka we wspdtczesnym $wiecie. Podréz pojmowana dostow-
nie czy metaforycznie moze stac si¢ realng egzemplifikacja doswiadczenia
jednostki, czy to wizualnego, wyimaginowanego, czy cielesnego lub do-
wolnej ich kombinacji. Konsekwencja zaréwno prepodrdzy (intelektualna,
emocjonalna), jak i podrézy (fizyczna zmiana miejsca pobytu) jest nabywa-
nie pewniej wiedzy, doswiadczen i poznawania $wiata przez jednostki, bez
znaczenia czy to spacerowicz, widczega, turysta lub gracz. Praca personelu
pokladowego, stewardess i stewardow przynaleznych w ujeciu Baumana do
kategorii ,turysta”, cho¢ opiera si¢ gtéwnie na przestrzeganiu okreslonych
zasad, praw, wymogow i regut obowigzujacych podczas podrdzy to nieodzow-
nie powigzana jest ze zmiang miejsca pobytu, ktéra nierzadko fraternizuje
si¢ z poznawaniem $wiata i zwiedzaniem. Sam za$ jezyk, ktéorym postuguje
si¢ ta grupa zawodowa jest jezykiem globalnego zasiegu. Mimo, Ze opiera
si¢ na bazie specjalistycznego, bo stricte lotniczego jezyka angielskiego, to
zawiera szereg Srodowiskowych okreslen, ktére mimo, ze funkcjonujg w glo-
balnym Zargonie lotniczym, to nierzadko posiadaja réwniez swoje naro-
dowe warianty (np. Moskwa-Wnukowo - ,, Wnuczka”). Stowa, wyrazenia
i frazy tworza specyficzng, Srodowiskowa siatke pojeciowa, ktéra moze nie
by¢ poprawnie rozumiana poza kontekstem lotniczym. Prawda zatem jest,
ze semantyka jezykowego obrazu $wiata stewardess i stewardow, w ktorej
kobiety to ,,chtopy”, mezczyzni to ,baby”, a pierwszy to ,drugi” moze wy-
dawac sie do$¢ egzotyczna. Nie zapominajmy jednak, ze 6w jezykowy obraz
$wiata pracownikéw pokltadu samolotu, jakkolwiek fantazyjnie by nie brzmiat,
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wykorzystywany jest w procedurach majacych zapewnic jednostkom komfort
i bezpieczenstwo podrdzy.

Airplane travel semantics

Barttomiej Kotowski

The growing popularity of travel by plane is an indispensable element of
human functioning in the modern world. A journey understood literally or
metaphorically can become a real human experience. Travel can be intellec-
tual, emotional or simply mean a physical change of location. The work of
cabin crew, flight attendants and stewards is mainly based on compliance
with specific rules, laws, requirements and rules applicable during the jo-
urney. It is inseparably connected with changing the place of stay, getting
to know the world and sightseeing. The language used by flight attendants
is global. It contains a lot of environmental terms, which, despite operating
in global aviation jargon, often have their own national variants. Words,
expressions and phrases form a specific environmental conceptual grid that
may not be properly understood outside the aviation context.

Keywords: plane, aviation, slang, culture, cabin crew, travels, flight attendant
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PRZYWRACANIE PAMIECI... RZECZ
O PASJACH ZBIERACZYCH
KONRADA MIENTUSA

Tomasz Michalewski!

»[...] Kazdy cztowiek powinien by¢ dumny ze swego rodowodu
i umie¢ kocha¢ swoje miejsce urodzenia,
bo wtedy tylko kocha si¢ prawdziwie tez swojg Ojczyzng”.

Konrad Mientus

Idea regionalizmu jest wciaz aktualna, a jej realizacja moze przybiera¢ bardzo
wiele réznych metod, uzaleznionych od uwarunkowan historycznych, kul-
turowych, demograficznych, jezykowych itd. Najlepszym tego przykladem
jest Opolszczyzna. Jednoznacznie obrazuje to chociazby powolane do zycia
w 1961 roku Muzeum Wsi Opolskiej. Jednym z wielu, ktérym regionalizm
na Opolszczyznie byl szczegdlnie bliski, jest Konrad Mientus, tworca Regio-
nalnej Izby Slaskiej.

Podstawowym zadaniem muzeum regionalnego jest gromadzenie ekspo-
natow z dziedziny kultury regionalnej, sztuki, techniki, w celu ich przecho-
wywania, konserwacji, opracowania i upowszechniania.

Przykladem moze by¢ Regionalna Izba Slgska im. Konrada Mientusa
w Dancu na Opolszczyznie. Najstarsza wzmianka historyczna o tej wsi po-
chodzi z 1297 roku, kiedy to 16 wrze$nia biskup wroctawski Jan III, ustanowit
parafie raszowska i przylaczyt do tego kosciota kilka wsi, miedzy innymi ,,Mo-
krodaniecz” W 1312 roku Daniec obejmowat 30 tanéw flamandzkich. Ksigze
Bolestaw Opolski nadat Mokrodaniecz rycerzowi Albertowi Barch w nagrode

1 Tomasz Michalewski, ORCID ID: 0000-0001-5503-2606, e-mail: tmichalewski@uni.opole.
pl, doktor nauk humanistycznych, wyktadowca w Instytucie Nauk Pedagogicznych Uniwersy-
tetu Opolskiego. Jest autorem m.in. 3 prac zwartych oraz ponad 60 artykutéw. Gtéwne zain-
teresowania naukowe obejmujg: zagadnienia kultury regionalnej, wychowania regionalnego,
kwestii ludycznosci i zabawy w dobie spoteczenstwa konsumpcyjnego oraz muzyki.
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za jego wierng stuzbe. Mokrym Dancem nazywano wie$ od czaséw Fryderyka
Wielkiego, aby ja odrézni¢ od Suchego Darnica w okregu strzeleckim®.

Daniec jest duza wsig rozlokowang na 1138 hektarach. W pobliskim le-
sie ro$nie potezna sosna o obwodzie 271 cm. Wiekszos¢ zyjacych tu ludzi
utrzymywala sie z zajec¢ pozarolniczych, a gtéwnie zatrudnieni byli w Hucie
»Matapanew” w Ozimku (Baltaban, Michalak, Pszczynski 1967:119).

Obecnie mieszkancy zajmuja si¢ przewaznie uprawa roli i rzemioslem.
Warto zauwazy¢, ze w latach 8o. XX wieku powstal Zaktad Przetwérni Owo-
cOéw i Warzyw. Obecnie firma ,,Rolnik” prowadzi dziatalno$¢ w branzy prze-
tworstwo warzyw i owocow. Na uwage zastuguja male zaklady rodzinne takie
jak: sklepy wielobranzowe, firmy ustugowe, piekarnia.

Daniec ma charakter autochtoniczny. Mieszkancy jego to potomkowie
zweryfikowanych pod wzgledem narodowosciowym w 1945 r. éwczesnych
mieszkancow. Uznani zostali za Polakéw. Dzi§ jednak mamy do czynie-
nia z sytuacja bardzo skomplikowang. Wérdéd aktualnych mieszkancow wsi
s3 Niemcy i Slgzacy, tak jak w wielu innych wsiach na Opolszczyznie.

Biografia Konrada Mientusa jest niemal typowa dla kazdego Slazaka.
Urodzit si¢ 23 maja 1926 r. w Dancu, w rodzinie robotniczej. Ojciec Karol, jak
wigkszos$¢ mieszkancow wsi, oprécz prowadzenia gospodarstwa rolnego pra-
cowal w Hucie ,Malapanew” w Ozimku. Matka, Krystyna de domo Adamietz,
zajmowala si¢ praca na roli oraz wychowaniem dwoch synéw, ktérym starata
si¢ wpoi¢ umilowanie do $laskiej ziemi. Kiedy ukonczyt szkole podstawowa,
wladze niemieckie skierowaly go w 1940 r. do pracy na lotnisku polowym
w Izbicku, skad w kwietniu 1944 roku, na miesigc przed ukonczeniem 18 lat,
zabrano go do Wehrmachtu i wystano na front zachodni. Po roku trafit do
niewoli amerykanskiej i przebywal w obozach jenieckich w Le Havre i Cher-
bourgu na pétnocy Francji. Do rodzinnego Danca wrdécil w pazdzierniku 1946
roku. Zawodowo byl zwigzany od 1947 roku z Hutg ,Malapanew” w Ozimku,
ale zafascynowal go inny zawdd. Zostal strazakiem. Jako strazak przez 16 lat
pelnil spoteczng funkcje gminnego komendanta Ochotniczej Strazy Pozarnej
w gminie Chrzastowice. W strazy pozarnej przepracowal 35 lat. Od roku 1982
byl na emeryturze. Umarl w 85 roku zycia dnia 7 marca 2012 roku.

Konrad Mientus zawsze byt zachwycony swoja wsig; staral sie by¢ jej etno-
grafem, zbieraczem skarbéw kultury ludowej, kronikarzem, dokumentalista,
gawedziarzem. Nalezal do grona tych regionalistéw Slaska Opolskiego, ktorzy
swoja pelng pasji dziatalnoscig pielegnowali tradycje kulturowa swojego
regionu, popularyzuja wéréd mtodych dawne $laskie zwyczaje i obrzedy,
ubogacajg artystycznie i duchowo spotecznos¢ slaskiej ziemi. Mientus czynit

2 http://lgdcdn.vertuli.pl/media/inwentaryzacja/prezentacje/chrzastowice/daniec.pdf
(dostep: 01.06.2019).
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to od wielu lat w réznorodnej formie. Przede wszystkim zatozyl w roku 1978,
jedna z pierwszych w wojewodztwie opolskim prywatng izbe¢ regionalna.
Zgromadzil w niej eksponaty materialne ludowej kultury rodzinnej wsi, gminy
i okolicy. Po przeprowadzeniu inwentaryzacji w styczniu 2001 roku, wpisano
do rejestru izby 513 eksponatéw etnograficznych. Obecnie izba posiada ponad
600 pamiatek po naszych przodkach. Oprécz zbieractwa i kolekcjonowania
starych przedmiotéw Mientus zajmowal si¢ pisaniem artykuléw o przeszlo-
$ci ziem rodzinnych, panujacych tu zwyczajach, interesujacych kapliczkach,
kosciotach i innych ciekawych miejscach w gminie i okolicy. W okolicy znany
byt jako najwiekszy znawca lokalnej historii, przyrody, legend, kapliczek,
i wszystkiego, co zwigzane bylo z przesztoscia.

Zamilowanie Mientusa do zbieractwa pojawilo si¢ juz w jego dziecinstwie.
Kontakt z przyroda, liczne wojaze po okolicy, umitowanie natury sprawily,
ze juz jako chlopiec zbieral co popadnie. Kazdy drobiazg stawal si¢ wiel-
kim trofeum. Po latach powie: ,moja mama, kiedy jeszcze zyla, opowiadata
mi o moich powrotach z buszowania po lesie, polach i tgkach. Wieczorem
przed kapielg oprozniata moje kieszenie, w ktorych byly kolorowe kamyczki,
szkietka, gwozdzie, pidrka. To byl tup jednego dnia - moje skarby™.

Innym razem o swojej pasji zbieraczej mowit tak:

»zbieractwo to pasja. Tego sie nie nabywa, samo przychodzi. Ja zaprzyjaznilem

si¢ ze starymi przedmiotami, narzedziami. Maja one dla mnie wartos$¢ du-
chowgy. Na przyktad kopaczka do kopania ziemniakéw to nie tylko przedmiot.
Ta kopaczka méwi do mnie wiele, wiele wigcej. Mowi, Ze jak na polach byly
wykopki, az roilo si¢ od ludzi. Z tym mi si¢ kojarzy. Przy okazji wspominam
tego starego kowala, ktory ja zrobil. Takie wrazenie robily na mnie wszystkie
eksponaty. To do mnie przemawiato i dlatego myslatem sobie, ze tego znisz-
czy¢ nie wolno” (ibidem).

Regionalista, muzealnik. Konrad Mientus byl réwniez autorem wielu
tekstow poswieconych ludowej kulturze Slagska Opolskiego. Prace publiko-
wal na tamach ,,Glosu Odlewnika’, w gazecie hutnikéw z Ozimka, ,Wczoraj
Dzisiaj Jutro” - w kwartalniku spotecznego ruchu kulturalnego Opolszczyzny
i w ,Kalendarzu Opolskim”. Na szczeg6lna uwage w jego dorobku zastuguje
tez pisany przez wiele lat pamietnik, opatrzony postowiem pidra Janiny Haj-
duk-Nijakowskiej. Rzecz pt. ,Réze bez kolcdw — M6j Daniec” zostala wydana
w roku 1990 staraniem Opolskiego Towarzystwa Kulturalno-Oswiatowego
oraz Wydziatu Kultury i Sztuki Urzedu Wojewddzkiego w Opolu. Pamietnik
ten zawiera niezwykle cenny materiat dotyczacy historii wsi, dawnych zwy-
czajow i obrzedéw ludowych.

3 Rozmowa przeprowadzona z Konradem Mientusem przez autora opracowania w Dancu
w dniu 11.04.2002 roku.
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Konrad Mientus uczestniczyl aktywnie w regionalnym ruchu kultural-
nym. Przez 30 lat byt cztonkiem Zarzadu Opolskiego Towarzystwa Kultu-
ralno-Oswiatowego, dzialal w Komisji Kultury Ludowej. Zasiadal niemal
w kazdym jury wojewddzkich konkurséw amatorskich zespotow artystycz-
nych, jak tez w konkursach gawedziarskich -, Ze Slaskiem na ty”, imprezach
folklorystycznych, takich jak: ,Wodzenie niedzwiedzia”, Opolskie Swieto
Pie$ni Ludowej odbywajacych si¢ w Gogolinie, Wojew6dzkim Przegladzie
Amatorskiej Tworczosci Artystycznej ,Wiatraki”.

To, ze na Opolszczyznie pielegnowane sa: sztuka ludowa, amatorskie
rekodzieto artystyczne, ludowa piesn, gwara, Ze nie ging dawne zwyczaje,
obrzedy i zebrane przez niego eksponaty, ze ludowa kultura przodkéw jest
w tym regionie Zywa - to niewatpliwie zastuga Mientusa.

Daniecka izba regionalna zostala otwarta 18 maja 1978 r. w Klubie Wiej-
skim, usytuowanym w centrum wsi (ul. Dgbrowicka). W uroczysto$ci uczest-
niczylo wiele ludzi reprezentujacych rézne urzedy i instytucje. Byli rowniez
mieszkancy wsi oraz mlodziez szkolna. Gosciem honorowym byla matka
tworcy Izby — Krystyna Mientus, ktéra dokonala przeciecia wstegi (Mientus
1998:9). Muzeum zajmuje powierzchni¢ ok. 7o metréw. Skladajg si¢ na nia:
na parterze male pomieszczenie oraz dwa wigksze na pietrze.

Wejscie prowadzace do pomieszczen muzealnych ztozone jest z dwdch
elementéw: zewnetrznych drzwi wejsciowych, ozdobionych kilkuna-
stoma podkowami utozonymi w ksztalcie kwiatu oraz zelaznej kraty,
ozdobionej podobnie.

Pierwszymi eksponatami, ktére znajdujg sie na parterze sa dawne na-
rzedzia stuzace do prania. Wzdluz waskich schodéw, prowadzacych do po-
mieszczen muzealnych, porozwieszane sg archiwalne zdjecia i pocztowki,
przedstawiajace dawne danieckie kapliczki, widok na karczme Alberta Kali-
scha z 1905 i 1920 1., szkole daniecka, piece szybowe do wypalu wapna w la-
tach 1959-1986, lokomotywe do przewozu urobionego kamienia w Tarnowie
Opolskim. U szczytu schodow zawieszone sa wyroby XIX-wiecznej sztuki
cmentarnej, wykonanej ongi$ w hucie ,Malapanew” w Ozimku. S3 to m.in.
epitafia nagrobne, ogrodzenia grobowe, ptyty pomnikowe. Nad wejsciem
do pomieszczen dla zwiedzajacych widnieje napis: By¢ moze nadejdzie czas,
kiedy cate ztoto tego Swiata nie wystarczy, aby znalez¢ Slady ojcow naszych. Te
sentencje wyszperal Konrad Mientus w przewodniku jednego ze szwedzkich
skansenow*. Uznal, ze $§lady ojcoéw sa tak samo wazne w Skandynawii, jak
i w Dancu, i dlatego uczynil z tej zlotej mysli motto swego - jak okresla jego
tworca — sanktuarium.

Mientus posegregowal swoje zbiory na kilkanascie segmentow.

4 Informacja uzyskana na podstawie przeprowadzonego wywiadu w dniu 11.04.2002 roku.
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Historia OSP Daniec - pamiatki zwigzane z historig danieckiej Ochotniczej
Strazy Pozarne;j.

Stary sprzet rolniczy - dominujg tu drobne narzedzia rolnicze pochodzace
z XIX i poczatku XX wieku.

Sprzet kuchenny i domowy, ktdry stuzyl kobietom do prowadzenia gospo-
darstwa domowego.

Narzedzia przedzalnicze - unikalne juz dzi$ narzedzia tkackie i sprzet prze-
dzalniczy w postaci kotowrotkow.

Wykopaliska archeologiczne w Dancu - w latach: 1962, 1963 i 1980 w Dancu
i okolicy prowadzone byly przez archeologéw z Muzeum Slagska Opolskiego
badania wykopaliskowe. Plon tych badan zostal przekazany jako depozyt do
mientusowskiego muzeum. Cze¢s$¢ ekspozycji to takze mala wstawka minera-
tow, krysztaléw oraz skamielin wydobytych podczas eksploatacji kamienia
wapiennego w Tarnowie Opolskim. Wedlug okreslen geologéw pochodza
one sprzed 200 milionéw lat.

Wiejskie muzykowanie - to kacik poswigcony w duzej mierze Teofilowi
Filii, zalozycielowi powojennej danieckiej kapeli ludowej. Tu znalazly miej-
sce instrumenty ze wspomnianej ludowej kapeli oraz piszczatki organowe,
pochodzacych z kosciota w Raszowej.

Stroje naszych bab¢ - opolskie stroje ludowe noszone na tym terenie na prze-
fomie XIX i XX wieku. Prawie wszystkie chusty i fartuchy haftowane s mo-
tywami kwiatowymi charakterystycznymi dla regionu opolskiego.

Zegary $cienne - to zbidr kilku zegaréw wahadlowych pochodzacych
z przetomu XIX i XX wieku. Zdobione sg réznymi motywami roslinnymi
i zwierzecymi.

Zabytki sakralne - stary drewniany oltarzyk domowy z 2 pol. XIX wieku,
ludowe krucyfiksy, koscielne lichtarze cynowe, z ktérych dwa to zabytki
poznobarokowe z konca XVIII w., a takze dzwon ze starej, nieistniejacej juz
osiemnastowiecznej kapliczki-dzwonnicy.

Militaria - kacik poswiecono broni bialej i palnej z okresu pierwszej i drugiej
wojny $wiatowej. Na tle tej broni pigknie prezentuje si¢ stare siodlo kawale-
ryjskie z czaso6w wojny polsko-francuskiej z lat 1870-1871, a takze stara bron
mysliwska.

Wyroby ceramiczne - wspdlczesne wyroby ceramiczne, takie jak: talerze czy
filizanki recznie malowane i zdobione motywami rodlinnymi przez danieckie
tworczynie ludowe. Daniec stynie réwniez z przepieknych kroszonek.
Pamiatki slaskich powstancéw - to gtownie stare fotografie i dokumenty
powstancow.

Bartnictwo, ktére z uwagi na istniejace tu dawniej lasy ma w Dancu bardzo
odlegte tradycje. W 1566 r. odnotowano w okolicy istnienie 20 bartnikéw,
ktérzy gospodarowali na 514 barciach.
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Stare narzedzia réznych zawodow: ciedli, stolarza, bednarza, szewca.
Pielgrzymka Ojca Swietego na Gére Swietej Anny - miejsce dla upamiet-
nienia pielgrzymki Jana Pawla II na Goére sw. Anny, ktéra miala miejsce 20
czerwca 1983 roku.

Z pracy misyjnej - kacik egzotyczny, gdzie przechowuje si¢ pamigtki ks. Gin-
tra Rychlikowskiego, urodzonego w Dancu, a od roku 1987 przebywajacego
i pelnigcego funkcj¢ misjonarza w Ameryce Poludniowej. Znajdujemy tu
réwniez pamiatki z Ziemi Swietej od drugiego misjonarza — brata Norberta
Kleinerta z Antoniowa.

Poza wymienionymi eksponatami, nalezagcymi do poszczegdlnych seg-
mentdw, znajduja sie tez informacje o zamierzchtlej przesztosci miejscowosci,
bogaty ksiggozbior, na ktéry sktadaja si¢ dawne i wspotczesne wydawnictwa
o kulturze Slgska oraz sporzadzona przez Konrada Mientusa — kronika Darica
(vide: Mientus 1990).

Oproécz samych zbioréw atrakcja danieckiej izby jest sposob ich prezen-
tacji. Zwiedzajacych oprowadzal jej zalozyciel, ktéry pamietal jak i gdzie
»zdobywal” poszczegolne eksponaty i z kazdym z nich byl zwigzany emocjo-
nalnie. Daniecka izba jest przykladem udanego zespolenia indywidualnej
pasji ze spolecznym interesem. Pelni ona wéréd miejscowej spotecznosci
okreslone funkcje, gléwnie natury o§wiatowej i wychowawczej (vide: Ploszaj
2000:176-177).

Eksponaty prezentowane w Izbie Regionalnej w Dancu ukazuja fragment
Opolszczyzny jako ,,malej ojczyzny” Polakéw i Niemcdw z calg zlozonoscia
loséw jej spolecznosci lokalnej na przestrzeni dziejéw oraz odrebnosc i spe-
cytike kultury $laskiej, zwlaszcza tradycji, obrzedéw, gwary oraz zwyczajow
ludowych (ibidem:177).

Od poczatku otwarcia, placowka cieszyla si¢ i cieszy duza popularnoscia.
Wsrod odwiedzajacych najczesciej zaglada tu miodziez szkolna, z ktorej
tworca Izby bywa szczegdlnie zadowolony. Widzial w niej bowiem tacznikéw
miedzy dawnymi i przyszlymi pokoleniami. Uwazal, Ze wzbogaceni wiedza
o swych korzeniach, o praojcach zamieszkujacych te ziemie, beda mogli
w przyszlosci przekaza¢ swoim potomkom histori¢ regionu. Placéwka taka
jak Regionalna Izba Slgska pozwoli jego zdaniem u$wiadomié¢ uczniom cia-
glos¢ dziejow matlej spolecznosci na tle historii narodu, poznania waznych
faktéw z historii Slaska i - by¢ moze — wzbudzi zainteresowanie badawcze
mieszkancow tego regionu (ibidem).

Mientus w swojej izbie przez wiele lat prowadzil spoleczne lekcje muzealne.
Prezentacja eksponatéw okraszona byla uroczymi gawedami, wygtaszanymi
gwara. Byt rdzennym Slazakiem. Dla kogos, kto chciat skorzystaé z wiedzy,
ktérg posiadal, drzwi jego domu i placowki byly zawsze otwarte, a prezentacji
swych zbioréw nikomu nie odmawial. Poniewaz izba nie miata wyznaczonych
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godzin otwarcia, wystarczylo skontaktowac si¢ z jej opiekunem i umoéwic
na zwiedzanie.

Do 0s6b czesto odwiedzajacych izbe nalezeli tez m.in. dziennikarze. Zwa-
biata ich niecodzienno$¢ izby oraz niepospolity charakter jej zalozyciela.
Kustosz muzeum byl rowniez bohaterem kilku reportazy telewizyjnych
i radiowych. Z zapisow w ,Ksiedze Pamiatkowej” wynika, ze zagladali tu
dziennikarze z: ,Trybuny Opolskiej”, z ,Glosu Odlewnika’, z ,,Dziennika
Zachodniego”, z Radia Opole, z Polskiej Agencji Prasowe;.

Wielu z tych, ktérzy uczestniczyli w otwarciu tej kulturalnej placéwki, juz
dzi$ nie zyje. Pozostala po nich pamie¢ i mite sfowa wpisane do pamiatkowej
»Ztotej Ksiegi”, wyloZonej w muzeum. Na podstawie wpiséw w niej zamiesz-
czonych mozna zauwazy¢, ze muzeum odwiedzito wiele oso6b, wéréd nich

dorosdli, mlodziez szkolna, nauczyciele i naukowcy.

Wertujac Ksiege Pamigtkowa mozemy napotkac wpisy dokonane rekoma
pracownikéw m.in.: Muzeum Wsi Opolskiej, Muzeum Slgska Opolskiego,
Centralnego Muzeum Jencéw Wojennych w Opolu - Lambinowicach.
Na szczego6lng uwage zastuguje wpis: Zaimponowaty nam bardzo bogate zbiory
etnograficzne. Dzigkujemy za informacje na temat odkryc¢ archeologicznych
na obszarze wsi Daniec — Elwira Holc, Krzysztof Spychata, Ewa Matuszczyk
- zespo! prowadzacy badania archeologiczne na terenie wsi Daniec 14.10.1985.
Anonimowy autor stwierdzil, ze: ,pobyt w tym muzeum wiejskim byl jakby
wedrowka do moich juz dawno minionych lat mtodzienczych”

Imponujacy dorobek zbieracki i dokumentacyjny Mientusa byt wielo-
krotnie dostrzegany i oceniany. Warto tu przywotac¢ niektore opinie w tej
sprawie. Franciszek Hawranek, znany badacz Opolszczyzny, zauwaza: ,,praca
Konrada Mientusa wymagata specjalnego potraktowania [...]. Autor jest
bardzo dociekliwy, posiada niewatpliwy talent gawedziarki, dysponuje rozwi-
nietym zmyslem obserwacyjnym, wykazuje serce dla folkloru, zakochany jest
w swojszczyznie, w swej najblizszej okolicy” (Hajduk-Nijakowska 1990:183).

Wspomniana juz Janina Hajduk-Nijakowska, wybitna folklorystka, majac
na uwadze pasje dokumentacyjne Mientusa pisze: ,«Mo6j Daniec» nie jest
kronika wsi. W sposéb niezaplanowany autor wprowadzit do niego konwencje
sarmackich «ksiag réznosci», gdzie w efekcie przypadkowego z pozoru wy-
boru, znalez¢ mozna bylo daty wazniejszych wydarzen, informacje dotyczace
codziennych faktow, ale takze rozne plotki sasiedzkie, praktyczne porady
gospodarskie, okoliczno$ciowe oracje, obiegowe sentencje i anegdoty, a nawet
drobne utwory literackie” (ibidem:184).

Za zastugi w dziedzinie badania i popularyzowania kultury ludowej Slaska
otrzymal od wtadz panstwowych, zaréwno centralnych jak i lokalnych, wiele
wyroznien i odznaczen.

W dniu 24 pazdziernika 1995 r. Zarzad Gminy i Miasta Ozimek uhonorowat
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go tytulem ,,Honorowy Obywatel Miasta Ozimka”. Na uroczystej sesji w dniu
28 grudnia 1995. laureatowi wreczono symboliczny klucz do miasta Ozimka
i medalion. W roku 2006 Rada Gminy Chrzastowice nadata Mientusowi tytut
»Honorowy Obywatel Gminy Chrzastowice”.

Konrad Mientus catle zycie poswiecil zbieractwu i dokumentowaniu tego,
co tworzylo ten region. Jak sam podkreslal w kazdej rozmowie, od dziecka, do
wszystkiego, co go otaczalo, z czym sie stykal, przy pomocy czego wykonywat
codzienne czynno$ci, podchodzil z wielka miloscia i zauroczeniem. Mimo
sedziwego wieku ciagle byt czyms$ zajety, nie zaprzestawal swej dziatalnosci.
Chetnie spotykal si¢ z mtodzieza szkolna, dziennikarzami, stuzyt pomoca
studentom, uczestniczyl w pracach OTKO, duzo czytal i pisal.

Izby regionalne, izby pamiatek regionalnych czy izby pamieci narodowej
sg przykltadem typu kolekcjonerstwa, ktore nie ma sprecyzowanego statusu
organizacyjno-prawnego (Ploszaj 2000:179). Los ich bywa rdzny, z czego zda-
wal sobie sprawe Mientus; ich dorobek zostaje zniszczony. Majac to na uwadze,
a takze w trosce o zabezpieczenie swoich bezcennych zbioréw, w roku 2000
decyduje sie na przekazanie ich gminie Chrzastowice. Od maja 2012 roku
opiekunem Regionalnej Izby Slaskiej im. K. Mientusa jest Monika Kotodziej
- nauczycielka historii, pasjonatka regionalizmu.

Przed $miercig, patrzac z perspektywy wielu lat na swoje pasje zbieracze
i dokumentacyjne stwierdzil: ,,i tak to moje zycie przeleciato na zbieractwie...
Ale, gdybych miot si¢ jesce raz urodzi¢, to szed! bych ta sama droga” (Ko-
szalkowska, Kroczynska 2003:16).

Powyzsze uwagi o Konradzie Mientusie dowodza, ze zachowanie tozsa-
mosci tradycji zwiazanej z rodzimym regionem jest zabiegiem do$¢ prostym,
mozna by rzec - na wyciagniecie reki. Potrzebna jest jedynie gteboka identyfi-
kacja z wlasnym regionem, pasja zbieractwa, a takze umiejetnos¢ dostrzegania
i czerpania wartosci z dobr nas otaczajacych. Wydaje sig, zZe przedstawiony
tu szkic jednoznacznie pokazuje, ze glebokie poczucie tozsamosci lokalnej
u jednostki wzmacnia i upowszechnia postawy patriotyczne w otaczajacym
$rodowisku.

Restoring memory... about Konrad Mientus collecting passions

Tomasz Michalewski

The attention of the writer was attracted by the person of Konrad Mientus,
who impressed with his passion of collecting all souvenirs, ,,props”, which
passion became concrete in the form of an extremely valued and constantly
visited regional chamber. A passion that was vivid from childhood was em-
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phasized, and many examples of the Silesian regional chamber were referred
to. Museum exhibits show the Opole region as a ,,small homeland” of Poles
and Germans — with all the complexity of the fate of its community, as well
as the specificity of the Silesian culture, visible especially in tradition, dia-
lect, customs and folk customs.

Keywords: Silesian Regional Chamber, passion of the collector, Kon-
rad Mientus.
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SWIAT DRZEMIACEJ WYOBRAZNI
— O PRZESZtOSCI | PRZYSZEOSCI
ZABAWKARSTWA LUDOWEGO
NA KIELECCZYZNIE

Krzysztof Karbownik?!

Zabawkarstwo w ogole, a juz szczegdlnie jego odmiana ludowa, w wielu
srodowiskach uwazane jest za ,,niepowazng” dziedzing nauki i kultury, ktéra
miala lub moze nadal ma niewielki wplyw na ksztaltowanie codziennego zycia
roznych spolecznosci, a jej jedyna zaletg jest ,,czasowe bawienie” odbiorcy. Bo
przeciez jak to mozliwe, zeby archaiczna w formie, wykonana przez niewy-
kwalifikowanego rzemieslnika, nieposiadajacego szeroko rozumianych przez
nas w kontekscie ,,powaznej” lub ,wyzszej” sztuki, zdolnosci plastycznych,
wykonana bez wspolczesnego zamystu pedagogicznego zabawka mogta stuzy¢
do czego$ innego niz ,prymitywnej”, dziecigcej zabawy i jeszcze, aby owa
zabawa miala powazniejszy wydzwigk spoteczno-kulturowo-gospodarczy
w $wiecie ludzi ,,dorostych”? Poglad ten podwazaja jednak nieliczne polskie
prace naukowe? i dos§wiadczenia zyciowe, ktére pokazuja, ze zabawkarstwo

1 Krzysztof Karbownik, e-mail: kkarbownik@mwk.com.pl - doktor nauk humanistycznych
w dziedzinie historii, kustosz muzealny, kierownik Dzialu Badan Etnograficznych Muzeum
Wi Kieleckiej. W kregu zainteresowan badawczych znajdujg sie: historia gospodarcza ze szcze-
golnym uwzglednieniem dziejéw XIX-wiecznego gérnictwa i hutnictwa, historia spoleczna
mieszkancow osad, wsi, miasteczek rejonu Staropolskiego Okregu Przemystowego i Zagtebia
Dabrowskiego. Zajmuje si¢ rowniez zabawkarstwem ludowym na terenie Kielecczyzny oraz
kontekstami dawnej i wspolczesnej sztuki ludowej. Autor kilkunastu wystaw muzealnych
i kilkudziesieciu opracowan o charakterze naukowym i popularnonaukowym.

2 Pomimo wiekszego zainteresowania badaczy nadal nie ma zbyt wielu zwartych publikacji
naukowych dotyczacych polskiego zabawkarstwa ludowego. Autorami najlepszych dotych-
czasowych prac o zabawce ludowej byli i s3: Tadeusz Seweryn (1960); Jan Bujak (1988); tenze,
Bogdana Pilichowska (1982); Teresa Lewinska (1995); B. Olszewska (2000); Ryszard Zigzio
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na rowni z innymi przejawami dzialalnosci ludzkiej, tworzy trwale dziedzic-
two kulturowe, niezarezerwowane tylko dla dzieci, ale dotyczace réwniez
dorostych. Ktéz z nas nie chcial wréci¢ do czasow beztroskiej zabawy w do-
roslym zyciu? Wiekszos$¢ z nas do dzisiaj posiada jakas zabawke z dziecinstwa,
o ktora najbardziej si¢ dbalo, ktora najchetniej si¢ przytulato, a w dorostym
zyciu najchetniej przekazaloby sie ja swojemu dziecku z nadzieja lub nauka,
aby i ono tak o nig dbalo jak my. Juz na tym etapie dostrzec mozna wycho-
wawczy wplyw zabawek i zabawy na zycie ludzkie, co dobrze zostalo ujete
w pracy Ryszarda Zigzia: ,zabawka jest jedng z podstawowych form naby-
wania kompetencji kulturowej, stanowi odbicie «dorostej» rzeczywistosci
w $wiecie drzemiacej wyobrazni” (Zigzio 1989:9).

O wychowawczym aspekcie zabawy pisal znany polski pedagog, zajmujacy
sie takze zagadnieniami ludycznymi, Wincenty Okon. Okreslil on zabawe
jako dzialanie wykonywane dla przyjemnosci, z udzialem wyobrazni, ktéra
za posrednictwem zabawek tworzy nowa rzeczywisto$¢. Ma wigc ona cha-
rakter tworczy i prowadzi do samodzielnego poznawania i przeksztalcania
rzeczywisto$ci (vide: Okon 1995:44). Sama za$ zabawka to: ,,[...] przedmiot
materialny specjalnie wykonany dla celéw zabawowych, ktory zawiera w so-
bie tresci kulturowe wtasciwej dla siebie epoki lub epok z zakresu kultury 123
materialnej, duchowej lub spotecznej i przekazuje je w sposéb budzacy okre-
$lone postawy ludyczne, a za ich posrednictwem ksztaltuje rozwdj fizyczny,
psychiczny i emocjonalny” (Bujak 1988:25). Powyzsze przyktady wywodza
si¢ wprost z twierdzen Johana Huizingi, ktéry juz przed II wojna §wiatowa
twierdzil, ze dzieki przyktadom zabawek i zabaw mozna opisac i scharakte-
ryzowac kazdg kulture. W uwazanej do dzi$ za podstawowa w tej dziedzinie,
pracy pt. Homo ludens: zabawa jako Zrédto kultury (Huizinga 1985), pokazatl
praktyczna metodologie stuzaca do analizy spolecznosci przez pryzmat jej
»hiepowaznej” i rozrywkowej wytwdrczosci.

Celem niniejszego tekstu jest przyblizenie odbiorcy historii zabawkarstwa
ludowego, a konkretniej zabawkarstwa drewnianego Kielecczyzny; gdzie
bylo ono dominujgcym; jak réwniez ukazanie znaczenia tej dziedziny wy-
tworczosci dla omawianego terenu zaréwno pod wzgledem gospodarczym,
spotecznym i kulturowym w kontekscie przesztosci i przyszlosci.

(1996: 109-124). Bardzo interesujacy pod katem powyzszych rozwazan jest zbidr artykuléw
naukowych pod red. Doroty Zotadz-Strzelczyk i Katarzyny Kabacinskiej, 2010. Szczegdlnie
przydatne dla badaczy tematyki zabaw i zabawek moze okazacl si¢ zestawienie pozycji biblio-
graficznych z okresu 1841-2007, znajdujacych si¢ w Bibliotece Muzeum Zabawek i Zabawy
w Kielcach; Anna Mysliwiec (2007). Ciekawym uzupetnieniem prac zwartych jest dokumen-
tacja w formie sprawozdan i fotografii z badan terenowych przeprowadzonych w1953 r. przez
Zaktad Badania Plastyki i Zdobnictwa Ludowego Panstwowego Instytutu Sztuki w Krakowie.
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Wyréb drobnych przedmiotéw drewnianych wykorzystywanych do zaspo-
kajania wlasnych potrzeb, zaréwno w domu jak i w gospodarstwie, nalezatl
dawniej do powszechnych umiejetnosci, jakie posiadata ludnos¢ wiejska. W re-
gionach, gdzie ziemia nie dawata wystarczajacych dla zaspokojenia potrzeb
zyciowych plonéw czy to z powodu jej stabej jakosci, czy matego areatu, ta
umiejetno$¢ byta stale praktykowana i stawata si¢ dodatkowym zrédtem zarob-
kowania, zwlaszcza w okresie zimowym, kiedy nie prowadzono prac polowych.
O takiej dziatalnosci w rejonie §wigtokrzyskim mozna znalez¢ wyczerpujace
informacje dopiero w zrédtach dziewigtnastowiecznych, cho¢ z pewnoscia byta
ona uskuteczniana juz duzo wczeéniej. W ,Pamietniku Kieleckim” odnoto-
wano, ze na wtorkowe targi w Kielcach przywozono grabie, widly i drewniane
fopaty z miejscowos$ci Huta, Bieliny i innych potozonych w okolicy klasztoru
Swietego Krzyza; tyzki, solniczki i tarlice z Lacznej; przetaki z Rakowa i La-
gowa; polkoszki ,krakowskie” z Radkowic i Skalbmierza; wozy ,,bose” i kute
z Radoszyc; oraz brzozowe miotly i laski z Brzezinek, gdzie rowniez wykony-
wano kobiatki z debiny (vide: Siarkowski 1874:164-165). Z éwczesnych zrédet
mozna réwniez uzyska¢ informacje o tym, ze w rejonie Lysej Gory chlopi
trudnili si¢ wyrobem skrzyn, opatek, przetakéw i miar z gigtego drewna,
ktére rowniez wytwarzano w Wawrzenczycach. Z wyrobow snycerskich znane
byly Dyminy, a jeden z dwéch zakladow koszykarskich Krolestwa znajdowat
si¢ w Staszowie. Aleksander Makowiecki w swojej publikacji na temat drob-
nego przemystu w Krélestwie Polskim, wspomina ponownie o wyrobie lasek
i miotel w Brzezinkach oraz sit w Rakowie kolo Jedrzejowa i Lagowie (vide:
Makowiecki 1879:12-12; Wojciechowski 1952:257-261). Jak zatem wida¢, duze
osrodki wyrobu sprzetéw drewnianych lokowane byly w wiekszosci na tere-
nach dobrze zalesionych, cho¢ cz¢sto drewno do pracy pozyskiwano z drzew
rosnacych na terenach zagréd, nad rzekami i na miedzach.

Wisréd powyzej wymienionych miejscowosci pojawita sie Laczna, ktéra
wraz z Suchedniowem, Ostojowem, Blotem, Czerwona Goérka, Krzyzka, Ka-
mionka, Jaslem, Zaszosiem, Oselkowem, Podlaziem, Zagérzem, Zalezianka
i Klonowem tworzyly suchedniowskie zaglebie wyrobu drobnych sprzetow
drewnianych. Najbardziej istotnymi dla rozwazan pracy nad zabawkarstwem
ludowym s3a tylko kilka z nich: Podlazie, Krzyzka, Laczna i Ostojow (vide:
Zigzio 1997:99)%. To te miejscowosci stworzyty lokalny o$rodek zabawkarski*

3 W latach 80. do miejscowos$ci wytwarzajacych zabawki zaliczane byly jeszcze: Kamionki,
Oselkoéw, Jagodne, Gozd oraz potozony na wchodzie regionu — Lagow.

4 Zatradycyjne o$rodki zabawkarskie uwaza sie te, ktorych historia siega ponad po6t wieku
wstecz. Wedle tej cezury wprowadzonej przez R. Ziezia, w Polsce istniejg cztery tradycyjne
osrodki zabawkarskie: zywiecko-suski, my$lenicki, rzeszowski z Brz6za Stadnicka i kielecki.
Tradycyjnym o$rodkiem zabawkarskim sg réwniez tzw. ,warsztaty krakowskie”, ktore sg do$é
specyficzne pod wzgledem charakteru dziatalnos$ci, gdyz produkowaly zabawki jedynie dla
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bedacy najmlodszym, ale i najbardziej innowacyjnym z istniejacych, cho¢
jego historia sigga dopiero 2 pol. XIX wieku.

W tym miejscu nalezy poswigci¢ chwile uwagi etymologii nazwy tego
osrodka zabawkarskiego. W literaturze przedmiotu stale funkcjonuje okre-
slenie ,,o$rodek kielecki” (T. Lewinska, A. Bak, B. Olszewska. R. Ziezio). Taka
nazwa jest duzym uogolnieniem i obejmuje wszystkie typy wytwdrczosci
zabawek (drewniane, stomiane, gliniane i papierowe), ktérych warsztaty
rozlokowane byly po calym terenie szeroko pojetego regionu kieleckiego.
W kontekscie zabawkarstwa drewnianego, ktére bylo dominujacym w re-
gionie, jest to do$¢ duze uproszczenie, zwlaszcza gdy przyjmiemy zalozenie,
ze nazwy wspominanych w literaturze osrodkow zabawkarskich zazwyczaj
pochodza od gléwnych miejscowosci, woko! ktorych lub w ktorych, znajdo-
waly si¢ mniejsze wsie, gdzie byly wytwarzane zabawki. W takim wypadku,
co najmniej do okresu dwudziestolecia migdzywojennego nalezaloby mo-
wi¢ o ,,08rodku zabawkarskim Ostojow-Laczna’, gdyz cala tego rodzaju wy-
tworczos¢ w regionie skupiala si¢ w kilku miejscowosciach wokét Ostojowa
i Lacznej. Dopiero w latach pdzniejszych, blizej nam wspotczesnych, do
grona regionalnych ,,drewnianych” zabawkarzy dotaczyly pojedyncze osoby
ze Skarzyska-Kamiennej, Ostrowca Swietokrzyskiego, Sandomierza, Staszowa
i Lagowa. Do tej listy nalezy doda¢ trzy miejscowosci o diugich tradycjach
garncarskich wytwarzajacych: gwizdki, okaryny i figurki dla dzieci (Chalupki,
Redocin, Obice). W tak rozszerzonym gronie wytwoércow zabawek faktycznie
wlasciwszym byloby uzywanie szerszego, regionalnego okreslenia - ,,oérodek
kielecki”, jednakze nadal wydaje si¢ ono bardzo ogdlne.

O Lacznej jako znaczacym o$rodku drewnianego rzemiosta moéwito sie
juz pod koniec XVIII wieku. Wedle Inwentarza Klucza Suchedniowskiego
z 1789 roku, nalezgcego do ddbr biskupow krakowskich; w miejscowosci
pracowalo 10 gonciarzy, 3 kotodziejow, 1 bednarz i 3 ciesli (Prewencka-Gucwa
1984:2)°. Po raz kolejny Laczng wymieniono w ankiecie z 1885 roku, kiedy to
odnotowano informacje, ze byla ona juz liczacym si¢ o$rodkiem produkcji
zabawek®. Wiadomos¢ ta pokrywalaby si¢ w pewnym stopniu z teoretyczna

miasta Krakowa, odzwierciedlajace lokalne obrzedy, zwyczaje, legendy i zjawiska spoteczne
wlasciwe dla tego miasta. J. Bujak wyrdznial tylko trzy tradycyjne o$rodki zabawkarskie:
krakowski, zywiecki i jaworowski (teren dzisiejszej Ukrainy), a inne istniejace uznawat za po-
chodne tych gltéwnych. Czasem w literaturze wymienia si¢ réwniez o$rodek czestochowski
(vide: Olszewska 2000, Pilichowska 1989:129-133; Ziezio 1996:113).

5 Opracowanie jest dokumentacjg naukowo-historyczna wykonang na zlecenie Muzeum
Wi Kieleckiej przez Przedsigbiorstwo Pafistwowe Pracownie Konserwacji Zabytkéw Oddzial
w Kielcach. Obecnie material przechowywany jest w Archiwum Zaktadowym Muzeum Wsi
Kieleckiej (dalej AZ MWK) pod sygn. 1/1025.

6 Informacje takg podaje A. Wojciechowski, ktory swéj artykul opart na ankiecie przepro-
wadzonej w 1885 r. i dotyczacej przemystu ludowego Kroélestwa Polskiego (Wojciechowski
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geneza powstania tutejszego osrodka zabawkarskiego, ktéry jak si¢ przyjmuje,
powstal dzieki kilku rodzinom, ,uciekinieréw”; przybyltych na te tereny
z powiatow zywieckiego i wadowickiego w latach 8o. i 9o. XIX wieku. Byly
to rodziny Jana Sitarskiego ,,Janicka”, Jana Krawczyka i niejakiego Pazdziora.
Wraz z calym dobytkiem przywiezli rowniez i swoje lokalne zabawki, ktére na-
stepnie odtwarzali. Miejscowi rzemieslnicy pozyskane egzemplarze rozbierali
na czesci i uzywali jako szablony do wlasnej produkcji. Formy bardzo czesto
upraszczano, co powodowalo latwiejszg i szybsza produkcje, a przy okazji
wytwarzanie si¢ charakterystycznej formy zabawki. Od osadnikéw zaczerp-
nieto tez technike zdobienia zabawek za pomocg ryzowania, czyli rycia ostrym
narzedziem w wygladzonej powierzchni, przejeto wzory malowania i techniki
utrwalania farby oraz sposéb transportowania zabawek na jarmarki w for-
mie drucianych okregdéw, na ktére ,nabijano” towar, a nastgpnie narzucano
sobie takie ,,obwarzanki” z zabawkami na ramiona. Na poczatku XX wieku
we wsi nieopodal Lacznej - Czerwonej Goérce osiedlit sie inny mieszkaniec
Galicji, Karol Sowula. Pochodzil z Pieskowej Skaty koto Ojcowa, a w rejon
Suchedniowa przeniost si¢ ze wzgledu na pochodzaca z tamtych stron zone.
Na miejscu nauczyt si¢ wytwarza¢ zabawki, a wykonane przez niego bryczki
i kolyski, bardzo szybko przyjely si¢ jako wzory w lokalnych warsztatach’.
Pomimo zorganizowania nowej gatezi dziatalnosci, suchedniowskie warsz-
taty nie byly liczne. Zmiana w tym wzgledzie nastapila po 1914 roku. Nie-
ktorzy badacze przypisujg ten stan rzeczy mechanizacji warsztatow poprzez
wprowadzenie do uzytku pit mechanicznych (vide: Maslinski 1959; Maslinski
1963)%. Jednakze sg i tacy, ktorzy po przeprowadzeniu badan terenowych
doszli do wniosku, ze wzrost ilosciowy spowodowany byt sprowadzeniem
si¢ do Lacznej po 1914 roku, kilku rodzin zydowskich, ktére na bazie lokal-
nej wytworczosci zorganizowaly produkcje nakladcza, przede wszystkim
poszukiwanych w tamtym czasie mebli sktadanych. To Zydzi dostarczali
rzemie$lnikom zamoéwienia i materialy, a po wykonaniu przedmiotéow zaj-
mowali si¢ rowniez ich dystrybucja (Prewencka-Gucwa 1984:3; Rzemiosto

1952:260).

7 Kopie materialéw z badan terenowych dotyczacych zabawkarstwa ludowego przeprowa-
dzonych przez Instytut Sztuki Ludowej Panstwowej Akademii Nauk w Krakowie (vide: AZ
MWK, sygn. 2/74, k. 54-84; Prewencka-Gucwa 1984:3; Bak, Osrodki zabawkarskie, http://wiano.
eu/article/2790 [dostep: 10.08.2019]). Inny poglad na kwestie zaczerpniecia wzordéw zabawek
z Zywiecczyzny przez kieleckich zabawkarzy ma Bozena Olszewska. Badaczka positkujaca sie
pracami T. Lewinskiej i T. Seweryna wspomina o przybyciu do Lacznej w latach 30. XX w.,
dwoch rodzin z Lachowic - Sitarzy i Krawczykow; ktorzy przez miejscowych byli nazywani
»galicjokami”. Pierwsza rodzina zajeta si¢ wyrobem skladanych krzesetek, a druga zabawkami
(vide: Olszewska 2000:22; Koztowska-Piasta 2010:9-10).

8 Praca dyplomowa w zbiorach archiwum Instytutu Etnologii i Antropologii Kulturowej
Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie, sygn. 37.



| SWIAT DRZEMIACE) WYOBRAZNI...

ludowe na KielecczyZnie: 135-139). Jak si¢ wydaje, taka organizacja pracy nie
dotyczyla jednak zabawkarstwa, ktére woéwczas zostalo zmarginalizowane
na rzecz lepiej platnych mebli. Zabawki sprzedawane byly ,,przy okazji” wizyt
na targu w Kielcach i handlu narzedziami bardziej potrzebnymi, czyli topa-
tami, miarami itp. przedmiotéw lub ewentualnie na odpustach.

W roku 1934 w Lacznej powstata Spotdzielnia Drzewna, ktora miata za za-
danie skupia¢ wytworcodw oraz oferowac im state zatrudnienie, zamoéwienia
i odbior towaru po ustalonej cenie, ktéry nastepnie bylby sprzedawany w skle-
pach Spotdzielni ,Bazar”. Do 1939 roku w ramach Spétdzielni zrzeszonych byto
okolo 60 0séb. Inicjatywa Kieleckiej Izby Rolniczej, cho¢ atrakcyjna, nie zo-
stala zaakceptowana przez wszystkich lokalnych rzemieslnikéw. Cze$¢ z nich
pozostala przy dawnym, nakladczym systemie produkcji, kontrolowanym
przez zydowskich przedsigbiorcéw, pomimo tego, ze w Spoétdzielni mogliby
zarobi¢ nawet dwukrotnie wigcej. Taki stan rzeczy, jak wynika z wywiadow
badawczych byt spowodowany brakiem zaufania do instytucji i plotkami roz-
puszczanymi przez konkurencyjnych handlarzy o tym, ze prezes Spotdzielni
bogaci sie kosztem 0soéb zrzeszonych (ibidem:4). Nie zmienia to jednak faktu,
ze Spoldzielnia przetrwala az do 1961 roku, kiedy to rozwigzano ja ze wzgledu
na spadek liczby wytworcow. Po chwilowym zastoju lat 20., nastapit gwal-
towny wzrost liczby zabawkarzy i do II wojny $wiatowej zawod zabawkarza
w okolicach Suchedniowa stat sie tak powszechny, ze niemal w kazdym domu
mozna bylo znalez¢ kogo$, kto trudnil sie na state tym zajeciem.

W poézniejszym czasie powstala swoista sie¢ dystrybucyjna zabawek po-
chodzacych z okolic Suchedniowa. I tak z samego miasteczka wytworzone
przedmioty byly wywozone na targi do Skarzyska, Starachowic i Szydlowca.
Z Ostojowa do Bodzentyna i Ostrowca Swietokrzyskiego. Najwiekszg i najbar-
dziej rozwinigta siatke kolportazowa miata Laczna. Z niej zabawki i drobne
produkty drewniane transportowano na targi i jarmarki w Kielcach, Opatowie,
Lagowie, Nowej Stupi, Rakowie, Chmielniku i Malogoszcza. Z Chmielnika,
za posrednictwem zamiejscowych handlarzy, przedmioty trafialy do Wislicy,
Buska-Zdroju, Pinczowa i Piotrkowic, a z Malogoszcza za§ do Lopuszna,
Jedrzejowa, Stopnicy i Wloszczowy.

Po II wojnie §wiatowej wiekszos$¢ ,mtodych” nie chciala pozostawa¢ na wsi
i zajmowac¢ si¢ tradycyjna wytworczoscig. Znajdowali lepiej ptatne zatrud-
nienie w przemysle w Kielcach, Suchedniowie czy Skarzysku-Kamiennej.
Nie bez znaczenia dla liczby zabawkarzy byla tez kwestia placenia podatkéw
od wlasnej wytworczosci. Dlatego tez jeszcze w latach 50. cze$¢ z nich za-
przestala tej dzialalnosci lub robita ja po kryjomu (AZ MWK, sygn. 2/74, k.
62.). Osrodek Laczna-Ostojow podobnie jak i pozostale osrodki zabawkar-
skie w Polsce, czas powojenny przetrwal w duzej mierze dzieki mecenatowi
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Centrali Przemystu Ludowego i Artystycznego, potocznie zwanej ,,Cepelia™.
To ona zamawiata i posredniczyta w sprzedazy wykonanych zabawek, zaréwno
na rynek krajowy, jak i za granice, promujac je jako wytwory polskiej sztuki
ludowej. W wyniku przeprowadzonych w latach 8o. badan etnograficznych
ustalono, ze jedynie kilkanascie warsztatow mialo ciagta, dlugoletnia pro-
dukcje. Wiekszo§¢ wytworcodw pracowata dorywczo, uzupelniajac w ten spo-
sob renty lub emerytury. W wykonywaniu zabawek brata udzial czesto cata
rodzina. M3z obrabial drewno siekiera, Zona o$nikiem, a dzieci zajmowaty
si¢ ich malowaniem.

Technika wykonywania zabawek zmieniala si¢ wraz z postepem techno-
logicznym. Wedle relacji Adeli Skory z Krzyzki na temat wyrobu karuzelek,
przed wojna wszystko robilo sie recznie: ,fubke drewna strugato sie na widrki,
najpierw siekierg, potem nozem na ciensze. O$nikiem [prostym] strugali
na réwno, a na koncu heblowato si¢ puchublem”. Nastepnie tak przygotowane
deseczki sktadano razem po 3 lub 4 sztuki i odrysowywano szablony laleczek
i kotek, po czym je wycinano. Do wycinania koétek stuzyla bormaszynka,
a postaci pita kabtgkowa zwana ,laubzega”, z bardzo cienkim brzeszczotem.
Zdobienie zaczynato si¢ od maczania czeéci sktadowych zabawki w farbie
zielonej lub buraczkowej, a nast¢pnie na lalkach malowano patykiem biatle
wzory. W kolejnym etapie robiono oske i mechanizm obracajacy laleczki
razem z obrotem koét. Do wycinania trzonkéw do ,klepokéw” i karuzelek
uzywano o$nikéw prostego i ,sztilmesela” Do rzezania i wykrawania spe-
cjalnych nozy - ,kozika” i ,fuka”

Tradycyjnie do wyrobu zabawek wykorzystywano rézne gatunki drewna.
Najlepsze byly te migkkie: sosna, jodla, osika, brzoza, olcha i okazjonalnie
lipa. Czasami stosowano tylko jeden gatunek w zabawce, a czasami taczono
kilka, wszystko zalezalo od stopnia skomplikowania przedmiotu i jego form
zastosowania. Na podstawie danych z polowy minionego wieku wiemy,
ze bryczki robilo sie z drewna bukowego, ale koniki do nich juz z jodly lub
sosny. Karuzele w calosci wykonywano z buku, a motyle i ,klepoki” z sosny.
Obecnie wigkszo$¢ takich przedmiotéw wykonuje si¢ z sosny, najczesciej nie-
pelnowartosciowej, kupowanej w lasach lub jako odpady z tartakow. Zdarzato
si¢ rowniez wykorzystywanie drewna pozyskiwanego z drzew owocowych
rosngcych w najblizszym otoczeniu zagrody. Co wazne, do wyrobu zabawek
nie uzywano drewna suszonego. Co najwyzej po wykonaniu zabawki, przed
malowaniem, pozostawiano ja na kilka godzin do podeschniecia.

9 Centrala Przemystu Ludowego i Artystycznego powstata w 1949 r. i funkcjonowata w takiej
formie do 1990 roku. Nastepnie utworzono kilka pomniejszych i wyspecjalizowanych instytucji
tworzgcych wspdltczesng Cepelie. Nalezg do nich: Izba Gospodarcza Rekodzieta Ludowego
i Artystycznego ,Cepelia’, Fundacja ,,Cepelia” Polska Sztuka i Rekodzieto, Spétka ,Cepelia”
Polska Sztuka i Rekodzieto oraz ,Cepelia” Tourist. www.cepelia.pl [dostep: 10.08.2019].
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Na podstawie materialéw badawczych mozna wyrdzni¢ 6 faz wyrobu
zabawek przed 1939 rokiem:

o pocigcie pnia na mniejsze okraglaki (ok. 1 m. lub mniejsze) i okoro-

wanie ich siekierg lub o$nikiem;

o lupanie szczapki/pienka drewna na mniejsze deseczki i darcie ich

nozem na mniejsze elementy;

o gladzenie deseczek za pomocg o$nika (z uzyciem kobylicy) lub hebla

(na tawie);

« odrysowywanie od szablonu elementéw skladowych zabawki i wyci-

nanie ich ,laubzegg” w pakietach, po 3-4 naraz;

« montowanie zabawki za pomoca gwozdzikoéw, drutu i kleju kostnego;

« malowanie poszczegélnych elementéw lub juz ztozonej zabawki far-

bami anilinowymi i klejowymi.

Wedle badan pani Prewenckiej-Gucwy, w latach 8o. XX wieku, zaden
z lokalnych wytwoércow nie stosowal dawnej techniki podzialu pnia na deski
poprzez tupanie. Tradycyjna technike zastgpily pity mechaniczne, uzywane do
robienia desek i do wycinania mniejszych elementéw. Jednym z nielicznych
rzemieslnikow postugujacych sie dawnymi technikami, byt wowczas Stanistaw
Ciszek z Ostojowa, ktéry jednak dokonywal tego wylacznie wobec zabawek
przeznaczonych na konkursy i wystawy, gdyz, jak sam twierdzil, uzywanie
starych technik do wykonywania zabawek na sprzedaz jarmarczng byto zbyt
drogie i pracochtonne. Swoje najbardziej znane i rozpoznawalne zabawki
w postaci koni na biegunach, w wersjach ,konkursowych” i ,wystawowych”
tworzyl wiec w sposéb tradycyjny. Do wykonania tulowia zwierzecia uzywat
kawalka okraglaka brzozowego lub osikowego, ktéry obrabiat do pozadanego
ksztaltu za pomocy siekiery i o$nika. Nogi i glowa robione byly z tupanych
desek, obrabianych za pomoca o$nika na kobylicy. Konncowg faze stano-
wilo gtadzenie poszczegélnych elementéw ostrym nozem. Po tej czynnosci
nastepowalo ich taczenie za pomocg kotkéw maczanych w kleju kostnym
(Prewencka-Gucwa 1984:14).

Ciekawe zagadnienie stanowig sposoby zdobienia przez zabawkarzy swo-
ich produktow. Jak juz wspomniano zabawki mogly by¢ ryzowane, a wiec
posiadac¢ ozdobne rzezbienia. Ta metoda jednak funkcjonowala raczej w po-
czatkowej fazie dzialalnos$ci osrodka. W okresie migdzywojennym najczesciej
zabawki tylko malowano, farbami wytworzonymi we wtasnych warsztatach.
Byly to farby klejowe, do produkcji ktérych uzywano szkodliwych dla zdro-
wia barwnikéw anilinowych - zéltego, zielonego, buraczkowego, niebie-
skiego, fiotkowego albo kredy do uzyskania koloru bialego. Dla odmiany
bialy pigment - tzw. ,,biel cynkowg” lub ,,cynkwais”; otrzymywano réwniez
z bakteriobdjczego tlenku cynku. Barwnik rozpuszczano w goracej wodzie
i przez dtuzszy czas gotowano, wcze$niej z klejem kostnym, a w pdzniejszym
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Montowanie drewnianego konika przez Michata Cieslika ~ Struganie nogi konia na biegunach przez Stanistawa Ciszka
AZ MWK, sygn. 1/1025, kopia foto. Mariusz Lezniak AZ MWK, sygn. 1/1025, kopia foto. Mariusz Leznia

okresie czasu z klejem stolarskim. Do malowania przez dluzszy czas zamiast

pedzelkow stuzyly patyki, najprawdopodobniej odpowiednio zaostrzone

w celu uzyskania w miare jednolitych linii, patyki brzozowe z ,,rozklepanymi”
koncowkami lub pedzle zrobione ze szmat/gatganéw (Prewencka-Gucwa

1984:12-14; Ziezio 1997:100). Wzgledem zdobienia to zabawkarze kieleccy naj-
powszechniej uzywali motywow rosélinnych. Dzi$ za ,,barwy regionalne” uwaza

si¢ jasnofioletowy, niebieski, zielony i czerwony. Uzywa si¢ drozszych, ale

i zdrowszych farb akrylowych, emulsyjnych i ekologicznych, a w niektérych

przypadkach nawet mazakéw. Wraz z czasem, jak wida¢ prawie calkowicie

zanikla technika zlobienia ornamentoéw, ale u niektoérych tworcow, chocby
Stanistawa Ciszka; wyksztalcila si¢ w miedzyczasie nowa — wypalanie wzorow

na drewnie za pomocg rozgrzanego drutu lub preta.

Za najstarsze typy drewnianych zabawek wyrabianych w o$rodku kieleckim
uwaza si¢ bryczki dwu- i trzykonne oraz kotyski. Z okresu dwudziestolecia
miedzywojennego pochodza ptaszki, konie na biegunach i karuzelki. Wraz
z czasem do tradycyjnych form dofaczyly tez wzory wlasnego pomystu jak
np. konie na kotach lub kopytach, kétka na patyku czy popularne ptaki ma-
chajace skrzydlami zwane ,klepokami” (vide: AZ MWK, sygn. 2/61, k. 68-
74). Te ostatnie jak podaja relacje z lat piecdziesiatych zostaly ,wymyslone”
w czasie lub niedtugo po I wojnie $wiatowej przez niejakiego Lacha i jego
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zigcia Krzemiecha'. Na tej samej zasadzie dzialania stworzono motyle i karu-
zele. Najczesciej wystepujacymi typami zabawek kieleckich byty i sg koniki
- na kotkach lub biegunach?, koniki z bryczka, ptaki i motyle trzaskajace
skrzydtami, wozki z dyszlami, taczki, kotyski i karuzelki z obracajacymi sie
wyobrazeniami tanczacych i pracujacych ludzi lub zwierzat, ktore byly najbar-
dziej rozchwytywang zabawka na dawnych jarmarkach. Wéroéd realizowanych
wzordw, w okresie II wojny §wiatowej pojawily sie rowniez cigzarowki i samo-
loty, ktére jednak juz po jej zakonczeniu zniknely z repertuaru zabawkarzy.

Twércy z regionu $wietokrzyskiego zawsze dazyli do zachowania pewnej
indywidualnosci, jednoczesnie dbajac o tradycje. W zwigzku z tym wpro-
wadzali wiele nowych form i rozwigzan. W znang we wszystkich osrodkach
karuzelke wkomponowali zwierzeta (tanczace kaczki w kapeluszach, bociany,
kolorowe ptaszki, wiewidrki) oraz ludzi wykonujacych dawne wiejskie za-
jecia takie jak: kiszenie kapusty, miedlenie Inu czy pilowanie drewna. Jedna
z najoryginalniejszych zabawek wytwarzanych przez lokalne warsztaty byty
bociany na biegunach, ktérymi byty obdarowywane dzieci z okazji Mikolaja.
Nie mozna réwniez pomina¢ inspiracji zaczerpnietych z lokalnych legend
i podan ludowych, z ktérych najczesciej wykorzystywanym byt motyw $wie-
tokrzyskiej czarownicy Baby Jagi. Autorskimi zabawkami wyrézniat si¢ réw-
niez Marian Brzezinski, ktéry wprowadzit do kanonu regionalnych zabawek
cyganski woz i Pana Twardowskiego na kogucie. Duzy indywidualizm cechuje
wytwory panow Jakuba i Jozeta Materkdw, ktorzy zaczeli ukazywac postacie
w ruchu. Stanistaw Ciszek wprowadzif z kolei r6znego rodzaju wiatraki (np.
z piérkami) napedzane jezdnymi kdtkami.

Do potowy lat 90., w omawianym o$rodku dzialo jeszcze kilku zabaw-
karzy w Ostojowie, Krzyzce, Jaworzu i Podtaziu. W roku 2000 pozostali oni
tylko w pierwszych trzech miejscowosciach. Dzi$ jedynym aktywnie dziala-
jacym zabawkarzem w tym osrodku, jest mieszkajacy w Ostojowie — Wlo-
dzimierz Ciszek. Najprawdopodobniej jest on ostatnim prawdziwym wy-
tworca drewnianych zabawek w tym rejonie.

1 Jak wynika z wywiadéw przeprowadzonych w latach so0., Lach byl kramarzem z okolic
Kielc, ktory po przybyciu do Ostojowa najprawdopodobniej zorganizowal pewnego rodzaju
sie¢ produkcyjno-dystrybucyjng. To on dawal wzory do realizacji konkretnych zamoéwien
i zapewnial odbior i sprzedaz wytworzonych towaréw (AZ MWK, sygn., 2/74, k. 60).

2 W oérodku kieleckim wyrdznia si¢ dwa rodzaje wyrabianych konikéw. Obecny réwniez
w innych o$rodkach typ konikéw plaskich, wykonywanych z desek i malowanych najczesciej
na amarantowy lub czerwony kolor oraz charakterystyczny dla regionu §wigtokrzyskiego
kon o tulowiu okragtym, wykonanym z pienka, w ktérym osadzone sg wyciete z desek nogi
i gtowa. Grzywy i ogony wykonywano z pakul, konskiego wlosia lub kréliczej skorki. Kieleckie
koniki malowano najcze$ciej farbg biata, rzadziej bragzowa lub bezowg i ozdabiano wzorami
geometrycznymi (kwadraty, trojkaty i kola) w intensywnych kolorach niebieskim i czerwonym
(vide: Olszewska 2000:22; Kozlowska-Piasta 2010:18).
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Wzory zabawek wytwarzanych w o$rodku zabawkarskim przez Stefana Koztowskiego (Ostojow) i Walerego Matusiniskiego
(Laczna), AZ MWK, sygn. 2/74, kopie foto. Mariusz Le¢zniak
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Wlodzimierz Ciszek wykonuje zabawki podobne do zabawek ojca - Sta-
nistawa. S3 one jednak inne i zawieraja nute¢ jego indywidualizmu, jego
nowego spojrzenia, rozwiniecia dawnego szablonu. Szczegélnie znany jest
z réznego rodzaju konikow, cho¢ w swoim repertuarze twérczym ma réw-
niez sze$cienne grzechotki (zwane ,,scyrkowkami”) bryczki z konikami, po-
ruszajace sie¢ na kijku karuzelki i ,klepoki”, dziobiace kurki i kogutki oraz
wozy wasagowe z woznicg i koniem na kotach. Jest cztowiekiem chetnie bio-
racym udzial w réznego rodzaju pokazach i konkursach czego przykladem
jest udzial w projekcie Letniej Szkoly Zabawkarstwa oraz w konkursach
i wystawach realizowanych przez muzea etnograficzne, a takze Regionalny
Osrodek Kultury w Bielsku-Biatej, gdzie w X Jubileuszowym Miedzynaro-
dowym Konkursie na Zabawke Tradycyjna otrzymal wyrdznienie I stopnia.
Nadal aktywnie tworzy, cho¢ juz przy wspoétudziale wspotczesnych narze-
dzi, sam maluje wzory na zabawkach i sprzedaje swoje wyroby zaréwno
w kraju jak i za granica. Tradycyjnie tez zabawkarstwo nie jest jego gtow-
nym zajeciem. Précz zabawek Wtlodzimierz Ciszek, jak spora grupa daw-
nych ,drewnianych” rzemieslnikéw, zaczal tworzy¢ rzezby, ktdre przez ry-
nek sg chetniej kupowane niz zabawki oraz sg bardziej poplatne.

Wspolczesne podejscie do ludyzmu si¢ zmienia, a wraz z nim zmienia-
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»Stare i nowe”. Prace Stanistawa Ciszka (ojca) i Wlodzimierza Ciszka (syna), fot. Krzysztof Karbownik

ja sie i tworcy ludowi, ktorzy w wielu przypadkach, dzigki dostepowi do
»szerokiego $§wiata” inspiracji i odbiorcéw, zmieniajg swoja sztuke poprzez
wprowadzanie nowoczesnych wzoréw do wlasnej twdrczosci, odpowiadajac
na zapotrzebowanie rynku na produkty ludowe lub ,wspoétczesne produkty
ludowe”. W ten sposéb powstaja drewniane samoloty, pociagi, helikoptery
itp. zabawki. Na kanwie tzw. ,slow life-u” do task wracaja drewniane na-
czynia, tyzki, widelce i podobne przedmioty, ktére coraz obficiej pojawiaja
si¢ w ofercie twércoéw. Zacieraja si¢ granice regionéw etnograficznych i za-
bawkarze z jednego regionu, osrodka wykonuja zabawki charakterystyczne
dla innego, bo w koncu odbiorcy chodzi o ich ludowo$¢ a nie poprawnosé
naukowsa. Niepokojacy jest fakt tylko czasowego, okazjonalnego zainte-
resowania okazywanego zabawkarzom przez instytucje nauki, kultury, a
przede wszystkim potencjalnych kontynuatoréw ich rzemiosta. W przypad-
ku Wtodzimierza Ciszka, pomimo jego udzialu w doé¢ sporej liczbie wyda-
rzen (pokazy w szkolach, uczestnictwo w spotkaniach promujacych lokalne
dziedzictwo i historie, udzial w konkursach, wystawianie wlasnego stoiska
podczas imprez folklorystycznych) nadal nie objawil sie nikt, kto moglby
zosta¢ uznany za zabawkarza ludowego.

Nalezy mie¢ jednak nadzieje, ze nieliczne juz grono kieleckich zabawkarzy
lub 0séb okazjonalnie, pobocznie tworzacych zabawki, zostanie odpowiednio
docenione przez spoteczenstwo, a ich twérczos¢ kontynuowana przez nastep-
ne pokolenia, aby zabawkarstwo nie stalo gingcym lub umarlym zawodem.

Dowodem na to, ze mozna jest Zywiecczyzna, a konkretniej zywiecko
-susko-stryszawski o$rodek zabawkarski, ktory dzieki wysitkowi wielu ludzi,
instytucji oraz samych twdércéw, potrafil przetrwac i podja¢ nawet skuteczng
préobe odbudowy zasobdw zwigzanych z osobami trudnigcymi sie¢ zabaw-
karstwem. Obecnie cate rodziny zaczely zajmowac sie¢ wyrobem zabawek na
poszczegolnych etapach ich tworzenia - struganie, malowanie, ryzowanie,
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[l
Wnetrze wspolczesnej pracowni zabawkarza ludowego, fot. Krzysztof Karbownik

etc. i s3 z tego faktu dumni! Daje to duza nadzieje¢ na przetrwanie tego rze-
miosta w ramach tradycji przekazywanej z pokolenia na pokolenie. Nie bez
znaczenia w tym wzgledzie bylo réwniez wpisanie w 2016 roku, tego osrod-
ka na Krajowa Liste Niematerialnego Dziedzictwa Kulturowego.

Kieleckie zabawkarstwo raczej nie ma co liczy¢ na taki wpis, jednak dzie-
ki atencji oraz inwencji lokalnych dzialaczy i instytucji kultury, moze zosta¢
uratowane dzigki kompleksowym dzialaniom zmierzajagcym najpierw do
trwalego udokumentowania jego dziedzictwa, a nastepnie do zainteresowa-
nia nim innych. Wszak to witasnie ciekawo$¢, najlepiej w formie dziecigcej
jest najlepszym motorem napedowym do dalszych dzialan.

World of dormant imagination — about
the past and future of folk toys

Krzysztof Karbownik

Serious or not serious? A toy or the toy itself as an object of ethno-
graphic, historical or sociological research, despite some interest from
researchers, are still marginalized and undervalued. It is precisely thro-
ugh this attitude that nowadays it can be safely stated that something
that was once a quite dynamic field of human production, allowing

»extra” for the farm some additional funds or was an expression of the in-

tangible cultural heritage of a given community (ritual dolls, rush dol-
Is, etc.); is currently in the extinction phase. Few people and institutions
with these interests make attempts to find new ones or restore the memo-
ry of old toy centers and examine their impact on the surrounding reality.
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MIEJSCE ZABAWY W EDUKACII
MUZEALNEJ NA PRZYKtADZIE
MUZEUM NARODOWEGO W KIELCACH

Justyna Dobrotowicz*

Stateczne i powazne muzeum w $§wiecie wszechobecnych cyfrowych mediow
i zinfantylizowanej kultury musi pozosta¢ instytucja niszowg, ktérej prawie
nikt bez przymusu nie odwiedza. Sytuacja ta stanowi wyzwanie dla wspol-
czesnych muzealnikow, ktérzy musza odpowiedzie¢ na pytanie: jak spra-
wi¢, by wizyta w muzeum stala si¢ zajeciem atrakcyjnym, by dawala rados¢,
by sprawiala przyjemnos¢?

Muzeum w cyfrowym $wiecie

Dominujagcym w Polsce modelem muzeum jest tradycyjna instytucja, ktéra
gromadzi, chroni, przechowuje i udostepnia swiadectwa kultury czlowieka.
Eilean Hooper-Greenhill okresla takie muzeum mianem ,,modernistycznego”
i wskazuje, ze jest ono ,zréodtem encyklopedycznej wiedzy, gromadzacym kom-
pletna kolekcje i tworzagcym w pewnym sensie uniwersalne archiwum” (Szy-
manska 2013:123). Jednoczesnie od wielu lat istnieje swiadomo$¢ koniecznych

1 Justyna Dobrolowicz, ORCID ID: 0000-0001-5261-5224, e-mail: justdo@ujk.edu.pl,
pedagog, prof. UJK dr hab. w Instytucie Pedagogiki Uniwersytetu Jana Kochanowskiego
w Kielcach. Jej zainteresowania badawcze koncentruja si¢ wokol: przemian wspolczesnego
$wiata, zjawiska mediatyzacji rzeczywistosci spotecznej, neoliberalnego przetlomu kulturowego,
medialnego dyskursu i metod jego analizy. Autorka ksigzek: Jaki jest chtopak? Dyskurs meskosci
w pismie dla trzynastolatek, Kielce, Wyd. Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego 2010;
Obraz edukacji w polskim dyskursie prasowym. Krakéw, Wyd. Impuls 2013; Konstruowanie
obrazu edukacji w polskiej prasie codziennej na przyktadzie ,Gazety Wyborczej”, Kielce, Uniwer-
sytet Jana Kochanowskiego w Kielcach 2016; Macierzy#istwo i ojcostwo w warunkach zmiany
spoteczno-kulturowej, Kielce, Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach 2018.
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zmian w funkcjonowaniu muzeum. W toku historycznych przemian jego
rola znacznie si¢ poszerzyla i dzi$§ nie mozna jej ogranicza¢ do udostepnia-
nia zbioréw, znacznie wazniejsze wydaje si¢ ich skuteczne uprzystepnianie.

Wydana prawie piecdziesiat lat temu rezolucja International Council of
Museum zwraca uwage, ze ,jesteSmy coraz bardziej przekonani o zadaniu
edukacyjnym i kulturalnym muzeoéw. JesteSmy $wiadomi, ze nie wystarczy
tylko eksponowac zebrane przedmioty, ale nalezy tak skonstruowac nasza
prace, aby ulatwi¢ mozliwie glebokie docieranie do ich przekazu. Aby na-
sza publicznos¢ czy to masowa, czy indywidualna, mlodsi czy starsi, mogla
prawdziwie zrozumie¢ i odczuc to, co oglada” (Szymanska 2013:124).

Przemiany kulturowe, spoleczne i gospodarcze determinuja przemiany
w zakresie dzialalnos$ci muzealnej. Zgodnie z tendencjami nowego muze-
alnictwa nastepuje zmiana orientacji muzeum z obiektéw na spoleczen-
stwo. Oznacza to otwarcie oferty muzeum na potrzeby spoleczne, potrzeby
odwiedzajacych. Gdy osobami tymi s3 dzieci, naturalng konsekwencja jest
organizowanie zaje¢ wykorzystujacych elementy zabawy, gdyz tylko w ten
sposob mozna je zacheci¢ do kontaktu z instytucja.

Jako przyklad mozna wskaza¢ organizowane w Panstwowym Muzeum
Archeologicznym w Warszawie zajecia edukacyjne Paciorki szklane (vide:
Kowalczyk-Mizerakowska 2013:191-196). Przeznaczone s3 dla uczniéw szkoly
podstawowej i trwaja okoto 60 minut. Zajecia rozpoczyna krétka czes¢ teo-
retyczna bedaca wprowadzeniem w tajniki badan archeologicznych, tech-
nike starozytnego szklarstwa oraz w terminologi¢ archeologiczng. Nastepnie
uczestnicy zajec¢ ogladaja eksponaty muzealne pochodzace z badan arche-
ologicznych oraz fotografie grobéw z widocznym pierwotnym ukladem kolii.
Istotnym elementem zaje¢¢ jest zwiedzanie stalej wystawy Skarby wiekéw
srednich, na ktérej zaprezentowana jest sSredniowieczna bizuteria. Po cze¢sci
teoretycznej dzieci przechodza do sali edukacyjnej, gdzie moga obejrze¢ i do-
tknac kopie paciorkéw z modeliny, przygotowane na wzdr $redniowiecznej
bizuterii. Nastepnie kazde dziecko otrzymuje porcje modeliny, elementy de-
koracyjne i zadanie wykonania za pomoca réznych technik szesciu paciorkow.
Podczas zaje¢ uczniowie poznaja rézne techniki formowania takich ozdéb
przez szklarza zyjacego okoto 2 tysiecy lat temu i samodzielnie wykonuja
paciorek mozaikowy, paciorek $limakowy (wykorzystujac techniki nawi-
jania), paciorek wielobarwny (z kilku pasm kolorowej modeliny), paciorek
ozdobiony nitka, paciorek oczkowaty i paciorek melonowaty.

Nastepnie dzieci nawlekajg koraliki na sznureczek i tworza z nich na-
szyjniki. Po zastosowaniu metody utwardzenia bizuterii, uczestnicy zajec¢
moga zabra¢ swoja prace do domu. Zajecia Paciorki szklane prowadzone
s3 od 1991 roku, czyli od prawie trzydziestu lat, a ich popularno$¢ stale ro-
$nie. ,Nasza frekwencja w 2011 r. wynosila okoto 50 tysiecy osob, z czego %
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odwiedzajacych muzeum brato udzial w zajeciach muzealnych. Dzigki cia-
glej zmianie i wzbogacaniu naszej edukacyjnej dziatalnosci zanotowalismy
znaczny wzrost frekwencji, o0 20% w stosunku do roku wcze$niejszego” (Ko-
walczyk-Mizerakowska 2013:194). Pracownicy muzeum moéwig o szczegélnie
pozytywnych emocjach, jakie wywotluja opisane zajecia u ich uczestnikow.

Edukacja i zabawa jako nowe formy dzialalno$ci muzeum

Jak sprawi¢, by oferta muzealna zainteresowala wspoéiczesnych odbiorcéw
jakimi sg dzieci i mlodziez wychowywane w cyfrowym $wiecie? Wyniki
ankiety przeprowadzonej wsréd mlodziezy gimnazjalnej (vide: Brzezinska
2013:51-52) pokazaly z czym kojarzy sie sfowo ,muzeum” i jakimi formami
uczestnictwa w edukacji muzealnej zainteresowani sg badani. Sze$¢ najcze-
$ciej wymienianych przez respondentéw skojarzen ze stowem ,,muzeum” to:
zabytek, historia, wystawy, obraz, eksponat, staro$¢. Uzyskane odpowiedzi
$wiadcza o pojmowaniu placéwki muzealnej jako ,straznika przeszltosci’,
ktérej najwazniejsza forma dziatalnosci sa wystawy, na ktorych prezentowane
sg zgromadzone eksponaty. Tymczasem za najbardziej interesujaca forme
kontaktu z muzeum badani wskazali warsztaty, gdyz pozwalaja one aktywnie
zdobywa¢ nowe doswiadczenia.

Coraz wigcej placowek muzealnych poza dzialalnoscig wystawiennicza
i edukacyjng ma w swojej ofercie dziatalnos¢ rozrywkowa w postaci imprez
plenerowych. Badani uczestnicy organizowanych przez muzea imprez ple-
nerowych (vide: Brzezinska 2013) deklarowali zainteresowanie taka forma
uczestnictwa w kulturze. 65% badanych za najbardziej interesujaca forme
imprez muzealnych uznato imprezy plenerowe i festyny.

Omowie dwie wspolczesne funkcje muzeum: funkcje edukacyjna i funkcje
rozrywkowa, dzigki ktérym muzeum ma szanse stac si¢ ,instytucja zywa”

Duza warto$cig edukacji muzealnej jest jej interdyscyplinarnos¢. O ile
w szkole wiedza podawana uczniom jest zatomizowana, sztucznie podzielona
na przedmioty, o tyle podstawa edukacji muzealnej jest jej interdyscyplinar-
nos¢. Podczas zaje¢ muzealnych scalana jest wiedza o $wiecie, rozproszona
w roznych naukach. Przyktadem moze by¢ czesto organizowana w muzeum
lekcja o chlebie, podczas ktérej uczniowie poznaja budowe chlebowego pieca,
podstawowe narzedzia i sprzety uzywane w czasie wyrobu ciasta, podstawowe
gatunki zb6z, rodzaje prac polowych towarzyszace ich uprawie oraz zwigzane
z nimi zwyczaje agrarne i obrzedy.

Taki sposéb organizowania edukacji wydaje si¢ odpowiada¢ potrzebom
wspoélczesnej mlodziezy. Uczniowie zapelniajacy dzi$ szkoly sa przeciez zu-
pelnie inni niz ich poprzednicy, i w zwiazku z tym oczekujg innej edukacji.
Dorastajace pokolenie nie zna $§wiata bez komputera i Internetu, tymczasem
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ani szkotla jako instytucja, ani pracujacy w szkole nauczyciele nie zostali
przygotowani do uczenia takich oséb. Poglebia si¢ przepas¢ miedzy szkota
a codziennym zyciem ucznidw, a dalsze ignorowanie przez system edukacji
glebokich zmian otaczajacego $wiata, jedynie utrwala ,,skansenowy” charak-
ter szkoly. Jednym ze sposobow przezwyciezenia tych trudnosci jest ,wyjscie”
edukacji ze szkoly i organizowanie jej w atrakcyjny dla mtodych ludzi sposéb.

Wspdlczesnie mtode pokolenie domaga si¢ wolnosci wyboru. To gtéwna
cecha ich nawykow medialnych, cecha ktéra powinna zmieni¢ znany nam
system edukacyjny. ,,Pokolenie sieci ma na wyciagniecie reki dostep do niemal
calej wiedzy zgromadzonej w $wiecie. W ich wypadku nauczanie powinno
odbywac si¢ wtedy, kiedy chcg, i tam, gdzie chca. Konieczno$¢ uczgszczania
na wyklady w okreslonym czasie i miejscu, prowadzone przez przeci¢tnego
profesora w sali, gdzie s3 skazani na bycie biernymi odbiorcami, wydaje sie
anachronizmem, o ile nie czym$ zupelnie chybionym” (Tapscott 2010:145-
146). Réwniez inna cecha pokolenia sieci, jaka jest kastomizacja, czyli do-
pasowywanie wszystkiego do wlasnych potrzeb, wynika ze stalej obecnosci
w ich zyciu technologii cyfrowych. Dzis, gdy internet stal si¢ technologia
definiujaca, wlasnie on wplywa na konstruowanie schematéow myslowych
i modeluje obraz $wiata. Jak stusznie zauwaza Magdalena Szpunar (2018)
Internet jest dzi$ skrajnie spersonalizowany a kultura cyfrowa, ktéra tworzy,
ma charakter jednostkocentryczny. Od chwili, gdy poszukujac okreslonych
tre$ci w Internecie, nie my sami lecz algorytm, dopasowuje wyniki wyszu-
kiwania do naszych potrzeb i preferencji, przyzwyczailiSmy sie do $wiata,
ktéry utwierdza nas w przekonaniu, ze to wlasnie my jesteémy najwazniejsi,
ze nasze potrzeby i poglady sa obowiazujace.

Z jednej strony takie dziatanie internetowej wyszukiwarki wydaje sie by¢
ogromnym ufatwieniem dla jednostki dryfujacej w morzu internetowych
informacji. Z drugiej jednak strony, uksztaltowani w takich warunkach ludzie
(wspolczesni uczniowie) domagajg si¢ mozliwosci dopasowania elementow
szkolnej edukacji do wlasnych potrzeb.

Edukacja muzealna wykorzystuje réznorodne metody i formy oddziaty-
wania na ucznia. Jedna z takich form aktywnosci jest zabawa, bedaca pod-
stawa wielu organizowanych w muzeum zaj¢¢. Najnowsza definicja muzeum
sformutowana w roku 2005 przez Migdzynarodowa Rade Muzedw okresla,
ze ,muzeum jest instytucja stala o charakterze niedochodowym stuzaca spo-
teczenstwu i jego rozwojowi, otwartg dla publicznosci; gromadzi, konserwuje,
bada, omawia i pokazuje (eksponuje) w celu prowadzenia badan, edukowania
i rozrywki, materialne §wiadectwa ludzi i ich srodowiska” (vide: Szymanska
2013). Belmont Raport, wskazujac na zupelnie r6zng od tradycyjnej role mu-
zeum, twierdzi, ze rola muzeum jest zapewni¢ zwiedzajacym przyjemnosé
i rados¢ (Szymanska 2013:124).
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W celu zrealizowania tych wytycznych warto siegna¢ do do$wiadczen
pedagogiki zabawy. Pedagogika zabawy nie jest samodzielng dyscypling
naukowgy, raczej nalezy ja traktowac¢ jako metodyke pracy z grupa. Dzieki
wykorzystaniu metod zabawowych mozna przyjemnie spedzi¢ czas, nabywac
okreslone umiejetnosci fizyczne, umystowe i emocjonalne, rozwija¢ myslenie
i kreatywno$¢, uczy¢ petnienia rozmaitych rél spoltecznych. Zabawa pomaga
integrowac grupe, uczy wspolpracy i odpowiedzialnosci, wyzwala aktywnos¢
uczestnikow, rozwija tak bardzo dzi$ potrzebne, kompetencje interpersonalne.

Wielu ekspertéw zajmujacych si¢ pedagogika, i tak, migedzy innymi (Ha-
rari 2018:335) okresla umiejetnosci kluczowe dla dobrego funkcjonowania
wspolczesnego cztowieka mianem ,czterech K” i zalicza do nich: krytyczne
myslenie, komunikacje, kooperacje, kreatywnos¢. Trzeba dzi$ uksztattowac
w ludziach zdolnosci do radzenia sobie ze zmiang, zdolnos$¢ uczenia si¢ przez
cale zycie oraz zdolno$¢ funkcjonowania w nieznanym, zmiennym $wiecie.
Bardzo wazna jest rownowaga emocjonalna czlowieka, ktéra wzmocni jego
odpornos¢ na wszechobecny stres. Juz ponad dziesiec lat temu w 2008 roku
amerykanska organizacja Partnerstwo na rzecz Umiejetnosci XXI wieku
i Narodowa Rada ds. Studiow Spotecznych, opracowaly mape umiejetnosci
spolecznych XXI wieku (vide: Polak 2018, dostep: 03.02.2018), na ktoérej zna-
lazty sig: alfabetyzm informacyjny, kreatywnos¢, innowacyjnos¢, krytyczne
myslenie, umiejetnos¢ rozwigzywania problemoéw, komunikowanie, wspot-
praca z innymi ludzmi, sprawno$¢ postugiwania si¢ narzedziami technolo-
gii informacyjno-komunikacyjnej, elastycznos¢, adaptacyjno$¢, inicjatywa,
samodecydowanie o swoim zyciu, produktywnos$¢, umiejetnosci funkcjono-
wania w wielokulturowej rzeczywistosci, odpowiedzialnos¢, umiejetnosci
liderskie. Te potrzebne wspoélczesnemu pracownikowi kompetencje, ktérych
nie rozwija wspodlczesna szkola, okresli¢ mozna jako kompetencje komuni-
kacyjne i interpersonalne.

Pedagogika zabawy oferuje wiele metod i form pracy z dzie¢mi i mlodzieza,
dzigki ktérym zrealizowaé mozna zaréwno cele ksztalcace jak i wychowaw-
cze, pomagaé¢ w rozwoju spofecznym i samorozwoju jednostki. Doskona-
tych przykladéw konstruktywnego wykorzystania zabawy w dzialalnosci
muzeum dostarczaja wywiady, przeprowadzone z grupa dzieci w wieku 7-11
lat (vide: Nowacka 2013). Jedno z dzieci opowiedzialo o wielkiej pasji do
starozytnego Egiptu, ktéra zrodzila si¢ po obejrzeniu wystawy w muzeum.
Nie byla to jednak zwykla wystawa, a widowisko pelne efektow swietlnych
i dzwiekowych. Towarzyszylo mu wiele zabaw, podczas ktérych dzieci mo-
gly przenie$¢ sie w czasie, nauczy¢ pisac hieroglify i poczu¢ jak prawdziwi
poszukiwacze skarbow.

To bardzo pozytywne doswiadczenie w kontaktach z muzeum bylo udzia-
fem matej Polki, mieszkajacej w Brukseli. Podczas wywiadu nie wyjasnita,
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ktére muzeum zorganizowalo tak nietypowa i interesujaca wystawe. Mozna
jedynie przypuszczad, ze instytucja ta dziala poza granicami naszego kraju.
Mimo wszystko uwazam opisang histori¢ za cenne doswiadczenie, ktére
pozwala mie¢ nadzieje, ze kojarzaca si¢ z nuda wizyta w muzeum moze by¢
atrakcyjna forma spedzania wolnego czasu i przynoszacg realne korzysci.

Questing jako edukacyjna gra terenowa

W ofercie Muzeum Narodowego w Kielcach istotne miejsce zajmuje edukacja,
w ramach ktérej organizowane sg questy, bedace nowym pomystem na zwie-
dzanie. Questing (nazywany takze wyprawami odkrywcéw czy wyprawami
po skarb) to edukacyjna gra terenowa, ktora wykorzystuje metode odkry-
wania i popularyzacji lokalnego dziedzictwa kulturowego, historycznego
i przyrodniczego, to zabawa dla wszystkich bez wzgledu na wiek. Polega
na tworzeniu nieoznakowanych w terenie tras edukacyjno-turystycznych,
ktore przemierza si¢ na podstawie wskazéwek zawartych w wierszowanym
i rymowanym tekscie. Dzigki wyjatkowym cechom i wielorakim mozliwo-
$ciom wykorzystania questingu w dziataniach na poziomie lokalnym, metoda
ta zdobywa coraz wiecej entuzjastow i zwolennikow. Questing jako koncep-
cja odkrywania i prezentacji lokalnego dziedzictwa narodzil si¢ w Stanach
Zjednoczonych. Tam tez zostal spopularyzowany przez dwoje pasjonatow:
Stevena Glazera i Deli¢ Clark.

W Polsce questing pojawil sie w 2008 roku dzieki Fundacji Partnerstwo
dla Srodowiska. Obecnie preznie rozwija sie w naszym kraju przede wszyst-
kim na terenach wiejskich, cho¢ coraz wigcej osrodkdéw miejskich jest takze
zainteresowanych tg forma promocji wlasnego dziedzictwa.

W wielu elementach gra ta przypomina podchody i harcerskie gry patro-
lowe oraz gry miejskie. Od gier miejskich questy odrdznia bezobstugowosc,
a od podchodéw dodatkowo tez to, iz sg one $cisle zwigzane z konkretnymi
miejscami, i majg funkcje edukacyjne.

Kazdy questing to nauka przez zabawe. Ta forma gry terenowej posiada
duzy walor edukacyjny, gdyz w przystepny sposob przekazuje wiedze, kierujac
si¢ konfucjanska zasada ,powiedz mi a zapomne, pokaz mi a zapamietam,
pozwol mi zrobi¢ a zrozumiem”. Dzieki ciekawym i interaktywnym zajeciom
w terenie, uczestnik questingu zdobywa i utrwala wiedz¢ o danym regionie
i jego historii, kulturze, przyrodzie oraz nabywa nowe umieje¢tnosci. Kazdy
region i miasto moze poszczycic si¢ czyms, co go wyrdznia. Dla jednych be-
dzie to zapomniana legenda, dla innych niespotykane elementy krajobrazu
lub ciekawe okazy fauny i flory. Wszystkie te elementy tworzg tozsamo$¢
miejsc, do ktérych przynaleza. Poniewaz zwienczeniem kazdej zabawy jest
odnalezienie skarbu, uczen - z biernego stuchacza jakim jest w tradycyjnej
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szkole — musi przeistoczy¢ si¢ w poszukiwacza skarbow, ktérego celem jest
odkrycie tajemnic, zapomnianych historii, bogactwa kulturowego czy pra-
dawnego miejsca.

Questing to emocje. Metoda ta oparta jest na stowach A. Einsteina, ktory
twierdzil, ze ,wyobraznia jest wazniejsza niz wiedza, bo cho¢ wiedza wska-
zuje na to, co jest, wyobraznia wskazuje na to, co bedzie”. Dlatego questing
zabiera czlowieka (malego i duzego) w fantastyczna podroéz, pozwala odkry¢
niezglebione tajemnice regiondéw i zauwazy¢, oczyma wyobrazni, to czego
spojrzenie nie wychwytuje. To alternatywa dla, tak dzi$§ popularnych, gier
komputerowych. Uczestnicy questéw podobnie jak uczestnicy gier kompu-
terowych przezywajg niezwykle przygody, jednoczesnie jednak sg aktywni
i ucza si¢ wspoélpracy z grupa.

Questing umozliwia odnalezienie wyjatkowos$ci w kazdym miejscu: tym
atrakcyjnym turystycznie, jak i z pozoru zwyczajnym. Pozwala dotrze¢ do
zapomnianych historii, legend, podan ludowych, zapomnianych zabytkéw.
Definiujac dane miejsce przyczynia si¢ do odkrycia dziedzictwa kulturowego,
historycznego oraz przyrodniczego.

Celem questingu jest rozwijanie poczucia tozsamosci z danym regionem,
szukanie wyjatkowosci w ciekawych i zupelnie zwyczajnych miejscach, upo-
wszechnianie wyjatkowych miejsc wyrdzniajacych sie krajobrazem, przyroda
czy dziedzictwem kulturowym. Poza elementami edukacyjnymi, questing
moze pelni¢ rowniez funkcje czysto rozrywkowe. To jednocze$nie ciekawa
metoda promocji regionow lub obiektéw w mysl zasady ,nauka przez zabawe”

Questing znany w obecnej formie upowszechnila amerykanska organi-
zacja non-profit, Vital Communities z White River Junction w stanie Ver-
mont, ktéra 15 lat temu przygotowala program Valley Quest. Stworzony przez
uczniéw, skautéw, stowarzyszenia historyczne i innych wolontariuszy, obecnie
sktada sie z ponad 200 zadan w obszarze Vermont i New Hampshire. W Wiel-
kiej Brytanii questing jest komercyjna gra, rozgrywana przy uzyciu telefonow
komoérkowych. W Polsce Fundacja Questingu powstala w roku 2013, a jej
gléwnym celem jest propagowanie i rozwdj metodologii questingu w Polsce,
jako narzedzia integrujacego i angazujacego spotecznosci lokalne. Questing
do czasu powstania Fundacji Questingu rozwijany byl przez niezalezne pod-
mioty, ktore posiadaty licencj¢ amerykanskiego Valley Quest, co powodowalo
brak jednolitego projektu rozwoju questingu w Polsce. Turysci i beneficjenci
projektow domagali si¢ powstania jednego centrum certyfikacyjnego oraz
jednego punktu informacji o questingu. Cele te realizuje Fundacja, do zadan
ktorej nalezg m.in.: dzialania edukacyjne i propagatorskie dla metodologii
questingu, tworzenie i realizacja projektéow wdrazania questingu w Polsce,
promocja turystyki dziedzictwa, organizacja konferencji i foréw poswigco-
nych turystyce dziedzictwa i questingu. Fundacja ma siedzibe w Baltowie

143



144

JUSTYNA DOBROtOWICZ §

w wojewddztwie $wietokrzyskim, lecz dziala na terenie calego kraju.
Questy w ofercie Muzeum Narodowego w Kielcach

Muzeum Narodowe w Kielcach oferuje zwiedzajacym questy dzigki ktérym
mozna aktywnie i w atrakcyjny sposéb pozna¢: historie Kielc, dawna posia-
dlos¢ Henryka Sienkiewicza w Oblegorku, zycie mlodego Stefana Zeromskiego.

Quest Portret Miasta

Celem cyklu zaje¢ edukacyjnych Portret Miasta jest wzbogacenie wiedzy
na temat historii Kielc. Uczestnicy questu stuchaja opowiesci historyka, foto-
grafuja, poznaja budynki i ulice. Wedrujac uliczkami przenosza si¢ w czasie
i poszukujg artefaktow, porozrzucanych przez czas w przestrzeni miasta.
Tylko wnikliwy obserwator potrafi uwieczni¢ na zdjeciu swoje spostrzezenia
i przemyslenia.

Opracowano przez Muzeum Kielc trzy trasy zwiedzania Miasta Kielce

1. Od osady do miasta biskupiego
o Poczatek zwiedzania w Muzeum Dialogu Kultur.
o Przejscie przez Rynek i ulice Bodzentynska do kosciota §w. Wojciecha
- omodwienie legendy o powstaniu Kielc oraz historii ko$ciota $w.
Wojciecha, jego architektury.

o Omowienie historii Rynku i jego zabudowy.

o Przej$cie na Wzgdrze Zamkowe i zwiedzanie zabytkowych wnetrz
Patacu Biskupow Krakowskich.

2. Mecenasi kultury

o Przejscie z uczestnikami do XVII i XVIII-wiecznych wnetrz — zwie-
dzanie ekspozycji z uwzglednieniem losow fundatoréw zabytkow
koscielnych miasta.

o Ulica Jana Pawla I - zwiedzanie najcenniejszych zabytkéw: Dworku
Laszczykow, kosciota $w. Trojcy, Seminarium Duchownego.

o Przejécie z grupg przez Park Miejski na ulice Zamkowg - zwiedzanie
dawnego spichlerza, Patacyku Tomasza Zielinskiego, Domu Praczki.
Omowienie biografii Tomasza Zielinskiego — naczelnika powiatu
kieleckiego.

o Patac Biskupow Krakowskich - zwiedzanie Galerii malarstwa pol-
skiego i europejskiej sztuki zdobniczej.

3. Legionowym szlakiem

o Zwiedzanie Sanktuarium Marszatka Jozefa Pilsudskiego w Palacu

Biskupéw Krakowskich - omdwienie historii Sanktuarium, historii
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wkroczenia do Kielc I Kompanii Kadrowej w sierpniu 1914 roku oraz
historii formowania I Putku Piechoty Legionéw w Kielcach, a takze
scharakteryzowanie srodowiska legionowego w II RP.

o Przejscie ulicami Jana Pawla II i Krakowska pod pomnik Czworki
Legionowej - omoéwienie historii pomnika.

« Wojewddzki Dom Kultury - oméwienie historii i architek-
tury budynku.

o Kadzielnia - omdwienie historii miejsca oraz pomnika ze szcze-
gélnym uwzglednieniem historii 4 Putku Piechoty Legionéw
i dzielnicy Stadion.

« Powro6t do Patacu Biskupéw Krakowskich przez Park Miejski i Skwer
Szarych Szeregdéw.

Omowiona gra ma niewatpliwie liczne walory edukacyjne. Po pierwsze
umozliwia zdobycie rozleglej wiedzy historycznej o miescie Kielce, jego za-
bytkach i zwigzanych z nimi wydarzeniach. Poza tym wpisuje si¢ w dziatania
okreslane jako edukacja regionalna, ktérg Tadeusz Aleksander rozumie jako
»intencjonalne oddzialywanie na dzieci, mtodziez i dorostych za pomoca tresci
regionalnych czy wartos$ci, ktore sa sktadnikami kultury materialnej i du-
chowej regionu” (2007, s. 477). Mozna uznac¢ quest Portret Miasta za istotny
element wspoélczesnego ruchu regionalnego, dzigki ktéremu ksztalttowane
jest przywigzanie do prywatnej ojczyzny, bedace plaszczyzng formowania
postaw patriotycznych czlowieka. ,Kto nie jest patriota swojej wsi, swojego
miasta, swojego regionu, nie jest patriota w ogdle. [...] Ksztaltujac patriotyzm
lokalny, przygotowujemy grunt dla patriotyzmu w ogole” (Aleksander 2007,
s. 476). Dzialania takie uwazam za szczegdlnie wazne w zglobalizowanym
$wiecie, w ktorym dzis zyjemy. Lokalnos¢ nie powinna stanowi¢ konkurencji
dla globalnosci. Przez poznanie swojego miasta, swojego regionu, swojej
»malej ojczyzny” budujemy wiezi emocjonalne, budujemy swoja tozsamosc.
Patriotyzm lokalny, poczucie przynaleznosci do regionu, duma z ,wlasnych
korzeni” s przeciez bardzo wazne w byciu obywatelem $wiata.

Quest Wokét tusculum Sienkiewicza

Zabawa pozwala zwiedzajacym odkry¢ uroki i sekrety oblegorskiego parku
i stanowi dodatkowg atrakcje dla wciaz wzrastajacej liczby zwiedzajacych.
Quest Wokét tusculum Sienkiewicza zawiera logiczne i pelne humoru zagadki,
prowadzace uczestnikow krok po kroku do skrzyni ze skarbem. Po drodze
majg oni szanse zapoznac si¢ z najciekawszymi okazami fauny i flory w dawnej
posiadiosci pisarza oraz zachowanymi §ladami jego obecnosci w tym miejscu.
Zabawa dostosowana jest dla turystéw w kazdym wieku. Jest dostepna przez
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caly rok niezaleznie od godzin otwarcia Muzeum (vide: http://questing.pl/
quest-wokol-tusculum-sienkiewicza/, dostep: 10.09.2019).

Quest Z pamigtnika mlodego Zeromskiego

Bohater questu - Stefan Zeromski - prowadzi turystéw w atrakcyjne miejsca
miasta, pokazuje ciekawe, a nie zawsze znane obiekty. Uczestnicy zabawy
zamieniajg si¢ w detektywow, poszukiwaczy, ktorych celem jest odnalezienie
»skarbu”. Aby dotrze¢ do celu wyprawy, trzeba jednak zmierzy¢ si¢ z prze-
szkodami - rymowanymi zagadkami, rebusami. Wedrujac zgodnie z zawar-
tymi w tekscie wskazdéwkami, uczestnicy zabawy odnajda $ciezki, ktérymi
chadzal pisarz, poznajg wiele tajemnic i zapomnianych historii. Nagroda dla
wytrwalych, ktérzy ukoncza quest, bedzie nie tylko znakomita zabawa, ale
i zdobycie ,,niespodzianki”. Quest Z pamigtnika mtodego Zeromskiego to takze
doskonala forma pracy z uczniami zdolnymi, ktérych potrzeby, nie zawsze
sa uwzgledniane w toku ksztalcenia. Dlatego, respektujac ich zainteresowania,
stworzono nieoznakowany szlak edukacyjny, ktéry pozwoli uczniom posze-
rzy¢ swoja wiedze z zakresu dziedzictwa kulturowego poprzez samodzielna
prace, rozwigzywanie problemdw. Projekt ksztaltuje u dzieci umiejetnosci
zauwazania zalezno$ci miedzy obserwowanymi faktami, dostrzegania pro-
blemoéw, stawiania i weryfikowania hipotez. Uczniowie dokonuja analizy
i syntezy badanych tresci, odkrywaja powiazania logiczne, sprawnie wycia-
gaja wnioski, ksztaltuja umiejetnos¢ i elastyczno$¢ myslenia abstrakcyjnego
oraz zdolno$¢ odszukiwania najprostszych rozwigzan. Omawiany quest daje
mlodym ludziom mozliwos$¢ rozwoju zainteresowan w sposob niekonwen-
cjonalny i atrakcyjny. Jest to szczegdlnie wazne dla uczniéw zdolnych, ktérzy
majg bardzo silnie rozwiniete potrzeby poznawcze (vide: http://questing.pl/
quest-z-pamietnika-mlodego-zeromskiego/, dostep: 10.09.2019).

Dwa kolejne questy organizowane w kieleckim muzeum powinny zainte-
resowac nauczycieli jezyka polskiego, ktérzy od wielu lat obserwujg rosnaca
nieche¢ (a nawet wrogos¢) mtodego pokolenia do czytania klasycznej litera-
tury. [Uczniowie $rednich szkét] ,nie chcg juz czytac ksigzek, konsekwent-
nie uprawiajg bojkot literatury i bez jakichkolwiek wahan zastepuja lekture
streszczeniami z brykéw lub filmowymi adaptacjami” (Bortnowski 2007:266).

W tej sytuacji wielu polonistow szuka skutecznych sposobdéw ,,zaprzyjaz-
nienia” mlodego pokolenia, zyjacego w multimedialnej przestrzeni z tekstem
literackim, z dzietami takich pisarzy jak Stefan Zeromski i Henryk Sienkie-
wicz. Questy Woké? tusculum Sienkiewicza i Z pamigtnika mtodego Zerom-
skiego moga by¢ takim sposobem i sta¢ si¢ skutecznym remedium na kleske
literatury we wspdlczesnej szkole. Dobrowolny udzial w obu zabawach jest
szansg na zainteresowanie i poznanie utworéw obu pisarzy.



E MIEJSCE ZABAWY W EDUKACJI MUZEALNEJ...

Zakonczenie

Na przestrzeni ostatnich kilkunastu lat nastapily radykalne zmiany w sferze
moralno$ci wspolczesnego czlowieka. Upowszechniane jest przekonanie,
ze podstawowa powinnoscia cztowieka jest dostarczanie sobie przyjemnosci
i radosci, a kazde dzialanie, ktdére te uczucia wywotuje — uznane jest za pozy-
teczne i pozadane. Stad obecnos¢ zabawy w dzialalnos$ci muzeum oceniam
pozytywnie. Dzigki niej wizyty w muzeum moga stac si¢ atrakcyjna alter-
natywa dla gier internetowych i popularng forma spedzania wolnego czasu.

A place of fun in museum education on the example
of the National Museum in Kielce

Justyna Dobrotowicz

The aim of this article is to discuss a new dimension of fun which could be
used in education. I think not only about education of kids, but also about
education of youth and adults. The author of this article uses the example
of the National Museum in Kielce and discusses a new type of field games
- quests. They are effectively used during presentations of museum collec-
tions in Kielce.

Keywords: fun, education, questing, museum
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MATERIALY Z BADAN

LUDYCZNY WYMIAR
KONFERENCJI NAUKOWYCH

Magdalena Szalbot?

Perspektywa teoretyczna

Osoby, ktére nie majg blizszej stycznosci ze Srodowiskiem akademickim za-
zwyczaj postrzegaja udzial w konferencji naukowej jako forme pracy i nobli-
wego obowigzku. Takie pojmowanie nosi znamiona potocznego postrzegania
pracy i zabawy jako kategorii przeciwstawnych i jest zakorzenione w nadal
jeszcze popularnych ujeciach teoretycznych (vide.: Sulkowski 1984:81-95;
Okon 1995:12-14; Weglarz 1999:199-202). Dotychczasowe badania poswigcone
turystyce konferencyjnej, literatura przedmiotu na ten temat (vide: Kalinow-
ska-Zeliznik, Sidorkiewicz 2010:9-19; Sidorkiewicz 2009:313-323; Cieslikowski
2014), dostepne zrodla zastane oraz osobiste obserwacje sktonitly mnie do
przeprowadzenia antropologicznej analizy tej kategorii spotkan stuzbowych,
ukierunkowanej na rozpoznanie ich ludycznego wymiaru.

Konferencje naukowa mozna uznac za specyficzny rodzaj zdarzenia,
w ktéorym odzwierciedlenie znajduja tendencje charakterystyczne dla kul-
tury wspoélczesnej. Polskie srodowisko naukowe réwniez jest czescia spote-
czenstwa konsumpcyjnego, ktore cechuje ukierunkowanie na poszukiwanie
atrakcji, przyjemnosci i rozrywki (vide: Combs 2011; Mielicka-Pawtowska
2016). Karnawalizacja lub jak ujmuja to niektérzy teoretycy - ,uludycznianie”/

1 Magdalena Szalbot, ID ORCID: 0000-0002-3915-2541, e-mail: magdalena.szalbot@us.edu.
pl - doktor nauk humanistycznych w zakresie etnologii, pracownik naukowo-dydaktyczny
na Wydziale Sztuki i Nauk o Edukacji Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach. Dziatalno$¢ na-
ukowo-badawcza dotyczy problematyki: ludyzmu, antropologii miasta, etnicznosci, migracji,
popkultury, konsumpcjonizmu, pogranicza kultur i wielokulturowosci.
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»ludyzacja” (vide: Grad 2004:18; Kantor 2006:80) kultury konsumpcyjnej
uwidacznia sie¢ na réznych poziomach funkcjonowania §wiata naukowego.
Jednym ze skladnikéw powyzszych proceséw jest turystyka konferencyjna,
ktérej komponentem jest ludyczna oprawa tych wydarzen.

Utozsamienie zabawy i konferencji naukowej, nawet jesli te ostatniag po-
traktujemy jako specyficzng forme gry spotecznej, byloby oczywistym nad-
uzyciem. Jednak ludyczny wymiar konferencji naukowej mozna rozpatrzy¢
i wydoby¢ poprzez zastosowanie do analizy kilku znanych koncepcji i ujec
teoretycznych. Konferencja naukowa, juz chocby z tej przyczyny, ze jest
spotkaniem, ktérego istota s3 interakcje miedzy uczestnikami, ma ogromny
potencjal towarzyski i co za tym idzie - ludyczny (vide: Grad 1998:15-38). Jest
zdarzeniem spoleczno-kulturowym przynalezacym do sfery pracy i powagi,
ale zawiera w sobie rowniez wiele sklfadnikéw noszacych znamiona zabawy.

Analize ludycznego wymiaru konferencji naukowej mozna przeprowadzic,
stosujac klasyczne ujecie zaproponowane przez Johana Huizinge. Polega ono
na identyfikacji ,,pierwiastkdw” ludycznych, nawet w zjawiskach przynale-
zacych do sfery powagi. Innym uje¢ciem, ktére moze postuzy¢ do ujawnienia
zabawowego wymiaru konferencji naukowej jest rownie kanoniczna, jak
huizingowska, typologia zabaw opracowana przez Rogera Caillois (vide:
Caillois 1997). Wykorzystujac cztery, zaproponowane przez wspomnianego
autora kategorie (agon, mimicry, ilinx i alea) do analizy konferencji naukowej,
wydobywamy przede wszystkim aspekt rywalizacji i spektaklu, ktory tkwi
w tego rodzaju spotkaniach. Duch agonistyczny widoczny jest szczegélnie
w zmaganiach miedzy prelegentami (kto wyglosi najlepszy referat) oraz in-
stytucjami (jak osrodek firmujacy dang konferencj¢ wypadnie w poréwnaniu
z innymi organizatorami tego typu wydarzen). Konferencja, ktéra odbywa
sie w okreslonym miejscu i czasie oraz przebiega wedlug okreslonych re-
gul i opracowanego scenariusza jest forma gry/przedstawienia, w ktérym
zarowno aktorzy (prelegenci, moderatorzy, organizatorzy), jak réwniez wi-
dzowie-odbiorcy (wolni stuchacze, studenci, zaproszeni goscie itd.) wiedza,
czego oczekuje si¢ od odgrywajacych poszczegolne role i co trzeba robi¢, zeby
spotkanie bylo jak najblizszg realizacjg ideacyjnie pojmowanego wzorca kon-
ferencji, ktéry jest w tym srodowisku znany i ktérego odtworzenia w takich
sytuacjach wszyscy oczekuja. Niepewnos¢ wydarzen (alea) oraz oszotomienie
(ilinx) w mniejszym stopniu okreslajg ludyczny wymiar konferencji nauko-
wej. Moga jednak znajdowaé wyraz w odczuciach organizatorow, ktorzy
nadzorujgc czasem kilka réwnolegle obradujacych sekcji — np. w sytuacji,
gdy kto$ z gosci nie dotrze (na czas) - muszg improwizowac. Dzieje sie tak,
jesli w programie - z réznych wzgledow - pojawia si¢ tez opdznienia lub
inne nieoczekiwane zmiany. Z kolei alea, ktérym moze by¢ naznaczone za-
chowanie poszczegoélnych osob wyglaszajacych referaty, uwidacznia sie np.
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w niepewnosci, jakiego rodzaju pytania lub kontrargumenty, do ktérych beda
musieli si¢ odnies¢, sformulujg odbiorcy. Ilinx - zeby réwniez zilustrowac
zaledwie jednym przykladem ostatnig kategori¢ w odniesieniu do sytuacji
konferencyjnej - dla gospodarzy wydarzenia oraz przybytych gosci moze wig-
zac si¢ z emocjami towarzyszacymi goragcym debatom czy tez z wynikajacymi
ze wspoélnego udziatu obecnych w wieczornych biesiadach.

Kolejna mozliwos¢ przeanalizowania konferencji naukowej jako zjawiska
nacechowanego ludycznie to przyjrzenie sie jej z uwzglednieniem szesciu
porzadkéw: struktury, procesu, doswiadczenia, funkcji, ideologii i oprawy,
czyli zgodnie ze schematem teoretycznym zaproponowanym przez Richarda
Schechnera (2000:32). Takie ujgcie moze okazac si¢ nie tylko intelektual-
nym wyzwaniem, ale jeszcze jednym przykladem mozliwosci zastosowania
okreslonej perspektywy teoretycznej do wykazania ludycznego charakteru
calosciowo ujmowanej konferencji naukowe;j.

Konczac ten z koniecznosci pobiezny przeglad koncepcji, ktére mozna
wykorzysta¢ do analizy okolokonferencyjnych zjawisk ludycznych, warto
wspomniec jeszcze o przydatnosci spojrzenia na rozpatrywane tu zjawisko
przez pryzmat ,,syndromu cech ludycznych”, o ktérych pisze Marian Golka.
Opierajac si¢ na ustaleniach czotowych badaczy zachowan ludycznych Golka
sporzadzil katalog cech charakteryzujacych zjawiska okreslane mianem za-
bawy. Odniesienie go do konferencji naukowej pokazuje, ze odznacza si¢ ona
co najmniej 9 sposrdd 17 cech przypisywanych zabawie. Konferencja naukowa
wykazuje punkty styczne z zabawa, gdyz jest dzialaniem: 1) posiadajacym
wlasne reguly, 2) zamykajacym sie w okreslonym momencie i w danej sytu-
acji przestrzennej, 3) wyodrebnionym ze sfery codziennosci, 4) sprzyjajacym
(...) socjalizacji, (...), podtrzymywaniu i ozywianiu integracji spotecznej, 5)
dzialaniem w duzym stopniu wyznaczonym szerszym systemem kulturowym
danej zbiorowosci, nawigzujacym do pewnych wartosci i wzoréw kulturowych
tej zbiorowosci, a ponadto bywa 6) dzialaniem opartym na wspéizawodnic-
twie, 7) czesto towarzyszy jej $miech i komizm, 8) nierzadko zawiera w so-
bie rozrywke i 9) ze wzgledu na swoj odswietny charakter ,laczy sie nieraz
z rytualami” (Golka 2004:33-35).

Metodologia badan

Zagadnienie ludycznego wymiaru konferencji naukowej, uwidaczniajacego
sie w jej oprawie, miesci sie w nurcie badan dotyczacych przenikania si¢ sfery
pracy/powagi oraz zabawy w dzialalnosci zawodowej przedstawicieli r6znych
profesji. Sytuuje sie ponadto w obszarze studiéw poswieconych przemianom
obyczajowosci pracowniczej przedstawicieli wielu zawodéw, ktoére sg konse-
kwencja przemian kulturowych zachodzacych w Polsce po 1989 roku (vide:
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Arcimowicz i in. 2015).

Zacheta do podjecia badan na powyzszy temat okazaly sie wyniki jed-
nego ze zrealizowanych w ostatnich latach projektow badawczych. Zatozenie
polegato na odszukaniu ,pierwiastkow” ludycznych w pracy zarobkowej
przedstawicieli réznych zawodow (vide: Szalbot 2012). Pytajac badanych m.in.
o zabawowo-rozrywkowe elementy: przerw w pracy, rytualéw pracowniczych,
form firmowego $swigtowania oraz stuzbowych spotkan i wyjazdéw zgroma-
dzono wypowiedzi §wiadczace o tym, ze w odczuciu cze¢$ci informatoréw
(przede wszystkim pracownikéw umystowych/biurowych) udziat w ré6znych
wyjazdowych formach zawodowego doksztalcania, w tym udzial w konfe-
rencjach, miat wyrazny rys towarzysko-rozrywkowy i byt wspominany jako
forma dobrej zabawy.

Niematy wyboér konferencji przygotowywanych w ostatnich latach z my$la
o naukowcach reprezentujacych rézne dyscypliny powoduje, ze pozyskanie
zrédet ilustrujacych zagadnienie ludycznej oprawy tego typu spotkan, nie jest
trudne. Polscy naukowcy korzystajg z portali umozliwiajacych wyszukiwanie
konferencji w okreslonej dziedzinie z uwzglednieniem przewodniej problema-
tyki, terminu oraz miejsca obrad®. Zaproszenia na konferencje organizowane
przez rozne instytucje s rozsylane ze znacznym wyprzedzeniem i trafiaja do
skrzynek poczty elektronicznej pracownikéw naukowych. Wymienione zrédta
z powodzeniem stanowig wyj$ciowe materialy badawcze, gdyz czesto zawie-
raja wstepne informacje o atrakcjach i udogodnieniach, z jakich beda mogli
korzysta¢ pracownicy naukowi, ktérzy zdecyduja si¢ wziag¢ udzial w danym
wydarzeniu. W niniejszych badaniach odwotano si¢ réwniez do osobistych
doswiadczen i obserwacji oraz relacji kolezanek i kolegéw ,,po fachu”, ktérzy
po powrocie z konferencji czgsto spontanicznie dzielg si¢ wrazeniami, ko-
mentujac - niekoniecznie tylko naukowe, ale i organizacyjne walory odbytej
delegacji. Kilkunastoletni okres zatrudnienia w uniwersytecie daje praktycz-
nie kazdemu pracownikowi naukowemu, zobowigzanemu zaréwno do regu-
larnego udzialu w wyjazdowych konferencjach, jak réwniez do wystepowania
w roli pomystodawcy i wspdtorganizatora tego typu spotkan w macierzystej
placowce, mozliwo$¢ podzielenia sie licznymi spostrzezeniami dotyczacymi
oprawy ludycznej tego typu wydarzen. Dodatkowo mediatyzacja i wirtualiza-
cja wielu dziedzin zycia powoduje, ze zrédlem wiedzy o formach aktywnosci
ludycznych uczestnikow konferencji naukowych staja si¢ komunikatory, mi-
kroblogi oraz strony internetowe, na ktérych organizatorzy na biezaco lub
tuz po ich zakonczeniu, zamieszczaja zdjecia i sprawozdania z konferenciji.

2 Vide: np.: http://unikonferencje.pl; www.konferencje24h.pl czy tez zakladki na stronach
internetowych poszczegélnych uczelni oraz instytucji naukowo-badawczych organizujacych
konferencje naukowe.
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Cho¢ dostep do takich tresci majg zazwyczaj wylacznie uczestniczacy w kon-
ferencji goscie, to niektére upublicznione, cho¢ znacznie okrojone materiaty,
tez pozwalaja wnioskowac o formie towarzysko-rozrywkowej wydarzenia.
Przedmiotem rozwazan, podjetych w oparciu o zgromadzony material
empiryczny, s3 tu relacje z krajowych konferencji naukowych z obszaru
humanistyki i nauk spotecznych zorganizowanych po roku 2000. Przeana-
lizowanie zagadnienia z dwdch perspektyw — organizatoréw oraz uczest-
nikéw konferencji pozwoli na: 1) wyodrebnienie czynnikéw sprzyjajacych
zaistnieniu przede wszystkim formalnych i nieformalnych (oméwionych
tu w ograniczonym zakresie) okolokonferencyjnych zachowan ludycznych,
2) wypracowanie propozycji ujecia ich w ramy typologii oraz 3) rozpatrzenie
dalszych mozliwo$ci badania tego spoteczno-kulturowego fenomenu.

Oprawa ludyczna konferencji naukowej z perspektywy organizatorow
i uczestnikow

Oprawa ludyczna i przebieg calej konferencji zalezy przede wszystkim od
ilosci dni zarezerwowanych na dany zjazd. Ramy czasowe z goéry okreslaja
iloma przerwami (kawowymi i obiadowymi) - sprzyjajacymi kontaktom
towarzyskim, dysponuja organizatorzy. Niebagatelne znacznie ma réwniez
wybor miejsca, w ktéorym odbeda si¢ obrady - czy beda to reprezentacyjne
sale konferencyjne w uniwersytecie, usytuowanym np. w zabytkowej czesci
miasta, czy tez w sprzyjajacym rekreacji na wolnym powietrzu o$rodku
wypoczynkowym oferujacym piekne widoki i kontakt z przyroda. Znacze-
nie ma réwniez wybor daty wydarzenia. O zainteresowaniu konferencja
moze przesadzi¢ jej umiejscowienie w roku kalendarzowym i akademickim.
Z tego pierwszego wynika uklad $wiat i tzw. dlugich weekendéw pozwala-
jacych naukowcom zaplanowac przerwe w pracy lub tez przeciwnie - okres
wytezonej, indywidualnej aktywnosci zawodowej. Powodzenie realizacji
rozrywkowych punktéw programu konferencji zalezy réwniez od tego czy
jest to duza, migdzynarodowa konferencja, na ktérej wiele oséb dopiero
bedzie si¢ poznawad, czy tez bedzie to kameralne spotkanie, organizowane
z mysla o stalym gronie rokrocznie spotykajacych si¢ 0séb z danego $rodo-
wiska. Zaplanowanie okreslonych uprzyjemniajacych konferencje punktéw
programu zalezy wreszcie od z pozoru takich nieistotnych kwestii jak: pora
roku, pogoda czy tez mobilno$¢ konferencji, czyli zorganizowania obrad
w jednym lub kilku réznych miejscach (uniwersytet, dom kultury, osrodek
szkoleniowo-wypoczynkowy itp.).

Jesli konferencja trwa co najmniej dwa dni, organizatorzy dysponuja
sporym zapasem czasu na zaplanowanie ,wiekszych” atrakcji ludycznych
tuz po zakonczeniu pierwszego dnia obrad. Uwzglednione w programie
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konferencji wieczorne wydarzenia maja najczesciej posta¢ biesiad, ktore
odznaczajg si¢ naturalnym potencjalem ludycznym (vide: Kantor 2008:35-48).
Organizatorzy - w zaleznos$ci od mozliwosci, checi i inwencji okraszaja je
réznymi dziataniami stuzacymi rekreacji i rozrywce uczestnikow. Wieczorne
spotkania towarzyskie, o ktérych wspominali uczestnicy przeprowadzonych
badan, mialy rézne formy: uroczystych kolacji, wystawnych bankietéw, rau-
téw zorganizowanych w salach wynajetego na potrzeby konferencji osrodka
szkoleniowego, w sprawdzonych lokalach gastronomicznych dogodnie sko-
munikowanych z miejscem obrad i noclegu uczestnikéw. Wspdlny positek
stanowigcy ostatni punkt programu pierwszego dnia obrad, moze mie¢ r6zng
posta¢ — od skromnego poczestunku w napredce przystosowanej do tego
celu przez firme cateringowa salce lub stoléwce uniwersyteckiej, po wy-
stawne przyjecie przygotowane ze szczeg6lna starannosciag w zwigzku np.
z towarzyszacym konferencji jubileuszem naukowym zastuzonego pracownika
osrodka organizujacego dane spotkanie. Badani wspominali, ze brali udziat
w towarzyszacych konferencjom wieczornych biesiadach, ktére rozpoczynaty
si¢ od kolejno wznoszonych przez gospodarzy i gosci toastéw. Ttem uroczy-
sto$ci bywaly kameralne koncerty lub tez degustacje lokalnych produktéw,
polaczone z mozliwoscig ich zakupu na miejscu. Dopelnieniem ludycznej
oprawy takich stuzbowych kolacji bywaja réwniez - zgodnie z relacjami ba-
danych - wernisaze wystaw miejscowych artystow, projekcje filmoéw (czasem
tematycznie powigzanych w problematyka konferencji) oraz inicjowane przez
organizatoréw po zakonczeniu konsumpcji wspolne zajecia integrujace grupe.

Jako ilustracje ostatniej wymienionej formy aktywnosci moge przywota¢
osobiste wspomnienie z odbytych konferencji. Byly to zajecia z ceramiki,
kurs tanica (kontredansa) oraz warsztaty bebniarskie zaplanowane na zakon-
czenie pierwszego dnia konferencji. Wieczorna cz¢s$¢ oficjalnego programu
stuzy rekreacji fizycznej i psychicznej uczestnikow, ale i odnowieniu wigzi
spotecznych 1aczacych cztonkéw srodowiska naukowego. Ma ogromy poten-
cjal towarzyski i ludyczny, dlatego generuje formalne zachowania zabawowe
towarzyszace konferencji naukowej, ale i nieformalne zjawiska ludyczne,
ktérym - ze wzgledu na ograniczone ramy objetosciowe tekstu — poswiecam
tu uwage w ograniczonym zakresie.

Informatorzy, ktérym nieraz przyszto wystepowa¢ w podwdjnej roli
- uczestnika i organizatora konferencji naukowej podkredlali, ze w ich ocenie
atutem takich wydarzen sa nie tylko atrakcje ludyczne zaplanowane na wie-
czor, ale réwniez takie, ktére stanowiag przyjemne ,przerywniki” miedzy
sesjami referatowymi. Krétkie przerwy kawowe stuzg kontaktom stuzbowym
i majg rowniez wymiar towarzysko-rozrywkowy. Podobne funkcje ludyczne
pelni konferencyjna przerwa obiadowa. Cho¢ jest to przede wszystkim czas
przeznaczony na zaspokojenie fizycznych potrzeb uczestnikow konferencji
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i moze mie¢ bardziej zindywidualizowany charakter (np. czas jest przezna-
czany na odpoczynek w pokoju hotelowym osrodka konferencyjnego), to ba-
dani wspominali, ze nierzadko po sprawnie zaserwowanym i skonsumowanym
positku, goscie mieli mozliwos¢ skorzystania z réznych zaproponowanych
przez organizatoréw form aktywnosci, w ktérych udzial czesto nalezato
zadeklarowac jeszcze na etapie wysyltania zgloszenia udzialu w konferencji.
Mowili tu o m.in.: wyjsciach do lokalnych muzeéw, galerii, zamkow, pata-
coéw, browardw itd., wycieczkach i spacerach pozwalajacych zapoznac sie
z lokalnymi zabytkami i atrakcjami turystycznymi. Udzial w réznych fa-
kultatywnych punktach programu konferencji stuzy promocji, edukacji, ale
w zwiazku z tym, ze dzialania te sg realizowane grupowo i w wielu punktach
s3 polaczone z konsumpcja (np. zakupy pamiatek), réwniez moga zostac
uznane za element ludycznej oprawy konferencji naukowe;.

Stworzenie niebanalnej prawy ludycznej konferencji wymaga od organi-
zatordw rozpoczecia przygotowan na dlugo przed data planowanego wyda-
rzenia. Komunikat, ze konferencja bedzie nie tylko waznym wydarzeniem
dla danego srodowiska naukowego, ale i spotkaniem os6b o okreslonych
zainteresowaniach, a nawet — cho¢ nie bywa to zazwyczaj komunikowane
wprost - podobnych gustach, mozna zawrzec juz w jej tytule®. Jesli jest on
nieco prowokacyjny, przewrotny, a moze nawet wywolujacy rozbawienie,
to juz na tym poziomie mamy szans¢ wyroznic¢ zaplanowane wydarzenie
w gaszczu innych, podobnych ofert. Ludyczna oprawa konferencji to row-
niez - mogloby si¢ wydawa¢ — dobdr malo znaczacych detali i uprzyjem-
niajacych jg akcentéow. O dobry nastrdj zaproszonych gosci organizatorzy
moga zadba¢, zapewniajac np. bufet kawowy dostepny juz podczas rejestracji
przybytych. Przygotowujac materialy konferencyjne wreczane w firmowych
torbach na powitanie czynnym uczestnikom wydarzenia, organizatorzy moga
zaplanowac¢ obdarowanie gosci czyms, co wywola u nich pozytywne emocje.
Polskie uczelnie, ktore od jakiegos juz czasu ze znacznie wigksza starannoscia
podchodzg do kwestii wizerunkowo-promocyjnych, zapewniaja organiza-
torom konferencji dostep do nieraz zabawnych gadzetéow, dzieki ktérym
zwiekszajg sie szanse, zZe dany osrodek nie tylko zostanie zapamietany, ale
bedzie dlugo i dobrze si¢ kojarzyt zaproszonym gosciom. Za ilustracje tego
prostego dziatania niech postuzy przyktad Uniwersytetu Slaskiego w Ka-
towicach. ,Kopalnioki” (czarne, $laskie cukierki) czy tez brelok w formie
oficjalnej uniwersyteckiej maskotki — Usiotka - znalezione po$réd innych
praktycznych i naukowo przydatnych materialéw, wzbudzaja sympatie i od-
powiednio nastrajaja uczestnikdw konferencji. Uczelnia organizujaca duza

3 Przykladem moze by¢ np. zorganizowana w Uniwersytecie Slaskim 15 marca 2019 roku
konferencja naukowa pt.: ,O konferencji naukowej... i jej fenomenie spoleczno-kulturowym”.
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konferencj¢ krajowa lub miedzynarodowsa, moze czesto liczy¢ na wsparcie
urzedow wojewoddzkich, miejskich i starostw powiatowych, ktére dokladaja
wlasne materialy promujace atrakcje turystyczne miasta lub regionu. Re-
komendujg w ten sposob przybylym, nieraz z daleka gosciom, skorzystanie
z roznych form rozrywki i wypoczynku po zakonczeniu obrad konferencyj-
nych. Sktadnikiem oficjalnej oprawy ludycznej konferencji organizatorzy
moga uczynic tez udzial w wywotanym i rozpoznawanym w skali kraju wy-
darzeniu kulturalnym odbywajacym si¢ w miejscowosci, w ktérej ma miejsce
dane spotkanie naukowe. Juz samo wskazanie mozliwo$ci udzialu osobom
goszczacym na konferencji w jakims miedzynarodowym festiwalu, z ktérego
stynie dane miasto, w interesujacy sposob dopetnia atrakcyjnosci ludycznej
oprawy danego wydarzenia naukowego.

Wyjazd na dang konferencje¢ w przypadku kazdego naukowca zalezy od
wielu réznych czynnikéw. Niemniej walory turystyczne miejscowosci lub
regionu, w ktéorym bedzie miala miejsce, ujete w programie konferencji
atrakcje i dodatkowe aktywnosci, a nawet prawdopodobienstwo poznania
na stopie towarzyskiej znanych w danej dyscyplinie oséb (tzw. celebrytow
konferencyjnych), ktérych udzial w konferencji rowniez moze zadziata¢ w da-
nym $rodowisku jak magnes, to kolejne elementy skladajace si¢ na oprawe
ludyczng zdarzenia i podnoszace jego atrakcyjnosc.

Z atrakcji wspoltworzacych ludyczng oprawe konferencji naukowej moga
korzysta¢ zaréwno zaproszeni goscie, jak i organizatorzy, ale w praktyce dla
kazdej z tych grup oznacza to co$ innego. Gospodarze, obudowujac plano-
wane wydarzenie naukowe réznymi ,,niespodziankami”, kieruja si¢ przede
wszystkim wzgledami praktycznymi. Poswiecenie uwagi tym drugorzednym
aspektom konferencji wynika z odczuwanej presji, ze od organizatoréw takich
zjazdow oczekuje si¢ dzi$ zadbania o oprawe ludyczng wydarzenia na od-
powiednim poziomie. W czasie konferencji organizatorzy muszg sprawdzi¢
si¢ w podwojnej roli - z jednej strony ich obowigzkiem jest dbanie o odpo-
wiedni poziom naukowy spotkania, o jego terminowg realizacje, a z drugiej
strony - cigzy na nich powinno$¢ inicjowania réznych oficjalnych aktywnosci
ludycznych, ktére sami zamiedcili w programie konferencji. W przypadku
tej grupy przymus udzialu w zabawie, w potaczeniu z konieczno$cia dbania
o rozne potrzeby gosci moze powodowac, ze ludyczne elementy konferencji
moga by¢ przez nich, odczuwane czasem w dosy¢ ambiwalentny sposob.

W przypadku gosci, na ktérych — w zwigzku z udzialem w konferen-
cji — réwniez spoczywaja konkretne obowiazki stuzbowe, dobrowolnos¢
udzialu w réznych dodatkowych aktywnosciach rozrywkowych jest wiek-
sza niz w przypadku organizatoréw. Przeprowadzone wywiady wykazaty,
ze u prelegentow, ktorzy od wielu lat uczestniczg w tego typu wydarzeniach,
uksztaltowaly sie swoiste przyzwyczajenia, a nawet postawa oczekiwania,



E LUDYCZNY WYMIAR KONFERENCJI NAUKOWYCH

ze organizatorzy zapewnig ludyczng oprawe konferencji naukowej. Wynika
to z szerokiego wachlarza krajowych i zagranicznych konferencji, z ktérego
korzystaja polscy naukowcy. Cho¢ nie odnotowano wprost stwierdzenia,
ze to motywacja ,,przyjemnos$ciowa” przesadzila o decyzji, aby wzia¢ czynny
udzial w danej konferencji, to perspektywa skorzystania z zapowiedzianych
w programie dodatkowych atrakcji czy tez dostep do réznych udogodnien
dostepnych dla uczestnikéow w ,,pakiecie konferencyjnym” (hotelowy basen,
sitownia, sauna, SPA itp.), moze stanowi¢ zachete do podjecia decyzji, aby
odby¢ nieraz daleka i uciazliwg podréz na konferencje. Osoby przybyte
na konferencj¢ maja swiadomos¢, ze organizatorzy i pozostali goscie ocze-
kuja od nich zaangazowania rowniez (a nieraz moze i przede wszystkim)
w okotokonferencyjne wydarzenia o charakterze towarzysko-rozrywkowym.
Cho¢ napigcie miedzy konieczno$cia a dobrowolnoscig w ich przypadku jest
mniejsze, to przymus udzialu we wspdlnych aktywnosciach ludycznych tez
moze czasem by¢ intensywniej odczuwany, niz chwile autentycznie doswiad-
czanej zabawy.

Typologia okolokonferencyjnych zjawisk ludycznych

Analiza zgromadzonych zZrédet oraz rozpatrzenie zagadnienia, zaréwno z per-
spektywy organizatordw, jak i uczestnikéw konferencji naukowych, pozwala
opracowac propozycje typologii ludycznej oprawy konferencji naukowych.
Podstawowym, najwazniejszym i wlasciwie zawsze spotykanym typem kon-
ferencyjnej ludycznosci jest towarzyski rys wydarzenia. Konferencyjnym
spotkaniom i rozmowom towarzyszg ,,salonowe” uprzejmosci, zarty, anegdoty,
podszyte dowcipem ciete riposty i plotki (folklor konferencyjny), ktére inte-
gruja srodowisko w kuluarach, ale stanowig przerywniki w obradach, wywo-
tujac sytuacyjne rozbawienie wéréd obecnych. Na drugim miejscu plasuje sig
biesiadny typ ludycznej oprawy konferencji naukowych, ktérego obecnos¢,
poczynajac od skromnego dystrybutora z kawa, a na wystawnych bankietach
konczac - zawsze generuje wiele zaréwno formalnych, jak i nieformalnych
towarzyskich sytuacji ludycznych. Inne oferowane atrakcje, o ktérych mowili
badani uczestnicy konferencji naukowych, mozna roboczo okresli¢ mianem:
rozrywkowych, kulturalnych/artystycznych, aktywizujacych, turystycznych
oraz rekreacyjnych. Cho¢ w oprawie ludycznej konkretnej konferencji moze
wyraznie zaznaczac si¢ tylko jeden wymieniony typ, to znacznie czesciej
mozna spotkac si¢ z ofertami taczacymi w sobie kilka ich rodzajow.
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Trudnos$ci i dalsze mozliwosci badania ludycznej
oprawy konferencji naukowych

Podjetym rozwazaniom nadano tytul, ktéry sugeruje dogtebne rozpoznanie
tematu. Dlatego jeszcze raz nalezy podkresli¢, ze analiza bazuje na przyktla-
dach konferencji gtéwnie z obszaru humanistyki i nauk spotecznych, ktére
zostaly zorganizowane w Polsce w ostatnich dwoch dekadach i ma na celu
uporzadkowanie wiedzy na temat zjawisk stanowiacych oficjalng (formalna)
oprawe ludyczng tego rodzaju spotkan. Dalsze badania, ktére pozwolityby
poglebi¢ wiedze na ten temat wymagaja m.in.: 1) spojrzenia na zagadnienie
z perspektywy diachronicznej, 2) przeprowadzenia badan zaktadajacych
poréwnanie oprawy ludycznej krajowych oraz 3) zagranicznych konferencji
zorganizowanych z mysla o przedstawicielach wszystkich dyscyplin nauko-
wych. Dopelnieniem cato$ciowego ujecia problemu bedzie tez analiza nie-
oficjalnych (nieformalnych) zachowan zabawowych, towarzyszacych tego
typu zjazdom, ktérych badanie wymaga innej metodologii i zastosowania
odmiennych narzedzi i technik badawczych.

Podsumowanie

Konferencja naukowa nie jest zjawiskiem zawieszonym w prozni spoteczno-
-kulturowej. Obejmuje szereg roznych praktyk kulturowych, z ktérych czes¢
ma wyrazny rys ludyczny. Pelnig one funkcje zabawowg i przez to urozmaicaja
zycie srodowiska naukowego. Przeglad zjawisk sktadajacych si¢ na oprawe
ludyczna konferencji naukowych, w oparciu o wyzej wyszczegélnione zrédta
i materialy pokazuje, ze sa one liczne, réznorodne i wystepuja dosy¢ po-
wszechnie. Ludyczna oprawa konferencji naukowych jest wypadkowa wielu
czynnikéw. Bywa ksztaltowana przez rézne mody i tendencje wynikajace
z oczekiwan spoleczenstwa konsumpcyjnego. Jest nieraz wynikiem zapo-
zyczania rozwigzan, ktoére organizatorzy podpatrzyli podczas ,goscinnych
wystepow” na innych konferencjach, a nastepnie odwzorowali, organizujac
spotkanie w macierzystym osrodku. Dla organizatoréw, zapewnienie ludycz-
nej oprawy konferencji jest przede wszystkim pracy: wigze si¢ z koniecznoscia
sprostania wyzwaniu i podjecia sie wielu dodatkowych obowigzkdéw stuzbo-
wych. Z kolei dla uczestnikéw oznacza mozliwos$¢ (dobrowolno$¢) skorzysta-
nia z atrakcji zgodnych z wlasnymi oczekiwaniami, ale réwniez §wiadomos¢
powinnosci udziatu nie tylko w szeregu zrytualizowanych i naznaczonych
powaga praktykach kulturowych, ale i w zaaranzowanych sytuacjach ludycz-
nych. Takie pofaczenie nie wyklucza jednak zaistnienia autentycznej, cho¢
nieraz ,szatniowej wspdlnoty” zabawy (Bauman 2009:120). Oficjalna/for-
malna oprawa ludyczna konferencji naukowych wyzwala i generuje ponadto
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nieoficjalne zachowania zabawowe towarzyszace wydarzeniu, ktérych badanie
wymaga zastosowania innych procedur, narzedzi i technik badawczych. Or-
ganizowanie konferencji naukowych stuzy wielu, przede wszystkim nie-za-
bawowym celom. Z przeprowadzonych badan wynika jednak, ze obecnos¢
i realizacja okotokonferencyjnych praktyk ludycznych, nie tylko nie zakléca,
ale sprzyja i stanowi wazny aspekt takich spotkan.

Ludic dimension of scientific conferences

Magdalena Szalbot

Anyone who has not gotten into a closer contact with the academic environ-
ment usually perceives participation in scientific conferences as a form of
work and a noble duty. Such perception bears traces of common perception of
work and playtime as contradicting one another categories. Research devoted
to conference tourism, subject literature in this regard, available sources in
place as well as personally carried out observations support the conducted
anthropological analysis of ludic framework of this sort of business meetings.
The subject of reflection is devoted to the reports from scientific conferences
organized in Poland in the past two decades. The issue has been analysed
from two angles - the organizers and the participants of conferences, allowing
for: 1) selecting the factors which facilitate the occurrence of formal and
informal ,,peri-conference” ludic behaviors, 2) elaboration of proposals for
encompassing them within the frames of one typology and 3) considering
research difficulties and theoretical perspectives which find their use in the
analysis of this type of social-cultural phenomenon.

Keywords: scientific conference, ludic behavior, conference tourism
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TRANSFORMATION OF THE GAME WEDDING RITUALS
IN CENTRAL RUSSIA: FROM THE PAST TO THE PRESENT

Elena Reprintceva?!

Globalisation, as a process rapidly encompassing all countries and continents,
is currently within the research spectrum of many philosophers, cultural
scientists, sociologists, psychologists, and educators. This global phenomenon
is characterised by the geographic factor loss in the importance of establishing
and observing a strict fixation of borders when it comes to supporting econo-
mic, political, social and cultural relations (vide: Patrick J. Buchanan, 2000).
Globalisation is characterised as a set of changes occurring in traditionally
established social and cultural environments. At the same time, the system
of new values in different parts of the world and on different continents is
perceived ambiguously - from complete rejection, examples of which are
demonstrated by the history of Japan in the 16th-19th centuries, to absolute
imitation, demonstrated by Turkey since the beginning of the 20th century.

In this regard the statement given by Ulrich Beck seems interesting, who cha-
racterises globalisation as a fully unified culture where, on the one hand, local cul-
tures die offand, on the other, they consume everything (vide: Beck Ulrich, 2001).
The other side of globalisation is glocalisation, which is a transformation of
the social, cultural and economic component at the local level. Against the
backdrop of globalisation, instead of the expected disappearance of regional
differences, their preservation and strengthening are taking place. Instead
of merging and unification, a phenomenon of a different nature arises and
is gaining momentum: an increased interest in local differences as well as an
increase in interest in traditions of deep antiquity.

1 Elena Reprintceva, ORCID ID: 0000-0003-3258-2212, e-mail: lab.game@mail.ru - professor,
doctor of pedagogy, Kursk State University. Author of more than 260 scientific works on the
problem of children’s games and game culture.
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Game wedding ritual as a cultural phenomenon

A game and a ritual throughout the history of human development were clo-
sely linked. Playing rituals are some special ways of modelling and imitating
the surrounding reality and various cultural phenomena. Ritual is a symbolic,
codified behaviour and a system of actions of its participants, characterised
by the presence of elements of material culture in the form of the ritual
clothing, food, paraphernalia and speech behaviour of its participants in
verbal and musical expression. Ritual plays an important role in the history
of societies as a traditionally chosen method of social education of indivi-
duals, introducing them to the collective norms of life. In any ritual there is
an invariant block of rites, which constitute the so-called ritual minimum,
without which the ritual cannot exist as a symbolic, ritual text. The game as
one of the most important social phenomena is closely connected with such
elements of culture as ritual, rite and tradition. As a social phenomenon,
the game over time has undergone a metamorphosis, transformation, and
acquired various qualities as well as a special social and cultural meaning
(vide: Yemelyanov 2015).

The ritual is genetically close to the game; it has a spectacular and play-
ful character, is intertwined with the game, and enters the area of official
behaviour, family and household relationships. We can say that rituals are
the markers of the main stages of human life. A. Klopyzhnikova, O. Romah,
E. Lisina, N. Pozdnyakov use these terms as synonyms (vide: Klopyzhnikova,
Romah, 2008; Lisina, 2011, Pozdnyakov, 2007), E. Bern distinguished them by
considering the game as more complex, and ritual - the simplest stereotypical
form of social activity (vide: Bern 2008:19-20), F. Yemelyanov indicates the
interconnections and interpenetration of these phenomena (vide: Yemelyanov
2015:51). At the same time, he notes the unified nature of the game and the
rite based on their common attributive features: “doubling” of reality, heat
and tension, rhythm and repetition, the presence and obligatory observance
of rules, and limited space and time.

In this context, the game of wedding ritual is characterised by some my-
stery, accompanied by masking, living in a different reality (Ibidem). In the
game wedding ritual, its participants develop a mood of detachment, full
concentration, overwhelmingness, awe and delight which can be sublime,
solemn, festive and entertaining. The game ritual has a rational basis for the
game, which is the rules, but for the ritual itself this is even more relevant.
The participants of the game wedding ritual are “programmed by tradition”
to follow the rules of behaviour in given situations and circumstances in any
state of mind. However, such properties as free exit and entrance, alternati-
veness, unpredictability, wedding game rituals, unlike the game, do not exist.
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An Abstract: the history and formation of wedding ritual playing in Cen-
tral Russia

The population of the central part of modern Russia is the bearer of a com-
plex of sociocultural traditions and rituals whose origins date back to remote
antiquity. Wedding rituals, ceremonies, traditions also come from time imme-
morial. For centuries they have been transformed and some have disappeared
or been forgotten. The change of economic circumstances involved changes
to the wedding ritual.

The time of formation of the wedding ritual in Russia is considered to be
the 13th to 14th centuries. At the same time, in some regions of the central
territory of Russia, in the structure and some details of the wedding ritual,
pre-Christian sources appeared - as elements of magic.

Traditionally, the Russian wedding ritual game has many local options,
which are grouped into two main ones - the northern and southern - with
its fundamental differences in drama. The North Russian wedding ritual
represents drama for the bride and her relatives, and the South Russian
wedding is directed as a fun and active game. In these options, there existed
distinct and stable sets of actions defined by the participants in the wedding
ritual. This variety of options was determined by the peculiarities of the
formation of the population of a particular territory, its history, intereth-
nic contacts, religion, and for many other reasons. To date there are no
exact grounds for determining the time of formation of the aforementio-
ned types of weddings. It can only be stated that the South Russian wed-
ding (16th -18th centuries) was formed and spread earlier, and the spread
of the North Russian wedding took place relatively late (19th-20th cen-
turies). The traditional wedding ritual consisted of three main cycles: pre
-wedding, wedding and post-wedding, which was the same for all classes.
The structure of the wedding ritual in the early stages of its formation inc-
luded the following: matchmaking, bride’s dress, engagement, bachelor party,
wedding train, wedding ceremony, wedding feast.

Phased following of the ritual meant the symbolic transition of the girl
from the father’s clan to the husband’s clan. This meant the transition under
the protection of the husband. Such a transition was akin to death in his
and birth in another race. The bride was led to the church by her arms, thus
symbolizing her lack of strength and lifelessness. The young woman left the
church herself. The bridegroom carried the bride in his arms into the house
in order to make him accept the girl as a newborn family member who does
not enter the house, but it fact lives in the house.

Further, in the article, the author presents each of the ritual stages of
wedding playing.
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The matchmaking stage

In the memoirs of representatives of the older generation it was noted that,
when in the evening, from one end of the village to the other, a chaise was
harnessed by a pair of dashing horses and three young cheerful men in
it loudly sang ditties, everyone knew that the matchmakers were riding.
Matchmaking began with jokes:

“Do not judge, good people, that at a late hour, the uninvited turned to the
light. The firewood went, but the axe was lost in the dark. Do you have any
stray ...

In the Oryol region, the bridegroom’s mother came with the bridegroom
and negotiated whether or not the girl agreed to marry her son. The girl tried
to hide, as she was afraid if they refused. First the mother came alone and, when
they agreed, they organised a feast. Sometimes it happened that she came with
a hat came, without the groom, and the bride “was given the hat”. Matchma-
king began with the words: “Here we come. We have a little ram running
around, we need a yarachka (a young sheep, sipauka) for it. They say you have
one. They could also ask: “They say you have a young chick for sale, do you?”.
In the Voronezh region, during the matchmaking, the relatives of the bride-
groom - the father, brother and others (swat), less often the mother - going
into the house of the bride performed some ritual actions determining their
role. The swat did not speak directly about the purpose of his visit, but
pronounced some ritual text, which was accompanied by playing songs or
reciting poems. “We have a cock, and you have a chicken. Our cock wants
to live with your chicken. “ Sometimes they said: “You have a product. We
have a merchant.” In the same manner, the bride’s parents responded in order
to protect the rite from the actions of evil forces. The girl’s parents had to
refuse the matchmaker for the first time, even if they were glad of the wed-
ding, which was an indispensable condition of the pre-wedding ritual. Swat
had to continue to persuade the bride’s parents.

For the successful completion of matchmaking in the Oryol region there
was a game ritual “to steal the spool” (kpacTp kaTbimky/krast katyshku). The
spool was a wooden round roller which was placed under the grip in order
to make it easier to pull the iron from the furnace. They stole it because it
symbolised the feminine principle, since it was used only by a woman in the
household. This game ritual is associated with the ancient ideas of the hearth
as a place uniting all members of the genus. By stealing a spool (katyshku),
the matchmakers intended to separate the girl who was the intended from
the family. In the south of the Voronezh region, if the matchmakers were
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refused, the elder brother of the bride silently produced a pumpkin (in the
South Russian dialect - rap6y3/TbikBa) and handed it to the matchmakers,
after which they were to leave. In the Oryol region, in such a situation they

used the expression: “There is a flower, but not in your garden”, “There is yes
not about your honour”, “Chop a tree, but do not do it yourself”.

The engagement stage

The bride performed a series of ritual and ritual games; for example, she hid
or ran away from home. When they tried to take her to her father, she strug-
gled. The bride’s friends were supposed to catch her and lead her to her father.
After that, the father covered the bride’s face with a handkerchief and she
stopped struggling. The bride, the engagement and the weeping did not have
a playful character. The Smotriny ritual was purely a utilitarian one since the
bride’s parents, having come to the groom’s house, inspected his household
in order to finally confirm its viability. After the bride, if the parents of the
bride were satisfied with the prosperity of the groom, the day of the public
announcement of the decision on the wedding was appointed. On this day,
relatives and guests gathered in the house of the bride. The announcement
of the engagement usually occurred at the table, and the engagement was
announced by the father of the girl.

The hen party as a wedding ritual that was a cheerful meeting of girlfriends
with the bride, and the bridegroom and his comrades also came to it. In the
Kursk region, for example, a symbolic choice was played by the bride’s fiancé:
the girls lined up in a row, with the bride third in the row. The groom passed
them three times to cheerful music. At the third time, the groom took the
bride by the hand and stood beside her, and the girls at this time sang funny
songs.

In all places of central Russia, there was a game wedding ritual, “the re-
demption of the bed and the chest of the bride”, which was performed during
a hen party. The bridegroom came with his closest friends and a harmonica
player. The girlfriends arranged the bidding and to the question: “Does this
price suit you?” answered: “No, let’s do more!” And so it went until the groom
ran out of money. Then they sat at the table. After the meal in the bride’s
house, the bed and the chest with the dowry were transported to the groom’s
house, and the procession was necessarily accompanied by the accordionist.

A stag party was not common in the wedding traditions of central Russia.
But sometimes it was held as a ritual of farewell of the groom to a bachelor’s
life and was held in the groom’s house on the last pre-wedding day, or early in
the morning on the wedding day. In certain regions of central Russia, relatives
of the bride and groom organised fistfights to measure themselves by force.
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This game ritual had a symbolic character, since the bride’s relatives provi-
ded only symbolic resistance to the groom’s relatives, and then surrendered.

First wedding day

On the first day of the wedding, the following events usually took place: the
arrival of the groom, the wedding train, the departure to the church, the
arrival of the young at the groom’s house, the meeting with bread and salt
and the wedding feast.

Wedding train

This wedding ritual is the departure of the bride and groom to the church for
the wedding. Early in the morning, on the wedding day, the groom's parents,
a matchmaker (a close relative of the groom, her duties included sprinkling
the train with grain), uncles who accompanied the groom to the church, and
friends and relatives of the groom gathered in the groom’s house. In different
regions of Russia, the composition of the wedding train could vary. Parents of
the groom, by tradition, were not present at the wedding. They were engaged
in preparing for the meeting of the young and the wedding feast. The bride
went in the winter on a sleigh, in the autumn on a cart. The horses were very
carefully prepared for this event: they were fed oats, cleaned, and their tails
and manes combed. On the wedding day, they were decorated with ribbons,
harness bells and the sleigh was covered with carpets and pillows.

The train was headed by a friend of the bridegroom (gpy»xxko/), who chose
the way to the bride’s house so that “the life of the young couple was even,
without quarrels”. On the way to the bride, the train was met by the villagers,
who in every possible way blocked the way: they locked the entrance gates
and stretched ropes. As a ransom, a friend (gpyxxko/) offered wine, candy,
fruit, nuts, and gingerbread. At the bride’s house, the train was met by her
friends, who closed the gate and sang songs about the bridegroom and his
retinue, as if they were peers who had come to pick up their friend. The
friend/mpysxxo led the procession, swinging the whip as if clearing the road
from evil forces. Then he entered into a conversation with the bride’s friends
who, after a good ransom, allowed the guests into the house.

The game wedding ritual at the entrance of the groom’s retinue to the bri-
de’s house, in the Kursk region, for example, was accompanied by the fact that
the matchmakers from the groom and the bride raised their loaves wrapped
in embroidered towels to the ceiling - the game “whose loaf is higher” - whi-
chever matchmaker raises the loaf the highest, he will dominate the family.
After that, the loaves were exchanged: the loaf of the bride was taken to the
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groom’s house, and the loaf of the groom remained in the bride’s house.

In some villages of the Voronezh region, the bridegroom and the friend

began to search for the hidden bride, and in the villages of the Kursk region

- to “buy out” the older brother’s place at the table next to the bride and her
braid. The bride’s brother hit the table with a rolling pin and shouted: “Sister’s
scythe is not a ruble, sister’s stubble’s sibling” until he received a “ransom”
from the groom or his friend.

Throughout central Russia, there was such a playful wedding ritual —
cheating the groom. When the bridegroom entered the house of the bride,
the bride was taken out to him covered with a handkerchief. It was not the
real bride; old woman, sometimes a man, changed into her. In this case the
groom had to look for the bride and, having found her, to redeem her again;
all this was accompanied by mocking songs that were performed by girls ad-
dressed to the groom and his retinue. The playful ritual action of girlfriends
and relatives of the bride was expressed in their desire to save the bride
from inevitable symbolic death, which she promised to marry, according to
mythological ideas.

After the wedding, the bride and groom went to the groom’s house to
receive the blessings of his parents. On the way to the groom’ house, the
friend maintained all precautions: he read prayers and conspiracies, removed
stones from the road on which witchcraft could be cast. It was believed that
a bad person could spoil the wedding.

At the family home, the groom’s mother and her retinue met the bride,
dressed in an inverted toe coat; she sprinkled her son and daughter-in-law
with oats or millet - all this was supposed to protect the young couple and
promised wealth. The groom’s father also went out, together with the mother;
they blessed the young and accompanied them to the wedding tables.

Wedding feast

Until the end of the 19th century a wedding feast in all regions of central
Russia could last two or three days. The first day in the groom’s house, the
second in the bride’s house, the third back in the groom’s house.

At the festival, the image of a bear was central. His role was disguised in
the skin of a bear. Wearing clothes was an integral part of the wedding ritual
and had a true playful character. In this regard the game as a wedding ritual
is both a reincarnation and a way of depicting a character. Ryazhenie is one
of the ritual actions of the game; it is a game version of mythological ideas
(unfolds like a game of form and myth of content). The burden is also the
result of a transformation, which necessarily acquired additional meaning
in the ritual (vide: Ivleva 1994:40).
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A special feature of the gaming wedding ritual of the Belgorod, Voronezh,
Kursk and Oryol regions was the invitation of the harmonist, who was one
of the main actors, both during the matchmaking and at the wedding. Each
wedding stage ended with a dance in the street.

Second wedding day

On the morning of the second day, they woke up the young. So, for example,
in the region of Kursk, people made a “calf” - a log, stump or keg. The young
were woken with a thud and shouting: “Arise, the calf has frozen! Your cow
gave birth to a calf at night, and the young overslept!“. The “calf “ was wrapped
in clothes, warmed and, after receiving a ransom from the young, was carried
out of the house. At a modern wedding, the “calf” is a stump that women
dress up in front of the groom’s house in women’s clothes. They were dressed
in furred coats, soiled their faces, dressed in the clothes of the opposite sex,
dressed up as “shoemakers”, “gypsies” and “doctors”. The mummers “horse”
rolled the children through the village.

In the Lipetsk region, after waking up, young people were beaten with
pots or dishes; this ritual symbolised the transition of the status of the bride,
i.e. her transition to the status of a married woman. In the Oryol region, the
bride’s parents came to wake the young with the words: “The plates are be-
ating — they are checking honesty. And if dishonest, the plates are not beaten,
and the gate is smeared with tar.”

An important event of the second day in the Oryol region was the arrival
of the young son-in-law to the mother-in-law. It concluded with the mother
-in-law giving her son-in-law cooked food (pancakes, pies, etc.). The plate
was covered with a handkerchief. The son-in-law had to buy it, the mother
-in-law was bargaining, raising the price, and the son-in-law did not yield.
The game ritual of bargaining continued until the son-in-law yielded to his
mother-in-law, giving her a handkerchief or wrapping money in it.

After this ritual, the bride and groom participated in the trials. They began
with the tests of the bride, in which she had to show such features as humility,
dexterity and resourcefulness.

According to E.A. Madlevskaya, one of the most common gaming tests
on the territory of central Russia was sweeping the floor by the bride. Guests
deliberately threw grass, straw, paper, and sometimes money, the bride had
to patiently sweep the floor, and relatives asked: “Isn’t our bride blind?” Very
often, for this test, the bride was especially given an old broom, which made
it very difficult to sweep the floor (vide: Madlevskaya 2011). Then began the
tests of the groom. The guests checked if he could chop wood. They brought
firewood, and the bridegroom had to prick them with the blunt side of the
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ax. All the guests laughed at him and began to teach him. Firewood hopped
up by the bridegroom, the bride should then have carried them to the house,
but she did not put them in the stove but carried them to the Red Corner. The
guests, in this case, pretended that they were unhappy with the matchmaker
because they had arranged the marriage of a bad bride; they began to catch
her in order to punish her. The matchmaker tried to run away, but they cau-
ght her, put her on a bench and started hitting her with a straw whip. At this
time, the bride had to redeem the matchmaker. Then the bride and groom
were to cut a log, in which coins were thrust.

This test was followed by the wearing of water by a bride from several
wells or from a river. She was prevented from drawing water or pouring
water from buckets. The groom tried to help her, protecting the filled buc-
kets (vide: Madlevskaya 2011). In the Kursk region, the groom participated
in the wearing of water. Before the young people going to the house with
water, the road was swept. At the house, a matchmaker with a rake waited
for the procession; he guarded a large basket into which the young people
poured water. The young people went for water to three wells, “so that the
young knew where to take the water.” The guests at the gate danced Karagod
(xaparop) and sang merry songs.

In the Oryol region, there was such a test-game. When a young wife was
sent for water, two or three people went with her and sang songs. She collec-
ted water in a bucket, and these people took it away and poured it out. And
so on several times. Then the groom came to her aid and bought the bride
and water, redeemed with vodka, cakes and sweets. It happened similarly
that the young wife was “bought” by the father-in-law.

Next came the game wedding ritual - the search for the “little lamb”, typical
of many places in central Russia. The ritual was that the “sheep” (bride) was
hiding somewhere in the house, and the “shepherd” (one of her relatives or
all the guests) had to find her. After this, a feast began in the bride’s house,
which ended with a ryazheny in ridiculous clothes and a walk through the
village. The mummers sang funny songs, joked with passersby, arranged
skating in small carts to which someone from the mumblers themselves was
“harnessed”, and invited everyone who they met on the way to be merry.

In the Lipetsk region, among the wedding rituals of the second day, the
bride and the groom were carried by the matchmakers in a trough: they
were seated side by side and carried together, signifying peace and harmony
between them.

On the second day of the wedding in the south of the Voronezh region,
only close relatives from both sides usually gathered. They walked with the
village mummers from the house of the bride to the house of the groom; along
the way they caught chickens, the accordion player played chastooshkas and
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everyone sang merry songs.

They usually joined as Gypsies, women dressed as grandfathers, soldiers,
doctors, men as fiancées or any female attire to raise a laugh. Such a proces-
sion through the village was called “chasing the zozulu (303ymo/cuckoo).”
Together with the procession of the mummers “rolled a mother-in-law” in
alight truck. While riding, she was covered with a blanket and watered on top.
At the most unexpected moment the cart was turned over next to a puddle,
and the mother-in-law fell into it. Such game rituals were characteristic of

most of the southern territories of Central Russia.
Third wedding day

On the third wedding day, guests gathered at the groom’s house. The arrival
of the guests was accompanied by a variety of game scenes related to com-
petitions and martial arts, fights and were attended by relatives of both the
groom and the bride. A special place in the series of these competitions was
occupied by playing rituals, which included parents of the groom and the
bride. They were always accompanied by funny jokes and scenes, songs and
funny ditties. The task of the young was to understand at the right time that
the parents should be rescued. The bride went to the aid of the parents of
the bridegroom, and the bridegroom - those of the bride.

A Russian wedding was not just taking place, it was played out. There-
fore, the expression “to play the wedding” has survived to the present days
in the lexicon.

The description of the game wedding rituals presented above by the author
persisted in Russia until the end of the 19th century and was characteristic
of both rural and urban areas. In the study, O.V. Kuzmina notes that a com-
parison of urban and rural wedding rituals shows the preservation of such
elements as matchmaking and engagement, regardless of the social status
of the bride and groom. Devishnik (the bride’s hen party) took place only
in rural tradition, but the bachelor party was popular among all classes and
performed the same functions as in the rural game wedding ritual.

Citizens’ rituals aimed at material well-being and childbearing were widely
spread and existed in socially transformed varieties. Thus, the traditional
shedding of young grain is gradually being replaced in the urban environment
with the shedding of money. In the conditions of the city, the demonstrative
side of wedding rituals comes to the fore (vide: Kuzmina 2007:112-115).
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The transformation of the wedding ritual in Russia in the 20th to early
21st century

In the early 1920s, in contrast to the church wedding and the traditional
wedding ritual, the first “red weddings” appeared. The term “red wedding”
refers to the wedding ritual of the Soviet historical period of Russia. New
wedding rituals could live for some time because they were single, unusual
and exceptional against the background of religious rituals. But as soon as
these rituals became widespread and lost their exclusivity, their further fate
was determined by their content.

Within the first decades of Soviet power in Russia, a significant part of
the population - both urban and rural - observed the old traditions of wed-
ding rituals and the wedding ceremony. In subsequent years the proportion
of church marriages gradually decreased, while the proportion of those
registered at registry offices increased. Reducing the proportion of church
marriages, and then their almost complete disappearance, along with other
reasons had a significant impact on wedding rituals, simplifying their playful
nature and content.

During the years of Soviet power, the calendar distribution of weddings
changed significantly. One of the characteristic features of such changes,
common to both urban and rural areas, was the time of their implementation.
The tradition of “playing weddings” - since ancient times only according to
the Christian calendar — underwent changes at the beginning of the 20th
century. Orthodox bans on not playing the wedding during fasting and on
the days of major church holidays were largely ignored by a large part of the
Russian population. The revival of Orthodox traditions, which are reflected in
the game of wedding ritual, begins at the turn of the 20th and 21st centuries.

The structure of the entire wedding ritual also changed. While maintaining
its individual elements, they were not related to each other and did not repre-
sent a single complex. For example, matchmaking was a mandatory element
of the pre-wedding cycle in pre-revolutionary Russia. In Soviet times there
was a tendency to reduce the number of weddings with matchmaking. At the
same time, the very nature of matchmaking, its place, and role in the wedding
ritual changed. Matchmaking ceased to set as its goal the selection of the bride
and obtaining consent to the marriage. It only became a confirmation of the
serious intention of the groom and joined the parents on both sides of the
marriage. From the pre-wedding period was dropped the engagement and
hen party/bachelor party. However, on the day of the marriage registration,
a part of the traditional moments was preserved, which had lost their former
meaning, and their playful character intensified. These included the “bride
price”, “wedding train”, and the “meeting of young people with bread and salt”
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It should be noted that the ritual “meeting of young people with bread and
salt” has changed. At the beginning of the 20th century, young people after
the wedding or registration came to the groom’s house and their parents met
them there with bread and salt, and the wedding feast commenced. If the
size of the house did not allow all the relatives to sit at the table, the young
people went to the neighboring house, where they celebrated the wedding
with their peers. From the second half of the 20th century, city dwellers
began to organise wedding parties in a restaurant, where the young people
came after the marriage registration, and where the parents met them with
bread and salt. The tradition of wedding feasts in the house of the bride and
groom has been preserved in the countryside.

After registration, the modern “skating” ritual for young people can be
compared to the traditional “wedding train” ritual, when the newlyweds drove
three times through the village in a cart or sleigh. This ritual seems familiar
to modern man, but it appeared in the last quarter of the 20th century.

Skating, as a wedding ritual, is widespread throughout central Russia but
may be accompanied by different elements. The most common is the ritual
of “fastening the lock of love”. The story of its appearance is associated with
two legends. The first one dates back to the time of Kievan Rus when, after
the wedding, the newlyweds took a large barn lock, locked it with a key and
placed it under the threshold of the house, throwing the keys away out of
sight or into the river. In this way they fastened the family forever, since the
lock cannot be opened without the keys. The second legend relates to the mo-
dern era and is associated with the release of Federico Moccia’s novel ‘Three
Meters Above the Sky’, whose characters symbolised their love in this way.

In large cities of central Russia in 2005-2009, special places with “wedding
trees” were set aside for this gaming wedding ritual. For example, in Moscow
it was the Luzhkov Bridge, the Izmailovsky Kremlin, the Tsaritsyno Park, the
embankments of the Moskva River, etc. (vide: Gromov 2013), in St. Peters-
burg - the Maly Konyushenny Bridge, in Kaliningrad - the Medovy Bridge,
in Kostroma - a special structure in the shape of a heart (Central Park on the
Volga Embankment), in Voronezh - the embankment of the Voronezh River,
in Kursk - the bridge over the river Tuskar and others. The ritual is that the
newlyweds - even before the wedding - buy or order a lock on which an
inscription with their names (oaths, promises) is made specifically for them,
then it is thrown into the water. In Voronezh, for example, this ritual is also
accompanied by such an element - the young husband must carry the young
wife along seven bridges, thereby proving to her his strength and endurance.

Participating in the wedding cortege, guests tie ribbons (from the bridal
outfit, from the hood of a wedding car, etc.) to tree branches. In ancient
times, a ribbon was tied to a tree in front of a long road so that the way
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would be easy to return to the home. A wedding is the beginning of a life-
long journey, which is why young people honour tradition and tie a ribbon
on a tree to make this journey smoothly, in harmony and without sorrows.
In a cortege, the newlyweds are typically accompanied by photo and video
shooting, for which special places are chosen, and a special style of the photo
session. Here it is not the tradition that is realised but the request of the ne-
wlyweds, their desire to capture the unusual and unique nature of this day.
One of the factors allowing the new elements of the wedding ritual to take
root is their simplicity and convenience. Many of the modern wedding rituals
have analogs in archaic rituals, but there is no direct connection between
them since modern rituals have been formed in recent decades.

The changed nature of wedding feasts. Not only relatives but also friends
and fellow newlyweds were invited to the wedding party. During the wedding
feast, the newlyweds are not only central figures but also active participants
in the celebration. The culmination of the wedding evening was either the
abduction of the bride or the abduction of the bride’s shoe, in search of which

the groom went with his friends, and the “kidnappers” demanded a “ransom”

when they were caught. Game rituals of the second day also lost their meaning
and turned into simple fun. At the wedding evening, they began to invite
a toastmaster, who was the organiser of competitions for the newlyweds, their
parents, and guests. By the end of the 20th century, the wedding toastmaster
became so popular that in the large cities of Russia private agencies opened
providing such services.

It should be noted that in modern game wedding ritual there is a direct
connection with the traditional past. For example, the wedding loaf, which
was baked on the eve of the wedding by the family, today is also considered
a symbol of family happiness. If earlier the wedding loaf was divided between
all relatives, and each of them tried to break off the biggest piece, like predic-
ting the future leadership in the family of one of the spouses, then so today
the young people, with the same purpose break the loaf for the guests. And
the ritual of giving gifts to the bride by the bridegroom resembles a casket,
which the bridegroom once sent in the morning to the bride, on day of the
wedding. Smashing dishes at the wedding of the bride and groom is compa-
rable to the traditional gaming wedding ritual of “smashing pots”: the more
fragments, the more children, and guests will be in the house of the young.
The ritual of whipping dishes has been preserved in our time precisely as
a game element of the wedding.
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Phenomena of glocalisation of gaming wedding ritual of central Russia

Currently, the wedding ritual in the Kursk region has been transformed, but
continues to reproduce its individual components: bidding for a bride, the
bride price, the exchange of loaves, “pouring out water” and actions with
a “calf”. The game’s wedding ceremony united a large group of dramatic folk
games and many ritual phenomena. Thanks to the game forms of the wed-
ding ritual, traditional culture established the norms of ritualised behaviour
(vide: Ivleva 1994:40). Similar game rituals underlie the wedding traditions
of a large part of central Russia, but there are some differences. Even in our
time, despite the processes of globalisation, unique features as confirmation
of the phenomenon of glocalisation persist in modern weddings held in rural
areas. So in the Kursk region in present times is preserved the game ritual
dance Karagod, which accompanies the entire ritual wedding cycle.

In the south of the Voronezh region, the wedding feast ends with all the
guests being treated with wedding “cones” - buns resembling pine cones.
Wedding cones have been given since ancient times when the bridegroom
with the boyar or the bride and a girlfriend invited people to the wedding
not with cards but by handing out special sweet pastries to the future guests.
Each person who received such an invitation could not refuse the newlyweds
and had to attend the wedding. There is also another story: every guest who,
in the old days, proclaimed a wedding toast in honour of the young, received
a gift of sweet wedding pastries as a kind of attribute. Today, rich cones are
directly related to the wedding loaf. These small buns and a piece of loaf as
usual are distributed by the newlyweds to the guests at the time of the pre-
sentation of gifts. It is believed that during this ritual, the bride and groom
are giving the guest a piece of their happiness and love, so the invitees take
such gifts very seriously. And to succeed - according to legend - you need
to eat a tasty cone before the end of the wedding.

In the same region, the game wedding ritual Kalinka break has been pre-
served. During the devil’s party, the bride’s friends decorated the wedding
tree (a small twig), then put this twig on the wedding table near the bread and
decorated it with candies, flowers and ribbons. This tree served as a guardian
(watchman) of the bride. A similar tree (watchman) was also decorated in
the groom’s house, but it was much larger than the bride’s tree. During the
wedding feast, these two trees were placed on the table in front of the young
ones. This tree was a ritual game symbol. The groom’s friends tried to steal
it, and the bride’s brother defended him, fighting them off with a stick, at
the end of which he attached to the burdock. If the groom or his friends did
not have time to buy the bride, but managed to grab the “watchman”, then
she was not redeemed.
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A special ceremony existed in the case of the wedding being suddenly
delayed, and the guests took note of it. Residents of the Belgorod Region, for
example, scattered tobacco on the floor and set it on fire; the guests, under-
standing the hint, soon dispersed.

Modern gaming wedding ritual as cultural practice in Central Russia - the
phenomenon of globalisation

At present, a pattern is found between the traditions and innovations in
wedding traditions and rituals which ensures their change and preservation.
It can be said that in the wedding ritual there is a correlation of traditiona-
lism that supports stability and innovation, thanks to which the social and
cultural traditions develop and move forward. A wedding for any Russian
person is one of the most iconic events. The ritual of weddings is based on
the centuries-old experience of previous generations, but at the same time it
is subject to changes and improvements.

Traditional wedding ritual “modernised”, changing its game elements in
accordance with the consciousness of people and their spiritual needs. Fur-
thermore, the author of the article proposes to focus on the characteristics
of the changes that have occurred in the game wedding ritual, characteristic
of the central region of Russia.

Modern wedding ritual acquires its own specifics: in spite of luxury and
pomp, traditionality in the conduct of a wedding ritual is somewhat lost.
Nevertheless, today among the Russian youth there is a return of interest in
the traditional wedding ritual. Holding a wedding in the traditional Russian
style, in traditional Russian clothes, significantly diversifies and fills the wed-
ding ritual with a different meaning. And this trend is becoming increasingly
visible today. At the same time, young people, dressing in traditional Russian
clothes, using fragments of traditional wedding actions, do not think about
their sacred meaning, so this can only be considered as a tribute to fashion.
Such modern wedding rituals are abstracted from their traditional content.

The festive ritual of the traditional Russian wedding has always included
ceremonial games and comic performances in which the manager of the ritual,
the “boyfriend,” played a special role. Nowadays, in the cities and villages,
professional animators/presenters have come to replace them, who hold
contests and quizzes, inventing entertainment on their own or using special
publications for celebrations. The wedding organisers, trying to diversify
the course of the wedding, include modern gaming technologies in it - for
example, the wedding quest for the bride and groom. But often these ritual
“notions” are organised in the field of photography by “folk” representatives
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of the wedding business. For example, on the Spit of Vasilyevsky Island in
St. Petersburg, the groom is offered the telling of fortunes of who will be
born - a son or daughter - by firing a cannon. The corresponding requisite
is issued: a helmet and “shells” in the form of parachutes of blue (boy) or pink
(girl) colour. In the meantime, the photographer arranges the mise-en-scéne
and he also organises guests and relatives for team competitions: he who is
stronger or jumps higher will dominate the family. These and similar game
actions combine the signs of a wedding game and fortune-telling. During the
wedding feast, the relatives of the young people and the guests shout: “Gor’ko!”
(It’s bitter!). But in earlier times it was not a call for a kiss but had a different
meaning. From the tray that the bride carried, the guests took a glass of vodka,
instead of leaving money and gifts, and then shouted: “Gor’ko!” (It’s bitter!).
By this, they confirmed that they had drunk a hot, bitter drink.

The old rite of handing a wreath from the head of the bride to a close friend
serves as a prototype for throwing the bouquet into the crowd of girls at the
ceremony; this ritual determines the future bride. At the modern wedding
of Russia, a piquant nuance was added to the tradition. The bride removes
the garter from her stocking and throws it to the single men to find out who
the next potential groom is.

The veil personifies the purity and innocence of the bride. In the old days,
its role was performed by a wreath of flowers, which the girls wove themselves.
And the wreath was worn before the wedding as it informed others about the
unmarried status of the owner. And at the end of the wedding, it was taken
off and a scarf tied on the head of the bride as the symbol of a married lady.

It is from here that the tradition of removing the veil takes its roots. No-
wadays, the ceremony is carried out as follows: the bride sits in a chair in the
centre of a circle of guests holding lighted candles in their hands, while the
mother-in-law takes off the veil from her head and ties on a scarf instead. In
this way, the mother-in-law takes a daughter-in-law into the new family. In
modern interpretations the girl’s mother can also take off the veil, sending
her in this way into independent adult life. More rarely, this role is assigned
to the spouse who, with the help of this ceremony, gives the bride the status
of a wife. In any case, the spectacle turns out to be very touching. The ritual
did not end there, as the bride still had to dance with each girlfriend. At the
same time, she would keep her veil over their heads, wishing them a happy
marriage.

The custom to spend the first wedding night outside the native walls en-
couraged young people to hide from evil spells by hiding in another place.
Frequently, relatives offered the newlyweds to spend the night with them or,
as a more exotic option, the young people were sent to a shed with a hayloft.
Modern newlyweds also crave adventure and for this reason book hotel rooms
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or rent apartments. In contrast to the Slavic traditions, the second day of
the banquet has now become optional. Instead, young lovers often prefer to
honeymoon in a resort location.

The desire of young people entering into marriage to make the wedding
day unique is realised in the invention of completely new, previously non
-existent forms: for example, a wedding in the sky — marriage in a balloon
or onboard an aircraft; a wedding on the water - held on a boat or yacht;
a wedding under the water can be organised in a local lake or in the pool;
a military wedding, a hippie wedding, a wedding in the spirit of the “Game
of Thrones”, etc. Each type of modern wedding has a specific game content.

In modern Russian culture, the following game wedding forms take shape:
a classic wedding, historical wedding, a wedding on the water (or underwater),
a wedding in the air, a gypsy wedding, a wedding on the roof (roof-wedding),
folk wedding, high-tech wedding, trash wedding etc.

o Classic wedding is a set of views established in our day on what should

happen on the first and most important day for a future family.

« Historical wedding - often reminds of Natasha Rostova’s Ball, descri-
bed by Leo Tolstoy in his famous novel War and Peace, but with an
amendment to the wedding theme.

« Folk wedding - festive festivities in the folk style, with Russian swi-
ndling, chorus chants, sit-down dances and with the rites adopted by
the Slavs from time immemorial.

«  Gypsy wedding - a beautiful festive action on some picturesque shore
of the reservoir, where kibitz, bonfires, guitars, colourful scarves and
intimate romances carries the guests to the romantic world of the
legendary gypsy camps.

« High-tech wedding - an ultra-modern show in some restaurant with
panoramic windows and views of the teaming modern city. At such
a wedding there is no place for traditions as everything is the most
up-to-date and technological here. Starting from the arch for the exit
registration, performed by laser beams to the molecular kitchen in the
wedding menu and luminous glasses on the tables suspended in the air.

o Trash wedding - literally a funny irony or even a parody of all wedding
traditions, and even with heavily mixed sweepstakes and amusing
settings, such as arresting a bride and groom by a detachment of riot
police at leaving the registrar, or shooting Cupid with paintball guns
so he will not let his arrows into the hearts of the already married
young people.

o Biker wedding - an unusual celebration with the participation of
young people who are fond of riding fast motorcycles. The general
interest and love for two-wheeled transport brings together a lot of
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people. And, of course, among them there are singles, so couples are
formed and children are born. Often such couples formed due to
a common interest organise a themed biker wedding. Undoubtedly,
the main difference and condition of a biker wedding is the motor-
cade. As a rule, it consists of numerous bikes of various models and
their modifications, on which not only newlyweds ride, but also all
the guests of the celebration. At the head of the motorcycle column
always go the newlyweds, behind them are the witnesses, and then all
the other wedding guests.

Today, the exiting of the marriage registrar with western attributes has
become very popular: a wedding arch, dressing bridesmaids in the same
one-coloured dresses, dressing the groom’s friends in clothes characteristic
of a certain youth subculture or historical period, wedding shows, etc. Paying
tribute to fashion, trying not to “fall out of the canons of the crowd”, the young
people abandon the traditional wedding ritual and even go on a honeymoon
directed by modern wedding scriptwriters. The modern wedding industry
is ready to satisfy any and all requests. Its representatives have turned the
whole world into theatrical scenes with spectacular natural and architectural
landscapes - extending from southern exotic countries to the Arctic - into
places for organising and presenting a happy day for the newlyweds.

Empirical data analysis

The author of the article conducted a survey of unmarried girls and unmarried
boys aged 20-25 years and married young people aged 25-30. A total of 1,237
people were interviewed living in the Belgorod, Voronezh, Kursk, Lipetsk
and Oryol regions. The total number of respondents consisted of an equal
number of people living in urban (618 people) and rural (617 people) areas.

The author asked married young men and women such questions as:

What wedding rituals do the modern young people know? How was their
wedding? What pleased and saddened them during the wedding? What tra-
ditions of gaming wedding rituals would they like to preserve and pass on
to their children?

« to the question: “What wedding rituals do you know?” 30%/12%, re-
spectively, of the respondents found it difficult to answer, 35%/27%
said skating and a wedding feast, 24%/26% said matchmaking and
bachelor party, and only 11%/35% of the respondents named the entire
chain of gaming wedding rituals.

« to the question: “How did your wedding go?” 21%/14% of the respon-
dents did not respond, 32%/37% named the venue of the wedding
feast, 30%/25% indicated a large number of relatives and guests, and
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only 17%/24% respondents described all the wedding rituals that took
place at their wedding.

o to the question: “What made you happy and what upset at your wed-
ding?” 21%/24% of respondents did not respond; 48%/56% were pleased
about a large number of guests, a bright show/happy celebrations,
a professional animator/cheerful toastmaster, wedding games-com-
petitions for guests, etc.; 31%/20% were disappointed that the wedding
took place according to the traditions of the last century i.e. it was not
a stylish (modern) wedding with new entertainment formats.

« tothe question: “What traditions of gaming wedding ritual would you
like to preserve and pass on to your children?” 25%/25% of respon-
dents left the question unanswered, motivating their silence by the
fact that “such traditions are outdated, and their future children will
decide which wedding and what they will play”; 25%/24% named the
pre-wedding ritual of matchmaking, the game wedding ritual of the
bride price; 33%/37% said wedding skating and sprinkling young flower
petals and money; and only 17%/14% of respondents described all the
wedding rituals, in the hope that their children would be supportive
of such traditions.

For unmarried young men and women, the author asked questions about
how they imagine their wedding will look: traditional or modern? What tra-
ditions of modern gaming wedding rituals would they like to preserve and
pass on to their children?

to the question: “How do you imagine your wedding: traditional or mo-
dern?” 3%/5% of respondents did not answer, 87% 80% want to have a modern
wedding, and only 10%/15% expressed a desire to “get married” in accordance
with the traditions of their people.

to the question: “What traditions of modern gaming wedding rituals
would you like to preserve and pass on to your children?” 11%/15% of the
respondents didn’t answer, 77%/44% wanted a new wedding format instead of
a ritual one (a water (or underwater) wedding, a wedding in the air, a gypsy
wedding, a wedding on the roof, a folk wedding, a high-tech wedding, a trash
wedding, etc.); however, for rural areas - as noted by young people living
in the village - this is not possible; 12% of city dwellers stated the wedding
format involving travel abroad; 41% of villagers said a traditional wedding
with a full cycle of gaming rituals. Thus, the young people demonstrated
their lack of awareness about traditional wedding rituals, explaining that
they always invite a professional toastmaster or animator to hold a wedding.

Analysis of the results by the author showed that young married or married
people living in rural areas are more informed about traditional wedding
ceremonial and ritual activities; they are also more inclined to preserve and
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promote traditional wedding rituals to their children. The urban married and
unmarried young people found it difficult to answer the questions related to
the listing and characterisation of traditional wedding rituals and games. In
their answers wedding rituals were more often called games, the participants
of which they were themselves at the weddings of their friends or relatives.
The data obtained by the author confirms the growing tendency to abandon
the traditional wedding ritual and enhance the features characteristic of other
countries and cultures.

Trends in the transformation of the game wedding ritual

Game wedding rituals of the central region of Russia, as an integral part of
the Russian cultural heritage, are subject to globalisation trends. This is con-
firmed by the manifestation of barbarisation, hadronisation, loss of sacrality,
showisation and commercialisation. The barbarisation of culture has clearly
revealed itself, especially in the last decade of the twentieth century and the
tirst decades of the twenty-first century. This is characterised by the simplifi-
cation of traditions, and especially of moral norms, by the introduction into
the culture of a different logic of life, one most often characteristic of other
cultures and countries. The study of the gaming wedding ritual shows that
these changes take place, both in real life and in wedding rituals.

In the game of wedding, ritual can be traced the rejection of its traditional
forms, rules and taboos, the rapid turnover of its content, the erosion of its
borders, the break of established ties and relations, and the dominance of
spontaneity in its implementation. There is a substitution of well-established
traditional gaming wedding rituals which, on the one hand, do not reflect the
content of the traditional Russian wedding, and on the other - illustrate the
poverty of the gaming wedding ritual. Its content is emasculated and on the
surface filled with foreign analogs, undue focus on entertainment, and a loss
of connection with traditional roots. Moreover, the author gives examples of
assimilation into the Russian tradition of the phenomena of other countries
and cultures:

« removing the garter from the bride’s leg and throwing it to the groom’s
friends. Traditions associated with the garter came to Russia from
the West. It was believed that one of the guests who brought at least
a small piece of clothing of the bride or groom to the house would be
happy and safe. In North America, the bride puts on two garters; one
she throws to the bachelor guests, the second, “honey”, is stolen by the
legitimate husband on the wedding night from the bride. This tradition
goes against the moral and ethical norms of the Russian wedding ritual.
However, today in Russia, a wedding bandage is a constant attribute
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of any wedding. For the originality of the bride, more and more often
they have it made to order or even sew it with their own hands using
lace, beads, satin ribbons, small artificial flowers and rhinestones;

o the ignition and launch of sky lanterns came to Russia from Asia (Ja-
pan, northern Thailand, Taiwan, China), where the locals run with
them during festivals, national holidays and religious events. There
is an ancient legend which tells that “by launching a fiery Heavenly
Flashlight into the sky, a person cleans his soul, comes in contact with
his ancestors and the people who have gone to another world”. This
tradition in Asian countries is not associated with the wedding ritual,
but in Russia it is believed that when the fiery Heavenly Lantern is
launched, the love of the bride and groom becomes stronger;

« placing of the wedding rings on a special pad. Originally in Europe,
during the coronation of emperors, crowns were placed on such pads,
and gradually this tradition became a part of the wedding. At many
European weddings, wedding rings on special pads are presented to
the newlyweds by small children. In Russia, this tradition has also
been assimilated;

o the exit from the registrar is a traditional Western wedding reception
in the park, in the garden, on the lakeshore etc. The exit registration
is often accompanied by a church rite. However, in accordance with
the Orthodox canons it cannot be truly called a church since the arch
with flowers is not a prototype of the church altar, but only conditio-
nally symbolises it. The Russian Orthodox Church does not welcome
such a tradition;

« wedding tents came to Russia from the countries of the East, where it
is the usual form of housing. At the present time such wedding tents
are very popular among young people in Russia, who believe that the
wedding tent symbolises the future home of the bride and groom, full
of comfort and prosperity. Tents have become indispensable when
conducting a wedding celebration or civil registration abroad;

o presentation of symbolic memorable decrees, diplomas, credentials
to parents of the bride and groom, and the handing of symbolic com-
memorative medals to the bride and groom.

Modern mass culture offers man all kinds of phantasies designed to fully
satisfy his desires and subordinate his existence to the principle of pleasure.
In this context, the wedding industry itself determines the “price” of human
freedom in choosing “hedonistic” ways and means for organising and im-
plementing a wedding ritual. As such, the purpose of wedding animators
is to immerse the participants in the wedding ceremony in a “hedonistic”
environment, the organisation of which is often aimed at manipulating the
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human consciousness even at the stage of developing the scenario, and then
in the very process of playing the wedding ritual. In the course are modern
technologies, the use of which is “promoted” on the Internet and supported
by reviews on various forums. Young people, wanting to spend the most
solemn day in their lives so that it is extraordinary and attracts the attention
of others, look for responses in social networks and undertake unjustified
risks associated with financial and psychological costs.

Many experts consider mass culture to be the main source of hedonistic
ideology, which is a channel for the creation and dissemination of values.
Being basically a hedonistic culture, it is one consisting, according to A.V. Ko-
stina, of the aesthetics of leisure, focusing on physicality, sensuality, tempta-
tion, erotica, and excluding from the confines of attention a moral evaluation
of these aspects of human existence, reducing the spiritual component of the
individual to the level of application to his outer physical shell (vide: Kostina
2013). Such manifestations have an impact on the game wedding ritual, espe-
cially at the stage of the wedding feast. The intoxicating euphoria — which
is especially warmed up by a professional master of ceremonies - causes the
loss of the internal regulators of the behaviour of a significant part of the
guests involved in playing games. The nature of this fun often goes on the
verge of what is permitted and illicit, moral and immoral, but it raises the
spirits, becomes fun and is attractive to all. This is accompanied not only
by profanity but also inappropriate quizzes, contests, charades, puzzles, etc.,
which are inappropriate for a wedding feast.

One of the obvious tendencies of the modern world is the emergence of
a multitude of “local” ideologies uniting certain communities under the au-
spices of sacralising certain ideas and values. This is also related to the culture
of the wedding ritual and its intrinsic value. In the context of the growing
popularity of the wedding industry and the services that its agents provide,
the promoting of a new ideology of wedding rituals and games, certain ima-
ges and notions, presented as reality itself, has become sacred. Agents of the
wedding industry are trying to resurrect the idea of the wedding ritual as
sacred, as a way of structuring and streamlining social life, but this has the
opposite effect: they reveal the emptiness and falsehood of such ideas.

The sacral loss in the wedding ritual itself is provoked by the desire of
the young to put on display a series of events of the pre-wedding, wedding
and post-wedding cycles on the Internet and social networks. Such a desire
of young people is to show that their wedding is not worse inferior to that
of others, and in many ways even better, contradicts the very concept of
sacredness - the sanctity of the wedding ritual. Photo and video filming of
the wedding is also a sign of the loss of sacredness, especially if it is delibera-
tely planned to be posted on social networks, or on the websites of agencies
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engaged in organising weddings as advertising.

The dissemination in the contemporary culture of a show as a specific
social and cultural phenomenon can be viewed as an appropriate process that
cannot be given a name other than a show (vide: Akopyan 2008). But if we
talk about the penetration of the show into the wedding ritual, then it must
be emphasised that the show-making turns into a show that cannot become
a priori. Here the author has in mind both the religious wedding ceremony,
recorded on video and posted on social networks, and live performances by
variety performers organised during the wedding feast, a fire show, and per-
formances of belly dancers, magicians and so on. In a show wedding ritual,
the maximum effect is achieved by extensive advancement to the goal: the
sound should be at the limit of painlessly tolerable loudness, the movement
should be as dynamic and as fast as possible, the light should be as bright as
possible, the colours should be extremely variegated, the “nakedness” of the
participants should break the everyday level of norms, etc. Nowadays, a show
spectacle covers almost the entire sphere of the wedding industry, generating
an infinite number of surrogate products, producing an ersatz-culture on
a fast and huge scale.

Back in the middle of the last century, information about the most relia-
ble matchmaker and the most cheerful (friend), who were key figures in the
pre-wedding, wedding and post-wedding period, was transmitted by word
of mouth in the city and village. There was a social status of professional
matchmaker. Nowadays, these functions are performed either by wedding
agencies or commercial organisations.

With regard to modern weddings, marketing has become the main driving
force, since the strength of marketing is that the quality of a product is less
important than the quality of its advertising - after all, the result, measured
by the profit, is important. Under the influence of marketing strategies, the
wedding ritual itself is depreciated, since it can be created on the order of
a solvent corporation or an individual. From now on the values of the wed-
ding and its rituals are not developed in society but rather are introduced
into it from the outside. The landmark of the modern wedding industry is
a request from the customer. Today, the trend is for a wedding in the air,
tomorrow — on the water, a week later — on a roof, etc. Today, the price of
a wedding show, tomorrow an exit eco-wedding, in a month - a wedding
quest. Accordingly, images and figures embodying these wedding forms as
values are heavily advertised. And since it is now at the level of an industry,
then the main thing is commercial interest.

As such, the above indicated trends affect the changes in the forms of
modern wedding gaming rituals, their structure, sequence and content. The
territorial originality and uniqueness of the game action of the wedding are
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becoming lost, whereas the traditions of other countries and cultures are
cultivated and assimilated. For the most part, these phenomena are primarily
characteristic of urban areas.

Conclusion

Ritual and play as a way to harmonise social relations make themselves su-
stainable. The game destroys the regulated and variable; however the “stereo-
typed” ritual is the basis of its stability and vitality, although the established
stereotypes do not exclude some improvisation within the tradition.

Ritual and play - not just behavioural acts with their own symbolism, hid-
den by meaning and background - remain significant social multifunctional,
ambivalent and total phenomena. The playing of the action in the framework
of the wedding ritual has always been a universal way of human interaction
with reality. In traditional rituals and games, celebrations reflected the com-
ponents of a particular cultural system, reproducing its characteristic picture
of the world. Playing in a wedding ritual contributed to the consolidation
of cultural and moral priorities, gender, and age stereotypes and helped to
navigate one’s way in society.

Today, the game is becoming eclectic, artificial, losing its ethnocultural
features. Game elements are used to create anti-orders, pseudo-myths, and
quasi-rituals. Games have become hedonistic, aggressive, often barbaric
in nature. Game-based wedding rituals are now commercialised; during
weddings, “closed” topics are often the subject of a rally and entertainment
- illness, death, intimate life and tragedy. All this allows us to talk about the
transformation of the gaming wedding ceremony.

The data obtained by the author of the article confirm that in the pro-
vincial regions of central Russia, the phenomena of glocalisation and the
preservation of game wedding rituals that have taken shape in Russia in the
13th to 14th centuries are still detected. With some variability, their overall
structure has remained unchanged and includes the main elements: matchma-
king, the bridal dress, engagement party, stag party/hen party, wedding train,
wedding ransom, wedding ceremony and wedding feast. However, provincial
play wedding rituals are now modernised and transformed. In a modern
wedding ritual game, some duality is revealed, expressed on the one hand in
its assimilation and continuous change, and on the other - in its processing
and modern creation of new forms.

A modern Russian wedding is an unusual mixture of ancient and new
traditions. Many of them are borrowed from other nations, and they have
taken root to such an extent that few people remember their foreign origin.
The current state of the traditional culture of central Russia confirms the
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general trend of the gradual extinction of the playful nature of the wedding
ritual, with only descriptions of the rites and rituals being preserved in the
memory of local residents. These rituals have long been absent in the villages
and are little known to the younger generations of local residents.

Transformacja zabaw weselnych w Rosji centralne;.
Od przesztosci do wspdtczesnosci

Elena Reprintceva

Weselne rytualy §slubne wystepujace w czesci centralnej Federacji Rosyjskiej,
rozumiane jako integralna czes$¢ rosyjskiego dziedzictwa kulturowego, pod-
legaja trendom globalizacji. Ulegaja ciagglej transformacji. Niekiedy tez traca
swoje pierwotne znaczenia. Nie obojetny pozostaje tutaj rowniez proces
komercjalizacji. Zmiany dotycza form wspoétczesnych rytuatéw weselnych,
ich formy i tresci. Tozsamo$¢ terytorialna i wyjatkowos¢ zabaw weselnych
zostaly utracone, a tradycje Europy Zachodniej i Ameryki sg kultywowane
i przyswajane.

Stowa kluczowe: rytualy §lubne w grach, transformacja rytualéw slubnych
w grach
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CZY WESELE TO NADAL RITE DE PASSAGE? UTRA-
CONE/POZYSKANE ZACHOWANIA KULTUROWE.
UWAGI NA PODSTAWIE TEKSTOW FOLKLORU
ZIEM POLSKICH | WYSP BRYTYIJSKICH

Agnieszka Monies-Mizera?

Czym jest wspolczesne wesele? Czy wciaz jeszcze obrzed zaslubin zachowal
charakter rite de passage? Na te pytania postaram si¢ odpowiedzie¢ w moim
artykule. Prébujac to zrobi¢, na poczatku nalezy przypomniec¢ definicje ob-
rzedu przejscia i wskazac jego cechy.

Wedlug Arnolda van Gennepa zycie ludzkie sklada si¢ z szeregu etapow,
ktérych granice wyznaczaja tak zwane obrzedy przejscia. Podczas ich trwania
nastepuje zmiana sytuacji spotecznej konkretnej osoby lub 0séb. Gldwne rites
de passage skoncentrowane sa wokol narodzin, zaslubin i §mierci (Gennep
1960:3). Kazdy z tych kompleksoéw rytow przejscia dzieli si¢ na trzy etapy:
separacji, izolacji i integracji.

Tradycyjne wesele przebiegalo wedlug tych stadiow. W moim artykule
chcialabym wskaza¢ zaréwno te, ktore ulegly ,,zagubieniu” lub utracity swéj
sens z uptywem lat, a takze te, ktére przetrwaly do dzis. Moim celem jest tez
odpowiedz na pytanie: w jakiej formie elementy obrzedu przejscia funkcjo-
nuja w czasach wspotczesnych oraz jak traktowane sg przez osoby zawierajace

1 Agnieszka Monies-Mizera, e-mail: at.mizera.lublin@pro.onet.pl, anglistka i polonistka,
wykladowca jezyka angielskiego Centrum Nauczania i Certyfikacji Jezykéw Obcych UMCS,
doktor nauk humanistycznych, Sekretarz PS IOV, cztonkini Lubelskiego Oddziatu PTL, ttu-
maczka przysiegla jezyka angielskiego (cztonkini PT TEPIS).
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zwigzek malzenski oraz tych, ktérzy im w tych waznych chwilach towarzysza.

Kompleks rytéw zaslubinowych rozpoczynaly wstepne rozmowy, zwane
na ziemiach polskich zwiadami lub swatami. Rodzina potencjalnego narzeczo-
nego wysylala dwie szanowane osoby do domu wybranki. W metaforycznym
dialogu (che¢ kupna jatéwki, odnalezienia zaginionej gesi czy — na Wyspach
Brytyjskich — owieczki) (vide: Baranowski 1969:99; Bennett 1992:99) uzyski-
wano informacje o tym czy dziewczyna ma wole zamazpoéjscia i czy przyjmuje
kandydata. Zazwyczaj udzielata zgody lub jej odmawiata (wedtug woli swoich
rodzicéw, cho¢ najczesciej takze zgodnie z wlasnym upodobaniem). Roz-
mowy kwitowano wypiciem wddki (dziewczyna ,,odpijata’, gdy przyjmowata
mlodzienca, odmawiajac poczestunku wyrazala niezgode na zamazpdjscie)
(vide: Baranowski 1969:128-129; Bennett 1992:99).

Wspdlczesnie zwyczaj swatow juz nie funkcjonuje. Mlodzi dobieraja sig
w pary zgodnie z taczacym ich uczuciem, kwestie majatkowe, tak istotne
w ubieglych wiekach stracily obecnie na znaczeniu przy zawieraniu matzenstw.

Kolejny etap ,drogi do malzenstwa” to zareczyny. Wérod ludnosci wiejskiej
na ziemiach polskich oraz na Wyspach Brytyjskich (np. w Szkocji) obrzed
ten miat bardzo uroczysty i rozbudowany charakter. Polegal na uroczystym,
wzajemnym przyrzeczeniu sobie przez mlodych zawarcia malzenstwa oraz
wymianie daréw - zazwyczaj pier§cionkow, ale tez innych: narzeczony mogt
podarowac¢ wybrance stroik na glowe lub korale, za$§ ona jemu - ozdobna
spinke do koszuli. Obrzed zargczyn mial dawniej charakter wspdlnotowy:
uczestniczyly w nim rodziny obojga narzeczonych, ich sasiedzi i znajomi.
Chodzilo o publiczne wyrazenie woli zawarcia malzenstwa. Symbolizowato
je, znane w kulturach obu badanych etnoséw, wigzanie rak. Wigzanie rak
odbywalo si¢ przez pdzniejszego staroste weselnego — mistrza ceremonii ob-
rzedowej - (np. na Podlasiu - ozdobnym recznikiem) na bochenku chleba, co
mialo zapewnia¢ bogobojne i dostatnie zycie (Baranowski 1969:99). Waznym
elementem uroczystosci zareczyn byta prosba o blogostawienstwo rodzicow
i jego uzyskanie. Wiazacy charakter zareczyn pozwalal bowiem mlodym
wspolnie pokazywac si¢ publicznie, bywa¢ u swoich krewnych, okazywac
sobie uczucie, bedac wérdd ludzi. W Szkocji, po obrzedzie handfasting, mlo-
dzi mogli mieszka¢ wspdlnie i zy¢ jak malzenstwo przez rok i jeden dzien,
po czym pobrac sie lub rozsta¢ bez konsekwencji. W sytuacji gdyby uro-
dzilo im si¢ dziecko, byloby traktowane tak, jakby pochodzito z ,prawego
toza”. Na ziemiach polskich jednakze wspolzycie piciowe przed slubem byto
niedopuszczalne.

Obecnie obrzed zareczyn ulegt redukcji. Jedynym darem pozostaje pier-
$cionek zareczynowy dla narzeczonej, inne znaki narzeczenstwa juz nie
funkcjonuja (w opoczynskiem na przyklad oboje narzeczeni nosili gatazki
ruty i rozmarynu przypiete do ubrania) (Kupisinski, Luczkowski 2016:66).
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Obyczaj jednak wciaz wymaga, by kawaler prosit o reke panny jej rodzi-
coéw, po czym, po uzyskaniu zgody - publicznie ofiarowat jej pierscionek.
Po zareczynach wspoélczesnie tolerowana jest tez wigksza zazylo§¢ mtodych
- wspolne mieszkanie.

Kolejnym etapem obrzgedowego kompleksu okolo-zaslubinowego byt akt
dania na zapowiedzi. W XIX i XX byl on, wraz ze zdanym egzaminem z ka-
techizmu, pretekstem do poczegstunku w karczmie. Dzi$ juz nie wigze sie
z tym zadna uroczysto$¢ (Kupisinski, Luczkowski 2016:68). Ceremonialne
zapraszanie na wesele rowniez uleglo znacznej redukcji, cho¢ nadal jest to
czynno$¢ wazna i nalezy dokonac jej zgodnie z cze$ciowo niezmienionymi
zasadami dobrego obyczaju. Wspdlczesnie na wesele zapraszaja sami narze-
czeni, niekiedy towarzyszg im rodzice (pisemne zaproszenia zawieraja for-
mule: ,majg zaszczyt zaprosi¢ Panstwa X Narzeczeni i Rodzice” lub: Rodzice
i Narzeczeni”). W dawnych wiekach w spotecznosciach wiejskich na ziemiach
polskich i na Wyspach Brytyjskich na wesele zapraszali narzeczeni wraz
z druzbami i druhnami, niekiedy tez z pézniejszym starostg weselnym (vide:
Kupisinski, Luczkowski 2016:102; Bennett 1992:110). Ten ostatni najczesciej
wyglaszal oracje, w ktorej nawigzywal do watkow biblijnych i obiecywal
niezwykle wykwintne pokarmy, ktére mialy by¢ spozywane podczas uczty
weselnej (Lenska-Bak 1999:101-103).

Oracja zaprosinowa miata staly uklad tekstu, stalg tres¢ i metaforyke.
Podobna statos¢ formy obserwuje si¢ w przypadku wspoétczesnych, drukowa-
nych zaproszen na $lub i wesele (Lenska-Bak 1999:101). Teksty ich s3 jednak
znacznie zredukowane, majg inng budowe, a gléwna ich tres$¢ stanowi zapo-
wiedz zawarcia zwigzku malzenskiego przez wskazane osoby. Nie ma w nich
natomiast odwolan do wspaniatosci oczekiwanej uczty weselnej, jak miato to
miejsce w dawnych oracjach zaprosinowych. Ponadto, pomimo zachowania
pewnej konwencji, w wyborze tekstow i form zaproszen panuje jednak znacz-
nie wigksza dowolnos¢. Inny jest réwniez sposob przekazywania komunikatu
o zamiarze zawarcia malzenstwa i zyczenia, by krewni i znajomi towarzyszyli
narzeczonym w tym akcie. Przede wszystkim stowo pisane, czyli zaproszenie
papierowe, zastepuje obowigzujace dawniej ustne formy zaproszenia albo mu
towarzyszy, gdyz zawsze nalezy przynies¢ je (w przypadku oséb, z ktérymi
narzeczeni sg blisko zwiazani i ktére mieszkajg niezbyt daleko od nich) lub
przystac¢ (gdy potencjalni goscie zamieszkuja w miejscach bardziej odlegtych).

Przed dniem zaslubin w obu badanych obszarach kulturowych odby-
waly si¢ spotkania mtodych w gronie przyjaciélek-druhen (panna mloda)
i przyjaciét-druzbéw (pan mlody). Ich obrzedowa funkcja byto symboliczne
zakonczenie ich przynaleznosci do grona panien i kawaleréw (separacja).
Na ziemiach polskich towarzyszyl temu obrzed rozplecin (rozplatanie pa-
nienskiego warkocza i obcinanie wloséw) (Kupisinski 2016:83-87). W Szkocji
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natomiast jeszcze do potowy XX w. funkcjonowal obrzed czernienia i mycia
no6g narzeczonym przez druhny i druzbéw (Bennett 1992:108-109). Mial on
znaczenie oczyszczajace przed ceremonia zaslubin, ktére z czasem zanikto.
Pozostal natomiast element ludyczny.

Obchodzone wspolczesnie w obydwu badanych kulturach wieczory pa-
nienskie i kawalerskie, nie do konca postrzegane sg jako relikty aktow po-
zegnania si¢ ze stanem wolnym, cho¢ zdecydowanie posiadaja elementy
nawigzujace do dawnych obrzedéw separacyjnych (imprezy w gronie zenskim
lub odpowiednio - wylacznie meskim, przyszla panna mtoda/ pan miody
jako posta¢ centralna, w specyficznym stroju — w Polsce: rézki diabetka,
elementy bielizny erotycznej, w Szkocji - strdj niby-slubny przy zabawie jum-
ping the chanty/przeskakiwanie przez nocnik wypelniony sola, ktéra wszak
jest apotropeionem, obdarowywanie bohaterow wieczoru) (vide: Kupisinski,
Luczkowski 2016:86-87; Bennett 1992:119-122).

Kulminacyjny punkt rytéw zaslubinowych - dzien wesela - obfitowal
w zabiegi magiczno-apotropeiczne, ktore obecnie zostaly zredukowane do
aktow symbolicznych, ktérych znaczenie nie zawsze jest znane.

Blogostawienstwo panstwa mlodych przed wyjazdem do $lubu to prakty-
kowany na ziemiach polskich obrzed, ktéremu dawniej poddawano ich, aby
zapewni¢ im pomys$lnos¢ we wspolnym zyciu. Blogostawili rodzice obojga,
niekiedy tez dziadkowie, rodzice chrzestni, wspélnota sasiadéw. Kleczacych
mlodych zegnano $wietym obrazem i znakiem krzyza. Ojciec i matka, wzru-
szeni, wypowiadali tradycyjne formuly zyczeniowe, majace zapewni¢ mtodym
szczg$liwg, dostatnig przyszlos¢ oraz opieke Bozg (Kupisinski 2016:98). Ob-
rzed blogostawienstwa byl okazja, aby podzigkowac rodzicom za wychowanie.
Dawniej wdzieczno$¢ wyrazano w pie$niach $§piewanych przez druhny, mtodzi
za$ trwali, milczac, w pelnej uszanowania postawie kleczacej. Wspoélczesnie
na ogdt sami wypowiadaja krotkie podziekowanie po blogostawienstwie lub
nawet w trakcie przyjecia weselnego (film nagrany dla rodzicow lub dedy-
kowany im utwér muzyczny).

Uroczysta oprawa przejazdu do kosciota zostata obecnie zredukowana do
minimum. Zazwyczaj nie towarzyszg jej juz piesni. Wciaz jednak funkcjonuje
obrzed wykupu (pieniedzmi lub alkoholem) przy specjalnie przygotowanych
tzw. ,bramach weselnych” Jest to relikt zachowan apotropeicznych, towa-
rzyszacych rites de passage. Bramy weselne funkcjonujg przede wszystkim
na Podhalu, ale tez w innych regionach Polski. Zwyczaj ten praktykowany
jest rowniez w gorach szkockich (highlands) (Brzozowska-Krajka 1996:5-7;
Bennett 1992:162). Tam nazywany jest roping — zawigzywanie drogi sznurkiem.

Chlebem, a bardziej wspolczesnie, stodyczami, obdarowywani byli row-
niez: przechodnie na drodze do $lubu, dzieci przy bramach weselnych, ,,nie-
proszeni goscie” na weselu, czyli sadeckie ,krakowiaki” i szkoccy strawboys
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(vide: Ogrodowska 2001:91-92; Benett 1992:170-172).

Istotnym elementem rozpoczynajacym polskie wesele réwniez dzisiaj,
jest witanie panstwa mlodych chlebem i solg oraz alkoholem (zwykle wodka,
a niekiedy tez szampanem) na progu domu weselnego (wspolczesnie: sali,
gdzie odbywa si¢ przyjecie). Aktu powitania dokonuje zwykle matka panny
mlodej, co stanowi nawiazanie do faktu, ze gospodarzami uczty weselnej,
zgodnie z tradycja, s wlasnie jej rodzice. Zanim mlodzi z czcig ucaluja
bochenek chleba, matka zwraca si¢ do cérki z pytaniem: ,,céreczko moja, co
wybierasz: chleb, sl czy meza swojego?” Nalezy odpowiedzie¢: wybieram
chleb, sdl i me¢za mojego, zeby zarobil na niego. Na zakonczenie powitania
mlodzi wypijaja alkohol z kieliszkow, ktore odrzucajg za siebie, czyniac rytu-
alny hatas. Istnieje przesad, ze osoba, ktdrej kieliszek rozbije si¢ jako pierwszy,
ma glos decydujacy w malzenstwie.

Obrzedom zwigzanym z zaslubinami do dzi$ towarzysza dary, ktére nie-
gdy$ byly znakiem wspolnotowego charakteru obrzedu przejscia. Gléwnymi
obdarowanymi byli i s3, oczywiscie, panstwo miodzi. Wspoélczesnie otrzymuja
prezenty $lubne, czgsto w formie pieni¢znej, dawniej przede wszystkim panna
mloda w czasie oczepin otrzymywata datki ,na czepek (Kupisinski, Luczkow-
ski 2016:129-134). Dawniej skladanie si¢ ,,na czepek” stanowilo symboliczne
pokrycie czesci kosztow wesela (podobne znaczenie mialy datki dla kucharki).
Zwyczaj ten, cho¢ nie tak rozbudowany wciaz funkcjonuje na polskich wese-
lach. Zazwyczaj (wspdlczesnie) zbiera sie nie na czepek, a ,na wozek”. Paiistwo
mlodzi przy wyjsciu z kosciota byli i s3 obsypywani drobnymi monetami,
ryzem lub kwiatami (nawigzanie do gestu dzielenia chleba we wspdlnocie
lub obdarowywania chlebem dla zapewnienia nowemu stadu obfitosci dobr
materialnych) (Bennett 1992:170-171). Za wspdlczesne nawigzanie do gestu
dzielenia chleba uzna¢ mozna symboliczne, wspdlne odkrojenie pierwszych
dwoch kawatkéw tortu weselnego przez panstwa mlodych (Youtube, piesn:
,Tort weselny kroi¢ czas”).

Wspolczednie rowniez goscie weselni obdarowywani sa zwykle stodyczami
lub drobnymi upominkami, np. magnesami z imionami panstwa mtodych.
W ten sposdb panstwo mlodzi wyrazaja wdzigcznos$¢ za przybycie na wesele.

Nieco wiecej uwagi nalezy poswieci¢ kultywowanemu do dzi$ obrzedowi
oczepin. Dawniej zaloZenie czepka na gtowe, usadowionej na chlebowej dziezy
mlodej mezatki symbolizowalo wlaczenie jej do grona kobiet zameznych.
Oznaczalo to ostateczne pozegnanie beztroskiego stanu panienskiego i sym-
boliczng zmiang statusu (vide: Kupisinski, Luczkowski 2016:124-127). Wigzato
si¢ to z automatycznym przyjeciem na siebie odpowiedzialnej roli wiejskiej
gospodyni. Dzieza chlebowa nawigzywala do najwazniejszych obowigzkow
wiejskiej kobiety: pieczenia chleba, zywienia rodziny, rodzenia i wychowy-
wania dzieci (vide: Monies-Mizera 2018:138-139).

193



194

AGNIESZKA MONIES-MIZERA §

Wspolczesne ,,oczepiny” na polskich weselach stanowig li tylko nawigzanie
do dawnego obrzedu, gléwnie za$ pretekst do wesotej, mniej lub bardziej
frywolnej, zabawy. Mozna pokusi¢ si¢ o stwierdzenie, iz majace podtekst
erotyczny zabawy oczepinowe, typu: rozpoznawanie panny mlodej przez
meza po kolanach, nawigzuja raczej do dawnego obrzedu ,,pokladzin” Pole-
gal on na gromadnym odprowadzeniu §wiezo zaslubionych malzonkéw do
ich wspdlnej sypialni, czemu towarzyszyly sprosne zarty i niewybredne figle
(vide: Ogrodowska 2001:167-169).

Wspdlczesnie, gdy zawierane s3 malzenstwa pomiedzy osobami pocho-
dzacymi z réznych krajow, a zatem réowniez z réznych kregéw kulturowych,
do obrzedéw towarzyszacych zaslubinom wprowadzane sg elementy obce.
Z moich wlasnych obserwacji, poczynionych podczas slubow cywilnych
Polek i Brytyjczykow (tak jest najczesciej, cho¢ bywa rowniez odwrotnie),
w ktoérych uczestniczytam jako tlumacz przysiegly jezyka angielskiego, wynika,
ze ceremonie cywilne, odbywajace si¢ wspodlczesnie czesciej niz w urzedach
w plenerze lub w dowolnie wybranych przez narzeczonych atrakcyjnych
miejscach (eleganckie restauracje lub hotele), wzbogacane sg o elementy
para-rytualne. Mianowicie, panna mloda prowadzona jest do $lubu przez
ojca (zwyczaj brytyjski) — zdarza sie, ze takze przez matke, gdy ojciec nie
zyje lub jest nieobecny w zyciu cérki, dojrzate kobiety wystepuja na uroczy-
sto$ci w kapeluszach lub ,,stroikach” na glowach (réwniez zwyczaj brytyjski),
a zwykle krotka, urzegdowa ceremonia, rozbudowywana jest o oracje wygla-
szane przez: $wiadka, ojca panny mlodej i ojca pana mlodego. Zwyczaj ten
pochodzi z tradycji brytyjskiej, ale mozna réwniez uzna¢ go za swoista kon-
tynuacje polskich oracji weselnych. Z tymi elementami para-obrzedowymi
koegzystuje rowniez nawigzanie do znanych w obydwu kregach kulturowych
»bram weselnych”. We wspoéltczesnej ceremonii cywilnej zwyczaj ten zostat
zredukowany do symbolicznego ,przeciecia wstegi” przez mtodych, zanim
podejda do urzednika poswiadczajacego zawarcie malzenstwa. Zachowany
zostal tez omowiony powyzej zwyczaj witania mlodych chlebem i solg przez
rodzicéw z tym, ze w przypadku wspodlczesnej uroczystosci cywilnej ma on
miejsce przed rozpoczeciem ceremonii zaslubin.

Przedstawione analizy i obserwacje wlasne prowadzg do wniosku, ze wspoi-
czesne wesele nie jest juz obrzedem przejscia (vide: Lenska-Bak 1999: 7-19).
Nie prowadzi, bowiem do zmiany statusu spotecznego panstwa mtodych, kto-
rzy zazwyczaj juz od dawna mieszkaja ze sobg pod jednym dachem, elementy
obrzedowe nabierajg charakteru ludycznego, zabiegi apotropeiczne nie istnieja
lub sg traktowane ,z przymruzeniem oka”, a polskie i obce tradycje mie-
szaja sig, co nie zawsze wynika z faktu zawierania malzenstwa ,, mieszanego”,
niekiedy raczej ze znajomosci obcych zwyczajow i checi ,,przeszczepienia”
ich na grunt polski. Zalezy to od indywidualnych motywacji narzeczonych.
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Nierzadko taka ,,mieszanka kulturowa” nadaje ceremonii zaslubin charakter
kosmopolityczny.

Chociaz obrzed zaslubin byt i jest analizowany od bardzo dawna, ulega
on ustawicznym przemianom, ktére moga stanowic¢ niezwykle interesujacy
material badawczy.

Is wedding still a rite de passage? Lost/gained cultural behavior

Agnieszka Monies-Mizera

The article is aimed at indicating constant (traditional) elements of wed-
ding, preserved until nowadays, as well as the new components of wed-
ding ceremony, including play, which accompanies (or even replaces) the
rite. The issue under discussion is the ritual and ludic nature of cultural
behavior accompanying contracting marriage, as well as the thesis about the
prevalence of ludic elements over ritual acts. The title intentionally fails to
specify the cultural area to be analyzed, because the aim of the article is also
to emphasize the cosmopolitan character of the contemporary wedding, as
well as an attempt at discovering the reasons for changes in its nature and
functions. The analysis of the phenomena accompanying atrophy of certain
behaviors of the nature of rite de passage, with simultaneous introduction
of other, new elements, constituting allusions to foreign traditions will be
conducted on the basis of examples of texts from the traditional Polish and
British folklore, as well as the author’s own observations concerning the
contemporary Polish-British marriages.

Keywords: wedding, rite of passage, ludic and ritual character of wedding
-related behaviors
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BIESIADOWANIE, ZABAWA | PICIE
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TRADYCYJNYCH | WSPOLCZESNYCH
ZACHOWAN LUDYCZNYCH

Marta Wilk?

Biesiada w jezyku polskim oznacza wystawne przyjecie. Synonimy tego stowa
to: uczta, ucztowanie, bankiet, feta, zabawa. Uczta charakteryzuje si¢ przede
wszystkim goscinnoscig, suto zastawionym stotem, a takze prowadzong przy
nim konwersacja. Biesiadowanie zwigzane jest z okreslong kulturg i jednocze-
$nie jest przestrzenia, w ktorej wystepuje kontakt z materialnymi i duchowymi
warto$ciami. Elementy kultury zawarte w biesiadach to: muzyka, taniec, $piew,
literatura, poezja, ubidr, rzemiosto, obrzedy, sztuka oracyjna, kulinarna oraz
alkohol. Zofia Szromba-Rysowa (1984:1) pisze, ze: ,,biesiady sg forma Swieto-
wania, nawigzywania i umacniania wiezi, wyrazajac stan pogody i zbratania”.

1 Marta Wilk, ORCID ID: 0000-0002-1117-97-69, e-mail: marta.wilk@ujk.edu.pl, pedagog,
doktor w Instytucie Pedagogiki Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach. Zaintereso-
wania naukowe obejmujg: patologie spoleczne, uzaleznienia, fenomenologie i profilaktyke
przestepczosci, resocjalizacje i profilaktyke jednostek niedostosowanych spotecznie. Jest
autorka licznych artykutéow zwigzanych z wyzej wymieniong problematyka. Ostatnio wydane
to: Football Fans and Gambling Games as Categories of Agon and Alea in Light of Roger Caillois
Conception of Play, in: Contemporary Homo Ludens, ed. Halina Mielicka-Pawlowska, Cam-
bridge Scholars Publishing, Cambridge 2016, s. 203-2018; Antypody ilinx - narkotyki wsréd
mtodziezy, [w:] ,Zabawy i Zabawki. Studia Antropologiczne”, Rok 14/2016, s. 135-152; Mimicry
- nasladowanie gwiazd w kulturze popularnej, [w:] ,Zabawy i Zabawki. Studia Antropologiczne”,
Roki5/2017, s. 26-49; Profilaktyka wykluczenia spotecznego narkomanow, [w:] Marginalizacja
a rozwéj spoteczny miedzy terazniejszoscig i przeszloscig, red. Zbigniew Galor, Stawomir Kali-
nowski, Urszula Koztowska, Societas Pars Mundi, Bielefeld 2018, s. 331-345.
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Bohaterami bankietow zawsze byli i s3 ludzie, ktérzy sprawiajg, ze scena-
riusz ucztowania jest jedyny i niepowtarzalny, charakterystyczny, zwigzany
z okreslonym miejscem i czasem. Biesiadowanie nieodlacznie potaczone
jest z zabawg. Aktywno$¢ ta od najdawniejszych czaséw byla sposobem
na pozostawanie w kontakcie z innymi ludzmi oraz we wspdlnocie. Johan
Huizinga w ksiazce Homo Ludens definiuje zabawe jako jeden z podstawowych
skladnikow kultury i okresla czym ona jest. Huizinga pisze, ze ,zabawa jest
dobrowolng czynnoscia lub zajeciem, dokonywanym w pewnych ustalonych
granicach czasu i przestrzeni wedlug dobrowolnie przyjetych, lecz bezwarun-
kowo obowiazujacych regul, jest celem sama w sobie, towarzyszy jej uczucie
napiecia i radosci, i Swiadomos¢ ,odmiennosci” od ,,zwyczajnego zycia” (vide:
Huizinga 1985:48-49). Gra dzieje si¢ w okreslonym czasie. Udzial w niej jest
dobrowolny i chociaz dla zabawy charakterystyczne jest istnienie okreslonych
zasad, to jest ona zwigzana z wolno$cig i radoscia. Uczty niewatpliwie posia-
daja wyzej wymienione cechy dotyczace zabawy. Autor dziela Homo Ludens
pisze, ze ,posilki, uczty i wszelkiego rodzaju rozpasanie towarzysza uroczy-
sto$ci przez caly czas jej trwania. Czy pomyslimy o przykladach greckich
czy afrykanskich, nie sposéb bedzie przeprowadzi¢ ostra granice pomiedzy
odswietnym nastrojem w ogoélnosci, a $wietym uniesieniem z racji central-
nego misterium” (ibidem:39). Celem niniejszego artykulu jest opisanie bie-
siad i picia alkoholu jako aktywnosci zabawowej na wybranych przyktadach
z czasow historycznych i wspolczesnych. Podczas uczt, niezaleznie od miejsca
i czasu zabawy, uczestnicy podtrzymuja i nawigzuja wig¢zi miedzyludzkie,
przebywaja we wspolnocie, uczestnicza w kulturze obyczajowo-obrzedowej.
Mariola Tymochowicz pisze, ze ,esencja wszelkich obrzedéw bylo i nadal jest
ucztowanie, ktére zwigzane jest z przebiegiem obrzedu, zyskujac znaczenie
rytualne i magiczne” (Tymochowicz 2019:243). ,,Nieodlgcznym skladnikiem
obyczajowosci biesiadnej jest picie napojow alkoholowych. Ucztowanie i picie
alkoholu jest gleboko zakorzenione w §wiadomosci spolecznej i odgrywa zna-
czaca role w kontaktach miedzyludzkich, sprzyja budowaniu wigzi spotecznej,
ktora jest niezbednym s$rodkiem, stuzacym do utrzymywania kontaktow
towarzyskich, kolezenskich. Ulatwia ludziom wzajemne porozumiewanie sie.

Pojecie prawdziwej zabawy w rozumieniu Johana Huizingi zwigzane jest
wylacznie z cechami pozytywnymi takimi jak: odpoczynek, zadowolenie,
bezinteresowno$¢, swoboda, psychiczne ozywienie, odcigzenie systemu ner-
wowego-odprezenia, zatem bez stosowania sztucznych podniet. ,,Zabawa
taczy i dzieli. Przykuwa. Urzeka, czyli: oczarowuje. Pelna jest obu najszla-
chetniejszych wlasciwosci, jakie cztowiek potrafi w przedmiotach dostrzec
i wyrazi¢: pelna jest rytmu i harmonii” (Huizinga 1985:24). Pijanstwo zwiazane
z zabawg, na balach, dancingach, prywatkach dla wprawienia si¢ w dobry
nastrdj, oszolomienia oraz pijanstwo ceremonialne z okazji imienin, wesel,
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chrzcin, awanséw, podtrzymywanie stosunkéw towarzyskich nie jest praw-
dziwg zabawa.

Ponadto ,kazda gra i zabawa ma swoje wlasne reguly. Okreslaja one to,
co powinno obowiagzywaé, w obrebie wyznaczonego, wydzielonego przez
nig $wiata. Zasady gry sa bezwarunkowo obowigzujace i nie znosza zad-
nych watpliwosci” (Huizinga 1985:24). Gléwne cechy zabawy to: swoboda,
bezinteresownos¢, odrebnos¢ i ograniczono$¢ oraz powtarzalno$é. Bezinte-
resownos¢ i swoboda kojarzg si¢ z poczuciem wolnosci i oderwaniem si¢ od
obowiagzkéw zwigzanych z codziennoscia zwyczajnej egzystencji. Przyjem-
nos¢, rozkosz, szczedcie to pierwiastki zwigzane z hedonizmem. Zabawa ma
charakter ograniczony - oznacza to, iz odbywa si¢ w okreslonym miejscu
i czasie. Sala mezczyzn, dwor szlachecki, ,,spelunka”, karczma, sala weselna,
ogrédek dzialkowy, schronisko gérskie czy muzeum - to miejsca zabaw, ktdre
odbywaja si¢ w okreslonym czasie. Powtarzalno$¢ to pewien ksztalt zabawy,
ktory zostaje zapamietany przez jej uczestnikoéw, a nastepnie przekazany
kolejnym pokoleniom w procesie enkulturacji.

Napoje alkoholowe zawsze byly stalym elementem kultury i obyczaju
w $wiecie ludzi. Stawomir Koper pisze, ze ,,alkohol zawsze towarzyszyl ludz-
kosci i nic w tej kwestii nie zmienilo si¢ przez tysiaclecia. Zdarzaly si¢ kultury,
ktore nie wynalazly kota, lecz bez problemu opanowaly proces fermentacji
alkoholowej. Badacze odnajdywali w glebi Amazonii plemiona, ktére nigdy
wczes$niej nie widzialy bialego czlowieka, ale wytwarzaly na wlasne potrzeby
wysokoprocentowe trunki” (Koper 2013:14). Alkohol podaje si¢ podczas trud-
nych spotkan i rozmoéw, jak réwniez radosnych przyje¢. Gdy ludzie odmawiaja
picia alkoholu, w wielu sytuacjach powoduje to wyobcowanie i izolacj¢ z grupy
spolecznej. Wysokoprocentowe trunki, zard6wno w przesztosci jak i czasach
wspolczesnych spozywalo si¢ i spozywa z okazji waznych uroczystosci oby-
czajowych, religijnych i §wieckich, rodzinnych i zawodowych. Jednak nie
tylko specjalne okazje s3 powodem siggania po kieliszek. W spoteczenstwie
polskim popularny jest zwyczaj picia z powodu kazdej nadarzajacej sie okazji,
np. takiej jak: przybycie goscia, przyjazd w nowe miejsce, opuszczenie tego
miejsca, koniec tygodnia, wakacje, zta pogoda, nuda. Zatem pije si¢ po to, aby
si¢ rozweseli¢ podczas zabaw oraz po to, aby zapomnie¢, gdy jest smutno i zle.

Alkohol, towarzyszac cztowiekowi od pradawnych czaséw pelnit zawsze
wazne funkcje: fizjologiczne, psychologiczne, spoteczne, ekonomiczne i poli-
tyczne. Antoni Bielewicz i Jacek Moskalewicz pisza, ze ,wzmianki o alkoholu
pojawily sie w najstarszych dziefach literackich, kodeksach prawnych i innych
dokumentach. Pierwsze zrédta pisane zawieraly zaréwno pochwaty alkoholu
i wskazanie na jego liczne, istotne dla zycia spotecznego, funkcje jak i opis
negatywnych konsekwencji, jakie rodzi naduzywanie alkoholu. Wzgledna
trwalos¢ alkoholu jako elementu kultury kaze przypuszczaé, ze wsrod
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pozytywnych i negatywnych nastepstw jego spozycia istotng role odgrywaja te
pierwsze” (Bielewicz, Moskalewicz 1986:11). Wyzej cytowani autorzy podzielili
funkcje alkoholu na instrumentalne i symboliczne. Funkcje instrumentalne
zwigzane s3 z wlasciwo$ciami alkoholu bedacego substancja chemiczng oraz
np. towaru. Przykltadem instrumentalnego zastosowania alkoholu jest wypicie
go dla zaspokojenia pragnienia. Funkcje symboliczne ze znaczeniem picia
alkoholu jako okreslonego komunikatu, np. lampka szampana wypita przed
rozpoczeciem wesela przez mtodg pare i wyrzucenie kieliszkow za siebie, aby
potlukly sie jak najdrobniej ma symbolizowa¢ szcze$cie i dobrobyt w mat-
zenstwie. Ze wzgledu na zaspokojenie potrzeb ludzi, zwigzanych z alkoholem
mozna wyrézni¢ nastepujace zadania i zwigzane z nimi dziatania alkoholu:
funkcje fizjologiczne — odzywcze, trawienne, energetyczne, usmierzanie bolu.
Funkcje psychologiczne - wywolywanie nastrojow i wzruszen emocjonalnych,
powodowanie poczucia lekkosci, roztadowanie napiecia wewnetrznego, le-
kéw, poczucie lekkosci i rozluznienia, dodawanie odwagi i wiary w siebie,
rozweselanie sie; funkcje ekonomiczne - podmioty komercyjne zarabiaja
na produkgcji i sprzedazy alkoholu; funkcje polityczne - alkohol moze by¢
instrumentem sprawowania wladzy i walki politycznej (Falewicz 1993:13);
funkcje spoleczne - alkohol utatwia nawigzywanie kontaktéw miedzyludzkich,
sprzyja integracji ludzi, picie tej substancji zwigzane jest z celebrowaniem
waznych uroczystosci i $wiat rodzinnych, religijnych i narodowych (Bielewicz,
Moskalewicz 1986:12). Niniejszy artykul porusza gléwnie kwestie funkcji
spolecznych, symbolicznych i psychologicznych uzywania alkoholu.

Picie napojow wysokoprocentowych, jak kazda czynnos¢ spoteczna do-
konuje si¢ w ramach okres$lonych wzoréw, wyznaczonych przez tradycje
historyczng, zwiazane jest z okreslong kultura i srodowiskiem. ,, Towarzyski
wzdr spozywania alkoholu” wigze sie z tym, ze picie trunkéw w grupie, daje
poczucie wspolnoty, oparcia, pozwala na fatwiejsza komunikacje oraz prze-
tamywanie barier w kontaktach z ludzmi. Picie niewielkich ilosci tego napoju
pozwala uzyskac lepszy kontakt z innymi, przezwyciezy¢ nie§mialo$¢ oraz
wzmocni¢ wiez grupowa. Taki sposéb spozywania alkoholu Antoni Kepinski
nazywa stylem kontaktywnym. Tenze autor pisze, Ze ,juz przy niewielkiej
ilosci alkoholu, cztowiek niesmialy czuje si¢ pewniejszy siebie, zmniejsza sie
dystans w stosunku do ,waznej” osoby, tatwiej si¢ z kims$ dogada¢, milczace
towarzystwo ozywia sie, ludzie staja si¢ sympatyczniejsi i bardziej interesu-
jacy, wzrasta poczucie wiezi spotecznej ,we filing”. Jest to styl powszechny
we wszystkich kregach kulturowych; na ogdél wystarcza tu niezbyt wielkie
dawki alkoholu” (Kepinski 2008:240).

Rytualistyczne picie alkoholu zwiagzane bylo kiedy$ z ceremoniami reli-
gijnymi. W czasach wspdlczesnych zwigzane jest z réznymi okazjami zycia
towarzyskiego. Taki styl picia alkoholu, zwigzany z rytualem i biesiadowaniem
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moze wplywac na zacie$nienie przyjazni, poglebianie wigzi rodzinnych i spo-
tecznych, fagodzenie nieporozumien miedzyludzkich, stanowi¢ okazje do
zalatwiania roznych spraw lub po prostu by¢ przyjemnoscig (Tymochowicz
2019:243). Utylitarny wzdr picia alkoholu to spozywanie tej substancji dla
konkretnych celéw, np. po to, aby roztadowac stres, usmierzy¢ boél, uspokoi¢
sie, zasnac. Styl neurasteniczny wedtug Kepinskiego to picie niewielkich ilosci
alkoholu wtedy, gdy czlowiek jest zmeczony i rozdrazniony. Autor zbioru
esejow Rytm Zycia pisze, ze ,wystarczy jeden lub dwa kieliszki, by poprawi¢
samopoczucie i w lepszym juz nastroju ciaggna¢ dalej codzienne zycie (Kepin-
ski 2008:239). Styl dionizyjski to picie duzych ilosci alkoholu, aby uzyskac stan
zamroczenia i oderwac si¢ od codziennego zycia (vide: ibidem:240). Ten styl
picia wigze sie z zabawa typu ilinx — dazeniem do oszotomienia. Roger Caillois
pisze, ze ,mamy tu do czynienia z préba chwilowego unicestwienia stabilno-
$ci odbioru i narzucenia §wiadomosci swego rozkosznej paniki. Niezaleznie
od typu ilinx idzie o to, by uczestnik osiagnal swego rodzaju spazm, trans
lub upojenie, wobec ktérych rzeczywisto$¢ nagle traci swe prawa” (Caillois
1973:323). Wypaczenie tej kategorii zabawy wiaze si¢ z negatywnym wzorem
obyczajowym spozywania alkoholu. Wyzej wspomniany Autor pisze, ze ,,stany
pijanstwa, euforie, potrafig na jakis czas zamacic¢ ostros¢ widzenia i precyzje
ruchdéw, wyzwoli¢ od cigzaru wspomnien, od lekéw wiazacych si¢ z odpowie-
dzialno$cia i wymaganiami stawianymi nam przez $wiat” (ibidem:357). Styl
heroiczny wigze si¢ rowniez ze spozywaniem duzej ilo$ci napojow alkoholo-
wych, aby osiaggna¢ poczucie mocy i gotowosci do ,wielkich czynéw”, zaréwno
agresywnych jak i autoagresywnych. Picie ,na umoér” oznacza samobdjczy
styl picia, ktory jest $cisle zwigzany z heroicznym stylem, oznaczajacym de-
gradacj¢ osobowosci cztowieka w sensie fizycznym i osobowosciowym oraz
$mier¢ (Kepinski 2008:241).

Grecki sympozjon i wspolczesne libacje

Zwyczaj biesiadowania ma swoje korzenie w czasach starozytnych. Uczta
w Grecji (sympozjon), miala charakter spotkania towarzyskiego wylacznie
dla mezczyzn. Wazng role odgrywala tutaj interesujaca rozmowa, positek,
picie wina, $piew oraz wystepy aktoréw i tancerzy. W trakcie uczty, zapro-
szeni do prywatnego domu goscie, przebywali gtéwnie w pozycji lezacej,
degustowali przyrzadzone potrawy, pili wino, oddajac cze$¢ Dionizosowi.
Zgromadzenia te mialy pozytywny wplyw na uczestniczace w niej postaci,
integrowaty ludzi. Tego typu biesiady byly elementem hellenskiej kultury. Iain
Gately pisze, ze ,,sympozjony organizowano wedlug $cistych regut decydu-
jacych o porzadku uroczystosci, liczbie gosci i ilosci wina przeznaczonego
do konsumpcji. Odbywaly si¢ w andronach, salach mezczyzn albo po prostu
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- w domach prywatnych. Te ostatnie, byly fozami, ustawionymi na planie
kwadratu lub okregu, na ktérych goscie pollezeli w parach” (Gately 2011:35).
Ilos¢ tozek zalezala od liczby gosci.

Starozytni Grecy nie mieli zwyczaju biesiadowania z kobietami, pola-
czonymi z biesiadnikiem wigzami krwi lub malzenstwa. Warto zaznaczyg¢,
iz na poczatku sympozjonu nie pito wina. Obowiazujaca etykieta nakazywata
podawanie go po positku. Sposrdd gosci wybierano sympozjarcha - mistrza
ceremonii. Byl on czlowiekiem wielkiej kultury, wznosil pierwszy toast przy-
jazni i dopetnial libacji z wina, czyli zwyczaju wylewania alkoholu, na ofiare
dla Boga. Sympozjarcha decydowal zaréwno o rodzajach rozrywek podczas
spozywania positku jak i o wspdlnej ilosci wypijanego wina oraz o sposobie
zmieszania go z woda w proporcji 1:4 lub 1:5 na korzys¢ wody. Mark Forsyth
pisze, ze ,kiedy sympozjarcha méwit pij, pites” (Forsyth 2017:61). Wino
podawano w czarkach lub pucharach. Rozrywki podczas sympozjonu to:
deklamowanie poezji, tworzenie poezji z wykorzystaniem muzyki, ktora
zapewnialy flecistki, bedace rowniez kurtyzanami. Popularnymi zabawami
podczas uczty byly: zagadki i wytrzasanie pozostalosci wina do specjal-
nego naczynia z réwnoczesnym wymawianiem imienia ukochanej osoby.
Pomyslnos¢ byla wtedy, gdy wszystkie resztki trafialy do misy, jesli tak si¢
nie stalo, oznaczalo to, iz Afrodyta opuscila gracza (vide: ibidem 2011:36).
Zatem sympozjon spelniat wszystkie kryteria zabawy wg J. Huizingi, tzn. byta
czynno$ciag dobrowolng, obowiazywaly w niej okreslone, wymienione wyzej
reguly dotyczace podawania positkdw, picia wina, zajmowania sie¢ poezja
czy tez plci uczestnikow. Inng cechg ucztowania jest radosny nastréj oraz
oderwanie sie od codziennosci.

Wino mozna uznac za cenny rekwizyt, stuzacy zabawie i poprawiajacy
humor uczestnikow toczacych filozoficzne rozwazania. Tytutowa Uczta Pla-
toriska (Dialog Platona) odbyla si¢ w 416 roku przed Chr., zostala wydana
przez Agatona, by uczci¢ swoje zwycigstwo w zawodach agon, w konkursie
na najlepszego dramaturga podczas Wielkich Dionizji, ktére w starozytnej
Grecji byly swietem na czes¢ boga wina. W biesiadzie uczestniczyli moéwcy,
ktoérzy byli przedstawicielami réznych zawodéw, dyskutowali o mitosci, ich
rozmowa miala stuzy¢ zabawie. Istotng role w sympozjonie odgrywato wino.

Na poczatku dialogu Platona pada propozycja, aby spotkanie nie bylo
pijackim. W Dialogu Platoriskim czytamy, ze ,, potem - powiada — ulozyl sie
Sokrates i zjadl, a inni tez; kazdy oddat z kielicha na cze$¢ bogow, pochwalit
boga $piewem wedle zwyczaju i przystapili do trunkéw. Zaczem Pauzaniasz
tak, mniej wiecej, mowic poczal:

— dobrze, moi panowie, ale jakby mozna to sobie utatwi¢ to picie. Co do
mnie, to powiadam wam, ze doprawdy, bardzo mi jest niedobrze z tego wczo-
rajszego pijanstwa i pragnalbym jakiego$ odswiezenia. A mysle, Ze niejeden
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z Was takze. Byliscie przeciez wczoraj. Pomyslcie wiec, jakim by tez sposobem
mozna pi¢ mozliwie lekko.

Wiec Arystofanes na to:

— To, naprawde, Pauzaniaszu, dobrze mdéwisz; to zeby sobie na kazdy spo-
sob urzadzic jakas ulge w tym pijanstwie, bo i mnie dzi$ cigzy teb; wczoraj pit

— dzisiem kiep!

Kiedy ich ustyszal Eryksimachos, syn Akumenosa:

— Istotnie, powiada, pigknie moéwicie, ale jedno jeszcze chciatbym od was
ustyszec: jak si¢ zapatrujecie na wlasciwy stopien picia Agatona - i ja tam
dzi$ wypic¢ potrafie.

— A to by dla nas bylo jak znalazl, dla mnie, dla Arystodema i Fajdrosa,
i tych tutaj, gdybyscie dzi$ dali pokdj, wy, ktorzy najlepiej umiecie pi¢: bo my
tam nigdy tego nie umiemy. No i Sokratesa wyjmuje¢ z rozwazan; on potrafi
ijedno, i drugie, tak, Ze jemu to nie robi réznicy, cokolwiek bysmy robili. Wiec
wobec tego, ze jak uwazam, nikt z obecnych nie jest za tym, zebysmy duzo
pili wina, przeto bede moze mniej zle widziany, jesli o znaczeniu pijanstwa
powiem stow klika. Albowiem ze studiow medycznych, odniostem to nieza-
chwiane przekonanie, ze pijanstwo jest cztowiekowi szkodliwe i ani sam nie
mialbym ochoty pi¢ po dobrej woli dalej, ani bym drugiemu nie doradzal:
tym bardziej, Ze mnie jeszcze glowa boli z wczorajszego.

— Alez oczywiscie - pochwycit mu Fajdros Myrrinu - ja ciebie zawsze
stucham, osobliwie, gdy mowisz o kwestiach lekarskich; ale dzi§ moze niezly
projekt ma i reszta towarzystwa.

Po tych slowach wszyscy si¢ zgodzili, zeby nie robi¢ na tym zebraniu
wielkiej pijatyki, ale tak sobie pi¢, aby bylo przyjemnie” (Platon 1994:57-
58). Zatem dla uczestnikdéw starozytnych sympozjondéw wazne bylo to, aby
si¢ nie upija¢, ale gdy juz do tego doszlo - upicie si¢ zwigzane byto z tym,
ze kazdy mial obowigzek wypic¢ swoja czare wina przed nastepna kolejka, gdyz
inne zachowanie bylo uznawane za niezgodne z panujacym zwyczajem. M.
Forsyth pisze, ze ,jeéli chodzi o picie Atenczykow, tym bardziej roznili sie
od nas, ze pili - nazwijmy to - na trzezwo. Teraz na imprezach mozna upic
si¢ przez pomylke, mozesz przypadkiem wychyli¢ jeden kieliszek za duzo.
Na sympozjonie nikt nigdy nie upil si¢ przypadkowo. Upijano sie celowo,
metodycznie i w towarzystwie” (Forsyth 2017:60). Towarzyski styl picia ma
sprzyja¢ ozywieniu towarzystwa i interesujacej rozmowie oraz pokonywaniu
nie$miatosci podczas wypowiadania wlasnych pogladéw.

W uczcie platonskiej istotng role odgrywata rozmowa, dyskusja filozo-
ficzna. Podczas sympozjonu opisanego w dialogu Uczta toczono dyskurs
filozoficzny o miltosci. Jerzy Besala pisze, ze ,,dzigki temu na greckich sympo-
zjonach mozna bylto rozmawiac i tworzy¢ zreby filozofii, a nie betkota¢” (Be-
sala 2015:9). Grecy wierzyli, ze picie duzych ilosci alkoholu moze prowadzi¢
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do szalenstwa. Zatem starozytna uczta wedtug Platona to czas radosci, spotkan
towarzyskich, gdzie istotng rol¢ odgrywala dyskusja madrych ludzi.

Dzisiejsze biesiady alkoholowe niewiele majg wspdlnego z greckim sym-
pozjonem, odbywaja si¢ gtownie w innych miejscach niz prywatny dom.
Libacje spotkaniowe charakteryzujg si¢ stabilnos$cig miejsca, swoistg tery-
torialno$cig, np. spotkania kolegéw z wojska, przy ogladaniu telewizji pod-
czas meczow pitkarskich, podczas spotkania na ulicy, gdzie zaprasza si¢
»na kolejke”. Charakteryzuja si¢ one spontanicznoscig i autonomicznoscia,
pozostaja poza pracg i obowigzkami domowymi (Sulima 2000:102). Kazda
okazja moze by¢ dobra, aby si¢ napi¢. Przykladem libacji spotkaniowych
moze by¢ biesiadowanie w ,,spelunkach”. Aleksandra Krupa opisuje spotka-
nia towarzyskie w barze ,,U Kasi’, gdzie gtéwnym celem spotykajacych sie
ludzi jest konsumpcja alkoholu. Biesiadnicy to: ludzie z okolicy, bezrobotni,
renci$ci, emeryci, elegancki emeryt, czasami kobiety i dzieci, przyprowa-
dzane przez ojcow. Przebywajac w barze ,,U Kasi” s3 we wspdlnocie. Pijac,
wypowiadajg toasty np.: ,trzasniem, bo zasniem; ,,osoba godna pije do dna”;
»bez wypicia nie ma zycia” itp. Rozmowa, bedaca stalym elementem kazdej
biesiady oscyluje w spelunce ,,U Kasi” wokdét ludzkich tematéw dotyczacych
np.: zdobycia majatku, milosnych podbojoéw, zyciowych planéw, straconych
zludzen. Cytowana wyzej badaczka pisze, ze ,biesiadnicy ulegajg ekspresji
przeklinania, przescigaja si¢ w opowiadaniu niesmacznych, czasem wulgar-
nych dowcipéw” (Krupa 2007:56).

Libacje ,,w drodze” to np.: spotkania ,,na dzialce”, ,,na szlaku turystycznym”,
»ha wycieczce”, zwigzane s3 z przemieszczaniem si¢, z mobilnoscig prze-
strzenng uczestnikow (Sulima 2000:102). Katarzyna Orszulak-Dudkowska
(2007:108) pisze, ze ,biesiadna przestrzen dzialkowego ogrodka taczy i roz-
mywa w sobie wyrazne granice pomig¢dzy czasem powszednim i §wigtecznym,
czasem pracy i czasem wolnym oraz §wiatem na serio i czasem zabawy”.
Spotkanie na dzialce odbywa si¢ w okreslonym czasie i przestrzeni. Podczas
wczesniej zaplanowanego co do pory dnia spotkania ,,przy grillu” obowiazuja
okreslone reguly. Badaczka podkresla, ze ,,nie ma réwniez zwyczaju specjal-
nego zapraszania gosci, aby umowic sie na grilla wystarcza zdawkowa propo-
zycja wspolnego spedzania czasu (Orszulak-Dudkowska 2007:95). Uczestnicy
tego typu spotkan to najczesciej znajomi, sasiedzi z dziatki, rodzina. Jedzeniu
»przy grillu” towarzysza: piwo, wodka, wino. Poniewaz alkohol jest waznym
elementem zycia towarzyskiego, rowniez podczas tego typu spotkan spozy-
wanie piwa, wodki czy wina wiaze si¢ ze stylem kontaktywnym, ulatwiajacym
wzajemne porozumiewanie si¢ biesiadnikéw. Jednak jak zauwaza Badaczka,
w koncowej czesci biesiady, przy grillu towarzyski styl picia przeksztalca
si¢ w styl dionizyjski - az do osiggnigcia stanu zamroczenia czy tez oszolo-
mienia - ilinx. Wazne sg toasty, nadajace klimat i atmosfere spotkania, ich
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spelnianie wplywa réwniez na przebieg biesiady oraz wzajemne zrozumienie
uczestnikow spotkania. Rozmowy ludzi podczas libacji dziatkowych dotycza
rzeczy lekkich, tatwych i przyjemnych, sprzyjaja rozluznieniu i relaksacji.
Uczestnicy tego typu spotkan unikaja skomplikowanych i budzacych kon-
trowersje tematow (ibidem:105).

Wspolczesne muzea organizuja ekspozycje, stanowigce inscenizacje bie-
siad. Ludzie, ktérzy np. w czasie wolnym, bedac w drodze, na wakacjach od-
wiedzaja muzea, nie chcg by¢ wylacznie osobami zwiedzajacymi ekspozycje.
Pragng uczestniczy¢ wspolnie z innymi w wydarzeniu i scenerii, ktora jest
czyms$ innym niz dom i miejsce pracy. Muzeum Kultury Ludowej w Osieku
nad Notecig zorganizowalo realistyczng biesiad¢ weselna, karczemng oraz
stype. Zwiedzajacy karczme mogli oprocz obejrzenia jej wnetrza, zamowic
kilka regionalnych potraw. Wykorzystano manekiny, ktére wznosity toasty,
spozywaly potrawy, symbolizowaly muzykantéw. Ludzie mogli zasias¢ do
stotu (obok manekinéw) i uczestniczy¢ w biesiadzie, degustowac, jes¢, pi¢
i tanczy¢ (vide: Swiech 2000:130-131). Jarostaw Eichstaedt pisze, ze ,wielu an-
tropologdw uczula nas, ze pogon za odmiennoscig jest wpisana w zestaw regut
kulturowych Europejczyka. By¢ moze w trakcie zywej rozmowy przy stole (co
jest sama kwintesencja biesiady), ktéra w formie nawigzuje do $wietowania,
i w scenerii, ktéra gwarantuje odmiennos¢, dokonuje sie uczestnictwo we
wspolczesnej kulturze” (Eichstaedt 2000:138).

Odwotujac si¢ do spotkan ,w drodze” (Sulima 2000:102-103), nie sposéb
nie wspomnie¢ o biesiadach na gérskim szlaku odbywajacych si¢ w schroni-
skach. Schmidt pisze, ze ,,zabawa to moze zbyt wiele powiedziane. Wspdlne,
nocne przesiadywanie przy samodzielnie zrobionym jedzeniu, piwie, niewiel-
kiej ilo$ci szampana i koniecznie przy gitarze. Wnetrze starego schroniska
i obecnosc¢ ludzi od lat chodzacych po goérach, zawsze wywoluje wspomnienia.
Miejsce i czas tej specyficznej biesiady zawsze prowadzi do mieszania sie
przeszlosci z terazniejszoscia, do otwarcia si¢ przestrzeni wokoé! trzaskaja-
cego kominka” (Schmidt 2007:130). Tego typu spotkania nie sg rytualnymi
imprezami, lecz kameralnymi spotkaniami ludzi, ktérzy nie s3a zazwyczaj
starymi znajomymi, lecz spotkali si¢ po raz pierwszy na szlaku w gérach.
Charakterystyczne jest to, iz podczas takich spotkan alkohol spozywany jest
w matych ilo$ciach.

Ucztowanie staropolskie i libacje zwyczajowo-obrzedowe w XX i XXI wieku

Szlacheckie Zycie polskie w dawnych wiekach charakteryzowalo si¢ bankietami
i przyjeciami. Lozinski pisze, ze ,nadzwyczajne zdarzenia lub uroczystosci,
okazje w zyciu rodzinnym czy to wesote, czy zZalobne, obchdd $wietego pa-
trona gospodarza, chrzciny, wesela i pogrzeby, polaczone bywaly z bardzo
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licznymi zjazdami. Jezeli to byly dni radosne, urzadzano tzw. dobre myili,
festyny, triumfy i bankiety. Wesela trwaly tygodniami, a byly jednym szere-
giem ceremonii i hucznych owacji. Od dziewostebdw i zrekowin poczawszy,
az do uroczystego aktu slubnego i nastepujacych po nim poprawin i przenosin,
wszystko odbywalo sie z odpowiednig stanowi i fortunie - pompa i propo-
zycja przy zachowaniu tradycyjnego obyczaju. Przy wychylaniu ,,petnych? tj.
dzisiejszych toastow, ktore stanowily jedng z regut zabawy (Lozinski 2006:196-
197). Teresa Jabtonska pisze, ze ,,z ucztami, bankietami i przyjeciami wigzal
sie caly skomplikowany rytual biesiadny, $cisle przestrzegany ceremoniat
i etyka, niemalze jak na hiszpanskim dworze, wymagajace od gospodarza
nie lada eksperiencji, dyplomacji, owej politycznosci, by moéc sprosta¢ tym
wszystkim towarzyskim korowodom, nikomu w niczym nie uchybic, lecz
godnie z okazaniem nalezytego szacunku, przyjac¢” (Jabtonska 2008:67). Po-
witania biesiadnikéw polegalo na wyjsciu na powitanie goscia z kieliszkiem
trunku, ,witajac kieliszkiem z drogi” (ibidem: 67).

Ksigze Karol Stanistaw Radziwill (1734-1790) - bogacz, wojewoda wilenski,
familiant, byt lubiany przez litewska szlachte, jako wielki, pobozny czlowiek,
dobry dla innych ludzi. Byl barwna postacia, bohaterem wielu anegdot, czto-
wiekiem gwaltownym i wybuchowym, znanym z btazenstwa i rownoczesnie
obdarzonym niepospolitg fantazja, talentem gawedziarskim oraz poczuciem
humoru (ibidem:70). Mocna glowa wplywala na to, iz mdgl wypija¢ duze
ilosci alkoholu. Z Chreptowiczem zy¢, z Radziwittem pi¢ - méwilo przystowie
(Bystron 1960:190). Jeden z najwybitniejszych poetow polskiego O$wiecenia,
Ignacy Krasicki upijal si¢ czysta wodka. Roman Kaleta pisze, ze ,,Biskup
Krasicki mial natég: upijac sie lubil, ale do poduszki, i upijatl sie - kto by
zgadl? - prosta wodka z karczmy lub szynku, ktérg mu na co dzien po kwarcie
donosit paz” (Kaleta 1974:13).

Egzystencjalne — spotkania przy alkoholu ,z samym sobg” towarzysza
dos$wiadczaniu samotnosci, zmartwien, ktopotow. Jest to zwigzane ze stylem
heroicznym, dodawaniem sobie odwagi, piciem na umdr, aby zapomnie¢
o problemach (Sulima 2000:101-103). Powody picia w celu zapomnienia
o klopotach, dla poprawy nastroju i odprezenia si¢ oraz dla zredukowania
napiecia, zwiazane sg z indywidualnymi problemami cztowieka. Bohdan T.
Woronowicz, powolujac sie na TrzeZwe mysli Rona B. pisze, ze ,,pilem tylko
z dwoch powodoéw: zeby by¢ tym kim nie bytem” albo ,(...) po to, Zeby czujac
si¢ zle, poczu¢ si¢ dobrze, i po to, Zeby czujac si¢ dobrze, poczu¢ si¢ lepiej”
(Woronowicz 2009:62).

Podczas staropolskiej uczty, zanim przystapiono do positku nalezalo
wznie$¢ pierwsze toasty. Nalezy zaznaczy¢, iz pito alkohol z jednego kie-
liszka, co stanowilo zasade ucztowania i wznoszenia toastow. Jedrzej Kitowicz
pisze, ze ,,goscie od szarego konca siedzacy z jednej szklanki pili za koleja
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lub z jednego puchara. Biala ple¢ nawet nie miata odrazy przytyka¢ swoich
ust delikatnych do puchara w kolej idacego. Jak za$ nastaly kielichy szklane
i kieliszki, nastala zarazem i obrzydliwo$¢ cudzej geby. Kto spetnit kielich
nim go drugiemu podal, wytart go czysta, dalej za$ za ochedoztwem poste-
pujacym w gore, przeplukiwano go po kazdym pijacym woda w kredensie;
Kieliszki za$ mate do wina stawiano z osobna przed kazdego, tudziez butelke
z winem, wodg i szklanke do nie przed kazdg osobg. Jezeli kto zadat piwa, to
na tacy roznoszono w szklankach dla siedzacych u stotu” (Kitowicz 1855:93).

Podczas uczt wymyslano zabawy pijackie, Jan Bystron pisze, ze ,bylo
ich dos¢ duzo; wszystkie za$ sg jakby wyscigiem pijanstwa. Bywaly istotnie
formalne wyscigi pucharowe, kto predzej wypije, byly zaklady o wypicie
duszkiem ogromnych garncéw; na dworze Augusta III nagradzaé¢ miano
zwyciezcow starostwami, pensjami, orderami Bialego Orfa. Bywaly kielichy
bez nogi, ktére musialy ciagle cyrkulowac i w ktére weigz dolewano wina tzw.
kulawki, bywaly kielichy uprzywilejowane, najczesciej dary monarsze, ktore
wyjmowano i spelniano z asystencja honorowa przy kotlach i trabach; bywaty
wreszcie kielichy, ogromnej zazwyczaj wielkosci, ktérych nie godzito sie ina-
czej jak tylko duszkiem spetniaé. Znane byly melodie, ktére grala kapela lub
tez $piewala wesota kompania, a ktére wyznaczaly czas wypicia garnca; kto
nie wypil temu dolewano na nowo do pelna i powtarzano pijackiego kuranta
(Bystron 1960:189). Podczas pijackich zabaw uzywano szczegdlnych szklanek,
z ktérych picie byto utrudnione. Opracowywano reguly zabawy pijackiej, jak
pi¢ nalezy; kto ich $cisle nie zachowal, musiat pi¢ dalej z wigkszymi trudno-
$ciami. Popularnym zwyczajem byto tluczenie kielicha, co oznaczalo, ze jak
pisze wyzej cytowany Autor ,,nikt nie jest godzien pi¢ juz z kielicha, w ktéorym
spelniono juz czyjes zdrowie” (ibidem:189).

Kronikarz obyczajow staropolskich, J. Kitowicz — obserwator epoki saskiej
jako Zolnierz, a pdzniej ksigdz dobrze poznal codziennos¢, obzarstwo i pi-
janstwo epoki, dla ktérej charakterystyczne jest powiedzenie: za kréla Sasa
jedz, pij i popuszczaj pasa. Biesiada byla cechg szlacheckiej kultury zwanej
sarmacky, charakteryzowala sie ona suto zastawionym stolem, rekwizytami
stuzacymi do nakrycia stolu, zabawa, zakrapiang alkoholem oraz prowa-
dzong w tym czasie rozmowa. J. Kitowicz pisze, ze ,panowie tak w domach,
jak na publicznych miejscach, przebywajac kochali si¢ w wielkich stotach,
dawali sobie na publice nawzajem obiady i wieczerze; do tych zapraszali
przyjaciol, obywatelow, wojskowych i sedziackich; w domach zjezdzali si¢ do
nich poblizsi sgsiedzi; rzadki byl dom bez goscia; czeste biesiady z tancami
i pijatyka. W calym kraju pedzono Zycie na wesotosci i lusztykach, wyjawszy
malg garsztke skromnych w napoju. Stoly zastawiano wielkimi misami, ktére
u wielkich pandéw byly srebrne, u mniejszych précz wazéw i serwisow cy-
nowe, talerze takze podiug pana srebrne albo cynowe. Od polowy panowania
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Augusta III nastawaly talerze porcelanowe” (Kitowicz 1855:90-91). Ponadto
cytowany Autor, opisujac biesiady, jakie mozni wydawali dla zbiednialej
szlachty pisze, ze ,pojono winem z gorzalka zmieszanym - dla predszego
zawrotu glowy - i piwem dla ochlody pragnienia. Pijac tedy na przemian wina
z gorzalka, drugi raz piwo, predko si¢ i niewielkim kosztem popili. Popiwszy
sig, wywracali sie, i tam zaraz, gdzie ktory padl, spali przy stole, pod stotem,
pod plotem, na $rodku ulicy, w rynsztoku, w blocie, gdzie kogo nogi toczace
sie¢ zaniosty” (ibidem:145). W czasach wspolczesnych opisywane wyzej za-
chowania ludzi pijacych alkohol mozna okresli¢ jako pijackie, rozleniwiajace
cztowieka, psujace charakter i antyspoteczne.

Natomiast w czasach saskich gospodarz byt zadowolony, gdy Zaden z gosci
nie wyszed! trzezwy z biesiady. Picie alkoholu za czaséw saskich byto swoista
nobilitacja pijanstwa. Zbigniew Kuchowicz pisze, ze ,charakterystycznym
dla polskiego zycia towarzyskiego rysem byla goscinnos¢, raczenie gosci
obfitym jadlem i rozmaitymi trunkami. Ceche te podkreslali cudzoziemcy,
ktorzy przebywali w Polsce $redniowiecznej, a w XVI-XVIII wieku zjawisko
to jeszcze chyba sie poglebilo. Swoiscie pojeta, czesto nuzgca, rujnujaca nie-
raz gospodarzy goscinno$¢ stanowila wszakze moment typowy dla polskiej
obyczajowosci, réznila ja od bardziej umiarkowanej goscinnosci zachodniej”
(Kuchowicz 1975:340).

Opilstwo w epoce saskiej wyszlo poza granice i czas zabawy, przestalo
by¢ czyms$ wstydliwym i stato si¢ nieodlacznym elementem zycia publicz-
nego. Z. Kuchowicz pisze, ze ,historycy zajmujacy sie zyciem codziennym
obyczajowym tej doby dochodza do jednoznacznej konkluzji, ze wszedzie
przywigzywano wage do spotkan i zabaw towarzyskich, ,raczono sie¢ piwem”,
szukano rozmaitych uciech” (Kuchowicz 1992:155). Krélowaly zabawy, dobre
jadlo. Czasami, jak pisze wyzej cytowany Badacz ,trzeba bylo zwraca¢ uwage
mieszczanom, ze powinni zaniecha¢ biesiad, pijanstwa, muzyki i tancéw.
Przed zgubnymi ich skutkami napominali szlachte moralisci” (ibidem:155).

Obecnie spotkania zwyczajowo-obrzedowe s3 charakterystyczne dla grup
pierwotnych, wspélnot rodzinno-sgsiedzkich, spotecznoscilokalnych. Zwia-
zane s3 z zakonczeniem np. zniw, wykopkami, uroczystos$ciami rodzinnymi
(jak np. wieczor kawalerski, chrzciny, urodziny, wesele), cyklem §wigtecznym
(np. Nowy Rok, Sylwester). Spotkania tego typu dotycza sekwencji zyciowych,
podkreslaja potrzebe $wigtowania i doniostosci przezywanych zmian.

Z. Szromba-Rysowa pisze, ze ,wspolbiesiadnictwo jest specyficznym wy-
razem nie tylko konsumpcji zywnosciowej, ale i spotecznej wiezi mieszkan-
céw wsi. Jest formg miedzyludzkiego porozumienia, podlegajac zasadzie
wzajemnosci, lezacej u podstaw zycia zbiorowego, a zarazem towarzyskiego”
(Szromba-Rysowa 1984:106).

Alkohol jest nieodtacznym sktadnikiem biesiadnych zwyczajow i obrzedow
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z okazji uroczystosci slubu i weselnej uczty, jest przykladem ucztowania
zwyczajowo-obrzedowego. Picie wédki podczas biesiad, np. w Beskidzie
Slagskim charakteryzowato sie okreslonym rytualem, gdzie liczyta sie osoba
fundatora, kierunek picia, kolejno$¢, sposob przepijania i wypowiadane
podczas picia stowa. Ciekawym zwyczajem bylo ,,przepijanie do siebie z jed-
nego kieliszka”. Wyzej cytowana Autorka pisze, ze ,wzajemne przepijanie do
siebie miato stuzy¢ pozyskiwaniu przychylnosci, symbolizowato zbratanie
i akceptacje¢” (ibidem:125). Na poczatku XX wieku panowata rowniez tradycja
picia alkoholu prosto z butelki - z ruty. Biesiadnicy wzajemnie czestowali
si¢ wodka. Czestujacy wypowiadal stowa: np. masz wypij, czestowany od-
powiadal: na zdrowie! W tych zwyczajach uwidacznia si¢ rytualny styl picia
alkoholu. Do zwyczaju nalezalo wylewanie resztki alkoholu z kieliszka, zanim
podano go kolejnej osobie. Autorka pracy Biesiady wiejskie pisze, ze ,w tym
wlasnie przejawia si¢ — wedlug stow Gorali $laskich - umiejetnos¢ picia al-
koholu. W przeciwnym bowiem razie mozna byto nabawi¢ si¢ niestrawnosci,
upi¢ si¢ szybko, a nawet ciezko rozchorowa¢” (Szromba-Rysowa 1984:126).
W tych zwyczajach uwidacznia si¢ rytualny styl picia alkoholu. W czynno-
$ciach stanowigcych zewnetrzng forme i kulturowe normy ceremonialne
dotyczace picia alkoholu, mozna odnalez¢ elementy staropolskich obyczajow.
Obecnie zmiany w kulturze picia nastgpuja pod wptywem wzoréw miejskich,
gdzie kazdy biesiadnik ma podany kieliszek, a alkohol kupuje si¢ w sklepach.
Liczne toasty, mnostwo jedzenia i alkoholu nalezg do elementow tradycyjnej
obyczajowosci ucztowania z okazji wesel. Janusz Gajda pisze, ze ,,staropolska
prynuka (zmuszanie do picia i jedzenia) oraz pijani goscie zdarzaja si¢ juz
coraz rzadziej. Zwyczajowo ,gospodarzem” wesela jest ojciec pana mtodego,
z ktérym obstuga uzgadnia tempo podawania potraw i serwowania trunkow”
(Gajda 2008:126).

Nalezy zwrdci¢ uwage na fakt, ze wspdlczesnie modne stalo si¢ organizo-
wanie przyje¢ weselnych ,rodem z przesztosci”. Magdalena Sztandara pisze,
ze ,ten specyficzny model aranzZowania nie tylko przestrzeni, ale czasem
takze calo$ciowej formy biesiady, nie zbliza si¢ nawet do autentycznej sy-
tuacji folklorystycznej, lecz stanowi pozadang w wielu srodowiskach ofert,
jednoczac przy wspélnym drewnianym stole i surowych twardych fawach
ludzi z réznych grup spolecznych” (Sztandara 2007:27).

Wienczace/otwierajace libacje alkoholowe sa aktualng forma spotkan
zwyczajowo-obrzedowych, sa wlaczone we wspdlczesny rytual zmiany.
Chodzi tu np. o awanse w pracy, oblewanie matury, wygranej w totolotka,
odejscie na emeryture, parapetowka, pobor do wojska. W Polsce w epoce
PRL-u biesiadowanie miato swoja specyfike zwigzang ze zwyczajem zabaw
i ucztowania z powodu wyzej wymienionych okazji. Najczesciej takie imprezy
skupialy grono znajomych i zwigzane byly z konsumpcja alkoholu. W czasach
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PRL-u biesiady odbywaly si¢ gtéwnie w mieszkaniach prywatnych. Grzegorz
Piotrowski pisze, ze ,w tego typu sytuacjach nastepowato przeniesienie ideolo-
gicznych granic domu poza cztery $ciany wlasnego mieszkania i wytworzenie
si¢ prawdziwej wspdlnoty mieszkancow” (Piotrowski 2007:120). Zdarzalo sig,
ze podczas tego typu uczt, bawili sie¢ wszyscy mieszkancy z klatki w bloku.

Zakonczenie

Podsumowujac, nalezy zauwazy¢, ze biesiada zaréwno w czasach historycz-
nych jak i wspélczesnych jest rodzajem zabawy. Cechy biesiady odpowiadaja
kryteriom gier w rozumieniu. J. Huizingi takim jak: swobodne, kojarzone
z wolnoscig i bezinteresownym dzialaniem oderwaniem si¢ od codziennosci
i czasu pracy, jest formg wypoczynku, odbywa si¢ w okreslonym miejscu
i czasie, jest powtarzalna oraz posiada swoje reguly. Dawne sympozjony czy
tez uczty staropolskiej szlachty opisane przez J. Kitowicza byly sposobami
spedzania wolnego czasu i integracji ludzi. W obecnych czasach biesiadowanie
pelni podobne funkcje, jest rowniez stylem spedzania wolnego czasu, szeroko
dostepnym dla wszystkich ludzi. Cechg ucztowania jest zespolowos¢, bycie we
wspoélnocie. Spozywanie napojow alkoholowych jest nieodtagcznym elemen-
tem biesiadowania, ktére w dzisiejszych czasach charakteryzuje si¢ szeroka
i nieograniczong dostgpnoscig. Obecnie libacje alkoholowe moga odbywac¢
si¢ w réznych miejscach takich jak: restauracje, bary, dziatki, ,,daczowiska”.
Uczta jako rodzaj zabawy staje si¢ dla wspolczesnego czltowieka odpowiedzig
na wolny rynek. Obecnie odnajdujemy elementy kultury tradycyjnej picia
alkoholu podczas biesiad, np.: wznoszenie toastow, prowadzenie rozmow, ale
tez picie alkoholu z powodu kazdej, nadarzajacej sie okazji. Istotg wspolcze-
snych spotkan jest wzmacnianie wigzi grupowej poprzez dziatania werbalne,
np. wznoszenie toastow i niewerbalne takie jak: bruderszafty, tracanie sie
kieliszkami, tluczenie szkla. Takie dzialania zwracaja uwage na wigzi grupowe
i interakcje w grupie. Ponadto libacje alkoholowe ustanawiaja i odnawiaja
wiezi oraz przekraczaja konwencje kulturowe (Sulima 2000:99-100).

Picie alkoholu podczas biesiad ma pozytywne nastepstwa. Poglebia przy-
jaznie, pozwala poczu¢ sie pewniej, dla wielu oséb stanowi zrédlo przyjem-
nosciijednoczes$nie — chociaz na krétko - pozwala sie rozweseli¢. Z drugiej
za$ strony u niektérych powoduje zbyt duza pewnos¢ siebie, rozleniwienie,
psuje charakter i wyzwala zachowania, ktére innym trudno zaakceptowac.
Wyjatkiem jest opilstwo epoki saskiej, ktére w tamtych czasach nalezalo do
zachowan akceptowanych spolecznie. Osoba, reprezentujaca indywidualny
styl picia alkoholu jest Zle postrzegana przez otoczenie.



E BIESIADOWANIE, ZABAWA | PICIE ALKOHOLU...

Feasting — celebrating, alcohol drinking
as a play. The analysis of traditional and contemporary
behaviours in ludic culture

Marta Wilk

Feasting is an activity common to all human societies. It has all features of
play outlined by Johan Huizinga - is voluntary, free, not connected with
any material interest. It has certain limits of time and place and is executed
according to its own rules. It is different from ,,ordinary” life and associated
with a feeling of joy. Alcohol drinking constitutes an integral part of feasting
and celebrating as well as plays the specific functions: instrumental, symbo-
lic, physiological, psychological and social. Alcoholic beverages are consu-
med according to cultural patterns. Elaborate customs of feasting have their
roots in antiquity. One of the most important examples of such activity was
the Greek symposium (drinking accompanied by music, dancing, recita-
tions, conversations). The traditional Old-Polish feasts were characterised
by their boisterousness, excessive drinking and elaborate toasting. The con-
temporary drinking customs can be divided into the following groups: the
customary-ritual libations; the opening/crowning libations; the ,,meeting”
libations, the libations ,,on the way” (the alcoholic Odyssey); the existential
libations. The goal of this article is to describe feasting and alcohol drinking
customs as a play on the selected historical and contemporary examples.

Keywords: feast, play, alcohol, libation
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GRAFFITI | STREET ART - StOWO,
OBRAZ, DZIALANIE!

Marta Wilk?

Nie jest tatwo pisac o street arcie, cho¢ w swym zalozeniu jest to tworczos¢
»dla kazdego”, operujaca obrazem i sfowem jako ,skrétem myslowym”. Jej
naturalnym srodowiskiem jest otwarta przestrzen miejska, ogélnodostepna,
a nie ,,zamkniete” muzea czy galerie. Ten gatunek sztuki reprezentuje wielu
uznanych tworcow, takich jak np.: Jean-Michel Basquiat, prekursor graffiti
i street artu; Frank Shepard Fairey — uprawia graffiti i sztuke ulicy, stworzyt
plakat Hope — przedstawiajacy portret Baracka Obamy, ktdry stal sie najbar-
dziej popularnym wizerunkiem prezydenta USA, jednocze$nie przyczyniajac
si¢ do wygranej B. Obamy w wyborach. Artysta ten nalezy do najlepiej zara-
biajacych tworcow street artu; Sandra Fabara, tworzaca pod pseudonimem
artystycznym Lady Pink - jedna z najbardziej znanych artystek nowojorskiego

1 Recenzja ksigzki Agnieszki Gralinskiej-Toborek, Graffiti i street art. Sfowo, Obraz, Dzialanie,
Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego, £6dz 2019, ss. 284.

2 Marta Wilk, ORCID ID: 0000-0002-1117-97-69, e-mail: marta.wilk@ujk.edu.pl, pedagog,
doktor w Instytucie Pedagogiki Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach. Zaintereso-
wania naukowe obejmujg: patologie spoteczne, uzaleznienia, fenomenologie i profilaktyke
przestepczosci, resocjalizacje i profilaktyke jednostek niedostosowanych spotecznie. Jest
autorkg licznych artykuléw zwigzanych z wyzej wymieniona problematyka. Ostatnio wy-
dane to: Football Fans and Gambling Games as Categories of Agon and Alea in Light of Roger
Caillois Conception of Play, in: Contemporary Homo Ludens, ed. Halina Mielicka-Pawlowska,
Cambridge Scholars Publishing, Cambridge 2016, s. 203-2018; Antypody ilinx - narkotyki
wsréd mlodziezy, [w:] ,,Zabawy i Zabawki. Studia Antropologiczne”, Rok 14/2016, s. 135-152;
Mimicry - nasladowanie gwiazd w kulturze popularnej, [w:] ,Zabawy i Zabawki. Studia An-
tropologiczne”, Roki5/2017, s. 26-49; Profilaktyka wykluczenia spotecznego narkomanéw, [w:]
Marginalizacja a rozwdj spoleczny miedzy terazniejszoscig i przesztoscig, red. Zbigniew Galor,
Stawomir Kalinowski, Urszula Koztowska, Societas Pars Mundi, Bielefeld 2018, s. 331-345.
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graffiti czy Banksy - autor pracy Grey Ghost, Nowy Orlean 2008, ktodra stala sie

swoistym przykladem interakcji i gra pomiedzy Banksym, a zamalowujacym

jego prace mieszkancem Nowego Orleanu - Grey Ghostem. Graffiti i street art
s3 od dluzszego czasu przedmiotami badan teoretycznych na calym $wiecie.

Mimo swej powszechno$ci, ,demokratycznos$ci’, a raczej wlasnie dlatego,
street art nastrecza badaczom wielu probleméw. Zakres tego zjawiska z po-
granicza sztuki, socjologii czy psychologii jest zbyt zréznicowany, zmienny,
efemeryczny, aby mdc go zakwalifikowa¢, zamkna¢ w sztywne ramy i jedno-
znacznie zdefiniowac.

Prébe wyjasnienia, usystematyzowania rozleglego zjawiska street artu
podjeta ostatnio Agnieszka Gralinska-Toborek w ksiazce pt.: Graffiti i street
art. Stowo, obraz, dziatanie, opublikowanej przez Wydawnictwo Uniwersy-
tetu Lodzkiego. Badaczka skupia si¢ na relacji pomiedzy stowem a obrazem
- $rodkami wyrazu, wykorzystywanymi przez graffiti oraz street art. I trak-
tuje street art jako sztuke narracji. We wstepie, Autorka licznych publikacji
dotyczacych fenomenu sztuki ulicznej zaznacza, Ze nie opisuje prac graffiti
i street artu, ktére w wigkszosci sg jej znane z Internetu, lecz pisze o tej sztuce
znajdujacej si¢ w przestrzeni publicznej dostepnej dla wszystkich, jako jej
odbiorca. Zaprasza czytelnikéw do refleksji nad tym, co widzimy w naszym
otoczeniu, ,co mozemy, lecz nie musimy nazwac sztuky”. Ponadto, opisuje
tworczo$¢ graffiti i street artu, wskazujac na to, iz sztuka ta ma charakter
zabawy, zaréwno dla twdrcéw jak i dla odbiorcéw. Gléwne tezy pracy to:

1. Street art jest ogélnodostepna forma artystycznego wyrazu, znajdujaca
si¢ w przestrzeni publicznej, ktéra wykorzystuje nowoczesne techniki.

2. W street arcie istnieje nierozerwalna wiez migdzy slowem a obrazem, jest
to obszar relacji pomiedzy stowem pisanym a obrazem, gdzie uwidacznia
si¢ aspekt wizualny zapisanego stowa.

3. W street arcie obraz moze zamieni¢ si¢ w stowo, jest to sztuka opowia-
dania historii — narracja, a nie tylko dekoracja czy wizualny lub stowny
komunikat.

4. Street art jest zabawa w sztuke, rodzajem miejskiej gry, zaréwno dla

tworcow jak i odbiorcow.

Street art jest gra, ktéra ma charakter iluzji.

6. Komizm w street arcie wzbudza zainteresowanie publicznosci i daje ,,spo-
teczne przyzwolenie” twércom na dziatalno$¢ w przestrzeni miejskiej.

N

Ad.1Jaki jest kon - kazdy widzi

Badaczka nie przedstawia w swojej ksigzce nowej teorii czy definicji zjawiska.
Juz we wstepie uprzedza o tym czytelnika ,,z przymruzeniem oka”, parafrazu-
jac dwa cytaty. Jeden z mistrza renesansu Albrechta Durera, o pigknie: ,,czym
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jest street art tego nie wiem”, drugi - z Benedykta Chmielowskiego (opis konia
w XVIII-wiecznej encyklopedii Nowe Ateny): ,Street art jaki jest, kazdy widzi”.

Nie znaczy to jednak, Ze Autorka pozostawia czytelnika bez teoretycznego
wsparcia. W pierwszym rozdziale pt.: ,,Sztuka bez teorii, czyli o czym nie jest
ta ksigzka”, badaczka przedstawia gtéwne koncepcje artystyczne street artu.
Poréwnuje i szuka punktéw stycznych pomiedzy street artem, a XX-wieczna
awangarda (wolno$¢ artystyczna, eksperymenty, poszukiwanie nowych tech-
nik i sposobéw wyrazu, kontrkultura). Omawia teorie street artu jako sztuki,
ktéra $wiadomie zrezygnowala ze stworzenia programu, a zarazem jest ma-
nifestem wolnosci w sztuce.

Autorka analizuje réwniez sztuke uliczng w kontekscie kultury remiksu,
terminu zaproponowanego przez Lawrenca Lessinga zakladajacego, ze po-
przez kopiowanie, mieszanie, miksowanie istniejacych juz w kulturze obrazéw,
stow, muzyki — powstaje zupelnie nowe dzieto. Mozliwos$¢ remiksu umoz-
liwia wspolczesna technika: zaawansowane oprogramowanie komputerowe,
Internet. Srodki techniczne s3 coraz lepsze i tasze, a wiec powszechnie
dostepne. Za pomoca nowoczesnych technologii cyfrowych mozna stwarza¢
roznego rodzaju kombinacje wizualne graficznych gatunkow, w zaleznosci
od wyobrazni artysty.

Badaczka przytacza w swej publikacji poglady Martina Irvinea, ktéry
twierdzi, ze ,artysta street artu uzywa miasta jako studia mikserskiego (dub
studio)” (Gralinska-Toborek 2019:47). Jak zauwaza Irvine, street art mie-
sza style i doniesienia: nowoczesne, historyczne, lokalne, globalne do form
nigdy wcze$niej nieprzewidywalnych. Rezultat tej pracy zostaje wstawiany
w kontekst miasta. Sam jest reakcjg na rzeczywisto$¢, wywoluje tez reakcje
u innych. Jednak zadna ze wspdtczesnych koncepcji sztuki nie pozwala w pelni

»pomiesci¢” omawianego zjawiska. Nie jest rowniez mozliwe stworzenie ja-
kiej$ spdjnej definicji i teorii opisywanego zjawiska ze wzgledu na: ztozonos¢,
zakres, zmiennos¢ i jego efemerycznos¢.

Za wspdlny mianownik poszczegélnych form sztuki ulicznej, zdaniem
Agnieszki Gralinskiej-Toborek mozna przyja¢ jednak ,przyzwyczajenie do
wolnosci”, co jest charakterystyczne dla myslenia postdemokratycznego. Stre-
etarterzy czuja si¢ juz w pelni wolni, stad wynika ich kreatywnos¢, ,,dowol-
nos¢”, bogactwo tworzenia. Nie musza walczy¢ o wolno$¢ wyrazu, odcina¢
si¢ od ,starego’, ale moga swobodnie i dowolnie korzysta¢ z catego zasobu
kultury popularne;j.

Ad.2 Ut pictura poesis - Stowo staje sie obrazem

Agnieszka Gralinska-Toborek analizuje w swej publikacji street art, powo-
tujac sie na dyskusje o relacji zachodzacej miedzy stowem a obrazem, ktéra
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toczy sie od starozytnosci. Mistrz liryki — Symonides okreslal malarstwo jako
niema poezje, a poezje mowigcym malarstwem - uswiadamiajac, ze wszystkie
dziedziny sztuki przenikaja si¢, wchodza miedzy sobg w zadziwiajace zwiazki.

Horacy twierdzil, ze poezja powinna by¢ jak malowidto (Ut pictura poesis).
Innymi slowy: poeta powinien pisac tak, by czytelnik mogt ,zobaczy¢” to,
o czym autor pisze. Temat ten zajmowal réwniez artystow, filozoféw, este-
tykow renesansowych, np. Leonardo Da Vinci glosit wyzszo§¢ malarstwa
nad poezja.

Debata o relacji stowo-obraz wciaz si¢ toczy, zwlaszcza w obszarze street
artu. Agnieszka Gralinska-Toborek wykorzystata horacjanskie motto: Ut
pictura poesis do usystematyzowania zjawiska street artu. W rozdziale drugim
pracy pt.: ,Ut pictura poesis” analizuje prace graffiti, w ktérych dominuje
stowo, ktére poprzez dzialania twdrcy streetartowego upodabnia si¢ do obrazu
lub staje si¢ obrazem. Do tej kategorii autorka zalicza: tagi - kilkuliterowe
podpisy-pseudonimy grafficiarzy, litery-obrazy - napisy na $cianach, np.
z zaciekami farby (tzw. drips), litery tréjwymiarowe na murach, wstawki
z symbolami, np. znak Polski Walczacej, elementami krajobrazu, kobiecych
aktow i itp. emblematy, bedace swoistymi rebusami poprzez zestawienie
motta z obrazem, przy czym napis nie jest tylko podpisem do obrazu, a obraz
ilustracja do podpisu.

Ciekawymi przyktadami przenikania si¢ stowa i obrazu sg prace Escrifa.
Artysta prezentuje graficznie rézne pojecia m.in.: selfie, nihilizm, anemia.
Malunek pt.: Selfie, przedstawia sredniowiecznego rycerza na koniu, w pelnej
zbroi, z piéropuszem na helmie, ktéry zamiast widczni trzyma uchwyt do
aparatu fotograficznego.

Analizie zostala poddana réwniez tzw. miejska poezja wizualna, w ktdrej
stowo ,,nie towarzyszy obrazowi, ale staje si¢ obrazem” (Gralinska-Toborek
2019:47). Artysta, wykorzystuje cudzy tekst oraz nadaje mu wtasng forme
graficzng. Do najslynniejszych artystow tego nurtu nalezy el Seed. W swych
pracach laczy kaligrafowane napisy arabskie - cytaty z Koranu, literatury
arabskiej ze wspolczesnym graffiti.

Autorka podkresla, ze sprze¢zenie stowa z obrazem ma charakter wieloko-
dowy i intersemiotyczny polegajacy na tym, Ze jeden system znakéw mozna
przelozy¢ na inny, np. werbalny na obrazkowy. Artysci wykazuja ,stala po-
trzebe faczenia obydwu $rodkéw przekazu, by wzmocni¢ swéj komunikat”
(ibidem: 102).

Ad.3 Ut poesis pictura — Obraz staje si¢ stowem

W street arcie mamy réwniez do czynienia ze zjawiskiem odwrotnym do
opisanego powyzej. Dzieje si¢ to wowczas, gdy obraz ,,zamienia si¢” w stowo.
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W kolejnym III rozdziale ksigzki pt. ,,Ut poesis pictura’, autorka omawia
przyklady obrazéw sztuki ulicznej, ktdre starajg sie wykorzysta¢ cechy lite-
ratury takie jak m.in.: bohaterowie, zdarzenia, narracja, czasowos$¢. Zdaniem
autorki, street art jest w duzym stopniu sztuka narracji. Artysci street artu
czesto wykorzystuja bohaterow popkultury np. z komikséw, gier kompute-
rowych, popularnych seriali, by nada¢ im jakie$ nowe znaczenia, wpisac ich
we wlasng minifabute.

W street arcie mamy czesto do czynienia ze zjawiskiem hipertekstual-
nosci, znanym z teorii literatury, ktére Gerard Genette okreslil jako relacje
jednoczacy tekst B (hipertekst) z wczesniejszym tekstem A (hipotekst), przy
czym tekst B nie wypowiada si¢ na temat tekstu A, ale jako taki nie mégiby
zaistnie¢ bez niego. Innymi stowy - streetarterzy kopiuja, ,cytuja’, trawe-
stujg lub parodiujg we wlasnych obrazach, postacie stworzone przez innych.
Nie jest wiec mozliwe zrozumienie muralu, ktéry przedstawia np. Batmana
siedzacego ze staruszkami na przystanku autobusowym bez wiedzy o tym,
kim jest Batman (stworzony przez rysownikéw Boba Kane’a i Billa Fingera).

Jako przyklad minifabuly, autorka omawia prace wloskiego artysty Solo,
ktory przedstawia Batmana, Spidermana, Supermana czy Wonder Woman
w niezwyklych dla nich sytuacjach. Solo maluje Wonder Woman, prasujaca
str6j Supermana, Batmana czekajacego wraz ze staruszkami na przystanku
autobusowym, Spidermana zebrzacego na ulicy z psem.

Zestawienie supermocy bohateréw amerykanskiej popkultury ze zwykta
codziennoscig daje efekt humorystyczny, ale nie tylko. Badaczka zwraca
uwage, ze prace Solo moga tez by¢ interpretowane na zupetnie innym po-
ziomie i to zupelnie powaznym - jako proba pokazania, ze dzisiejszy su-
perbohater to zwyczajny cztowiek, ktéry nauczyt radzi¢ sobie w ,,twardych”
czasach globalnego kapitalizmu. Cytuje tez wywiad Solo, w ktérym artysta
wyznaje, ze motorem jego twodrczosci jest che¢ dzielenia sie ,warto$ciami’,
reprezentowanymi przez superbohateréw (odwaga, silna wola, szlachetnos¢,
altruizm itp.).

Jedng z prac street artu o rozbudowanej narracji, na ktéry powotuje sie
publikacja jest Atak Moloidéw Esera i Probsa, stworzony w Londynie. Ten
batalistyczny mural przedstawiajacy dwdch superbohateréw: Czerwonego
Hulka i Spidermana, walczacych samotnie z armig Moloidéw, zdaniem au-
torki spetnia wszystkie warunki malarskiej narracji: ekspresyjne wizerunki
bohateréw, mnogos¢ innych postaci, liczne pomniejsze sceny walki, silny
fadunek emocjonalny - samotna walka w obliczu przewazajacych sit wroga.

Kolejnym przykiadem narracji sg prace brytyjskiego artysty D*Face’a, ktory
porusza temat mifodci i $mierci. Powtarzalnym motywem jego twdrczosci
jest piekna kobieta, ktdérej partnerem jest mezczyzna bez nosa, o twarzy
przypominajacej trupia maske. Artysta, jak pisze autorka, nie opowiada
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o konkretnych bohaterach, ale tworzy ,wspolczesng alegori¢ $mierci”, przed-
stawia popkulturowg marnos$¢ (vanitas).

Za najbardziej narracyjng forme street artu uwaza si¢ murale zwigzane
z historia i dziedzictwem danego kraju (murale historyczne). Autorka wymie-
nia tu mural w Legionowie pt. 750 metréow chwaty, przedstawiajacy polskich
krélow i dowodcow, ktdrzy brali udzial w wojnach i w bitwach, poczawszy
od bitwy pod Cedynig w 972 roku.

Ad.4 Sztuka czy zabawa w sztuke?

Problemy z oceng street artu maja tez sami odbiorcy. Obcujac w przestrzeni
publicznej z muralami, szablonami, napisami wyskrobanymi na szybach
tramwaju, wcale nie s3 pewni, ze maja do czynienia ze sztuka, a nie z ki-
czem, powstalym w wyniku samowoli tworcy. Street art nie prowokuje tez
u widza jakiego$ glebszego przezycia estetycznego. Raczej bawi, roz§miesza,
komentujac humorystycznie rzeczywisto$¢. Niewatpliwie graffiti wcigga
odbiorcéw w jakis rodzaj miejskiej gry interaktywnej. A. Gralinska-Toborek
pisze, ze ,bezposrednie ogladanie tagéw w miejskiej przestrzeni nie budzi
zwykle bezinteresownego przezycia estetycznego. Jednakze, gdy sprobujemy
dany zapis zapamietac jako znak, mozemy przyblizy¢ si¢ do $wiata graffiti,
biorgc udzial w pewnej grze. Sledzenie obecnosci poszczegdlnych napiséw,
poszukiwanie ich i tropienie s3 formami naszej ,interaktywnosci”. Préba
rozpoznania i poszukiwania to odpowiedz na prowokacje¢, podjecie wyzwania”
(Gralinska-Toborek 2019:63). Gdy tag - znak rozpoznawczy, podpis ,graf-
ficiarza” zostal rozpoznany jako nalezacy do konkretnej osoby, to wiadomo,
ze artysta tu byl. Rozpoznawanie tagéw, tropienie ich powoduje, Ze miasto
staje sie¢ miejscem swoistej gry. Johan Huizinga pisze, ze ,,teren zabawy staje sie
miejscem u$wigconym, obszarem wydzielonym, odgraniczonym, sakralnym,
na ktérym obowiazuja szczegoélnie swoiste prawa. Stanowia one tymczasowe
$wiaty w obrebie §wiata zwyczajnego, stuzagc wykonaniu zamknietej w sobie
czynno$ci” (Huizinga 1985:24).

Wiekszo$¢ grafficiarzy i streetarterdw nie uwaza si¢ za artystow, a raczej
za buntownikéw walczacych z pogladami mainstreamu. Kopiuja, miksuja,
powielaja, zestawiajg zaskakujace elementy pochodzace zaréwno z kultury
wysokiej jak i popkultury, tworzac zaskakujace i dowcipne komunikaty. Dla
wigkszosci tworcow street artu gldwnym motorem dziatania nie jest sztuka
w sama w sobie, ale che¢ zabawy, ,wyjscia z kolegami na miasto” przezycia
przygody, skoku adrenaliny, zwigzanego z ryzykiem zlapania przez strézy
prawa lub tez zdobycie popularnosci. ]. Huizinga pisze, ze ,,06w element na-
piecia odgrywa nawet szczegélnie wazng w niej [w zabawie - M.W.] role.
Napigcie oznacza niepewno$¢, szanse. Jest ono dazeniem do odprezenia. Gdy
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istnieje napiecie co$ powinno si¢ uda¢” (ibidem: 25).
Ad.5 Zabawa w chowanie i odkrywanie

Artysci street artu, ,wystawiajac” swoje dzieta na ulicy, muszg nieustannie
walczy¢ o uwage z architekturg, rzezbg, reklama oraz z tysigcami innych
bodzcow wizualnych” (Gralinska-Taborek 2019:148). W IV rozdziale publi-
kacji pt. Uwidacznianie i zakrywanie, Agnieszka Gralinska-Toborek zajmuje
si¢ kolejng wspdlna cechg street artu, ktora jest oscylacja pomiedzy tym, co
widzialne a niewidzialne. Zdaniem autorki street art prowadzi z widzem cie-
kawg gre - potrafi ,ukazywac lub zakrywac, pojawiac si¢ i znika¢, zwracac
na siebie uwage, albo maskowac si¢ w gaszczu innych obrazow” (Gralinska
-Toborek 2019:147). Street art jest kategorig zabawy typu mimicry. R. Cail-
lois pisze, ze ,mimicry prezentuje znamienne cechy gry takie jak: swoboda,
umownos$¢ «zawieszenie» rzeczywistosci, $cisle okreslone miejsce i czas.
Nie wystepuje tu natomiast ciagle podporzadkowanie si¢ kategorycznym
i precyzyjnym regulom. Jak sie przekonalismy, zamiast tych regul - mamy
do czynienia z oderwaniem si¢ od rzeczywistosci, z nasladowaniem jakiej$
innej rzeczywistosci” (vide: Caillois 1973:322-323). Sztuka street artu ukrywa
lub uwidacznia elementy architektury, przyrody lub infrastruktury miejskiej,
czesto maskujac brzydote architektoniczng miast. Wladze samorzadowe
chetnie oddaja w rece streetarteréw zaniedbane dzielnice przemystowe lub
blokowiska z wielkiej ptyty.

Typowym przykladem takiego ukrywania czy maskowania niedostatkow
architektury miejskiej s3 murale tworzone na bocznych $cianach, odkrytych
po wyburzeniach. Szczegélnie atrakcyjne wizualnie s3 murale tréjwymia-
rowe 3D, tworzace iluzje przestrzeni ,oszukujacej” oko. Czesto dochodzi do
sytuacji, ze powstaly mural, stanowi konkurencje dla fasady budynku, ktéra
niejako ,,znika”, pod naporem sily przyciaggania muralu. Murale konkuruja
tez z reklama wielkoformatowa. Jako obiekty sztuki, wyraz buntu przeciwko
rzeczywistosci, wygrywaja konkurencje z obrazami komercyjnymi czesto
kojarzacymi si¢ z ,wizualng przemocy”.

Street art potrafi tez uwidacznia¢ to, co niewidzialne. S3 w przestrzeni
miejskiej obiekty infrastrukturalne, na ktére zazwyczaj nie zwracaja uwagi
przechodniéw: stupy, skrzynki elektryczne, studzienki, rynny, hydranty. Po-
przez ich malowanie, ozdabianie, zostaja one wyeksponowane, co przyczynia
si¢ do ich ochrony przed wandalizmem.

Tzw. green graffiti eksponuje w mieécie przyrode, ktora zostata niejako
ograniczona, wypchnigta do parkéw. Jednym z najstynniejszych przyktadow
takiej tworczosci jest biatostocki mural Natalii Rak pt. Legenda o wielkolu-
dach przedstawiajacy zielone drzewo podlewane konewka przez dziewczynke
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w ludowym stroju.

Innym rodzajem street artu jest tzw. yearn bombing — otulanie, okrywanie
drzew lub innych obiektéw, znajdujacych si¢ w przestrzeni miejskiej w recznie
wykonang dzianine. Stowo ,,yeran” - oznacza w jezyku angielskim wzdychac,
pragna¢, teskni¢. Yearn bombing w swym zalozeniu, ma by¢ wyrazem czu-
tosci poprzez obdarzanie obiektow przyrody oraz rzeczy martwych, tkaning
i uczuciami, dotychczas zarezerwowanymi wylacznie dla ludzi. W ten sposéb
street art wlacza si¢ w kampanie spoteczne, zwracajac uwage na problemy,
ktorych wiladza, a czegsto i my sami, nie widzimy badz nie chcemy widziec.
Analizuje liczne prace artystow podejmujacych takie problemy jak np. prace
Dana Witza, ktéry umieszcza na ulicach znaki drogowe z wigzniami (seria
pt. Wiezniowie), ktérych twarze s zakryte bialymi workami lub zwierzeta
za kratkami (seria pt. Aktualna ofiara). Waznym przykladem walki o prawa
islamskich kobiet jest szablon Blue bra autorstwa Bahi Shebab. ,Niebieski
stanik” pojawil sie na murach egipskich miast, po brutalnym stlumieniu de-
monstracji w czasie ,,arabskiej wiosny” w 2011 roku. Policja brutalnie pobita
wtedy wiele kobiet.

Jeszcze innym przykltadem buntu przeciw rzeczywistosci jest zwracanie
przez streetarterdw uwagi na ciagla inwigilacje spoteczenstwa za pomoca
kamer. Maluja oni jaskrawo kamery przemystowe, dorysowuja im oczy, aby
tatwo byly zauwazone przez przechodniéw. Klasycznym przyktadem sg tu
prace Banksy'ego - Na co si¢ tak patrzysz. Z kolei subvertising (antyreklama),
uwazany za wandalizm, jest skierowany przeciwko reklamie globalnych firm
i ich produktow. Streetarterzy znieksztalcajg znaki, przekaz reklamowy, aby
wyrazi¢ swoj bunt przeciw konsumpcjonizmowi.

Innym aspektem problemu, poruszonym w pracy jest widzialnos$¢ i nie-
widzialno$¢ artysty. Autorka zwraca uwagg, ze zamaskowanie jest ,waznym
atrybutem” grafficiarza, writtera, taggera, tworcy szablondw, wobec szerokiej
publicznosci. Nie pokazujg oni swych twarzy, dzialaja w tajemnicy, anoni-
mowo. R. Caillois pisze, ze ,jest tu tylko jedna jedyna regula gry: dla aktora
polega ona na tym, aby urzek! widza, nie dopuszczajac, by jakis blad wywiodt
tamtego z iluzji; dla widza, by poddat si¢ iluzji, przystajac od pierwszej chwili
na to, ze dekoracja, maska, caly sztuczny $wiat, ktéry mu si¢ podaje do wie-
rzenia, jest czyms bardziej rzeczywistym niz rzeczywisto$¢ (Caillois 1973:323).
Poprzez filmiki zamieszczone w internecie, tworcy graffiti ukazuja swe akcje,
swoj warsztat. Te dynamiczne, filmowe relacje z pospiesznych wypadoéow
»ha miasto’, opatrzone muzycznym podkladem, powoduja, ze dzialanie graffi-
ciarzy, staje sie bardziej dramatyczne i spektakularne niz jest w rzeczywistosci.

Anonimowos¢ tworcy - przyktad Banksyego, daje wigksze pole do autokre-
acji, tworzenie legendy wokot osoby streetartera. Przestaje on by¢ anonimowy,
kiedy zaczyna pracowac legalnie, pracuje dla wladz miasta, organizacji czy
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zaczyna wspOlprace z galeriami. Dotyczy to szczegdlnie muralistow, ktorzy
jawnie i dlugo pracuja nad dekoracjg $cian na zamdéwienie miasta.

Ad. 6 Komizm i humor - sztuka pogody ducha

W ostatnim V rozdziale pt. Komizm, Agnieszka Gralinska-Toborek analizuje
inng charakterystyczng dla street artu ceche — komizm. Zdaniem autorki ko-
mizm (,wyspecjalizowana $§miesznos¢”), praktycznie nieobecny w wysokiej
sztuce plastycznej, jest dla street artu wazny, poniewaz wzbudza zainteresowa-
nie publicznodci i daje niejako ,,spoteczny mandat” na dziatanie w przestrzeni
miejskiej. Komizm - obecny w sztuce ulicznej - wywotuje usmiech, odpre-
zenie, daje mozliwo$¢ oderwania si¢ od codziennych probleméw. Dlatego
street art mozna interpretowac takze jako sztuke pogody ducha. Przykladem
takich dziatan jest kontrowersyjna interwencja artystyczna w znaki drogowe.
Chodzi tu o ,,rozbrojenie” powagi i jednoznacznosci znaku. Francuski artysta
Abraham Clet, ingeruje w znaki drogowe, umieszczajac na nich czarne ludziki.
Na znaku ,,zakaz wjazdu” zmienia bialy prostokat w bar, przy ktérym siedza
ludziki lub w §redniowieczne dyby, w ktdre zakuty jest ludzik, itd. Na znaku
»droga bez przejazdu”, ktéry przypomina forma krzyz — umieszcza ukrzyzo-
wanego ludzika. Ten ostatni zabieg artystyczny, wiazacy si¢ z wykorzystaniem
ikonografii chrzescijanskiej, budzi szczegdélne kontrowersje.

Streetarterzy stosuja czesto zabieg animizacji oraz antropomorfizacji.

»0zywiaja” przedmioty martwe, nadaja im cechy ludzkie oraz ludzkie motywy
postepowania. Przykladem tego dzialania sg prace artysty pod pseudoni-
mem OakOak, lubigcego bawi¢ przechodniéw na ulicy. ,,Zakochane” pasy
dla pieszych w Brukseli — ,,usmiechniete” oraz przytulajace sie do siebie,
skrzynki elektryczne, z domalowanymi twarzami - ,,patrzace” na przechod-
niow wscieklym wzrokiem i ,szczerzace zeby”. A. Gralinska-Toborek zwraca
uwage, ze animizacja ma czysto estetyczny charakter, zaprasza odbiorce do
udzialu w grze wyobrazni. Street art antropomorficzny czesto budzi $miech,
wywolany ,pomyleniem rzeczy i istot zywych oraz ich obrazéw i znaczen”
(Gralinska-Toborek 2019:225).

Inng cechg street artu jest infantylizacja, bedaca swiadomym zabiegiem
artystycznym. Prostota tej sztuki, jej ,naiwno$¢”, wykorzystanie postaci z ko-
miksow, bajek, jej humorystyczny charakter ,zderzaja si¢” z powaga miasta
jako instytucji, uporzagdkowanej i zaplanowanej przestrzeni, powodujac ko-
miczny efekt. ,Wspolnote Smiechu” odbiorcow street artu tworzy swiadomos¢
odniesien do komikséw, kreskdwek, gier komputerowych, uznanych za kul-
towe. Pewnym paradoksem jest jednak fakt, ze zbuntowany street art, ktéry
walczy z wszechobecnym konsumpcjonizmem, globalnym kapitalizmem,
jednocze$nie afirmuje popkulture, bedaca pochodna tych zjawisk.
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Element ludycznosci, zabawy, wciggania widza w swego rodzaju gre wy-
obrazni najpelniej uwidacznia street art iluzjonistyczny (obrazy 3D). Miasta
$wiadomie zamawiaja wykonanie tego typu murali, poniewaz budza one duze
zainteresowanie odbiorcow i sg atrakcja turystyczng. Murale iluzjonistyczne
(3D), zapraszajace widza do ,,wejscia w obraz”, budzace zdziwienie, zaskocze-
nie i $miech, spetniajg wszystkie kryteria zabawy zdefiniowanej przez autora
Homo ludens - Johana Huizinge: spontanicznos$¢ dzialania, oderwanie od
realnego Zycia, tymczasowos$¢, okreslone granice czasoprzestrzenne, sztywne
reguly, element napiecia emocjonalnego.

Humor przez to, ze umozliwia widzowi oderwanie si¢ na chwile od rzeczy-
wisto$ci, moze przynosic¢ ulge nawet w traumatycznych sytuacjach. Autorka
powoluje sie na przyklady nowoorleanskich prac Banksyego, ktére kryty-
kowaly opieszalos¢ amerykanskich wtadz w doprowadzaniu do porzadku
Nowego Orleanu po huraganie Katrina. Do serii tych prac nalezg np.: chlopiec
puszczajacy lodéwke zamiast latawca (w Nowym Orleanie, lodowki domowe
z zepsutym jedzeniem, miesigcami czekaly na utylizacje, stanowigc powazne
zagrozenie epidemiologiczne), dziecko hustajace si¢ na czerwonym kole ra-
tunkowym czy szczur w fartuszku z miotla w ,,dloni”. W tym przypadku jest
to jednak ,$miech przez 1zy”.

Badaczka omawia réwniez elementy komizmu politycznego w street ar-
cie, np. absurdalne happeningi Pomarariczowej Alternatywy w Polsce lat 8o.

- rozdawanie papieru toaletowego na ulicach, organizacje wigilii rewolucji
pazdziernikowej, ,pomaganie” milicjantom w kierowaniu ruchem itp. Klimat
tych happeningéw autorka ,zestawia” z jedng z najbardziej znanych prac
Banksy'ego — Rage. The Flower Thrower, ktora przedstawia ubranego na czarno
mezczyzne, z twarza oslonieta bandang, ktéry rzuca nie butelke z benzyna
czy granat, ale kolorowy bukiet kwiatow. W zasadzie klimat zdecydowanej
wigkszosci prac streetartowych mozna okresli¢ jako ,atak” kwiatami czy
»atak” u§miechem.

Podsumowanie

Prezentowana ksigzka szczegélowo omawia cechy street artu, ktére zdaniem
jej autorki sa wspdlne dla wiekszosci wytwordw tej sztuki. Autorka nie two-
rzy nowej teorii sztuki ulicznej, o czym uprzedza we wstepie. Publikacja jest
raczej probg ,malarskiego” ukazania funkcji, petnionych przez street art
poprzez opis i analize wielu przyktadéw tej tworczosci, zgodnie z zasadg - Ut
poesis pictura. Warto podjac si¢ trudu jej przeczytania. Dzigki tej lekturze,
»zobaczymy” calg zlozonos$¢, wielowymiarowos¢ czy wielokontekstowos$¢
street artu — zjawiska, z ktérym spotykamy sie niemal codziennie na ulicach
naszych miast, a ktére nie zawsze i nie do konca rozumiemy.
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Graffiti and street art — word, image, action

Marta Wilk

Street art is a widely present form of artistic expression which is common in
a public space and which uses various types of creative techniques. Street art
is characterised by inseparable relationship between word and image in which
appears a virtual aspect of the written word. It is the art of storytelling and
a type of game both for artists and the general public. Street art generates an
interest of the general audience and at the same time gives the social consent
for the activity of streetarters in a public space.

Keywords: art, image word, play, game
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krakowski Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego. Srodowiska muzealne,
prowadzace dzialalno$¢ naukows, reprezentowane byly przez przedstawicieli

1 Halina Mielicka-Pawlowska, prof. nzw. dr hab., ORCID ID: 0000-0002-5986-0545, e-mail:
halina.mielicka@wp.pl, socjolog w Instytucie Pedagogiki Uniwersytetu Jana Kochanowskiego
w Kielcach. Zainteresowania naukowe obejmujg problemy z zakresu socjologii religii i an-
tropologii kultury. Najwazniejsze publikacje zwarte: Kultura obyczajowa mieszkaticow wsi
kieleckiej XIX i XX wieku (Wyd. WSP, Kielce 1995), Socjologia wychowania. Wybor tekstow
(Wyd. Stachurski, Kielce 2000), Podstawy socjologii. Mikrostruktury spoteczne (Wyd. Stachurski,
Kielce 2002), Antropologia swigt i swigtowania (Wyd. Akademii Swietokrzyskiej w Kielcach,
Kielce 2006), Wspomnienia z dziecifistwa. Antropologiczny szkic o zabawach i zabawkach
(Wyd. UJK, Kielce 2010), Contemporary Homo Ludens, ed., (Cambridge Scholars Publisching,
2016), Duchowos¢ ponowoczesna. Studium z zakresu socjologii jakosciowej, Zaktad Wydawniczy
Nomos, Krakow 2017.
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Muzeum Archeologicznego i Etnologicznego w Lodzi, Panstwowe Muzeum
Etnograficzne w Warszawie oraz Muzeum Wsi Kieleckiej w Kielcach. Po-
nadto aktywny udzial w konferencji brali przedstawiciele o$wiaty, nauczy-
ciele czynni zawodowo, ktérych zainteresowania dziedzictwem kulturowym
zaowocowaly wygloszeniem referatdw na sesjach panelowych konferencji.
Taka réznorodno$¢ srodowisk, reprezentowanych przez osoby uczestniczace
w konferencji, pozwolila na poglebienie dyskusji odnoszacej si¢ do problema-
tyki trwania w czasie elementow kultury tradycyjnej i zmian dokonujacych
sie¢ w kulturze wspolczesne;j.

Wiekszos¢ z wygloszonych 42 referatéow, odnosila sie do problematyki
centralnej konferencji, a wigc tresci utraconych, poszukiwanych i oswojo-
nych w kulturze. Tematyka referatéw obejmowata zatem wydzielone obszary
zanurzone w historii kultury analizowanej przez badaczy, jak i przekazywane
z pokolenia na pokolenie w procesie enkulturacji. Kazdy z wygloszonych
referatow implicite lub explicite zawieral odniesienia do tradycji pojmowa-
nej roznorako, a jednak decydujacej o kulturze drugiej dekady XXI wieku.
Referaty zawierajace analizy tresci utraconych w kulturze wspoélczesnej, sie-
galy tematycznie do materialow etnograficznych pochodzacych z XIX i XX
wieku. Podobnie, ale z akcentem potoZonym na terazniejszos¢, analizowano
tresci poszukiwane w tradycji, ale nie tylko ze wzgledéw sentymentalnych,
lecz na przyktad komercyjnych i edukacyjnych. Komercyjne zainteresowania
lokalnymi formami odmiennosci kulturowej sprzyjaja promocji regionow
etnograficznych i traktowania tradycji, jako ,skarbnicy” inspirujacej do
poszukiwan odmiennosci kulturowej. Globalizacja i glokalizacja, jako dwie
przeciwstawne tendencje zmian dokonujacych si¢ w kulturze, oznaczajg nie
tylko poszukiwania tozsamos$ci poprzez wysokie warto§ciowanie wytwo-
row kultury lokalnej, ale i podkreslanie w spoteczno$ciach lokalnych stanu
$wiadomosci, ktéory mozna okresli¢ jako ,,poczucie swojskosci”. Do tresci
oswojonych w kulturze naleza: idee, dobra, style, wartosci etc. przekazywane
wprawdzie z pokolenia na pokolenie, ale spontanicznie zmieniane w taki
sposob, aby zaspokajaly coraz bardziej zréznicowane potrzeby ludzi przy-
naleznych do spoleczenstw ponowoczesnych.

Ze wzgledu na zréznicowane tematycznie referaty oraz problemy zwia-
zane z analizowaniem funkcji petnionych przez dziedzictwo kulturowe, pro-
gram konferencji obejmowal trzy sesje plenarne oraz piec sesji tematycznych.
W pierwszej sesji plenarnej, pt. Dziedzictwo kulturowe wczoraj i dzis, referenci
odnosili si¢ do problemoéw ochrony niematerialnego dziedzictwa kulturo-
wego; w drugiej (Grupy etnograficzne jako dziedzictwo kulturowe) omawiane
dziedzictwo kulturowe traktowano jako tradycje gwarantujaca odmiennos¢
grup etnograficznych i wysoko wartosciowana w spolecznosciach lokalnych;
za$ w trzeciej (Wspélczesne problemy dziedzictwa kulturowego), zwracano
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uwage na tradycje rozumiang jako bariere blokujaca zmiany dokonujace sie
w kulturze wspdlczesnej.

W pierwszej sesji plenarnej prof. zw. dr hab. Violetta Krawczyk-Wasilewska
(University of £6dz) wygtlosita referat pt. Kultura ludowa w dobie dygitalnej,
czyli o nowych konotacjach starej terminologii. Autorka zwrdcita uwage na to,
ze desygnaty pojeciowe kultury ludowej odnoszg si¢ do spotecznej aktywno-
$ci na polu tradycji ludowych i lokalnych. Wspélczesne zjawiska kulturowe,
zwigzane ze wzrastajaca rolg technologii cyfrowych i procesem globalizacji
wplynely na zmianeg natury oraz postrzegania tradycyjnej kultury ludowe;j,
dzi$ czesto praktykowanej jedynie dla jej waloréw estetycznych. Miejsce
dawnego pojecia kultury ludowej zajmuja pojecia takie jak: dziedzictwo kul-
turowe (materialne i niematerialne), kultura tradycyjna i popularna oraz roz-
norodnos¢ kulturowa. Z drugiej zas strony wspolczesne media elektroniczne
z przemoznym Internetem na czele odgrywaja pozytywna role w rozwoju
tradycyjnych przemystow kreatywnych, digitalnej rekonstrukeji tradycyjnej
wiedzy i wierzen, popularyzacji lokalnej kultury kulinarnej, festiwali folk-
loru i turystyki wernakularnej oraz tzw. etno-sztuki. Dzieje si¢ tak, poniewaz
folklor jest fundamentalng formg komunikacji popularnej i artystycznym
wyrazem tozsamosci srodowisk zréznicowanych etnicznie i spolecznie.

Ks. prof. nzw. dr hab. Stawomir Chrost wyglosil referat pt. Dziedzictwo
kulturowe w ujeciu Chantal Delsol, zaczynajac od mysli tej liberalnej neo-
konserwatystki (jak sama si¢ okredla) na temat dziedzictwa kulturowego ze
szczego6lnym uwzglednieniem problematyki przekazu kulturowego i sztuki
zycia. Jak pisala Chantel Delsol ,czlowiek, chociaz jest stworzeniem nie-
trwalym, unosi ze soba nieocenione dziedzictwo, ktére takze jego nastepcom
pozwoli dostapi¢ cztowieczenstwa. (...) Jak mozna nie chcie¢ ocali¢ tego, co
niesie ze soba? [..] Dziedziczenie nie uczyni cztowieka nie§miertelnym, ala
nada mu czlowieczenstwo” (Delsol: 2011: 131).

Prof. nzw. dr hab. Katarzyna Smyk zwrdcita uwage na Monitoring niemate-
rialnego dziedzictwa kulturowego w Polsce, podkreslajac, ze jednym z elemen-
tow systemu ochrony niematerialnego dziedzictwa kulturowego jest, w mysl
Konwencji UNESCO z 2003 roku, istnienie krajowej listy tegoz dziedzictwa.
Jej istnienie w Polsce dobiega pigciu lat, a to oznacza, ze cztery problemy
wydaja sie mie¢ fundamentalne znaczenie: 1) cele i efekty monitoringu; 2)
ustalenie, co chcemy monitorowa¢; 3) zasady nadrzedne, jakimi nalezy sie
kierowa¢, opracowujac wytyczne do monitoringu; 4) jak monitoring moze
przelozy¢ si¢ na wzmozenie dziatan ochronnych.

Doc. dr hab. Daniel Drapala wyglosit referat na temat Kapitatu spotecznego
niematerialnego dziedzictwa kulturowego, analizujac ochrone tego dziedzictwa
w Czechach. Autor skupit si¢ nie tylko na zdefiniowaniu istotnych zmian,
ktore mozna przesledzi¢ od konca XVII wieku (np. w przypadku obyczajow
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i zwyczajow ludowych postrzeganych jako zabobon i odrzucanych) az do
czaséw wspolczesnych. Swoja uwage zwrdcil na czynniki motywacyjne, ktére
daja si¢ wyodrebni¢ w systemie ochrony instytucjonalnej niematerialnego
dziedzictwa kulturowego (wzmacnianie wspdlnego poczucia tozsamosci,
funkcje integracyjne, uswiadamianie sobie wartosci dziedzictwa kulturowego
iinne).

Druga sesja plenarna po$wigcona zostata analizowaniu specyfiki kulturo-
wej roznych grup etnograficznych. I tak prof. zw. dr hab. Anna Brzozowska
-Krajka wyglosila referat pt. ,Rzeczy i idee”: regionalna tradycja ocalona - czy
tylko od swigta? (casus goéralszczyzny amerykanskiej), ktory dotyczyt pamiegci
regionalnej w przestrzeni emigracyjnej, czyli sposobdw transmisji spolecznej
pochodzacych z przesziosci elementéw kultury pierwszej ojczyzny konsty-
tuujacych ,etniczng twarz” wybranej subgrupy etnicznej w ramach Polonii
amerykanskiej. Praktyki te zawieraja zarowno przekaz wiedzy ,,milczacej”
- w wariantach implicytnym i eksplicytnym, jak i wiedzy ,,Zywej” i stuza
budowaniu nowego zakorzenienia w zurbanizowanej przestrzeni diaspory
(drugiej ojczyzny). Przekaz miedzygeneracyjnego dziedzictwa goralszczyzny
w Ameryce obejmuje poziomy regionalnej kultury ,przeszczepionej” oraz
amerykanskie figury pamieci tradycji popularnej w USA.

Prof. nzw. dr hab. Robert Lipelt w swoim referacie omawial Przyktady
restytucji dziedzictwa kulturowego w polskich Bieszczadach. W wystapie-
niu akcent zostal polozony na wybrane elementy dziedzictwa kulturowego:
przedwojenng architekture i sztuke regionu ze szczegélnych zwrdceniem
uwagi na architekture sakralng (drewniang i murowana); krzyze i kapliczki;
cmentarze (zydowskie i protestanckie); patace, dwory i parki podworskie oraz
architekture ludowa. Waznym elementem dziedzictwa kulturowego Bieszczad
s obiekty zwigzane z technika i przemyslem, np. stare kopalnie ropy nafto-
wej, linie i dworce kolejowe. Omoéwione tez zostaly funkcje muzedw, gtéwnie
Muzeum Budownictwa Ludowego w Sanoku i szlakéw turystycznych (Szlak
Ikon, Szlak Architektury Drewnianej) w restytucji dziedzictwa kulturowego
w regionie.

Prof. nzw. dr hab. Teresa Smolinska wygtlosita referat na temat: Zréznico-
wana tradycja kulturowa mniejszosci niemieckiej na Gérnym Slgsku. Chodzito
przede wszystkim o spontaniczne dzialania spoleczne wéréd mniejszosci
niemieckiej, swiadczace o wzroscie poczucia wartosci wlasnej kultury, a tym
samym i o zmianach w zakresie manifestowania stanu swiadomosci i tozsa-
mosci narodowej oraz upowszechnienia wiedzy o wlasnej tradycji i afirmacji
przesztosci w wymiarze kultury typu ludowego, chociaz juz o zdecydowanie
zmienionych funkcjach.

Trzecia sesja plenarna po$wiecona zostata zwrdceniu uwagi na wspolczesne
problemy dziedzictwa kulturowego. I tak prof. nzw. dr hab. Maria Sroczynska
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wyglosita referat na temat Wspétczesnych rytuatéow patriotycznych. Gléwne
zalozenie glosilo, ze procesowi globalizacji towarzyszy reakcja w postaci re-
nesansu lokalnosci, nasilonych poszukiwan wtasnej, ,,matej ojczyzny”. Rytuaty
patriotyczne (przyktad rytualéw mieszanych) moga by¢ rozpatrywane jako
obszar ,,zywej” kultury narodowej, ktéra nalezy rozwazac jako czastke uni-
wersum kulturowego, powigzang relacjami syntagmatycznymi w jedna catosc.

Dr Barbara Klasinska wyglosila referat na temat Tradycji w ,nowych sza-
tach”. Autorka postawila teze, ze tradycja, w zaleznosci od sity zwigzku miedzy
przeszloscia a terazniejszoscig, moze taczy¢ postawy biegunowo sprzeczne
w silnym wymiarze wertykalno-horyzontalnym lub ograniczac¢ sie do po-
wierzchownych pogladéw, ktore stanowia negacje i odrzucenie nowoczesnego
spostrzegania rzeczywisto$ci. Te dwa skrajne przejawy stosunku wobec tra-
dycji wyznaczaja granice szeregowi eklektycznych, niejednorodnych i abs-
trakcyjnych, prowokujacych i subiektywnych proceséw budowania wiasnej
tozsamosci kulturowej.

Dr Renata Holda w referacie pt.: Co to znaczy posiadac dziedzictwo kul-
turowe? zwrécila uwage na to, ze pojecie kultury, niegdy$ zarezerwowane
dla specjalistow, juz dawno stracito wymiar wylacznie akademicki, uleglto
popularyzacji i jest elementem dyskursu potocznego. Na ogé! termin ,kul-
tura uznawany jest za ,dobry”, to znaczy odsylajacy do ,lepszego” $wiata,
idei, wzorow, a ponadto akcentujacy zwiazki z przeszloscia i dziedzictwem
przodkéw. Pojecie kultura, chociaz w dalszym ciagu obejmujace ten wlasnie
zespol znaczen, staje si¢ podstawa realizowania strategii ekonomicznych
poszczegdlnych grup. Kultura w takich przypadkach uwazana jest najczesciej
za bezposredni wyraz tozsamosci etnicznej. Jest uznawana za to, co identyfi-
kuje ,,autentycznych nas”, a r6wnocze$nie odréznia od innych grup ludzkich.
»Dziedzictwo” jest prywatyzowane i przeksztalcane w produkt, a wartos¢
kulturowa (materialna i niematerialna) nabywa cech wartosci komercyjnej.
W takich przypadkach rozumienie kultury zbliza si¢ do ekonomicznej defi-
nicji marki, a jej wybrane, estetycznie nacechowane, wydzielone z obszaréw
zycia codziennego elementy, staja si¢ nazwami oferowanych na rynku towaréw.

Prof. nzw. dr hab. Halina Mielicka-Pawlowska wyglosila referat na temat
Utraconych, poszukiwanych, oswojonych tradycyjnych wyobrazen religijnych.
Wyréznikiem tych wyobrazen jest przekonanie o symbolicznym charakterze
rzeczywistosci dzielonej na sfery sacrum i profanum. Zestawienia modeli
dawnych i wspoélczesnych systemoéw wierzen religijnych wskazuja, ze utra-
cone zostaly wyobrazenia religijne odnoszace si¢ do demonologii ludowej;
poszukiwane s3 osadzone w tradycji praktyki magiczne, oswojone zas zostaly
praktyki pozareligijne przynalezne do wierzen folklorystycznych.

O ile sesje plenarne poswiecone byly konstruowaniu réznych punktéw
widzenia i teorii naukowych odnoszacych si¢ do problematyki dziedzictwa
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kulturowego, to sesje panelowe stuzyly zwrdceniu uwagi na etnograficzne
podloze wspolczesnosci. Oparte o wyniki badan empirycznych referaty obej-
mowaly, z jednej strony, materialne pozostalosci po dziedzictwie industrial-
nym (obiekty techniki z XIX i XX wieku, ktére wpisane zostaty do rejestrow
zabytkow), a z drugiej behawioralne wzory zachowan obyczajowych (ob-
rzedy przejscia, dozynki i biesiady) oraz ludycznych (w tym odtwarzanie
dziedzictwa kulinarnego) i postaw wobec lokalnej gwary.

Pierwsza sesja panelowa, zawierala odniesienia do problematyki regio-
nalnego dziedzictwa kulturowego obszaru $wietokrzyskiego (dr Andrzej
Ko$ciotek), betchatowskiego (dr Piotr Czepas), Gérnego Slaska (dr hab. Kinga
Czerwinska), Lodzi przemystowej (mgr Natalie Moreno-Kaminska) oraz
edukacji regionalnej dzieci i mtodziezy (mgr Bernadeta Kosztyta) i folklo-
rystycznych grup etnograficznych dbajacych o zachowanie niematerialnego
dziedzictwa regionu (mgr Karolina Dziubata). Réwnolegta, druga sesja pa-
nelowa zawierala referaty omawiajace problematyke zabaw wspdtczesnych
rozumianych jako dziedzictwo kulturowe. Zachowania ludyczne towarzyszyty
obrzedom zaslubin, a wesela do dnia dzisiejszego zawieraja elementy trady-
cyjnego folkloru. Zwrdcily na to uwage prof. dr hab. Elena Reprintceva, mgr
Agnieszka Monies-Mizera oraz dr Marta Wilk, poruszajaca problematyke
tradycji biesiadowania. Zabawy do dzi$ towarzysza dozynkom (dr Ewa Ba-
niowska-Kopacz), wspomnieniom o dziecinstwie (mgr Marcela Szymanska)
oraz pasjom zbieraczym artefaktow z przesztosci (dr Tomasz Michalewski).

Dziedzictwo kulturowe obecne jest tez w systemach wierzeniowych obej-
mujacych zinstytucjonalizowang religijno$¢ katolicka, jak i folklorystyczna
odmiane przekonan z pogranicza magii i religii. Prof. zw. dr hab. Halina
Rusek przedstawita wyniki badan przeprowadzonych w jednej ze wsi powiatu
wloszczowskiego, ktdrej kilkuwieczna historia ma ,warto$¢ dodang” - dawny,
zachowany w dobrym stanie, zbdr - jak powszechnie uwazano - arianski,
wybudowany w s3siedztwie miejscowego dworu. Dziedzictwo arian, jednego
z najbardziej postepowych ruchéw protestanckich, nalezy w Polsce do tego
zapomnianego, w niektérych miejscach szczegoélnie, dziedzictwa reformacji,
ktore spelniania role czynnika budujacego tozsamos¢ regionalng. Dr Mal-
gorzata Strzelec oméwila kult §w. Rocha w Mikstacie w Poludniowej Wiel-
kopolsce, ktory faczy tradycje i wspdtczesnos¢ w obchodach odpustowych
polaczonych z blogostawienstwem zwierzat. Wyjatkowos¢ kultu §w. Rocha
spowodowala wpisanie tych obchodéw na liste niematerialnego dziedzictwa
kulturowego ogloszona w 2013 przez Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego. Dr Joanna Dziadowiec-Gregani¢ omdéwita migdzykulturowy aspekt
dziedzictwa obszaru, ktéry wspodtczesnie jest wyznaczony terytorialnie jako
Gmina Wisniowa (powiat myslenicki, wojew6dztwo malopolskie). Gmina
ta jest interesujaca ze wzgledu na to, ze zlokalizowana na pograniczu trzech
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region6w zamieszkalych przez rézne grupy etnograficzne gorali: Zagérzan
i Kliszczakéw, Lachow Limanowskich oraz Krakowiakéw Zachodnich. Mgr
Bartosz Arkuszewski omoéwil kult $w. Rity i $w. Charbela, ktéry rozwija sie
w Krakowie, a dr Andrzej Stachowiak omoéwit sytuacje kirkutu, ,umartego
cmentarza” zydowskiego jako przyklad utraconego dziedzictwa kulturowego.
Na demonologiczne aspekty wierzen, ciagle Zzywych w folklorze wspdtczesnym
zwrdcit uwage mgr Andrzej Zapala, przedstawiajac wyniki badan empirycz-
nych prowadzonych nad pamiecia o ptanetnikach, ktérzy byli obecni w wie-
rzeniach gorali zagorzanskich i nadal s3 znani w spotecznosciach lokalnych
tego obszaru etnograficznego.

Czwarta sesja panelowa, poswigcona tematycznie materialnemu dziedzic-
twu kulturowemu, obejmowata sze$¢ referatéow. Prof. nzw. dr hab. Dorota
Switata-Trybek poddata analizie wybrane formy odtwarzania (i upowszech-
niania) dziedzictwa kulinarnego w Polsce. Dr Bartlomiej Kotowski przedsta-
wil problem ukrainskiego dziedzictwa kulinarnego uchwyconego we Lwowie,
ktére zmienia obraz miasta, ale jest zakorzenione w tradycji polskich Kreséw
Wschodnich. Mgr Adam Muras przedstawil wydarzenia folklorystyczne,
ktore przebieraja forme festiwali promujacych dziedzictwo kulturowe Czech.
Komercjalizowane funkcje ludyczne tradycji kulturowej poruszane byly w re-
feratach wygloszonych przez dra Krzysztofa Karbownika (zabawkarstwo
ludowe), dr Magdaleny Szalbot (zabawy i zabawki wiejskie w Archiwum
Polskiego Atlasu Etnograficznego) oraz dra Michata Mazurkiewicza (sport
i rozrywka o tematyce konnej w malarstwie polskim).

Pigta sesja panelowa zawierala oméwienia problematyki niematerialnego
dziedzictwa kulturowego. W poszczegoélnych referatach omawiana byla pro-
blematyka gwary (dr hab. Anna Mlekodaj), warsztaty koronek tradycyjnych
(dr Anna Sznajder), tozsamosci Lasowiackiej (mgr Patrycja Laskowska-Chyla),
okolic Kalisza (mgr Michalina Janaszak), przesiedlencow z podlwowskiej wsi
Sokolniki oraz tradycji pasterskich zachowanych w §wiadomos$ci mlodych
mieszkancéw Podhala (mgr Halina Tylka).

W sumie, tak zréznicowana tematyka nie wyczerpala catego spektrum
zjawisk, ale inspirowala do stawiania nowych pytan i prowadzenia badan
empirycznych, ktore poglebia problematyke dziedzictwa kulturowego. Zna-
lazto to odzwierciedlenie w sesji konczacej konferencje¢. Dyskusja, ktéra
wywiazala si¢ wsroéd uczestnikow, wyraznie wskazata na istnienie koniecz-
nosci nie tylko sprecyzowania takich poje¢, jak: dziedzictwo, folklor, kultura
ludowa, ale tez zbudowania teorii pozwalajacej na dokonanie analiz procesu
zmian kulturowych. To, co najistotniejsze w kulturze, jej trwanie w czasie
ponadpokoleniowym, jest zarazem zmienne i nieprzewidywalne w wymia-
rze zardwno lokalnym, jak i globalnym. Wspélczesnos¢ nie tylko wymaga
przewartosciowan dokonywanych w tej warstwie kultury, ktéra przypisywana
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jest do tradycji, ale tez osadzenia dziedzictwa kulturowego w tym, co pono-
woczesnos$¢ uznaje za wartos¢ réznorodnosci kultur.

Konferencja naukowa pt. Utracone/poszukiwane/oswojone dziedzictwo
kulturowe byta zorganizowana dla uczczenia przypadajacej w 2019 roku 3o0.
rocznicy oficjalnej dziatalnosci Sekcji Polskiej The International Organization
of Folk Art (IOV) oraz 40. rocznicy dzialalnosci prowadzonej przez Muzeum
Zabawek i Zabawy w Kielcach. Jubileuszowy wymiar tej konferencji znalazt
odbicie w jej przebiegu oraz w imprezach towarzyszacych. Wiadze centralne
IOV reprezentowali: prof. mag. Hans J. Holz, vice-prezydent The Internatio-
nal Organization of Folk Art oraz przewodniczacy Sekcji Austriackiej IOV,
wladze Sekcji Polskiej IOV - jej przewodniczaca prof. zw. dr hab. Anna
Brzozowska-Krajka, za§ Muzeum Zabawek i Zabawy w Kielcach - dyrektor
tej placowki Maciej Obara. Uroczysty koncert, zorganizowany w Muzeum
Hammonda, oddziale Muzeum Zabawek i Zabawy w Kielcach, pozwolit uczci¢
jubileusz 40. rocznicy dzialalno$ci prowadzonej przez Muzeum. Uroczysty
bankiet za$, zorganizowany w drugim dniu konferencji, pozwolit cieszy¢
si¢ jubileuszem 30. rocznicy oficjalnej dziatalnosci Sekcji Polskiej The In-
ternational Organization of Folk Art. Calo$¢ zwienczyl pobyt uczestnikow
konferencji na terenie Parku Etnograficznego w Tokarni koto Kielc. Muzeum
Wi Kieleckiej, instytucja, ktorej dzialalno$¢ statutowa polega na ochronie
dziedzictwa kulturowego regionu kieleckiego, umozliwita uczestnikom kon-
ferencji atrakcyjng forme ,,podrézy w czasie”, a tym samym dokonanie analiz
tego, co skrywa si¢ za tradycja i wspolczesnoscia tozsamosci kulturowej.

Bibliografia:

DELSOL Chantal (2011), Czym jest cztowiek, przektad Malgorzata Kowalska,
Wydawnictwo Znak, Krakéw.
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Informacje dla autorow

»Zabawy i Zabawki. Studia Antropologiczne”

Czasopismo pos$wiecone zagadnieniom ludyzmu i ludycznosci zaprasza do
wspolpracy przedstawicieli nauk spotecznych i humanistycznych, ktérych
przedmiotem zainteresowan naukowych i badan empirycznych jest odmienna
od codziennosci i pracy zawodowej sfera zachowan ludycznych. Problematyka
wiodaca to zagadnienia stylu zycia, czasu wolnego i sposobu jego spedzania,
$wiat i $wietowania oraz réznych form ,wspélnoty $miechu”, komunikacji
interpersonalnej oraz kontaktéw spolecznych nawigzywanych towarzysko.

I. Dzialy czasopisma:

Kazdy tom czasopisma zawiera pig¢ podstawowych dziatéw: artykuly i roz-
prawy, materialy z badan, archiwalia etnograficzne, komunikaty oraz recenzje.

1. Artykuly i rozprawy o charakterze teoretycznym

Dzial ten obejmuje rozwazania z zakresu filozofii antropologicznej, ktérych
celem jest sformulowanie przez autoréw tez odnoszacych sie do wspolcze-
snych form zachowan ludycznych, twierdzen i wnioskéw o charakterze
generalnym w odniesieniu do hedonicznej sfery aktywnosci czlowieka.

2. Materialy z badan

W dziale tym zamieszczane s3 materialy etnograficzne o charakterze
zrédtowym (idiograficzne opisy faktow i zjawisk kulturowych), wyniki
badan socjologicznych (tez ilosciowych) oraz filologicznych (w tym jezy-
koznawczych analiz semantycznych), ale tez ich oméwienie dokonywane
droga postepowania indukcyjnego. Opisy zachowan powinny obejmowac
wszelkie przejawy ludycznos$ci obserwowane przez badaczy réznych kultur,
zarowno wspolczesnych spoteczenstw industrialnych, jak i spolecznosci
lokalnych oraz plemiennych. Przy konstruowaniu opiséw obowiazuje
metodologia intensywnych badan terenowych, ktéra pozwala zgromadzié¢
material Zzrédtowy obiektywny poznawczo.
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3. Archiwalia etnograficzne i materialy historyczne

Dzial poswigcono analizie tradycji kulturowych i zmian dokonujacych si¢
w kulturach §wiata. Mozliwe jest zamieszczenie w tej cze$ci czasopisma
fragmentow tekstow opublikowanych przed 1939 rokiem, ktérych tematem
s3 zachowania ludyczne. Kazdy z tekstow przedrukowanych poprzedzony
powinien by¢ notka o autorze i oméwieniem jego dorobku naukowego
siegajacego w przeszlos¢ kulturows. Przy analizie przemian kulturowych
preferowane jest stosowanie metody poréwnawczej (przekrojoéw diachro-
nicznych kultury).

4. Recenzje

Mozliwe jest zamieszczenie recenzji znaczacych dla kultury, ludyzmu
i ludycznosci pozycji wydawanych w Polsce i na $wiecie.

5. Komunikaty i sprawozdania

Jest to cze$¢ zawierajaca zarowno komunikaty z prowadzonych badaniach,
ktérych przedmiotem sa zachowania ludyczne, sprawozdania z konferen-
cji naukowych, przegladéw folklorystycznych, konkurséw oraz imprez
propagujacych tradycyjna kulture ludowa.

II. Zasady przygotowania tekstu:

Czasopismo wydawane jest pod koniec roku kalendarzowego w formie
rocznika. Proponowane do druku teksty, wczes$niej niepublikowane nalezy
nadsytac najpozniej do 15 czerwca danego roku. Objetos¢ tekstow nie moze
przekracza¢ jednego arkusza wydawniczego (40 tys. znakéw); dla komuni-
katow i recenzji — ok. 10 tys. znakéw.

Do publikacji przyjmowane sa teksty napisane w jezyku polskim lub
angielskim. Niezaleznie od tego czy artykut jest napisany w jezyku polskim,
czy angielskim — nalezy przesta¢ dwa abstrakty: po polsku i angielsku. Pro-
simy o dodanie maksymalnie pigciu stéw kluczowych (w jezyku polskim
i angielskim).

Do kazdego tekstu autorskiego konieczne jest dodanie notki o autorze
(zawierajacej stopien i tytul naukowy, afiliacje instytucji, zainteresowania
badawcze, nr ORCID ID), streszczenia (max. 0,5 strony) w jezyku polskim
i angielskim oraz wypelnienie o§wiadczenia o oryginalnosci przedktadanego
do wydania tekstu.
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Kazdy tekst jest wstepnie recenzowany przez osobe wchodzaca w sklad
Rady Naukowej czasopisma, a nastgpnie przez dwéch utajnionych, samo-
dzielnych pracownikéw naukowych, ktérych krag zainteresowan badawczych
obejmuje problemy ludyzmu i ludycznos$ci. Nadestanie tekstu nie gwaran-
tuje jego opublikowania. Recenzje sg przesylane e-mailem autorom tekstow
z mozliwos$cig ustosunkowania si¢ do nich, za$ recenzenci s3a ujawniani
na opublikowanej stronie technicznej zeszytu.

Do redakcji nalezy zlozy¢ droga e-mailowg (poczta@muzeumzabawek.eu)
tekst jednolity, w formacie A-4, napisany czcionka Times New Roman - 12,
odstepy - 1,5; przypisy harwardzkie, z bibliografig dotaczona do tekstu, ktéra
powinna zawieraé: nazwisko i imi¢ (pelny zapis) autora, tytul, wydawni-
ctwo, miejsce i rok wydania. Przy pracach zbiorowych, obok powyzszych:
tytul pracy zbiorowej, redaktora/-6w, wydawnictwo, miejsce i rok wydania,
strony (od-do). Przy czasopismach: tytul czasopisma, zeszyt, numer tomu,
rok wydania, strony (od-do). W przypadku tekséw tlumaczonych tez imie
i nazwisko ttumacza.

Redaktor naczelny
prof. nzw. dr hab. Halina Mielicka-Pawlowska
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Information for Authors

“Plays and Toys. Studies in Anthropology”

The magazine devoted to the issues of playful and ludic activities invites of
the social sciences and humanities representatives doing research and stu-
dies of the problems of play, leisure and the way of spending holidays and
celebrations and variety of forms of “community laughter”, interpersonal and
social interactions to submit their texts.

I. Sections of magazine:

Each volume of the magazine contains five main sections: articles and di-
scourses, material research, ethnographic records, statements and reviews.

1. Theoretical articles and dissertations

This division includes discussions of the anthropological philosophy and
theory of play and game.

2. Research materials

In this section are published ethnographical, original nature materials,
idiographic descriptions of facts and cultural occurrences, the results
of sociological research (also linguistic semantic analysis), but also di-
scussions of the specific cases learned on literature of the subject. The
description of behaviour should include all forms of ludic behaviour ob-
served by researchers of different cultures, as well as modern industrial
society, local and tribal communities.

3. Ethnographic and Historical Texts

This section is devoted to the analysis cultural traditions and the changes
taking places in the cultures of the world. It is possible to insert the parts
of texts published before 1939, which theme is ludic behaviour. Each of
the reprinted texts should be preceded by the note about author and
a discussion of the scientific achievements reaching cultural past. In the
analysis of cultural changes the comparative method (diachronic cross-
cultural) is preferred.
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4. Communiques and Reports

It is a part including information on carried researche, on the subject of
ludic beinformation for authors haviour as well as reports from conferen-
ces, field surveys, festivals and events promoting traditional folk culture.

5. Reviews

It is possible to publish the significant reviews of ludic publications in
Poland and abroad.

I1. Editionals preferations:

The magazine is published by the end of the calendar year in the form of
a yearbook. Proposed texts should be sent no later than June 15th. The vo-
lume of the text can not be over one publishing sheet; for communications
and reviews (that means approximately 10000 a characters).

Accepted for publication are texts written in Polish with summaries in
English as well as written in English and the submitted short summary will
be translated to Polish. For each author’s text it is necessary to add notes
about the author (containing degree and an academic title, institution affi-
liation, research interest), abstract (max. o,5 page) and fill out a statement
of originality submitted for publication text.

Each text is pre-reviewed by a member of the Scientific Council in the
magazine, followed by two undisclosed academic staff whose research in-
terests include issues connected with ludic activities. Sending text does not
guarantee its publication. Reviews are sent by email to the authors of text with
the opportunity given to respond, and the reviewers are published disclosure
on the technical side of the notebook.

Materials should be submitted by e-mail (consolidated text of A-4, written
with Times New Roman - 12, spacing - 1,5), footnotes at the bottom, with
bibliography attached to the text, which must include: full name (full writing)
of the author, title, publisher, place and year of publication.

The collective work: in addition to the above, the title of the collective,
editor (s), publisher, place and year of publication, pages (from-to). The jo-
urnal: journal title, issue, volume number, year of publication, page (from-to).
In the case of translated texts also the name of the translator.

Editor-in-chief
prof. Assoc. Halina Mielicka-Pawtowska
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